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Budownictwo miejskie wzbogaca się o nowy element wynikający z na­
rastającej masowej potrzeby. Obok mieszkań dla ludzi budowniczy musi 
produkować mieszkania dla samochodów.

Coraz szersze posiadanie i używanie samochodów —  tego udomowionego 
tramwaju i kolei —  wywołało kwestię budowy garaży.

Prawo, technika i organizacja budowlana muszą się oswoić z tą kwe­
stią, muszą ją opanować i do niej się dostroić.

Prawo i przepisy budowlane nie znały dotychczas terminu garaż i z tego 
powodu nie są one przystosowane do potrzeb tej funkcji budowlanej.

Projektowanie przestrzenne garażów wymaga uwzględnienia specjal­
nych potrzeb ruchu i utrzymania samochodu i to zarówno dla garaży in­
dywidualnych jak i zajezdni zbiorowych.

Ruch samochodowy wpływa silnie na sposób ujęcia spraw komunika­
cyjnych miasta, a tym samym staje się ważną kwestią w projektowaniu 
urbanistycznym.

Materiały i konstrukcje budowlane również muszą być ruszone z utar­
tych szlaków dostosowanych do budownictwa mieszkaniowego.

Powstają odmienne potrzeby w zakresie instalacji garaży, a obok tego 
konstruktor musi uwzględniać specyficznie dla garaży sprawy bezpieczeń­
stwa osób i od ognia.
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Ten szeroki kompleks spraw stanowi temat studiów i doświadczeń po­
szczególnych jednostek, które w pierwszej linii zetknęły się ze sprawą 
budowy garaży.

By ten cenny zbiór doświadczeń wykorzystać i udostępnić szerszym 
kręgom fachowców, a zarazem by stworzyć podstawę do celowej dyskusji 
na te nowe tematy, zwróciliśmy się do szeregu osób, o których wiedzie­
liśmy, że się w praktyce tą sprawą zajmowały, z prośbą o zreferowanie 
swych obserwacji na lamach naszego pisma.

Dziękując Autorom za podjęty przez nich trud, mamy nadzieję, iż 
zbiór artykułów poświęconych budownictwu garażowemu posunie aktu­
alny temat z korzyścią naprzód.

ANDRZEJ NOWICKI, inż. urządzeń i komunik, miejskiej.

HOTELE SAMOCHODOW E
Zajezdnia samochodowa, pojęta, jako hotel dla samo­

chodów, głównie osobowych, obok ogólnych cech wspólnych 
dla wszystkich budowli tego typu, posiada pewne charak­
terystyczne cechy wynikające z samego założenia. Podział 
zajezdni na poszczególne elementy (garaż, stacja obsługi 
i warsztat) pozostanie oczywiście taki sam, jak w za­
jezdniach innego typu, jednak już wzajemny stosunek po­
szczególnych działów, jak również wewnętrzne rozplano­
wanie może być odmienne z uwagi na inny ciężar gatun­
kowy poszczególnych działów. O ile w7 zajezdni autobu­
sów elementem, warunkującym rentowność zajezdni będzie 
stacja obsługi i warsztat ze względu na możność zwięk­
szenia procentu w oz 'w  w ruchu i przedłużenia wieku au­
tobusu, to projekt hotelu samochodów powinien położyć 
nacisk przede wszystkim na garaż, jako na ten dział, któ­
ry przynosi główny dochód w postaci opłat za postój wo­
zu. Oczywiście istnienie przy zajezdni stacji obsługi jest 
niezbędne, jednak będzie ona stosunkowo dużo mniejsza 
i można ją potraktować jako element dodatkowy, bądź ja­
ko oddzielne przedsiębiorstwo, obliczone na wozy garażo­
wane i wozy z miasta.

Każda zajezdnia powinna z natury rzeczy być usytuowa­
na w dzielnicy, którą ma obsługiwać. W wypadku samo- 
chorów osobowych, będzie to z reguły śródmieście, lub 
dzielnica mieszkaniowa, w każdym razie dzielnica o par­
celach dość drogich. W tym wypadku będzie się opłacała 
zawsze budowa zajezdni wielopiętrowej, gdzie zwiększone 
koszty budowy i eksploatacji będą łatwo wyrównane przez 
obniżenie procentu ceny terenu w ogólnym koszcie budo­
wy. Należy przy tym zaznaczyć, że budowa zajezdni teore­
tycznie pozwala wykorzystać parcelę w 100%, zwłaszcza 
w założeniu sztucznej wentylacji i ewentualnie sztuczne­
go oświetlenia, podczas gdy budownictwo mieszkaniowe 
wyzyskuje teren w najlepszym razie w 70%, stąd budyn­
ki omawianego typu są stosunkowo mniej obciążone ceną 
terenu.

W zajezdni wielopiętrowej —  parter wykorzystuje się 
na stację obsługi i warsztat oraz biura i poczekalnie dla 
szoferów garażowych, na górnych kondygnacjach daje się 
hale postojowe. Kondygnacje łączą się między sobą dźwi­
gami (co najmniej dwoma) i równią pochyłą (estakadą), 
którą należy projektować zawsze, bez w'zględu na istnie­
nie dźwigów. Równia pochyła powinna być dwukierunko­
wa z oddzieleniem kierunków ruchu, względnie daje się 
dwie niezależne estakady. Estakady mogą się mieścić w 
wydzielonej klatce, lub bezpośrednio łączyć poszczególne 
piętra. Drugie rozwiązanie jest gorsze ze względu na za­

dymianie hal, jednak oszczędniejsze przez zużytkowanie 
przejazdów w halach jako podestów. Należy przy zastoso­
waniu jednego z tych rozwiązań wziąć pod uwagę liczbę 
kondygnacji i wielkość hal na poszczególnych piętrach, 
a stąd wyniknie natężenie ruchu na estakadach, stopień 
zadymiania garażu i ostatecznie opłacalność zastosowa­
nia tego czy innego rozwiązania.

Oczywiście projekt musi również przewidzieć i schody 
dla pracowników. Szerokość i liczbę estakad należy wy­
prowadzić z przypuszczalnego maksymalnego natężenia 
ruchu wozów i prędkości jazdy na równi pochyłej. Nachy­
lenie równi może wynieść 10 —  15%, przy tym na lukach 
stosuje się niższą normę. Łuki rozwiązuje się według ogól­
nych zasad w zależności od wielkości i promienia zwro­
tu samochodów; pożądane jest stosować jednostronne na­
chylenie jezdni na luku i krzywe przejściowe.

Rys. 1 przedstawia schematyc5ny szkic zajezdni na 400 
wozów większych wymiarów. Położenie parceli między 
dwiema arteriami komunikacyjnymi znacznie ułatwia roz­
planowanie, pozwalając na logiczne rozwiązanie zagad­
nień ruchowych. Równie pochyle bez luków, oddzielne dla 
każdego kierunku ruchu nie wydzielone z hal. Hale prze­
sunięte są wzajemnie o V2 piętra w celu zmniejszenia dłu­
gości estakad. Budowa jest rozbita na dwie serie, co uwi­
dacznia się W  planie.

Tego rodzaju zajezdnie projektowane w śródmieściu mu­
szą posiadać odpowiednio opracowaną elewację, co zresztą 
jest nie trudne do osiągnięcia przy dużej swobodzie roz­
planowania otworów.

Na rys. 2 pokazano ogólny widok zajezdni A. G. I. P. 
w Wenecji. Część elewacji z podziałem pionowym kryje 
wydzieloną równię pochylą.

Na rys. 3 zestawiono fotomontaż zajezdni „Fiata”  w 
Sawona. W prawym rogu na dole ogólny widok stacji 
obsługi z równią pochyłą w głębi.

Z założenia hotelu dla somochodów wynika schemat 
ustawienia wozów w garażu. Ponieważ będą to na ogół 
wozy prywatne, różnych właścicieli, muszą mieć zapew­
niony niezależny wjazd i wyjazd. Stąd narzuca się usta­
wienie prostopadle do przejazdu w jednym szeregu z prze­
jazdem środkowym, jako najracjonalniejsze. Szerokość 
przejazdu może być stosunkowo mniejsza, niż dla auto­
busów i wozów ciężarowych dużych wymiarów, jednak ra­
czej nie mniej, niż L =  (1 +  0,2a +  0,50) m, gdzie „l”  — 
teoretyczna najmniejsza szerokość przejazdu, wyprowadzo­
na z promienia zwrotu samochodu, „a ” —  długość wozu 
w  metrach (porównaj „Uwagi w sprawie projektowania
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Rys. 2.

zajezdni samochodowych”  Przegląd Budowlany Nr. 11 z 
dn. 25.XI.1937 r.).

Ponieważ wobec znacznych obciążeń stropu nie da się 
uniknąć wewnętrznych slupów w halach (co w tego typu 
garażach jest mniej uciążliwe niż w dużych parkach sa­
mochodowych towarzystw komunikacyjnych lub transpor­
towych o masowym ruchu wożów), można bez dodatko­
wej straty przestrzeni urządzić w hali boksy oddzielne na 
jeden lub dwa wozy każdy. Wskaźnik powierzchniowy wy­
niesie dla takiego garażu 2,6 —  2,8 w zależności od wiel­
kości i zwrotności wozów i wielkości boksów. Znormalizo­
wane wymiary boksów na pojedyńcze wozy w zależności 
od wymiarów samochodów podaje inż. arch. J. Szanajca 
w Kalendarzu Przeglądu Budowlanego na rok 1938 —  
(4,0 do 6,0) X  (2,50 do 3,0) m przy wysokości w świetle 
2,20 do 2,40 m.

Na najwyższym piętrze zajezdni, wobec możliwej mniej­
szej liczby slupów wewnętrznych można urządzić ogólną

Rys. 3.

halę postojową bez boksów (np. na taksówki), ze schema­
tem ustawienia w zależności od rodzaju użytkowanych wo­
zów. W tym przypadku na podłodze należy wyznaczyć bia­
łymi pasami przejazdy i miejsca postoju samochodów.

Ogólnie biorąc w garażu żadnych prac nie należy wy­
konywać, również w omawianym typie zajezdni, jednak 
wobec, garażowania wozów prywatnych oraz handlowego 
założenia przedsiębiorstwa, należy się liczyć z pewnymi 
odstępstwami od zasady, zwłaszcza, że każdy podnajemca 
boksu „jest u siebie” . Stąd przewidywać należy w gara­
żu temperaturę raczej nie niższą, niż +8° do -flO 1’ (za­
miast +  5“) i nieco wyższą jakość powietrza niż w gara­
żach na samochody jednego właściciela.

Stacja obsługi w zajezdni - hotelu charakteryzuje się 
równomierną pracą oraz stosunkowo mniejszymi rozmia­
rami, gdyż obsługa samochodów osobowych może być mniej 
dokładna, niż autobusów, a to z uwagi na mniejszy dzien­
ny przebieg wozów oraz na ogół staranniejsze obchodze­
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nie się właścicieli ze swoimi samochodami. W każdym ra­
zie należy przewidzieć codzienne mycie, wycieranie i su­
szenie wozów, pozostałe czynności, jak smarowanie, rewi­
zja, sprawdzenie hamulców, dociągnięcie części podwozia 
i drobna obsługa jest zależna od dziennego przebiegu i ogól­
nego stanu wozu. Poważniejsze naprawy i remonty wyko­
nywa się okolicznościowo na każdorazowe zlecenie właści­
ciela wozu.

Oczywiście warsztat powinien być zaprojektowany z 
pewnym zapasem z uwagi na ewentualne naprawy wo­
zów z miasta. Z takiego schematu pracy wynika, że sta­
nowisko mycia powinno być nastawione na maksymalny 
ruch wozów, albo na pracę nocną. Natomiast pozostałe 
stanowiska na stacji obsługi należy obliczyć na prze­
ciętne dzienne natężenie, rozkładając pracę równomiernie 
na 8 lub 16 godzin pracy. Stąd wynika, że stacja mycia 
będzie stanowiskiem przelotowym, z uwagi na wymagane 
skrócenie czasu mycia wozu, pozostałe zaś stanowiska mo­
gą być ślepe, lub przelotowe, w zależności od przypuszczal­
nego natężenia ruchu. W każdym razie należy jednak prze­
widzieć możność niezależnego korzystania przez wozy z 
poszczególnych stanowisk z ominięciem innych. A więc 
projektowanie ciągłej nitki, gdzie wykonywa się wszyst­
kie czynności kolejno bez możności ominięcia tego, czy 
innego stanowiska, jest możliwe jedynie dla stacji obsłu­
gi o bardzo dużym stałym ruchu, przy tym istnienie do­
datkowych pojedyńczych stanowisk jest niezbędne również 
w takim przypadku.

Rys. 4 przedstawia ogólny widok stacji obsługi w za­

jezdni A. G. I. P. w Wenecji. Na pierwszym planie są 
widoczne niezależne ślepe stanowiska obsługi w postaci 
podnośników, przy czym na każdym stanowisku wykony­
wa się całość obsługi. W głębi widoczna specjalna kabina 
mycia.

Na rys. 5 jest pokazana stacja obsługi „F iata” w Me­
diolanie. Jest to stacja typu przelotowego. Wozy po przej­
ściu przez kabinę mycia, widoczną w głębi, posuwają się

Rys. i .
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Rys. 7.

przy pomocy mechanicznego konwojera, przechodząc ko­
lejno wycieranie, suszenie, smarowanie, rewizję i obsługę.

Na rys. 6 widoczna jest ta sama stacja podczas pracy; 
na rys. 7 uwidoczniono operację mechanicznego mycia 
wozu w kabinie. Rys. 8 przedstawia samą kabinę do my­
cia.

Niezależnie od ogólnego założenia stacji obsługi, bądź 
jako ciągłej nitki o stanowiskach przelotowych, bądź w 
postaci oddzielnych ślepych stanowisk, nasuwają się na­
stępujące uwagi ogólne:

1) Na stacji obsługi należy raczej unikać posuwania się 
wozów sposobem naturalnym (silnikiem), z uwagi na za­
dymianie pomieszczeń. Przy zaprojektowaniu stacji, jako 
nitki, przesuwanie wozów mo-e się odbywać bądź przy 
pomocy mechanicznego konwojera, bądź sposobem grawi­
tacyjnym na spadku. W przypadku zastosowania nieza­
leżnych stanowisk sposób grawitacyjny można zastosować

Rys. 8.

jedynie w przypadku takiego rozplanowania stanowisk, 
które wyłączyłoby ruch wozów pod górę. Nie mniej ze 
względów bezpieczeństwa spadek powinien być w tym wy­
padku niewielki, ułatwiający jedynie ruch w żądanym kie­
runku, przetaczanie zaś mogłoby odbywać się ręcznie. 
Pożądane jest zastosowanie wózków elektrycznych aku­
mulatorowych, ułatwiających przesuwanie samochodów.

2) W przypadku istnienia niezależnych stanowisk moż­
na zastosować podnośniki lub kanały rewizyjne. Te ostat­
nie są ekonomiczniejsze w budowie i eksploatacji, jakkol­
wiek mniej wygodne dla obsługi. Przy tym zastosowanie 
pdonośników wymaga odpowiednio wysokiego pomieszcze­
nia, co nie zawsze jest łatwe do uzyskania, a w każdym 
przypadku podwyższa koszty budowy.

Warunkiem opłacalności budowy, jak zawsze, będzie ra­
cjonalne zaprojektowanie konstrukcji i odpowiedni wybór 
materiałów. Przy projektowaniu zajezdni omawianego ty ­
pu. budynek posiadający wewnętrzne cechy zakładu prze­
mysłowego, zewnętrznie musi odpowiadać warunkom ar­
chitektonicznym, przystosowanym do wyrazu dzielnicy 
mieszkaniowej, lub handlowej.

Trudności natury elewacyjnej, istniejące w samym za­
łożeniu niespodziewanie łatwo znikają przy zastosowaniu 
szkieletu. Konstrukcja szkieletowa, żelbetowa lub stalowa, 
niezbędna jest zresztą również z punktu widzenia kon­
strukcyjnego, a to z uwagi na znaczne obciążenia stałe 
i dynamiczne oraz racjonalne rozplanowanie wnętrz. Za­
gadnienie wyboru stali lub żelbetu jest właściwie rozwią­
zane w sensie opłacalności stali dla wyższych budynków, 
z tym jednakże, że w przypadku zajezdni ekonomiczna wy­
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sokość budynku o szkielecie stalowym jest niższa, niż dla 
budynków mieszkalnych z uwagi na większe obciążenia 
użyteczne i stosunkowo większe wymagane rozpiętości że­
ber i podciągów. Wypełnienie ścian i stropów odgrywa 
bardzo poważną rolę w ogólnym koszcie budowy i tu jest 
możliwość dokonania największych oszczędności. Należy 
sobie zdać sprawę z odrębnego charakteru budynku i od­
dzielając się od sugestii budownictwa mieszkaniowego pod­
chodzić do zagadnienia z punktu widzenia racjonalności 
rozwiązania.

A więc stropy można nie izolować cieplnie i akustycz­
nie, wystarczająca będzie płyta żelbetowa na żebrach o 
wymiarach uzasadnionych statycznie. Ściany zewnętrzne 
muszą posiadać większą wytrzymałość, niż w mieszkalnym 
budynku z uwagi na możliwe uderzenie od samochodu w 
ruchu. Natomiast izolacja cieplna może być słabsza, niż 
w budynku mieszkalnym, z uwagi na dopuszczalną niższą 
temperaturę wnętrz. Boksy lepiej oddzielać od siebie ścian­
ką pełną, przynajmniej do wysokości 1,50 m ze względów 
pożarowych; wyżej można dawać siatkę żelazną.

Koszt racjonalnie zaprojektowanej zajezdni nie powi­

nien przekroczyć zł 2.900 na 1 garażowany samochód z 
uwzględnieniem pomieszczeń na stację obsługi, warsztat 
i biura, lecz bez kosztów zainstalowania urządzeń war­
sztatowych i stacji obsługi, oraz bez ceny parceli.

Ponieważ roczny dochód brutto z boksu (za garażowa­
nie, mycie, smarowanie i podstawianie wozu) w obecnych 
warunkach powinien być nie mniejszy, niż zł 700, czyli 
24% od włożonego kapitału —  czysty dochód od jednego 
wozu, w założeniu, że stacja obsługi pracuje na siebie bez 
zysków i strat, wyrazi się cyfrą około 18 —  20% od wło­
żonego kapitału, czyli znacznie wyższą niż odpowiednie cy­
fry  dla budownictwa mieszkaniowego. Ten moment może 
upoważnić do przypuszczenia, że budownictwo garażowe 
rozwinie się intensywnie, równolegle do przewidywanego 
wzrostu liczby samochodów prywatnych.

Ponieważ stolica nie posiada odpowiedniej ilości nowo­
czesnych boksów nawet dla dotychczasowej liczby samo­
chodów, można przypuszczać, że nasycenie rynku garaża­
mi nastąpi nie prędko, a co za tym idzie wysoka rentow 
ność tego rodzaju budynków jest zapewniona na dłuższy 
okres czasu.

INŻ. ARCH. JERZY SOBIEPAN

DWA PROJEKTY WIĘKSZYCH G AR AŻY
G a ra ż  L. P. Tur. w Zakopanem

Wzorem nowoczesnej turystyki zagranicznej zaczynamy 
w kraju również doceniać rolę samochodu przy naszych 
poczynaniach turystycznych. Turystyka samochodowa wy­
maga 2-ch warunków równorzędnych: dobrych dróg, bo 
samochód się buduje z zasady na drogi dobre, i sieci ga- 
laży ze stacjami obsługi. (W Niemczech na przykład sta­
cje obsługi rozsiane są mniej więcej co 50 km przy tra­
sach samochodowych). Zakopane jako punkt wpadowy do 
Polski dla turystów zagranicznych i odwrotnie jako ostat­
ni etap przed wyruszeniem za naszą południową granicę, 
jest miejscem predystynowanym na wybudowanie garażu
0 charakterze turystycznym. Podkreśla tę potrzebę fakt, 
że Zakopane staje się centralnym ośrodkiem turystyki 
narciarskiej, miejscem zjazdów regionalnych, krajowych
1 zagranicznych. To też Liga Popierania Turystyki prze­
prowadzając Łzereg inwestycji turystycznych, w pierw­
szym rzędzie pomyślała o budowie garażu turystycznego. 
Garaż turystyczny —  jest to trochę pojęcie specjalne, po­
jęcie, w którym dochodowość, jakkolwiek pożądana przy 
każdej zdrowej imprezie, tutaj schodzi na dalszy plan, 
naczelnym zagadnieniem jest natomiast zaspokojenie po­
trzeb turysty automobilowego.

Garaż zakopiański musi obsłużyć każdą markę samo­
chodu czy autobusu, ma posiadać na składzie konieczny 
zapas najniezbędniejszych części zamiennych, będzie miał 
stację obsługi na typ mieszany auto-autobus, warsztat, 
stację benzynową na kilka gatunków paliw, schronisko dla 
szoferów - gentlemanów, bar - sklep, oraz miejsce do par­
kowania samochodów. Garaż usytuowano przy trakcie Kra­
ków —  Zakopane na skrzyżowaniu ulicy Nowotarskiej z 
ul. Sienkiewicza. Nie trzeba go będzie szukać, sam stoi na 
drodze turysty.

Garaż w obecnej fazie zmieści równocześnie 40 samo­
chodów i 18 autobusów. Po ukończeniu budowy drogi sa­
mochodowej z Krakowa do Zakopanego —  przewidziana 
jest rozbudowa na 80 samochodów i 18 autobusów.

Garaż zaprojektowany jest w 2 poziomach ze względu 
na wyzyskanie konfiguracji terenu. Z ulicy jest wjazd po­
chylnią na górną kondygnacją dla samochodów, na dol­
ną dla autobusów, oraz wjazd boczny do hali stacji obsłu­
gi i umywalni. Z frontu jest wejście do administracji i do 
schroniska, oraz do sklepu - baru.

Budynek wykonuje się w konstrukcji żelbetowej z da­
chem żelbetowym ocieplonym, ściany wypełnia się kamie­
niem łupanym, a to w celu dostosowania budynku do cha­
rakteru zakopiańskich budowli i do całego otoczenia. Bu­
dynek będzie wyposażony w następujące instalacje:

ogrzewanie centralne paropowietrzne i parowe nisko- 
prężne. W obliczeniach ogrzewania przyjęto:

1) dla hali dolnej autobusowej: dopuszczalną ilość CO 
w litrze powietrza w garażu max. 0.10 miligrama, przyj­
mując, że CO stanowi 5% ogólnej ilości spalin w czasie 
rozruchu, mając objętość hali dolnej garażu na 2.060 m ;, 
oraz przy założeniu, że w ciągu jednej godziny wjeżdża 
około 5 samochodów o mocy silnika 50 KM. —  otrzyma­
no potrzebę 3.15-krotnej wymiany powietrza w ciągu go­
dziny.

Powietrze zepsute odprowadza się kanałami dolnymi w 
65%, kanałami górnymi w 35%. Powietrze czerpie się na 
zewnątrz budynku, filtruje i przeprowadza do nagrzew­
nic o wydajności łącznej 50.000 cpł/godz. i 6.500 m3 po­
wietrza na godz.

2) dla hali górnej samochodowej przewidziano tylko 
wentylację zwykłą wyciągową, grawitacyjną przy pomocy
3 deflektorów Chanard’a umieszczonych w dachu. Otrzyma 
się 1 Vz-ki-otną wymianę powietrza na godz.

3) dla stacji —  obsługi —  przy założeniu, że zawartość 
nafty powstałej wskutek pracy rozpylacza wynosić może 
około 0.2 miligrama na litr powietrza, przy pracy krótko­
trwałej, obliczono 21-krotną wymianę powietrza w ciągu 
godziny.

4) w bloku schroniskowym, sklepie i administracji prze-
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Zakopane —  Garaż L. P. Tur. Zakopane —  Garaż L. P. Tur.

widziano ogrzewanie parowe niskoprężne z radiatorami 
przy temper, ca 100 st. C i ciśnieniu 0.08 atm.

Instalacje przeciwpożarowe —  hydranty i gaśnice pia­
nowe.

Instalacje obsługi: 3 doły rewizyjne, dźwig, kilka pod­
nośników wózkowych, pompa wysokiego ciśnienia, różne 
pistolety, aparat do powietrza, anteny do smarowania 
i mycia, oraz urządzenia do wykonywania drobnych re­
montów motoru, karoserii i gum.

Kalkulacja dochodowości wg. możliwości przewidywa­
nych w latach 1938 do 1940 (t. j. do ukończenia budowy 
drogi Kraków —  Zakopane) i po roku 1940.

Wpływy roczne do roku 1940:
zł.

1) samochododni obsługi 2.500 X  7 17.500
2) dochód z benzyny 50.000 1 po 0.04 zł. 2.000
3) dochód z oliwy 5.000 1 po 0.70 zł. 3.500
4) z gum, dętek, części 4.000
5) roczna dzierżawa autobusów komunikacji sa­

mochodowej P. K. P. 8.000

Razem: 35.000

Wpływy roczne po roku 1940:
zł.

1) samochododni obsługi 5.000 X  7 35.000

2) benzyna 5.000

3) oliwa 6.000

4) gumy, dętki, części 7.000

5) autobusy P. K. P. 10.000

Razem: 63.000

Wydatki roczne: zł.

1) kierownik garażu 500 X  12 6.000
2) pracowników wykwalifikow. 300 X  12 X  2 7.200
3) „  niewykwalif. 150 X  12 X  2 3.600
4) opał 3.000
5) prąd elektryczny 3.000
6) woda 1.000
7) inne 1.200

Razem: 25.000 

zł.
Dochód roczny do roku 1940 wynosi 10.000

„  „  w r. 1940 wynosi 38.000
oraz ze względu na przewidywany wzrost turystyki samo­
chodowej przyjęto wzrost dochodu w każdym roku następ­
nym o 10% więcej, aż do roku 1944 (t. j. na 5 lat).

Przyjmując koszt budynku z placem, czyli cały kapitał 
zainwestowany na sumę 352.000 oraz zakładając oprocen­
towanie na 7% rocznie (zbliżone do oprocentowania BGK. 
dla kredytów budowlanych przeznaczonych na budowę ga­
raży), możemy ułożyć następującą tabelę, z której wyni­
ka, że amortyzacja kapitału nastąpi po 12 latach.

zł. plus zł. r.
1. 352.000 T% — 10.000 366.640 — 1938
2. 366.640 7% — 10.000 392.048 — 1939
3. 392.048 7% * — 38.000 = 354.048 — 1940
4. 354.048 7% — 41.300 = 337.531 — 1941
5. 337.531 7% — 45.430 = 292.101 — 1942
6. 292.101 7% — 49.973 = 262.575 — 1943
7. 262.575 7% — 54.970 225.985 — 1944
8. 225.985 7% — 60.467 = 181.336 — 1945
9. 181.336 7% — 60.467 s= 133.562 — 1946

10. 133.562 7% — 60.467 : 82.444 — 1947
11. 82.444 7% — 60.467 = 27.748 — 1948

G a ra ż  Spółdzielni Nauczycielskiej w W arszaw ie

Odmiennym od poprzedniego typu garażu jest garaż 
Spółdzielni Nauczycieli w Warszawie. Ten garaż ma in­
ne zadanie: ma być magazynem na samochody z boksami 
indywidualnymi i halą zbiorową dla wygody członków 
Spółdzielni, posiadaczy samochodów, chcących samochód 
mieć pod ręką. Garaż obliczony na 40 stoisk oddzielnych
i 60 zbiorowych, posiada skromną 2-stoiskową stację ob­
sługi —  umywalnie. Garaż ten usytuowany między blo­

kami mieszkań w podwórzu pod terenem ziemi, posiada 
konstrukcję mieszaną żelbetowo-ceglaną, ma nad stropem 
urządzone zieleńce, kort tenisowy, jezdnię i miejsce za­
baw dla dzieci, a to w celu niezmniejszania procentu za­
budowania powierzchni parceli.

Zgodnie z przeznaczeniem budynku zaprojektowano 
ogrzewanie paropowietrzne w połączeniu z wentylacją me­
chaniczną dopływowo - wyciągową. Obliczenie strat ciepła



P R Z E G L Ą D  B U D O W L A N Y  -  1938 R. 239

WYJ A 20 ZAPAS

MALA PRZEJAZD

KOT1V

KOKS

Garaż Spóldz. Naucz, w Warszawie —  Skala 1 : 400



240 1938 R. -  P R Z E G L Ą D  B U D O W L A N Y

Garaż Spóldz. Naucz, w Warszawie —  Skala 1 J,00

zostało dokonane na podstawie polskich norm PN/B-102, 
polskiego wydania podręcznika ogrzewania i wietrzenia
H. Rietschela i podręcznika rosyjskiego „Garażi” Sokow’a.

Straty ciepła obliczono w założeniu, że przy najniższej 
zewnętrznej temperaturze minus 20 st. C utrzymane bę­
dą temperatury wewnątrz' pomieszczeń: w garażach i ha­
li garażowej: plus 5 st. C, w pokoju dyżurnego plus 18 st.
C, w ustępach i natryskach plus 22 st. C. Wymienione 
temperatury wewnętrzne będą utrzymane przy szczelnie 
zamkniętych drzwiach i oknach i przy paleniu bez przerwy 
podczas większych mrozów.

Do obliczeń przyjęto, że ściany budynku będą z cegły 
grub. 0.41 oraz 0.69 m, przy czym ściany będą zagłębio­
ne w ziemi na 2 m, a części ściany wystające ponad te­
ren i stropy będą obsypane ziemią grub. min. 0.30 m, 
podłogi twarde z betonu grub. 0.10 m, stropodach z be­
tonu grub. 0.12 m.

Źródłem ciepła będą 2 kotły systemu ,,Recka” :

1 kocioł Nr. 15 28.80 mc p. o.
2 „  Nr. 17 33.75 m‘  p. o.

Podłoga kotłowni jest zagłębiona 0.5 m poniżej pozio­
mu podłogi garażu i pomieszczeń pomocniczych. Ciśnie­
nie w kotłach będzie utrzymywane 800 mm sł. wody a 
woda kondensacyjna spływać będzie do kotłów samoczyn­
nie. Przekrój komina wynosi 41 X  60 cm przy wysoko­
ści 19 m.

Para otrzymana w kotłach zostanie rozprowadzona prze­
wodami parowymi pod sufitem suteren do nagrzewnic a 
stąd do odpowiednich pionów. Woda kondensacyjna po­
wraca przewodami pionowymi do przewodów ułożonych 
nad podłogą suteren. Przewody posiadają w odpowiednich 
miejscach odwodnienia syfonowe. Jako powierzchnia grzej­
na do ogrzewania parowego służą w pomieszczeniach po­
mocniczych (dyżurny, klozety), radiatory. Nagrzewnice ze 
względu na nieznaczne zagłębienie kotłowni ustawione bę­
dą na wysokości 1.90 m nad podłogą suteren. Grzejniki 
i nagrzewnice posiadają zawory podwójnej regulacji do 
wyłączania i odwadniacze systemu „Samson” .

Do ogrzewania paropowietrznego boksów i hali garażo­
wej oraz do wentylacji dopływowej mechanicznej tych po­
mieszczeń służyć będzie 6 nagrzewnic paropowietrznych z 
przewietrznikami turbinowymi o wydajności łącznej 205.000
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ciepł./godz. i 26.200 m3 powietrza na godzinę, co stanowi 
3-krotną wymianę powietrza.

Kanały powietrzne obliczono przy szybkości powietrza 
w kanałach głównych V =  5 m/godz., a w wylotach 
V =  1.5 m/godz.

Zastosowanie tych urządzeń wynika z konieczności in­
tensywnej wentylacji garażu, gdzie podczas wyjazdu sa­
mochodów zostają wydzielone znaczne ilości tlenku węgla 
(C O ), oraz konieczności odprowadzania oparów benzyno­
wych. Wentylacja mechaniczna będzie czynna w grani­
cach do minus 20 st. C. Świeże powietrze do ogrzewania 
i wentylacji zostanie zaczerpnięte z zewnątrz przez siatkę 
z żaluzją umieszczoną w otworach ściennych. Stąd przy 
pomocy przewietrzników przejdzie do nagrzewnicy do wnę­
trza hali i boksów. Usuwanie zużytego powietrza następo­
wać będzie w ilości około 70% ogólnej ilości powietrza 
przez dwa kanały wyciągowe. Wloty do tych kanałów 
umieszczone są nad podłogą. Urządzono dwa przewody 
wentylacyjne pionowe: 1) 1.20 X  1-00 m, 2) 0.60 X  2.00 m. 
Kanały te przyjęto na podstawie następującego oblicze­
nia:

H kanału 1-go =  18 m, v =  2.03 m. Wydajność =  
2.43 mYsek.,

H kanału 2-go =  15.5 m, v =  1.85 m. Wydajność =  
2.22 mYsek.,

przy różnicy temperatur 20 st. C. wydajność łączna =  
4.65 mYsek.,

wydajność godzinowa 4.65 X  3.600 — 16.750 mYsek., 
czyli w ten sposób uzyskujemy dwukrotną wymianę po­
wietrza w pomieszczeniu hali i boksów, których kubatura 
wynosi 8.500 m\

Przyjęto samochody o średniej mocy 30 KM. i ustalo­
no, że silnik samochodu na luźnym biegu zużywa na go­
dzinę około 2.3 kg benzyny, przy czym wydziela spalin 
w ilości 25 m:! na godzinę. Zaprojektowano usuwanie tych 
spalin przewodami spalinowymi z boksu o średn. 16 cm, 
przy czym celem uniknięcia wydmuchu spalin na pomie­
szczenie rurę wydmuchową samochodu łączyć się będzie 
bezpośrednio z kanałem zapomocą dodatkowej rury prze­
nośnej. Urządzenie dla odprowadzenia gazów spalinowych 
zostało obliczone przy wymianie powietrza 2 nr1/godz. 
1 KM.

Zabezpieczenia pożarowe.

Przyjęto, że środki zapobiegające pożarowi muszą wy­
starczyć na przeciąg 15 min. czasu, t. j. do przybycia 
miejskiej straży ogniowej. Takim środkiem będzie urzą­
dzenie sztucznego deszczu o nasileniu ulewnym. Sieć prze­
wodów deszczowych zostanie zgrupowana w 5 niezależ­
nych zespołów, z których każdy mo7e być uruchomiony od­
dzielnym specjalnym zaworem znajdującym się w pomie­
szczeniu dyżurnego. W tymże pomieszczeniu znajduje się 
urządzenie sygnalizacji termicznej oraz telefon miejski. 
Prócz tego będzie zainstalowane 12 gaśnic pianowych oraz 
4 hydranty IV2" z łącznikami znormalizowanymi i węża­
mi. Sygnalizacja termiczna polega na zainstalowaniu 10 
sztuk termostatów, które nadawać będą sygnały świetlne 
i głosowe (dzwonek) w wypadku podniesienia się tempe­
ratury do plus 50 st. C.

Obliczenia techniczne,

•do projektu ogrzewania paropowietrznego i parowego ni- 
skoprężnego. Garaż: W garażu mieści się 100 samochodów 
po 30 KM. mocy. Przyjęto, że w ciągu godziny wyjeżdżać 
będzie 25 samochodów, co przyjęto za podstawę do obli­
czenia wentylacji. Dopuszczalna zawartość CO w litrze

powietrza przy przebywaniu ludzi w garażu nie może wy­
nosić więcej niż 0.15 mg w litrze powietrza. Samochód na 
rozruch i wyjazd z garażu zużywa około 3 minut. Zuży­
cie mocy wynosi przy rozruchu M =  V. N.; N =  30 : 5,5 =
5.50 około 18%.

Zużycie benzyny na 1 KM. w ciągu godziny przyjęto 
500 gr KM/godz., zatem zużycie benzyny na 1 samochód 
w czasie wyjazdu, t. j. 3 minut wyniesie:

500 gr. X  5.5 KM. X  3 min. =  138 gr. okrągło 140 gr. 
Zużycie benzyny na wyjazd 25 samochodów w ciągu go­

dziny będzie: 25 X  140 gr. =  3.500 gr.
Licząc po 15 kg powietrza na 1 kg benzyny (paliwa) 

będzie ogółem spalin 3.5 X  15 =  52.5 kg/godz.
W czasie rozruchu ilość wydzielonego CO w spalinach 

wynosi 5% ogólnej ilości spalin, zatym ilość CO będzie: 
52.5 X  0.05 =  2.620 gr.

Ilość powietrza do wentylacji winna być przy dopu­
szczalnej zawartości CO 0.1 gr. w 1 nr! powietrza (0.1 mg 
w 1 lit.) 2.620 : 0.1 =  26.200 rri1 powietrza na godz., co 
wynosi na 1 wyjeżdżający samochód 26.200 : 25 =  1.050 m:l 
powietrza.

Przy objętości hali garażowej 8.560 m3 będzie wymiana 
w ciągu godziny trzykrotna (26.200 : 8.560 =  3).

Przy temperaturze zewnętrznej minus 20 st. C. ilość cie­
pła potrzebna na podgrzanie powietrza do plus 5 st. C 
(temperatura w garażu) wyniesie 26.200 m;’ X  0.31 X

ciepł./godz.
25 st. C. =  203.050
strata ciepła hali garażu przy temperaturze

zewnętrznej minus 20 st. C. 242.500
ubikacje pomocnicze 200 m“ X  15 3.000

Razem: 
10% na straty

448.500
44.855

493.405
Przyjęto na 1 kocioł systemu „Recka” Nr. 15 28.80 nr 

„  1 „  „  „  Nr. 17 33.75 nr'
oraz 6 nagrzewnic z przewietrznikami o łącznej wydajno­
ści 205.000 ciepł./godz. i 26.200 nr1 powietrza na godz.

Przekrój komina 

A ‘ 0.03 .
448.550
V.19

=  3.040 cnv

Przyjęto kanał o wymiarze: 40 X  77 cm przy wysoko­
ści 19 m, umieszczony w ścianie szczytowej przyległego 
budynku.

Orientacyjne obliczenie rentowności garażu i stacji obsługi:

zł.
koszt budynku 240.000.00

przypuszczalne wpływy roczne: 
boksy oddzielne 40 X  36 zł X  12 X  70% 12.096.00

„ w hali 60 X  25 zł X  12 X  70% 12.600.00
stacja obsługi: mycie, czyszczenie, smarowa­

nie, drobne reparacje, licząc 100 samo­
chód. X  365 dni X  3 zł X  20% 21.900.00 
materiały pędne: 

benzyna 100 samochod. X  5 litr. X  0.05 zł X
365 dni X  50% 4.562.50

oliwa itp. 100 samochod. X  3 litry X  2.00 zł
X  365 dni X  50% X  10% 10.950.00

Razem: 62.108.50
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Wydatki eksploatacyjne:

administracja 365 dni X  10 zł
opał, woda, siła, światło (100 +  200 +  

250) X  12
obsługa: 3 ludzi na 2 zmiany; na każdej 

zmianie ma być jeden wykwalifikowany 
szofer-mechanik i 2 robotnik. 2 X  300 X  12

4 X  120 X  12
podatki, świadczenia socjalne 150 X  2 oraz 

różne inne wydatki

Razem:

zł.
3.650.00

6.600.00

7.200.00
5.760.00

5.000.00

28.210.00

workiem. Wartość robót inwestycyjnych w zaokrągleniu 
przyjęto na 250.000 zł. Przyjęto oprocentowanie całego ka­
pitału, t. j. 250.000 zł na 7%. Przy takich założeniach 
i przy warunku dochodowości, jak wykazano wyżej, na 
33.900 zł rocznie (w zaokrągleniu) amortyzacja oprocen­
towanego kapitału winna nastąpić w następującym ukła­
dzie:

Dochód 62.108.50 —  28.210.00 =  33.898.50 zł.
Nie wkalkulowano oprocentowania kapitału włożonego 

w budowę i wartości placu.
Wartość placu nie jest braną pod uwagę, bo nie może 

stanowić wartości sprzedażnej, będąc równocześnie pod-

Rok
1939 250.000 + 7% — 33.900 -

zł.
233.600

1940 233.600 + 7% — 33.900 216.052
1941 216.052 + 7% — 33.900 - 197.275
1942 197.275 + 7% — 33.900 177.184
1943 177.184 + 7% — 33.900 = 155.687
1944 155.687 + 7% —- 33.900 = 132.684
1945 132.684 + 7% — 33.900 = 108.071
1946 108.071 + 7% — 33.900 = 81.736
1947 81.736 + 7% — 33.900 = 53.557
1948 53.557 + 7%  — 33.900 = 23.060
1949 daje nadwyżkę 10.840

Inż. arch. Juliusz Żakowski, 
Inż. arch. Zasław Malicki.

ADAPTACJA BUDYNKU TEATRU „KAM IŃSKIEG O 
NA DYNASACH NA GARAŻE

Rys. 1. Widok garażu na Dynasach z Alei na Skarpie. Projekt adaptacji -— inż. architekci Juliusz Żakowski i Z as lau' 
Malicki. Konstrukcja  —  dr. inż. Bronisław Bukowski. Wykonywa budowę firma Architektura i Budownictwo

(J. Sadłowski i Z. Gajewski).

Równolegle z rozwojem motoryzacji kraju wzrasta za­
potrzebowanie na garaże. Dotychczasowa ich ilość w W ar­
szawie jest niewystarczająca. Rozbudowa garaży jest moż­
liwa przez tworzenie odpowiednich pomieszczeń przy do­
mach mieszkalnych, co w gęsto zabudowanym śródmieściu 
napotkać może na duże trudności, lub drogą budowy du­
żych jednostek garażowych.Rozbudowa powinna iść w obu 
kierunkach. W ydaje się, że to ostatnie rozwiązanie szybciej 
zaspokoić może dzisiejszy głód garażowy, przy czym słu­
żyłyby one nietylko dla stałego garażowania, ale i dla

przyjezdnych wozów. Duże jednostki garażowe powinny 
być sytuowane w poszczególnych dzielnicach i dogodnie 
związane z siecią komunikacyjną dzielnicy oraz miasta.

Aktualność zagadnienia ocenił Zarząd Miejski przychyl­
nie ustosunkowując się do inicjatywy p. M. Hartingha 
adaptacji teatru Kamińskiego przy ulicy Oboźnej (Dyna- 
sy) pierwotnie przeznaczonego do* zburzenia, na czterokon- 
dygnacjowy budynek mieszczący ca 150 samochodów oraz 
stację obsługi.

Budynek łatwo dostępny z Powiśla (ul. Oboźna, pro­
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jektowane przedłużenie ul. Cichej do Dobrej i Solca) i 
z Centrum miasta (ul. Oboźna, Krakowskie Przedmie­
ście, Aleja na Skarpie).

Sytuacja. Położenie u zbiegu ulicy Oboźnej, ul. Dynasy 
i Alei na Skarpie w otoczeniu zieleni stoków skarpy sto­
sunkowo luźno zabudowanej dzielnicy na terenach Dyna- 
sów prócz korzyści komunikacyjnych dobrze jest sytuowa­
ne ze względów architektonicznych. Wolno-stojący budynek 
wieloboczny, a więc odmienny od monotonnego ciągu ka­
mienic jest pod względem urbanistycznym akcentem dodat­
nim w krajobrazie miejskim.

Przy projektowaniu działki położony został nacisk na 
ogrodowe traktowanie architektury. Zastosowany został 
surowy kamień na skarpy i mury także dla lepszego na­
wiązania się z otoczeniem roślinym.

Dojazdy. Cechą szczególną rozwiązania działki jest za­
stosowanie zjazdów terenowych zamiast używanych przy 
garażach wielokondygnacjowych pochylni zjazdowych kry­
tych lub wind.

Rozwiązanie było podyktowane przez naturalny spadek 
terenu przy różnicyi poziomów ca. 12j m., spadek ten umoż­
liwił przeprowadzenie uliczki objazdowej od strony ul. 
Dynasy do ul. Cichej (komunikacja przelotowa), przejazd

doprowadza kolejno do poszczególnych kondygnacji. Uzys­
kane spadki zjazdów 10 —  11% przy szorstkiej i stale 
oczyszczanej jezdni. Wykonanie zjazdów terenowych ja ­
ko roboty ziemne jest tańsze od wind i ślimaków wewnę­
trznych jednak liczyć się trzeba z wydatkiem na wysokie 
mury oporowe chroniące ściany budynku od naporu ziemi.

Budynek. Ze starego budynku pozostawione zostały jedy­
nie mury zewnętrzne. Stary strop Kleina, filary ceglane dol­
nej kondygnacji rozebrano. Dach drewniany nie odpowiedni 
ze względów ogniowych i O. P. L. —  przy tym przykry w 
widoku z góry z Alei na Skarpie zastąpiono dachem - stro­
pem o maleji strzałce.

Konstrukcja żelbetowa —  obliczona przez dr. inż.B. Bu­
kowskiego: trzy stropy międzypiętrowe jako płyty 10 cm. 
z żebrami oparte na ścianach zewnętrznych i systemie słu­
pów żelbetowych. Obciążenie użytkowe przyjęto 500 kg /nr 
przy założeniu, że garażowane będą tylko wozy osobowe.

Każde piętro jest halą o powierzchni ca. 1200 nr. Aby 
zwiększyć pojemność garażu zastosowano ustawienie samo­
chodów na ogólnej sali, bez boksów. Zarys dwunastoboku—  
a wiąc plan centralny nie pozwolił na całkowite wyzyskanie 
przestrzeni: na planie typowego piętra widoczne są mar­
twe pola trójkątne przy ustawieniu samochodów. Samocho-

[POCZEKALNIA

GABINETBiuro

UL. DYN ASY -----------------------------------------------------------------------------------------------------

400. Plan typowej kondygnacji. (N r. 2, 3, i ) .  Dojazdy na spadku terenowym.Rys. 2. Garaż na Dynasach. 1



244 1938 R. -  P R Z E G L Ą D  B U D O W L A N Y

Rys. U- Przekrój. 1 : ĄOO. Liniami przerywanymi oznaczono stare usunięte elementy
budynku.

Rys. 3. Plan kondygnacji dolnej (N r. 1) 1 : 400. Stacja Obsługi.

dy1 ustawione w pasiei przyściennym i w środku budynku z 
pozostawieniem przejazdu szerokości 6 m w świetle. Rozstaw 
słupów w świetle wzdłuż obwodu jest wielokrotnością 2 m. 
Głębokość miejsc dla samochodów 5,5 m. Wysokość kondyg­
nacji typowej ze stropem 3,5 m. Na każdym piętrze miejsce 
do mycia.

Celem uniknięcia ewentualnych zderzeń przy nieumie­
jętnych manipulacjach klijent będzie oddawał auto przy 
wjeździe do bramy —  na odpowiednie miejsce ustwia ob­
sługa przy użyciu wózków —  podnośników.

Okna w stosunku pow. doi powierzchni podłogi 1 : 20; ze 
względu na pozostawienie starych ścian i przebijanie w nich 
otworów nie uzyskano lepszego procentu naświetlenia, na 
ostatnim piętrze dodano świetlik górny —  latarnię.

W dolnej kondygnacji wysokiej (5,6 m w świetle) po­
mieszczono stację obsługi dla samochodów garażujący cl, 
oraz dla wozów z miasta. Do mycia i smarowania zastoso 
wano dźwigi, gdyż umożliwiają one wygodny dostęp do sa­
mochodów a nie zajmują wiele miejsca —  znane we Fran­
cji umywalnie na równi pochyłej nie mogły być zastoso­
wane, gdyż wymagają ca. 20 m. długości. Poza dźwigami 
stacja obsługi otrzyma całkowite wyposażenie nowocze­
snymi przyrządami.

Na I kondygnacji pomieszczony warsztat drobnych na­
praw, lakiernia („duco” ) —  ta ostatnia ma przewidzianą 
wentylację ekranową. Poza tym jadalnia i urządzenia sani­
tarne dla pracowników, oraz poczekalnia i palarnia.

Boksy na I kondygnacji 3.00 X  6.00 podzielone niskimi
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ściankami, bramy wygięte łukowo, żaluzjowe na prowadni­
cach pozwalają na wcześniejscze rozpoczęcie skrętu wyjeż­
dżającego auta, były one konieczne ze względu na szczupłą 
szerokość przejazdu i przewidziane garażowanie większych 
typów aut.

Instalacje. Ogrzewanie parowe niskoprężne, do obliczeń 
przyjmowano temp. +  8°. Wysoka kondygnacja dolna ma 
nagrzewnice paropowietrzne. Wentylacja mechaniczna.

INŻ. ARCH. STANISŁAW  DZIEW ULSKI

POSTOJE SAMOCHODOW E I GARAŻE POSTOJOWE
Licząc się z wielką ilością samochodów, jeżdżących po 

mieście, musimy jednocześnie brać pod uwagę wielką ilość 
samochodów stojących. Ta ogromnie prosta prawda jest 
jednak zawsze w mniejszym lub większym stopniu ignoro­
wana. Jeśli trudno jest teoretycznie ustalić stosunek ilo­
ści samochodów jeżdżących do stojących na terenie mia­
sta, to w każdym razie łatwo sobie wyobrazić, że ilość 
samochodów może nietylko dorównać ilości jeżdżących, ale 
nawet znacznie ją  przewyższyć, —  zwłaszcza w pewnych 
godzinach dnia. W yjaśnijmy odrazu, że do samochodów 
stojących nie zaliczamy tych, które pozostają w garażach. 
W tej chwili zajmujemy się tylko tymi samochodami, któ­
re opuściły miejsce swego stałego postoju i albo krążą po 
mieście, albo też odbywają postój chwilowy.

Dopóki ruch samochodowy w miastach był niewielki, sa­
mochody zatrzymywały się poprostu na ulicy, —  na wprost 
budynku, czy terenu, do którego zamierzał pasażer. Pry­
mitywny ten system stał się podstawą najprostszego spo­
sobu parkowania samochodów, jakim jest postój wzdłuż 
arterii komunikacyjnej. Sposób ten dziś w Warszawie jesz­
cze dominuje, w innych natomiast wielkich miastach, gdzie 
natężenie ruchu jest większe, —  ustępuje coraz bardziej 
innym, doskonalszym formom postojów. W Warszawie zre­
sztą także coraz trudniej jest ustawiać samochody wzdłuż 
ulicy. Coraz więcej jest miejsc, gdzie nie wolno parkować 
i coiaz bardziej odczuwa się konieczność postojów innego 
rodzaju.

Dopuszczając postoje wzdłuż arterii jako formę możliwą 
dla mniej ruchliwych części miasta, względnie traktując 
je  jako formę przejściową, musimy jednak pamiętać o pew­
nych zasadniczych warunkach, jakim muszą tego rodzaju 
postoje odpowiadać. Warunki te wynikają zarówno z po­
trzeb ruchu kołowego, odbywającego się wzdłuż arterii, 
jak też z potrzeb ruchu pieszego, związanego z postojem. 
Dotyczą one przede wszystkim szerokości jezdni. Szerokość 
ta musi być conajmniej tak duża, aby pomieścić trzy ele­
menty: właściwą jezdnię ruchową, jezdnię postojową i pas 
postoju. Jezdnia ruchowa służy nie tylko samochodom, ma­
jącym odbywać postój, ale także, i przede wszystkim, nor­
malnemu ruchowi tranzytowemu, nie mającemu nic wspól­
nego z danym postojem. Jezdnia ta nie może być nad­
mierna zwężona, w przeciwnym bowiem razie postój bę­
dzie czynnikiem hamującym normalny ruch. Za jezdnię po­
stojową uważamy pas, z którego samochody bezpośrednio 
skręcają, aby zająć miejsce w postoju. Dostawszy się na 
ten pas, samochód musi zmniejszyć zdecydowanie szybkość, 
aby w chwili dojechania do wolnego miejsca natychmiast 
skręcić i zaparkować. Jasne jest, że ruch na tej części 
jezdni jest tak różny od normalnego ruchu i tak z nim 
sprzeczny, że używanie jednocześnie tego samego pasa, ja ­
ko jezdni ruchowej i postojowej jest w zasadzie niedopu­
szczalne. Trzeci element stanowi pas postojowy. Jego sze­
rokość może być bardzo różna, zależnie od sposobu parko­
wania. W wypadku zwykłego ustawiania samochodów je ­

den za drugim wzdłuż chodnika, pas ten będzie miał sze­
rokość mniej więcej równą szerokość pasa jezdni, służące­
go jednemu szeregowi samochodów.

Tak więc w najprostszym wypadku przy jednostronnym 
postoju całkowita szerokość jezdni powinna być równa co­
najmniej czterem szerokościom jezdni pojedynczej (około
10 metrów). Przy postoju dwustronnym —  sześciu takim 
szerokościom (około 15 m.).

0 
D

Rys. 1. Rys. 2.

W wyjątkowych wypadkach, np. na lokalnych uliczkach 
w dzielnicach mieszkaniowych, jezdnia postojowa może się 
pokrywać z jezdnią ruchową. Wówczas przy jednostronnym 
postoju jezdnia musi być równa trzem jezdniom pojedyń- 
czym, (około 7,5 m ), a przy dwustronnym —  czterem 
(około 10 m).

Rys. 3. Rys. i .

Sa to oczywiście wielkości minimalne, dotyczące arterii
o bardzo słabym ruchu. Przy ruchu bardziej natężonym 
same jezdnie ruchowe muszą być znacznie szersze.

Przy bardziej złożonych sposobach ustawiania samocho­
dów otrzymujemy jeszcze jak gdyby czwarty element 
arterii połączonej z postojem, a mianowicie pewną powierz­
chnię manewrową, zawartą między jezdnią postojową, a 
właściwym pasem postojowym. Na tej powierzchni samo­
chód wykonywa zakręt dla ustawienia się w  postoju. Sze­
rokość tej powierzchni przy ustawianiu samochodów pro­
stopadle do ulicy może wynieść około 6-u metrów. Takich 
bardziej złożonych sposobów ustawienia samochodów nie 
będziemy jednak rozpatrywali jako postojów wzdłuż arterii, 
uważając je  za szczególny przypadek postojów powierz­
chniowych.

Przy ustawianiu samochodów wzdłuż ulicy, jeden za dru­
gim, muszą być zachowane odstępy, równe mniej więcej 
długości samochodu, dla umożliwienia swobodnego wyjeż­
dżania na postój i wyjeżdżania. Można ustawiać samocho­
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dy ciasno po dwa, —  tracimy wówczas mniej miejsca, zmu­
szamy pednak samochód stojący z przodu do wyjeżdżania 
na postój przy pomocy cofania, samochód zaś stojący zty- 
łu musi się cofać, aby wyjechać. Tamuje to bardzo ruch 
na jezdni postojowej. Mamy oczywiście stale na myśli sa­
mochody prywatne, które muszą mieć swobodę wyjeżdża­
nia na postój i wyjeżdżania w dowolnej kolejności. Inny 
charakter mają postoje taksówek. Tu kolejność jest w za­
sadzie rzeczą obojętną. Taksówki mogą być ustawiane cia­
sno przy ulicy, co daje wielką oszczędność miejsca a przy 
tym porządkuje ruch, gdyż pierwsza rusza wtedy zawsze 
ta taksówka, która pierwsza wjechała na postój.

Ustawienie samochodów wzdłuż chodnika jest zasadni­
czo najprawidlowsze. Ma jednak tę słabą stronę, że samo­
chody, zatrzymujące się tylko chwilę, aby wyrzucić pasa­
żera, lub go zabrać, nie mogą dotrzeć bezpośrednio do 
chodnika i muszą przystawać na jezdni postojowej. Aby 
usunąć tę niedogodność, stosuje się postoje w środku jez­
dni. Ten system jednak zmusza do wysiadania z samocho­
dów i wsiadania na jezdni i do niepotrzebnego dwukrotne-

0
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Rys. 5.

sl/sl/

Rys. 6.

go przechodzenia przez jezdnię. W ten sposób urządzone 
są postoje w Paryżu na Wielkich Bulwarach i nie można 
powiedzieć, aby były bardzo dogodne. Nieco lepszy jest 
system ustawiania samochodów przy pasie zieleni, dzielą­
cym dwie jezdnie jednokierunkowe. Tak urządzony jest po­
stój na Kurfurstendamm w Berlinie. Wsiadanie i wysiada­
nie odbywa się prawidłowo, ale niepotrzebne przechodze­
nie przez jezdnię tu również ma miejsce.
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stanowiące element związany z całością śródmieścia i 
współpracujący bez zarzutu z arteriami komunikacyjnym'', 
to ciągle jeszcze rzecz przyszłości.

Kompozycja postoju na szerszej powierzchni jest funk­
cją przyległych arterii komunikacyjnych, budynków, ob­
sługiwanych przez postój, i różnic poziomów, jakie mogą 
się na danym terenie znajdować. Przede wszystkim jed­
nak kompozycja ta zależy od charakteru postoju, czyli od 
rodzaju ruchu kołowego, a także pieszego, jaki ma się 
odbywać na postoju.
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Rys. 7.

Postoje wzdłuż ulic mogą w słabym tylko stopniu zaspo­
koić potrzeby współczesnego ruch samochodowego. Prawdo­
podobnie w niedalekiej przyszłości tego rodzaju postoje 
będziemy spotykać tylko w dzielnicach mieszkaniowych, na­
tomiast śródmieście będzie się stale przekształcało pod zna­
kiem rozwoju postojów powierzchniowych. Struktura posto­
jów  tego rodzaju jest tak ściśle związana z zasadniczy­
mi zagadnieniami urbanistyki wielkomiejskiej, że trudno 
mówić o nich jak o odrębnym problemie. Można jednak 
ustalić pewne zasadnicze typy postojów w zależności od 
różnych warunków i rozpatrzyć przykłady rzeczy już zre­
alizowanych, mających zresztą przeważnie charakter nie­
co prowizoryczny. Dotychczas nie powstały jeszcze należy­
cie skomponowane zespoły miejskie, rozwiązujące zupełnie 
prawidłowo ruch kołowy i pieszy. Postoje samochodowe.

Rys. 8.

Układ postoju będzie najprostszy wówczas, gdy kolej­
ność samochodów przy wyjeździe z postoju będzie obojęt­
na. Praktycznie rzecz biorąc, będzie to miało miejsce przy 
postojach taksówek. Na takich postojach możemy w zasa­
dzie ustawiać samochody gęsto jeden obok drugiego, zwła­
szcza wówczas, gdy przyjmiemy system, polegający na tym, 
że samochody kolejno wyjeżdżają z postoju i podjeżdżają 
do peronu, na którym oczekują pasażerowie. System ten 
jest dobry wówczas, gdy wzdłuż peronu znajduje się dach, 
postój zaś jest odkryty, gdyż zajmowanie miejsc na szczel­
nie zastawionym postoju, gdy deszcz pada, jest bardzo 
kłopotliwe. Podjeżdżanie do peronu ma jednak także po­
ważne wady. Powoduje przede wszystkim dużą stratę cza­
su. Poza tym trudne jest do opanowania pod względem 
organizacyjnym, o czym łatwo się przekonać przy tym­
czasowym dworcu głównym w Warszawie od strony Al. 
Jerozolimskich.

Wykluczając podjeżdżanie do peronu, a przyjmując zaj­
mowanie miejsc na postoju, nie możemy bez ograniczeń 
stosować szczelnego ustawienia samochodów. Przy zbyt 
dużej powierzchni pasażerowie łatwo tracą orientację i zaj­
mują miejsca najpierw w samochodach, stojących ztyłu, 
co zmusza do czekania na samochody, stojące na przedzie. 
To też przy dużych powierzchniach (a zwłaszcza przy du­
żych długościach postoju wzdłuż budynku) lepiej jest da­
wać przerwy w zwartej masie samochodów i ustawiać je 
pod kątem prostym do budynku (ściśle mówiąc: do pro­
stej, łączącej wyjścia z budynku).

Bardziej złożone form y postoju występują wtedy, gdy 
kolejności wyjazdu samochodów nie możemy przewidzieć, 
a zależy ona od intencji poszczególnych pasażerów. Tak się
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dzieje, gdy postój jest zajęty przez samochody prywatne,
—  a staje się to dziś zjawiskiem coraz bardziej dominu­
jącym. Musimy wówczas każdemu samochodowi zapewnić 
swobodny w dowolnej chwili wyjazd z postoju. Znaczy to, 
że musimy ustawiać samochody wzdłuż pewnych jezdni po­
stojowych.

Po za ustawianiem prostopadłym możemy stosować usta­
wianie skośne. Ma ono tą wielką zaletę, że skraca luk, ja ­
ki samochód musi wykonać, aby zajechać na postój lub 
z niego wyjechać. Obie te czynności dają się wówczas 
uskutecznić o wiele łatwiej i bezpieczniej. W pewnych 
-wypadkach ustawienie skośne może nam nawet dać osz­
czędność miejsca w stosunku do ustawienia prostopadłe­
go.

l i  i f f f j l  W  
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kiem odwrotnym: przyjazd trwa dłużej i odbywa się spo­
kojniej, wyjazd natomiast następuje gwałtownie. Tak się 
dzieje przeważnie przy stadionach sportowych, torach wy­
ścigowych.

Zarówno w jednym, jak  i w drugim wypadku, równo­
czesnego wjazdu, lub wyjazdu, musimy między rzędami 
samochodów dać chodnik, aby oddzielić ruch pieszy od ko­
łowego w chwili, gdy oba te ruchy są specjalnie natężo­
ne. Przy prostopadłym ustawieniu samochodów jest to 
tylko kwestia rozsunięcia dwuch przylegających rzędów na 
odległość paru metrów (rys. 13). Przy ustawieniu sko­
śnym powoduje to większą stratę miejsca. Trzeba tu przede 
wszystkim zrezygnować z zachodzenia jednego rzędu na 
drugi (co z powodzeniem stosowaliśmy w schemacie 12), 
następnie zaś dać parometrowy odstęp na chodnik.

Rys. 11.

Przy takim schemacie postoju, jak na rys. 10 może­
my ustawiać samochody przodem, lub tyłem do jezdni po­
stojowej. W pierwszym wypadku samochód, aby zająć 
miejsce w postoju, będzie musiał wykonać zakręt cofając 
się. W yjazd natomiast będzie się odbywał przodem. W dru­
gim wypadku zajmowanie miejsca nastąpi przodem, —  wy­
jazd tyłem.
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Przy wzrastającym ciągle ruchu samochodowym coraz 
częściej mamy do czynienia z postojami, gdzie zarówno 
przyjazd, jak wyjazd następuje nagle. Wówczas żaden 
z przytoczonych dotychczas schematów nie daje odpowied­
nich warunków ruchu. Aby uczynić tym warunkom za­
dość, musimy zastosować postój przelotowy, czyli taki, w 
którym droga wyjazdu stanowi przedłużenie drogi przyjaz­
du. Inaczej mówiąc, każdy rząd samochodów musi się 
znajdować między dwiema jezdniami: przyjazdową i wy­
jazdową. Możemy to rozwiązać za pomocą prostopadłe­
go (jak na rys. 15) lub lepiej skośnego ustawienia (jak 
na rys. 16).

r

Rys. 12.

Schemat, przedstawiony na rys. 11 pozwala wyłącznie 
na ustawianie samochodów przodem do jezdni. Aby usta­
wiać samochody tyłem przy systemie skośnym, musimy 
zmienić ich kierunek, jak na rys. 12.

Jeśli chodzi o zwykły postój, na którym wjazdy i wyjazdy 
odbywają się mniej więcej równomiernie w ciągu dłuż­
szego czasu, —  ustawianie samochodów przodem, lub tyłem 
jest teoretycznie obojętne. (Praktycznie będzie je  raczej 
ustawić przodem). W takich natomiast wypadkach, gdy 
zajeżdżanie na postój odbywa się o jednej godzinie, 
wyjeżdżanie zaś w ciągu dłuższego czasu, —  ustawianie sa­
mochodów tyłem jest jedynie racjonalne. Zdarza się to 
przy pewnych rodzajach zawodów sportowych, meetingach, 
uroczystościach. Częściej mamy do czynienia ze zjawis-
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Ten ostatni system będzie niewątpliwie dominował coraz 
bardziej. Nie tylko tam, gdzie z góry przewidujemy jed­
noczesny wjazd i wyjazd, ale w ogóle wszędzie, gdzie 
wielką ilość samochodów będziemy mtfteieli zgromadzić w 
jednym miejscu i gdzie dużo wjazdów i wyjazdów będzie 
następowało w jednostce czasu. Należy tu zaznaczyć, że 
częstotliwość wjazdów i wyjazdów nie zawsze bywa pro­
porcjonalna do ilości samochodów. Częstotliwość ta będzie 
z reguły wielka w śródmieściu, a np. mała przy terenach 
sportowych. W wypadkach wyjątkowo małej częstotliwo­
ści ruchu możemy stosować nawet bardzo wielkie postoju 
nie przelotowe. (Postoje przy plażach na Long Island w 
regionie New Yorku).

Zakładanie postojów nie przelotowych i to bez chodników 
tam, gdzie natężenie ruchu jest bardzo wielkie, to jeden 
z najczęstszych błędów. Jest to zresztą błąd łatwy do zde­
maskowania. Wystarczy przyjąć pewien czas, w ciągu któ­
rego spodziewamy się wyjazdu wszystkich samochodów, 
stojących po obu stronach pewnej jezdni, uwzględnić ilość 
tych samochodów i średnią szybkość, a okaże się z obli­
czenia, że chcąc przeciąć pieszo taką jezdnię, trzeba bę­
dzie pokonać wieksze trudności, niż przy przechodzeniu 
przez najruchliwszą ulicę. Chyba, że co kilkadziesiąt me­
trów będzie stał policjant i regulował ruch! Prawidłowo 
zaprojektowany postój samochodowy powinien się jednak 
odbywać bez opieki policji. Powinien także pozwalać na 
nieprzerywany ruch zarówno kołowy, jak pieszy.

Słabą stronę postojów przelotowych stanowi to, że trud­
no jest na nich zakładać chodniki. Chcąc bowiem umieścić 
chodnik między jednym rzędem samochodów, a drugim 
musimy rozusunąć te rzędy na podwójną odległość (plus 
szerokość chodnika), aby całkowicie oddzielić jezdnię przy­
jazdową jednego rzędu od jezdni wyjazdowej drugiego. 
Chcąc uniknąć tak wielkiej straty miejsca, możemy w pew­
nych wypadkach dawać, zamiast wyodrębnionego chodnika, 
pas jezdni, przebiegający z tyłu każdego rzędu samocho­
dów. Przy zajeżdżaniu na postój pas ten stanowi część 
jezdni i jest przecinany przez samochody danego rzędu. 
Przy wyjeżdżaniu z postoju jest on zarezerwowany dla 
pieszych.

Tak czy inaczej, postój przelotowy nie może dać tak 
absolutnego bezpieczeństwa dla ruchu pieszego, jak postój 
nieprzelotowy z chodnikami (rys. 13 i 14), gdyż zmusza 
on albo do chodzenia po części jezdni, albo do 
przecinania je j w chwili dojścia do samochodu. 
Warunki te byłyby idealne tylko w wypadku, gdybyśmy 
mieli pewność, że w chwili wyjazdu żaden samochód już nie 
zajedzie na postój. Pewność taka jednak praktycznie nie 
istnieje. To też w wypadkach, gdy ruch pieszy zasługuje 
na specjalną opiekę, lepiej będzie nieraz zrezygnować z 
przelotowego postoju, a za to ustawiać samochody bezpo­
średnio przy chodnikach. Taka sytuacja może nastąpić 
zwłaszcza tam, gdzie spodziewamy się dużej ilości dzieci, 
ew. tam fedzie mamy wielką ilość pasażerów w stosunku do 
ilości samochodów, a więc przy postojach autobusów, sa­
mochodów wojska, policji, straży ogniowej.

Rozważania powyższe dotyczą jedynie ruchu kołowego i 
pieszego na płaszczyźnie właściwego postoju. Nie uwzględ­
niliśmy jednak kolizji, na jekie może być narażony ruch 
pieszy, zanim dotrze do właściwego postoju, a mianowicie 
przy przecięciu jezdni, biegnącej między budynkiem (pe­
ronem), a postojem. Jezdnia taka zawsze musi istnieć 
przede wszystkim dla samochodów zajeżdżających na po­
stój. Poza tym jednak musimy brać pod uwagę specjalny 
czynniki dotychczas nieuwzględninny, a komplikujący po­

ważnie organizację postoju, mianowicie to, że nie wszyscy 
pasażerowie zechcą wysiadać z samochodów na właściwym 
postoju. Osoby starsze, lub niedołężne, wreszcie większość 
osób w czasie deszczu, będą skłonne do wysiadanie przy pe­
ronie budynku, a przed wyjechaniem na postój. Tylko w 
wypadkach postojów niewielkich i całkowicie krytych, bę­
dziemy mogli wyeliminować całkowicie tę komplikację. In­
stytucja szoferów jest wprawdzie na wymarciu, jednak 
całkowicie nie zniknie. Samochód z szoferem będzie z regu­
ły wyrzucał swych pasażerów przy peronie, po tym dopie­
ro będzie wjeżdżał na postój. Jeszcze poważniejszą kom­
plikację stanowi wsiadanie przy peronie. Musimy się li­
czyć z tym, że pewna część samochodów po wyjeździe z 
postoju podjedzie ponownie do peronu, aby zabrać swych 
pasażerów. Zwłaszcza w wypadkach jednoczesnego opusz­
czania postoju, a są to wypadki bardzo częste, osoby idą­
ce na postój, będą zmuszone do przecinania jezdni, wzdłuż 
której kursować będą zarówno samochody podjeżdżające 
do peronu, aby zabrać pasażerów, jak samochody z opóź­
nieniem wyjeżdżające na postój.

Nawiasem mówiąc, samochody z szoferami z jednej stro­
ny komplikują sprawę, gdyż z reguły podjeżdżają raz albo 
dwa razy do peronu, drugiej strony jednak upraszczają ją
o tyle, że mogą być ustawiane osobno —  o wiele gęściej 
niż reszta samochodów, tak jak taksówek, i zajeżdżać pod 
peron w kolejności przypadkowej. W w'ypadkach wyjąt 
kow'ych, gdy chodzi np. o samochody członków rządu, kor­
pusu dyplomatycznego, czy innych osób oficjalnych, posto­
je trzeb* ustawiać luźno i wyprowadzać specjalną sygnali­
zację (np. telefoniczną), aby w dowolnym momencie wez 
wać do peronu dowolny samochód.

Natężenie ruchu na jezdni między budynkami, a posto­
jem, może być nieraz tak duże, że przecinanie tej jezdni 
przez ruch pieszy staje się zbyt niedogodne i niebezpiecz­
ne. Wówczas pozostaje wprowadzić nowy czynnik kompo­
zycyjny, a mianowicie drugi poziom. W wielu wyadkach 
będzie można dobrze zorganizować postój samochodowy 
tylko przez wprowadzenie tunelów, względnie mostów dla 
pieszych, przecinających jezdnię i prowadzących wprost na 
chodniki postoju (rys. 17). Właściwą metodą może się nie­
raz okazać umieszczenie jezdni dla podjeżdżania przy sa­
mym peronie, a jezdni postojowej dalej, —  poza chodni­
kiem równoległym do peronu. Ruch pieszy przedostaje się 
pod. tą pierwszą jezdnią na chodnik, dalej zaś na jezdnię 
postojową, gdzie narażony jest już tylko na kolizję z nie­
licznymi samochodami (rys. 18). Ten system zastosujemy
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tam, gdzie jednoczesność wjazdu na postój będzie bardzo 
zdecydowana, a wypadki podjeżdżania do peronu —  bardzo 
liczne.

Dla uzupełnienia próby teoretycznego ujęcia postoju sa­
mochodów rozpatrzymy kilka przykładów rozmaitych po­
stojów, poczynając od małych, a kończąc na największych
i najbardziej udoskonalonych. Przy tym pobieżnym prze­
glądzie okaże się, że trudno ustalić granicę między posto­
jem, a garażem. Postoje coraz częściej wyposażone są 
w stację benzynową. Zjawia się dach do ochrony przed 
deszczem i słońcem. Zakłada się stacja obsługi z podręczny­
mi warsztatami. Mamy już wówczas do czynienia z ga­
rażem postojowym. Granica między takim garażem posto­
jowym, a zwykłym garażem, zaciera się również, głównie 
z tej przyczyny, że wielu mieszkańców wielkich miast chęt­
nie umieszcza samochód w ciągu dnia na parę godzin w 
garażu w celu umycia, nasmarowania, lub dokonania drob­
nych repreracyj. Tak czynią zwłaszcza ci, których samo­
chody stoją w prywatnym garażu, pozbawionym fachowej 
obsługi, np. przy willach. Wówczas tzw. „garaż dzienny” 
staje się zasadniczym mieszkaniem samochodu. W domu 
samochód tylko nocuje. Mimo tej ewolucji form garażu, 
ciągle jeszcze powstają typowe garaże postojowe, stano­
wiąc często radykalniejszy środek usprawnienia ruchu sa­
mochodowego, niż klasyczne garaże zamknięte.
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Rys. 19. Typowe postoje przy centrum handlowym w osie­
dlach amerykańskich (Architectural Record).

W amerykańskich osiedlach i dzielnicach mieszkanio­
wych dużych miast istnieje zwykle centrum handlowe, zło­
żone z kilkunastu, lub kilkudziesięciu sklepów. Centrum 
takie znajduje się przeważnie w miejscu, gdzie z głównej 
arterii zjeżdża się do osiedla. Tam również powstaje zwy­
kle postjj samochodowy. W ostatnich czasach budynki mie­
szczące sklepy, sytuowane są z reguły na dużym kawał­
ku wolnej powierzchni, co pozwala na zaprojektowanie 
właściwego postoju samochodowego. W obrębie postoju 
powstaje też zwykle stacja benzynowa. Ponieważ w tym 
samym miejscu mieści się również przystanek autobusów,
—  głównego obok samochodów prywatnych środka komu­
nikacyjnego osiedli amerykańskich, wobec tego centrum 
handlowe staje się jednocześnie ośrodkiem ruchu. Jest to 
jakby zmodernizowany rynek dawnych miasteczek.

Rys. 20. Postój przy budynku sklepowym w Greenwich 
(Connecticut) (Architectural Record).

Zdarza się często, że większe sklepy, i to nie tylko w 
śródmieściu, organizują postój samochodowy na własny 
użytek, t. zn. dla własnych klientów. W małym mieście Gre­
enwich w Stanie Connecticut powstał dość duży postój 
na placu, przylegającym do budynku sklepowego. Postój 
ten jest zręcznie zaprojektowany na dwuch płaszczyznach
o niewielkiej różnicy poziomów, co wynikło z lekkiego spad­
ku terenu.

Podobny postój powstał przy budynku w East Orange 
(St. New. Jersey) (rys. 21). Postój ten jest oczywiście pry­
mitywniejszy od poprzedniego.

W świetnym projekcie Corbusier’a na „Rentenanstalt”  w 
Ziiriehu postój na kilka samochodów został umieszczony 
nie, jak to zwykle bywa, między arterią, a budynkiem, 
lecz przy bocznym wejściu, na małym tarasie, graniczącym 
z zielenią. Samochody stoją skośnie, dzięki czemu pas po­
stoju jest wąski. Pod tarasem postoju znajduje się garaż. 
Aby z postoju zjechać do garażu, trzeba się skierować, na 
lampę, biegnącą dokoła klombu, założonego na dziedziń­
cu (rys. 22 i 23).
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Rys. 21. Postój przy budynku sklepowym w East 
Orange (New Jersey) (Architectural Record).

Rys. 22. Projekt Corbusier'a na „ Rcntenanstalt” w Zii- 
richu. Postój przy wejściu.
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Rys. 2 J. Hotel i garaż Kurfiiratendamm «• Berlinie 
(G. Muller —  Garagen).

Rys. 23. Garaż postojowy w podziemiu.

spatere Erweiterung

Riis. 25. Zasada dojazdów samochodowych do Politechniki 
w Berlinie (G. Muller —  Garagen).
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Garaż „Kurfurstendamm” w Berlinie został zaprojek­
towany jako całość z hotelem. Budynek zajmuje całą sze­
rokość bloku między dwiema ulicami. W pai'terze, obok 
pomieszczeń hotelowych, jak hall, restauracja, kawiarnia, 
znajdują się w dwuch blokach wjazdy do szeregu wind 
(gdyż garaż oparty jest wyłącznie na komunikacji winda­
mi) oraz postój, dostępny bezpośrednio z ulicy i posiada­
jący wejście do halu hotelowego. Budynek stanowi przy­
kład, jak ekonomicznie można umieścić hotel z odpowied­
nim postojem oraz garaż w zwartej zabudowie (rys. 24).

ZtiordnurgvonMeitSfMzu WagenabsłęBung —j-J  J

Rys. 26. Wjazd do garażu postojowego Politechniki 
w Berlinie (G. Muller —  Garagen).

Bardzo ciekawy garaż postojowy został zaprojektowany 
przy Technische Hochschule w Berlinie. Teren uczelni 
rozciąga się po obu stronach Franklinstrasse, stanowiącej 
arterię dojazdową. Wjazd do garażu i wyjazd z niego zor­
ganizowany jest w taki sposób, że ruch przelotowy na 
Franklinstrasse nigdy nie jest zakłócony, ponieważ teren 
postoju znajduje się po obu stronach ulicy, obie zaś jego 
części połączone są przejazdem w niższym poziomie. Dzię­
ki temu nie ma wypadku, żeby samochód musiał zjechać 
ze swej części jezdni na część przeciwległą —  zachowana 
jest zasada ruchu jednokierunkowego. Po zjechaniu z jez­
dni ulicznej (w jedną czy w drugą stronę) samochód mi­
ja  teren postoju chwilowego, po czym po krótkiej rampie 
zjeżdża na płaszczyznę właściwego postoju, położoną o 2 
metry niżej od poziomu ulicy. Jeśli samochód przyjechał 
od strony zachodniej, to musiał zjechać na południową 
część postoju. Chcąc parkować w części północnej, musi 
się tam przedostać przejazdem pod ulicą. Przejazdu tego 
będzie musiał również użyć samochód, nadjeżdżający ze

wschodu z zamiarem parkowania w części południowej. 
Odwrotnie będzie się przedstawiała sytuacja samochodów, 
wyjeżdżających z postoju na Franklinstrasse. Obie części 
postoju mają kształt długich pasów. Samochody ustawia­
ne są prostopadle do środkowej jezdni. Na krańcach obu 
tych pasów znajdują się dodatkowe wjazdy i wyjazdy na 
bulwar nad kanałem, przecinający się w różnych pozio­
mach z Franklinstrasse (rys. 25 i 26).

Największe chyba postoje samochodowe na świecie pow­
stają na Long Island, która jest głównym terenem wypo­
czynkowo-turystycznym New Yorku. Zwłaszcza przy wiel­
kich plażach, które w lecie gromadzą dziesiątki a nawet 
setki tysięcy ludzi, ogromne powierzchnie przeznaczone są 
na parkowanie. Wobec tak olbrzymiej ilości samochodów, 
a także i dla tego, że w godzinach wypoczynku nikt się 
bardzo nie spieszy, postoje te są urządzone prymitywnie,
—  wielkie płaszczyzny zastawia się szczelnie samochoda­
mi, co oczywiście musi nieraz wytwarzać kłopotliwe sytu­
acje przy wyjeździe (rys. 27).

Przeciwieństwem tych luźno zorganizowanych postojów 
są postoje powstające ostatnio w miastach amerykańskich. 
Tu oczywiście każdy centymetr terenu jest drogi, to też 
sposób parkowania wynika z drobiazgowych studiów. Ja­
ko jeden z najciekawszych przykładów można przytoczyć 
garaż postojowy, zbudowany ostatnio w Pittsburgu (rys. 
28 i 29).

Na niewielkim placu trzeba było zmieścić wielką ilość 
samochodów. Wobec tego wzniesiono dwie ogromne plat­
formy, jedna nad drugą, wsparte na słupach, uzyskując 
w ten sposób trzy poziomy. W bardzo zręczny sposób wyko­
rzystano spadek terenu. W wyższym końcu placu umiesz­
czono wjazd na obie niższe kondygnacje, co zaoszczędziło 
straty miejsca na rampy. Rampa prowadzi tylko na naj­
wyższą kondygnację. Postój ten mieści 450 samochodów. 
1000 samochodów zajeżdza tam w ciągu dnia. Najciekaw­
sze jest to, że postój został wybudowany przez stojący o- 
bok wielki magazyn. Nie jest oczywiście związany, kompo­
zycyjnie z przyległymi arteriami i jest typowym prowi­
zorium pod względem urbanistycznym, odznacza się jed­
nak poprawną formą architektoniczną i napewno przy­
czynił się poważnie do usprawnienia ruchu w przyległej 
dzielnicy.

Ciekawy jest projekt, połączonego z garażem postoje 
wym wielkiego stadionu (rys. 30), wykonany przez archi 
tektów amerykańskich Loenberg-Holm i Washizulca. Sam 
pomysł połączenia tych dwuch funkcyj w jednym budynku

Rys. 27. Wielki postój nad Rye Beach na Long Island 
pod New Yorkiem (Architectural Record).
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Rys. 2,S. Plan i przekrój garażu postojowego w Pittsburgu 
(Architectural Record).

Rys. 29. Widok garażu postojowego w Pittsburgu (Archi­
tectural Record).

J-est znakomity z punktu widzenia organizacji ruchu. Droga 
od samochodu do miejsca na trybunach i z powrotem jest 
krótka, nieskomplikowana i pod dachem. Oczywiście, od 
rozwiązania wnętrza zależy jeszcze bardzo wiele, jeśli cho­
dzi o sprawność i szybkość działania postoju. Trzeba się 
bowiem liczyć z jednoczesnym prawie wjazdem i wyjaz­
dem ogromnej liczby samochodów.

Z pośród rozwiązań o specjalnym przeznaczeniu warto 
przytoczyć projekt znakomitego specjalisty niemieckiego, 
prof. Mullera na zajezdnię i ładownie samochodów cięża­
rowych, kursujących na duże odległości. Zajezdnia mieści 
się na długim i wąskim terenie, prostopadłym do drogi. 
Przy wrjeździe i wyjeździe mieści się stacja benzynowa, 
dale i biuro, kantyna i skład. Samochody wyjeżdżając, 
zatrzymują się przy rampach składu i rozładowują, 
względnie ładują towary. Dalej ciągnie się postój, oparty 
na systemie „Pistora” , polegającym na umieszczeniu do 
jazdu, miejsca postoju i wyjazdu na jednym łuku mak­
symalnego skrętu samochodu. Na końcu umieszczony jest 
warsztat i stacja obsługi.

Przytoczone przykłady postojów i garażów postojowych 
nie są może najbardziej charakterystyczne, jeśli chodzi o 
obraz większości tych objektów, które najczęściej pow-

Rys. JO. Projekt stadionu połączonego z garażem postojo­
wym (Architectural Record).

stają. Są to raczej przykłady takich urządzeń, które po­
winny powstawać w jak największej ilości, aby stopniowo 
doprowadzić do racjonalnego systemu, umożliwiającego 
sprawny ruch samochodowy, mimo ciągłego wzrostu ilo­
ści samochodów.

Rys. -‘A . Zajezdnia i ładownia dla samochodów ciężaro­
wych. (proj. Prof. G. Muller).
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INŻ. JERZY NECHAY.

KONSTRUKCJA G AR AŻY
Przy konstrukcyjnym rozwiązywaniu projektu garaży 

należy mieć na uwadze następujące okoliczności:
1. W ybór materiału ze względu na jego trwałość, ognio- 

trwałość lub ogniochronność;
2. ściany i przykrycia górne o żądanym spółczynniku 

przewodnictwa ciepła;
3. konstrukcja garażu stała lub przenośna, a zatem ła­

twość montażu i przewozu;
4. taki system konstrukcji, aby przy zachowaniu ekono­

mii budowy stosowała się ona ściśle do wymagań rucho­
wych.

Ze względu na niebezpieczeństwo ognia wskutek znaj­
dowania się w garażu benzyny, czy to w zbiorniku samo­
chodowym, czy też jako zapas w naczyniach, tak samo 
oliwy i smarów, —  życie i przepisy wymagają, aby ga­
raż był wykonany całkowicie z materiałów niepalnych, od­
pornych conajmniej dłuższy czas na działanie ognia. Do 
takich materiałów zaliczamy więc wszelkiego rodzaju nie- 
otulone konstrukcje stalowe, które dopiero po rozgrzaniu 
powyżej ok. 700° grożą zawaleniem, oraz inne materiały w y­
pełniające, które czy to same, czy też dzięki pokryciu są 
odporne pewien czas na dziaałnie ognia. Należą tu np. 
płyty z wełny drzewnej, wypełniające szkielet stalowy lub 
ocieplające garaże z blachy falistej, o ile są one pokryte 
zewnątrz zaprawą. Bez tego pokrycia są te płyty również 
niepalne, lecz silny opiegń może je tak uszkodzić, że bę­
dzie potem potrzebna ich wymiana.

Blacha falista i panwiowa stanowi wprawdzie bardzo 
ponętny materiał budowlany, zwłaszcza dla gotowych ga­
raży jednowozowych, jednakże jej ogniotrwałość jest wy­
soce problematyczna i dlatego przy garażach zbiorowych, 
kryjących w sobie duży majątek, stosowanie jej jest bar­
dzo rzadkie i niewskazane.

Chcąc mieć pomieszczenie na samochody całkowicie za­
bezpieczone od działania ognia, należy albo zupełnie osło­
nić konstrukcję i elementy stalowe betonem, wyprawą na 
siatce, obmurowaniem lub tp., —  albo też, co się naj­
częściej spotyka, wykonać budowę z wyłączeniem elemen­
tów stalowych, a więc tylko mur i beton. Np. wielkie gara­
że piętrowe na Zachodzie mają nie tylko konstrukcję żel­
betową, ale też i okna są w nich żelbetowe.

Z powyższego wynika, że drewno nie nadaje się w zu­
pełności do budowy garaży, to też spotykamy je rzeczywi­
ście bardzo rzadko, np. w Sowietach, gdzie w braku sta­
li wykonywa się hale garażowe o więzarach drewnianych. 
Drożyzna drzewa i brak jego dobrych gatunków na na­
szym rynku nie sprzyjają zupełnie zalecaniu tego mate­
riału do konstrukcji garażowych.

Garaże są ocieplone i nieocieplone. Podział ten, w kra­
jach cieplejszych od naszego nieznany, ma u nas duże zna­
czenie, albowiem w garażach nieocieplonych spada pod­
czas silniejszych mrozów temperatura poniżej zera, co 
zmusza nas do wypuszczania wody z chłodnicy albo też 
stosowania w jej miejsce mieszanki. Inaczej woda na po­
stoju wozu w garażu zamarznie. Powtóre umycie wozu 
podczas zimy w garażu nieocieplonym, jego naprawa 
i tym podobne zabiegi są nie do pomyślenia. Oczywiście, 
że i ogrzewanie garażu nieocieplonego jest bezcelowe.

Stąd też wykonywamy przeważnie garaże ocieplone, tj. 
takie, których ściany i strop (dach), zabezpieczają od 
mrozu i dozwalają ogrzać wnętrze. Jeżeli przyjmiemy, że 
temperatura w garażu nie powinna spaść poniżej +5°, to 
spółczynnik przewodnictwa ciepła ścian i stropu powinien

wynosić najwyżej 1,5, lepiej 1,3, czemu odpowiada mur ce­
glany o grubości 41 cm na wschodzie i centrum kraju, 
a 27 cm w województwach zachodnich. Równowarta temu 
jest np. płyta z wełny drzewnej o grub. 5 cm, ścianka z be­
tonu żużlowego o grub. 15 cm i t.p. To samo dotyczy prze­
krycia górnego, które należy zaprojektować odpowiednio 
do ogólnego projektu stropu lub dachu. W  żadnym wypad­
ku nie wystarczy płyta żelbetowa, pokryta papą na lepni- 
ku —  natomiast nadają się tu stropy ceramiczne, które 
bez dodatkowej izolacji dają już poważny izolator.

To samo zabezpieczenie dotyczy okien (mogą być poje­
dyncze lecz szczelne) i bramy, która musi mieć również 
jakieś ocieplenie. Za takie służyć może warstwa desek 
między dwoma blachami, płyty z wełny drzewnej, płyty 
korkowe i t.p. Szczególnej uwadze poleca się rozwiązanie 
uszczelnienia bram, które często nie domykają się należy­
cie powodując nietylko oziębienie wnętrza, ale także na­
wianie w zimie śniegu, a w lecie kurzu i piasku. Próg bra­
my należy zabezpieczyć od podnoszenia się w zimie pod­
czas zamarzania ziemi. Znane są wypadki, że podczas sil­
nego mrozu nie można było zupełnie otworzyć bramy. 
W tym celu winien być próg osadzony na podmurowaniu, 
głębokim na conajmniej 1 m poniżej terenu.

Trzecim zagadnieniem, które wymieniliśmy na począt­
ku, to montaż i przewóz elementów garażowych. Garaże 
małe jedno —  i dwuwozowe, wykonywamy często jako 
składane. Cel tego jest wieloraki. Przede wszystkim cho­
dzi o to, aby można je było zamówić w wytwórni w go­
towych elementach i zmontować w paru godzinach lub 
dniach, na sucho, czyli bez użycia wody, a zatem także 
i w zimie. Dalej system ten ma zastosowanie, o ile chodzi
o posiadanie zapasu gotowych garażów na sprzedaż lub 
jako zapas mobilizacyjny. Wreszcie garaże składane, ma­
jące charakter budowli tymczasowych, na życzenie łatwo 
usuwalnych, nie wymagają tych zawiłych formalności, ja ­
kimi obciążone jest wykonywanie budowli stałych. Budo­
wa bowiem garażu po kupnie samochodu jest nieraz tak 
pilna, że oczekiwanie na uczynienie zadość formalistyce 
urzędowej może zniechęcić nie tylko do budowy garażu 
ale i do kupna samochodu.

Jako system konstrukcji składowej mają tu pierwszeń­
stwo garaże stalowe (rys. 1), których lekkość, łatwość 
przewozu, montażu i rozebranie są niezaprzeczalne. Jed­
nakże bezpieczeństwo ogniowe i względy termiczne naka­
zują ostrożność ze stosowaniem blachy płaskiej czy fa li­
stej. Poza tym garaże stalowe nieocieplone mają tę wa­
dę, że po gorącym dniu skrapla się para wodna podczas 
chłodnego wieczoru na spodzie dachu i spada kroplami na 
samoch'd, co w pewnych wypadkach może być szkodli 
we. Lepsze są wypełnienia bardziej ogniotrwałe i cieplej­
sze, że wymienimy tu płyty z wełny drzewnej, obustron­
nie wyprawiane (a zatem już nie budowa na sucho), oraz 
coraz modniejsze i doskonalsze płyty faliste asbestowo- 
cementowe łub ksylotektowe (klejonka chroniona obu­
stronnie okładziną azbestowo - cementową, rys. 2). Pły­
ty te przymocowujemy śrubami do szkieletu stalowego, 
a o ile garaż ma być ciepły, dajemy 2 warstwy lub t.p. 
Podobne zadanie spełniają płyty z lekkiego betonu (celo- 
lit, termobeton), które jako zbrojone nadają się również 
na przykrycie dachowe. Gotowe garaże stalowe i materia­
ły do wypełnienia ścian i przykrycia dachu, wyżej wymie­
nione, wyrabiane są w Polsce w dostatecznej ilości i wyso­
kiego gatunku.
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Oprócz garaży składanych stalowych stosowane są pow­
szechnie zagranicą składane garaże żelbetowe, które w 
krajach ubogich w rudę żelazną, lub oszczędzających że­
lazo na cele w'ojenne, mają prawie że monopol. We Francji, 
Belgii, Włoszech c " /  Sowietach istnieje szereg dużych fa ­
bryk, zajmujących się wyłącznie mechanicznym wyrobem 
tych garaży. W Polsce czynione są obecnie również przy­
gotowania do rozpoczęcia masowej ich produkcji na wzór 
słupów latarniowych i ogrodzeń. Składają się one ze słup­
ków' i belek żelbetonowych, z betonu o wytrzymałości po­
nad 600 kg/cm*, zatem o smukłych wymiarach, z wypeł­
nieniem płytami azbestowo cementowymi lub żelbetowy­
mi. Niską ceną i brakiem potrzeby konserwacji konkurują 
one skutecznie z lekkością garaży stalowych, dając poza 
tym pełne bezpieczeństwo ogniowe.

Jednakże ani wybór materiału, ani zagadnienie termicz- 
K ys- 1- ne, ani wreszcie łatwość montażu garaży przenośnych nie

stanowi dla konstruktora tak ważnych problemów, jakie 
nastręcza sam wybór konstrukcji garażu dla danych za­
łożeń funkcjonalnych. Zadaniem naszym będzie bowiem 
umożliwić projektującemu jak najdalej idącą swobodę w 
planowaniu pomieszczeń.

Garaże małe nie stanowią tu oczywiście takiego pola do 
popisu jak duże budowle, mieszczące po kilkaset i więcej 
wozów  (rys. 3). W garażach jednowozowych ściany w y­
padnie nam najczęściej wykonać z muru, dach jako strop 
pochyły w formie żelbetowej płyty płaskiej lub żebrowej, 
albo też płyty żelbetowej lub ceglanobetonow'ej między 
dźwigarami żelaznymi.

W garażach dużych chodzi przede wszystkim o wybór 
konstrukcji o możliwie małej ilości słupów celem nie ta­
mowania ruchu, zwłaszcza gdy chodzi o sw'obodne i jak naj­
jaśn iejsze ustawianie wozów. Rozpiętości dachów hal w y­
padają z tego powodu b. duże (garaż Aboag w Berlinie 70 
m, rys. 4 ), co stanowi temat do wyboru odpowiedniej kon­
strukcji lekkiej, dającej łatwość oświetlenia wnętrza i ko­
rzystnej ze względu na ogrzewanie (ważne w naszym kli­
macie). Doświadczenia poczynione u nas w hangarach

B

2000

Rys. 3.
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lotniczych wykazały, że dając dach łukowy z pokryciem 
górą otrzymuje się między ścięgnem łuku a pokryciem 
olbrzymią nieużyteczną przestrzeń, która pochłania całe 
ciepło, wydzielone do ogrzewania dolnej, użytecznej części 
hali. W naszym klimacie są zatym konieczne zamknięcia 
przestrzeni jak najbardziej płaskie, nie wiele wyżej ponad 
konieczną wysokością hali garażowej (rys. 5).

W ybór konstrukcji dachu związany jest z ciężarem po­
krycia, który musi mieć spółczynnik przewodnictwa ciepła 
najmniej 1,5. U nas okazały się najlepsze płyty z lekkie­
go betonu (celolit lub termobet) o grub, około 10 cm, 
zbrojone, z gotową górną szlichtą do nalepiania na niej 
filcu bitumicznego. Płyty te o rozpiętości do 3 m układa 
się na płatwiach stalowej konstrukcji dachu. Również do­
bre wyniki dało zastosowanie podwójnych płyt falistych 
cementowo - asbestowych z wewnętrzną wkładką z wełny 
drzewnej, spajanej cementem. Takie podwójne płyty przy­
mocowuje się gotowe do żelaznych płatwi, uszczelniając 
lepnikiem spoiny, przez co uzyskuje się od razu pokrycie

dachu i gładki spód, łatwy np. do wybielenia. Poza tym 
korzystne jest zastosowanie przykrycia z lekkich pusta­
ków ceglanych. Przyjęcie odpowiedniego i lekkiego pokry­
cia ma decydujący wpływ na koszt stalowej konstrukcji.

Względy obrony przeciwlotniczej nakazują nam często 
pokrywać hale garażowe płytą żelbetową o grub. 8 cm, 
jako ochrona od małych bomb zapalających. Ciężar tego 
pokrycia (około 200 k g /m 2) przesądza już zwykle na ko­
rzyść konstrukcji żelbetowej. Rys. 6 podaje przykład 
rozwiązania takiej hali o szerokości 21 m bez słupów ’ ). 
Podane na rysunku wymiary pozwalają nam stwierdzić 
lekkość konstrukcji (rys. 6).

R wnież korzystne rozwiązanie daje nam w takich ha­
lach zastosowanie dźwigarów cienkościennych, które za­
czynają i u nas zdobywać powoli prawo obywatelstwa 
(przy rozpiętości łuku 20 m grubość powłoki żelbetowej 
wypada tylko 4 cm !).

Istotne jednak walory żelbetu występują dopiero 
przy budowie garaży piętrowych, gdzie wielka ilość na­
gromadzonych wozów i niebezpieczeństwo pożaru wyma­
gają zastosowania materiałów stuprocentowo ogniotrwa­
łych. Ponadto garaże te posiadają przeważnie ślimakowe 
wjazdy i zjazdy, o zawiłej krzywiźnie przestrzennej, nie 
dającej się wykonać inaczej, jak tylko w żelbecie (rys. 
7 i 8). Publikowane wielokrotnie w literaturze technicznej 
sławne garaże —  olbrzymy w Wenecji (182.000 mJ zabu­
dowanej przestrzeni), w Paryżu, Mediolanie, czy Buka­
reszcie opisują niezwykle pomysłowe rozwiązania kon­
strukcyjne, których podawanie tu zajęłoby nam zbyt wie­
le miejsca. Zresztą powstają obecnie i u nas pierwsze ga­
raże piętrowe na kilkaset samochodów, dzięki czemu nie­
wątpliwie przyniesie nasza prasa techniczna w niedługim 
czasie opis ich konstrukcji.

Stropy tych garaży są najczęściej belkowe. Samochody 
bowiem nie dają —  jakby się zdawało —  zbyt wielkie­
go obciążenia jednostkowego. Przyjmuje się najczęściej 
400 kg/m 'J, a nawet i mniej. Tylko przy wozach ciężaro­
wych (które zresztą do garaży piętrowych nie w jeżdżają), 
przewiduje się obciążenie do 800 kg/m '. Stropy grzybko­
we są tu więc zbyteczne.

Zapowiadający się dziś rozkwit motoryzacji w Polsce 
da nam niewątpliwie szereg sposobności do interesujących 
rozwiązań konstrukcyjnych garaży zbiorowych, co umożli­
wi zilustrować podane wyżej zasady konstrukcji garaży 
na rodzimych przykładach.

’ ) Szczegółowe obliczenie tego łuku podaje Saliger 
wT „Der Eisenbeton” 1933, str. 513 —  51G.
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STEFAN  KOŁODZIEJCZYK, 
inżynier hydrotechnik

UW AG I O  ZASADACH O GRZEW ANIA G ARAŻY
W stosunku do domów mieszkalnych, ogrzewanie gara­

ży, ściśle mówiąc pomieszczeń, w których przetrzymuje 
się pajazdy mechaniczne, powinno odpowiadać wymaga­
niom zupełnie odrębnym, wynikającym z właściwości 
konstrukcyjnych budynków oraz sposobu ich użytkowa­
nia.

Właściwie garażem utarło sią nazywać szereg pomiesz­
czeń, posiadających przeznaczenia bardzo różnorodne, jak 
warsztaty naprawy, składy gum, kancelarie, natryskow- 
nie; służą one dla wspólnego celu i stanowią z pomiesz­
czeniami przeznaczonymi dla postoju maszyn całość go­
spodarczą ; każdy jednak rodzaj pomieszczeń, stosownie 
do rodzaju użytkowania, posiada odmienne wymagania 
w kierunku ogrzewniczym.

Jeżeli chodzi o t. zw. boksy, to ogrzewanie ich ma na 
celu zabezpieczenie znajdujących się tam instalacji wo­
dociągowych i kanalizacyjnych oraz chłodnic pojazdów 
przed zamarzaniem, wreszcie smarów przed zestalaniem; 
ogrzewanie powinno zapewnić przy tym konserwację bu­
dynku, jak również i części gumowych pojazdów, oraz u- 
łatwić obsługę.

Z powyższych stosunkowo skromnych celów wynika, 
że ogrzewanie garaży powinno mieć znaczne rozmiary, 
niż budynków mieszkalnych i ograniczać się do efektów 
jedynie termicznych.

Pogląd na temperatury jakie powinny utrzymać się 
w pomieszczeniach dla aut jest bardzo różnorodny; nor­
my polskie przewidują dla nich +  8” ; normy niemieckie 
wymagają w garażach temperatury +  10".

Wymagania rosyjskich teoretyków budownictwa gara­
żowego idą znacznie niżej, niż polskie i niemieckie normy; 
zdaniem ich temperatura +  5° zapewni wszystkie po­
trzeby garaży w kierunku ogrzewania.

Przy tak dalekiej rozbieżności poglądów, stnowisko 
norm polskich jako pośrednie, wydaje się najbardziej od­
powiadające istotnym potrzebom.

Temperatury pomieszczeń pomocniczych przy garażach, 
jak kancelarii, natrysków, warsztatu itp. nie odbiegają 
od temperatur, ustalonych dla pomieszczeń tego rodzaju 
w  innych budynkach; analiza ich zatem w ramach niniej­
szego artykułu jest zbędna.

Właściwości budynku, posiadającego duże otwory ru­
chome, sposób użytkowania, związany z częstem i nie­
jednokrotnie długotrwałem ich otwieraniem stawia od 
instalacji ogrzewniczej garażu stosunkowo duże wymaga­
nia w kierunku odporności na zamarzanie, oraz elastycz­
ności w zakresie szybkiego pokrywania nagłych strat 
ciepła i wyrównywania temperatur od wymaganego po­
ziomu.

Poza stałymi stratami ciepła, wywołanymi jego przeni­
kaniem przez płaszczyzny chłodzące garażu instalacja 
ogrzewnicza powinna pokrywać również i chwilowe, spo­
wodowane wprowadzeniem przez wrota zimnego powiet­
rza, oraz wyziębionych i ośnieżonych maszyn.

Pozatym instalacja powinna przeciwdziałać przenika­
niu zimnego powietrza przez nieszczelności w otworach
o dużych płaszczyznach.

Tak różnorodnym potrzebom najmniej odpowiada og­
rzewanie przy pomocy pieców ceramicznych, zakres ich 
zastosowania musi ograniczać się do garaży bardzo ma­
łych.

Piece bowiem w garażu stwarzają zawsze niebezpie­
czeństwo pożaru, zabierają' dużo miejsca i nie są w stanie 
zapewnić pomieszczeniom o większych rozmiarach tem­
peratur równomiernych.

O ile jednak ogrzewanie gorażu przy pomocy pieców 
jest z jakichkolwiek powodów nieuniknione, wówczas na­
leży wymagać, by cała powierzchnia pieca była pokryta 
metalowym płaszczem, celem zabezpieczenia go przed 
przenikaniem pary materiałów pędnych przez szczeliny.

Poza tym dzwiczki popielnikowe, paleniskowe otwory 
wyczystne i części metalowe, z wyjątkiem wyżej wzmian­
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kowanego płaszcza, powinny znajdować się w pomiesz­
czeniach wolnych od materiałów łatwopalnych i pary 
materiałów pędnych.

Pieców stałopalnych, w których zawartość paleniska 
i popielnika jest w stałym zetknięciu z powietrzem po­
mieszczenia w garażach, bezwzględnie stosować nie na­
leży !

Ogrzewanie wodne zasadniczo dla garaży niepowinno 
być stosowane; na to składa się mała odporność tego ro­
dzaju instalacji na zamarzanie, duża bezwładność i znacz­
ne w stosunku do innych ogrzewań koszty instalacji, po­
m ijając już trudności techniczne, związane z wykonaniem 
rozległego, a niskiego przy tym zładu.

Z tych powodów stosowanie ogrzewania wodnego mu­
si jedynie ograniczyć się do tych wypadków, kiedy garaż 
stanowi integralną część budynku, posiadającego tylko 
wodną centralę.

Przed umieszczeniem rurociągów zasilających i pow­
rotnych wraz z armaturami w pomieszczeniach, sąsiadu- 
dujących z garażem, a posiadających pomyślniejsze wa­
runki ogrzewania i zastosowania grzejników stalowych 
można zmniejszyć znacznie wrażliwość instalacji na za­
marzanie; grzejniki stalowe bowiem są odporniejsze na 
wpływy niskich temperatur i zamarzanie w nich wody nie 
zawsze powoduje pękanie elementów.

Ze wszystkich dotychczas stosowanych systemów ogrze­
wań, najstosowniejsze dla garaży jest ogrzewanie parą 
niskoprężną, zaczym przemawia niska cena, stosunkowo 
duża, szybkość uruchomienia i mała wrażliwość na zamar­
zanie. '

Aczkolwiek niektóre elementy instalacji parowej, jak 
np. syfony pod wpływem mrozu ulegają tatwo uszkodze­
niu, to jednak następstwa' zamarzania nie są tak dotkliwe, 
jak  przy instalacji wodnej.

Poza tym odprowadzenie pary do najdalszych miejsc 
ogrzewanego budynku nie jest związane ani z trudnością, 
ani też z koniecznością użycia energii mechanicznej.

Jeżeli chodzi o właściwy dobór urządzeń grzejnych, 
przeznaczonych do oddawania pomieszczeniu ciepła, uzy­
skanego zi centrali, to decydować tu będą zupełnie inne niż 
przy ogrzewaniu mieszkań względy.

Gizejniki z radiatorów żeliwnych, przystosowane pod 
względem konstrukcyjnym do potrzeb hygjenicznych 
ogizewania mieszkań, w zastosowaniu do garaży są za 
diogie i zabierają niepotrzebnie zbyt dużo miejsca, poza 
tym wadą ich jest kruchość.

Grzejniki stalowe dla ogrzewania parowego ze wzglę­
du naj wiażliwość na korozję nie nadają się zupełnie.

Najbardziej w Polsce do ogrzewania garaży rozpo­
wszechniły się rury żebrowe-stalowe, do czego się przy­
czynia łatwość ich rozmieszczenia w garażu i stosunkowo 
niska cena; są one bowiem o 20% tańsze niż grzejniki że­
liwne.

Rury żeliwne żebrowe nie zyskały dla ogrzewania gara­
ży) rozpowszechnienia} z powodu kruchości żeberek, łatwych 
do odłamania.

Rury gładkie zawdzięczają swoje rozpowszechnienie do 
ogrzewań garaży tym, że zajmują mało miejsca, są este- 
tyczniejsze j łatwiejsze do utrzymania w czystości od rur 
żebrowych, jak również bardziej od nich odporne na ude­
rzenia; mogą być stosowane jednak tylko w tych wypad­
kach, w których koszt urządzenia instalacji nie odgrywa 
roli decydującej. Są one dwu i półkrotnie droższe od rad­

iatorów żeliwnych; wysoką ich cenę wyrównuje nieco 
większa wydajność (około 50% ).

Wszystkie powyższe —  z punktu widzenia potrzeb og­
rzewania garaży —  opisane urządzenia grzejne, posiadają 
słabą zdolność przeciwdziałania nagłemu wyziębieniu po­
mieszczeń, spowodowanym otwieraniem wrot i wprowadza­
niem ośnieżonych i wyziębionych maszyn.

Znacznie skuteczniejszym środkiem w tym kierunku są 
urządzenia doprowadzające do pomieszczeń uprzednio og­
rzane powietrze.

Najbardziej w Polsce rozpowszechnionym instrumentem 
tego rodzaju ogrzewania są nagrzewnice paropowietrzne, 
które tłoczą do dowolnego miejsca garażu duże ilości po­
wietrza, ssanego zl wewnątrz, czy też zewnątrz pomieszcze­
nia przy pomocy wentylatora, skutecznie i szybko wyrów- 
nywują następstwa szybkiego chłodzenia. (

Szczególnymi zaletami dla garaży odznaczają się na­
grzewnice, dostosowane również do czerpania powietrza 
zewnętrznego; daje to możność użycia nagrzewnic do me­
chanicznej wentylacji; poza tym tłoczenie do garażu roz­
grzanego powietrza stwarza w nim nadciśnienie, skutecz­
nie przeciwdziałające przenikaniu powietrza zimnego przez 
nieszczelne otwory.

Ogrzewanie jednak garażu tylko systemem nagrzewnic, 
uzależniałoby funkcjonowanie instalacji od sprawności 
obsługi i podrożyłoby znacznie koszty eksploatacji przez 
pobór prądu do poruszania silników.

Wyrazem postępu w budowie urządzeń grzejnych dla 
hal są zespoły grzejne z napadem turbinowym, różnią się 
od zwykłych nagrzewnic tym, że w nich źródłem energii, 
służącej do poruszania wentylotora jest para, która na­
stępnie użyta jako odlotowa ogrzewa w nagrzewnicy po­
wietrze tłoczone przez wentylatory.

Urządzenia te są znacznie prostsze i nie pobierają kosz­
townego u, nas prądu;! stosowanie ich jest jednak znacznie 
ograniczone koniecznością doprowadzenia pary o wysokim 
ciśnieniu, przekraczającym 1,5 atmosfery. Zazwyczaj bo-

Nagrzewnica o napędzie turbinowym Pierwszej B m eńskitj 
b abryki
* wlot pary do turbiny 
b —  wylot pary odlotowej 
c —  wlot pary odlotowej do nagrzewnicy 
d —  odpływ kondensatu.
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Turbina i wirnik nagrzewnicy o napędzie turbinowym 
a —  wlot pary do turbiny —  b —  wylot.

wiem pary o ciśnieniu tak dużym z punktu widzenia po­
trzeb ogrzewnictwa dostarczają tylko centrale, służące dla 
kompleksu budynków; kotłowni wytworzającej taką parę 
nie da się urządzić w piwnicy budynku, ze względu na su­
rowe przepisy bezpieczeństwa.

Poza tym zespoły turbinowe nie zawsze dają się użyć 
wyłącznie w celach wentylacji, o ile nie można użyć pary 
odlotowej, co w'ynika z istoty ich konstrukcji i z tego po­
wodu w zakresie stosowania dla ogrzewania garaży ustę­
pują nagrzewnicom, zwykłym.

Wymaganie garaży w kierunku wentylacji jest bowiem 
znacznie większe, niż budynków fabrycznych, ze względu 
na charakter używanych do poruszania maszyn materia­
łów pędnych.

Nagrzewnice wodnopowietrzne, różnią się od parop? 
wietrznych tym, że rolę pary dla ogrzewania powietrza 
pełni wroda gorąca, nie posiadają specjalnych zalet; stoso­
wanie ich dla powietrza zewnętrzenego jest ograniczone 
niebezpieczeństwem zamarzania.

W celu przeciwdziałania znacznym oziębieniom pomiesz­
czeń przez wrota stosowane są zasłony ciepłego powietrza > 
wykcnywuje się w tymi celu pod wrotami kanał, w którego 
sklepieniu pozostawione są podłużne szczeliny. Rozgrzane 
powietrze, wprowadzone do kanału wydostaje się z niego 
przez szczeliny, tworząc ciepłą zasłonę, kierując do góry 
strumienie zimnego powietrza, dążącego do garażu przez 
otwartej wrota.

Urządzenie takie, przy długotrwałym otwarciu wrót ma­
ło efektywne, w Polsce się dotąd nie rozpowszechniło.

Zasłony z ciepłego powietrza wykonywuje się niekiedy 
przy pomocy ramy z blaszanych przewodów otaczającej 
wrota.

Powietrze ciepłe dostaje się do ramy z nagrzewnicy; na­
stępnie otworami w ramie kierowane jest w stronę wrót; 
działanie takiego urządzenia jest podobne do opisanych za­
słon powietrznych.

Z powierzchownego wyglądu najczęściej stosowanych 
urządzeń grzejnych widać brak urządzenia uniwersalne­
go, które odpowiadałoby różnorodnym potrzebom ga­
raży.

Powryższa okoliczność wskazywać będzie na właściwości 
stosowania tu urządzeń mieszanych, w których grzejniki 
z rur lub radiatorów pokryłyby straty ciepła, spowdowa- 
ne przenikaniem jego przez płaszczyzny chłodzące, na­
grzewnice natomiast wyrównywałyby skutki otwierania 
wrot i nieszczelności otworow. Poza tym nagrzewrnice po­
krywałyby straty ciepła, spowodowane ogrzewaniem wy­
ziębionych części metalowych pojazdów*, wprowadzonych do 
garaży.

Jednym z niemniej ważnych czynników, decydujących o 
W'yborze takiego lub innego systemu ogrzewania są jego 
koszty, oraz stosunek ich do rozwiązania z punktu widze­
nia technicznego najbardziej celowego.

Traktując jednostkę cieplną, jako miarę wielkości in ­
stalacji ogrzewniczych można wyrobić sobie pojęcie o kosz­
tach ogrzewań poszczególych systemów.

Z mateiałów rozrachunkowych szereg garaży o kubatu­
rze budowlanej od 3.000 do 6.000 m.“, budowanych w la­
tach 1933 —  1935, w których instalacja ogrzewnicza zo­
stała rozwiązana przez zastosowanie wyłącznie rur żebro­
wych syst. Faviera i rur gładkich wynika, że koszt jedno­
stki cieplnej wyraża się kwotą średnio 10,8 groszy, waha­
jąc się w granicach dosyć ciasnych, bo od 10,3 gr. do
11,3 gr.

Powyższe określenie kosztów jest o tyle nieścisłe, że 
część instalacji ogrzewniczej przeznaczona jest do przygo­
towania wody gorącej, służącej do natrysków i zalewania 
chłodnic; kryje się ona jedynie w kotłach i przewodzie, 
odprowadzającym parę do bojlera i odprowadzającym o- 
deń kondensat. Koszt bowiem przygotowania wody gorą­
cej jest wyłączany z kosztorysów ogrzewniczych.

Po wprowadzeniu poprawki i zaokrągleniu, cena jedno­
stki cieplnej, powyższego ogrzewania wyrazi się kwotą
12 V2 groszy.

Z przeciętnych kosztów ogrzewania wodnego dla budyn­
ków  ̂ mieszkalnych, wynoszących około 20 groszy za jedno­
stkę cieplną, widać, że ogrzewanie wodne jest droższe od 
ogrzewania parowego o tym samym efekcie cieplnym o 
blisko 50%, co przede wszystkim przemawia za stosowa­
niem w garażach instalacji parowej.

Z obliczeń strat ciepła poszczególnych garaży wynika, 
że na 1 m.“ budynku wypada 20.5 JC, przy wahaniu w gra­
nicach od 18.4 JC, do 22.8 JC.

Tak duże wahanie znajduje uzasadnienie w indywi­
dualnym ustosunkowaniu się projektanów do potrzeb ga­
rażu w zakresie ogrzewania, oraz różnym stosunku płasz­
czyzn chłodzących do rozmiarów poszczególnych budyn­
ków.

Budynki mieszkalne piętrowe o podobnych rozmiarach
i znajdujące się w identycznych warunkach klimatycznych 
posiadają straty ciepła w wysokości 15 JC. na 1 nr prze­
ciętnie, przy wahaniach w bardzo małych granicach.

Tak duża różnica na niekorzyść garaży tłumaczy się 
tym, że te ostatnie nie posiadają pomieszczeń nieogrze- 
wanych, jak piwnice w domach mieszkalnych; poza tym 
dominującą rolę odgrywa tu gorsze zabezpieczenie płasz­
czyzn chłodzących przed przenikaniem ciepła.

Z pow'yżej wyprowadzonych strat ciepła i kosztów, jed­
nostki cieplnej wynika koszt nr1 ogrzewania garażu w* od­
niesieniu do kubatury budowlanej, który można w przy­
bliżeniu określić na 2,50 zł; jest on o 17% niższy od ogrze­
wania wodnego budynku mieszkalnego, co wynika jedynie 
z niższych kosztów ogrzewania parowego w stosunku do 
wodnego.

Z w’ykonanych w 1938 r. ogrzewań paropowietrznych 
wynika, że koszt jednostki cieplnej ogrzewania przy po­
mocy nagrzewnic o wydajności około 20.000 JC., każda 
przy małym udziale grzejników z rur gładkich wynosi w 
przybliżeniu 11,5 groszy; przy nagrzewnicach o wydajno­
ści przeciętnej 50.000 JC. spada do 9,0 groszy za jednost­
kę cieplną.

Ponieważ w garażach nagrzewnice o dużych wydajnoś- 
ciach nie mają zastosowania, przeto z kosztów podanych
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widać, że stosowanie dla garaży ogrzewań wyłącznie pa- 
ropowietrznych przy pomocy nagrzewnic nie daje prawie 
żadnych oszczędności w kosztach instalacji, a podraża 
znacznie koszty eksploatacyjne i komplikuje obsługę.

Do problemów w budownictwie garażowym nieustalo­
nych należy ocieplenie płaszczyzn chłodzących.

Garaże dla których zostały wyprowadzone koszty insta­
lacji ogrzewniczej posiadają pojedyńcze otwory okienne
i ściany zewnętrzne (IV2 cegły) o większym współczynni­
ku przewodnictwa ciepła, niż budynki mieszkalne, czym 
tłumaczą się większe straty ciepła.

Celowość jednak podrożenia kosztów budowy, przez po­
grubienie ścian, lub ich izolację oraz wykonanie podwój­
nych otworów okiennych jedynie w celu zmniejszenia roz­
miarów instalacji ogrzewniczej i kosztów je j eksploatacji 
wydaje się w tym wypadku problematyczna, ze względu 
na drożyznę kapitałów i wysokie ich oprocentowanie. Poza 
tym tą drogą nie należy oczekiwać zbyt dużych rezulta­
tów, gdyż dominującą rolę w chłodzeniu garażu odgrywa 
otwieranie wrót i ich nieszczelność.

Interesy ogólno - państwowe również nie przemawiają 
za budową garaży drogich, a przy tym ciepłych.

Polska bowiem mając ciągle nierozwiązany problem bez­
robocia w swoim Zagłębiu węglowym nie jest zaintereso­
wana w małym zużyciu węgla.

Wydaje się zatym, że potrzeby naszego kraju idą w kie- 
lunku posiadania garaży w dużej ilości i przy tym ta­
nich.

Stan ocieplenia opisanych powyżej garaży koliduje jed­
nak z ustaloną wielkością przydziałów opałowych, wynoszą­
cych zaledwie 36% tej ilości opału, jaka jest uznana dla 
budynków mieszkalnych.

Tak dużej dysproporcji nie jest w stanie wyrównać 
krótszy dla ogrzewania garaży okres opalania.

Następstwem tego stanu rzeczy jest mały stopień wy­
korzystania instalacji ogrzewniczej garażu, co kompliku­
je jego użytkowanie i odbija się szkodliwie na koserwacji 
budynku. Sprawę tą najprościej rozwiązywałoby dążenie 
do budowy garaży podziemnych.

Drugim problemem, już czysto ogrzewniczym, decydu­
jącym o rozmiarach instalacji w garażach, jest sprawa 
potrzeb budynku w zakresie ogrzania powietrza, wprowa­
dzonego przez otwieranie wrót i nieszczelność otworów.

Zagadnienie to, trudne do ustalenia na drodze teorety­
czno - obliczeniowej może być rozwiązane jedynie w wy­
niku szeregu badań, przeprowadzonych na gotowych, w 
rozmaity sposób użytkowanych obiektach, znajdujących się 
w rozmaitych strefach naszego kraju.

Sprawą ostatnią, w technice ogrzewniczej w Polsce 
otwartą, byłoby ustalenie strat ciepła, spowodowanych 
wprowadzeniem ze dworu do garażu maszyn ośnieżonych
i wyziębniętych.

Potrzeby garażu w tym zakresie zależą w pierwszym 
rzędzie od rodzaju maszyn i typu ich produkcji i wahają 
się w dużych granicach, począwszy od 200 JC. na godzinę 
dla samochodu osobowego do 3.000 JC/godz. dla autobu­
su; jeszcze większe wymagania w tym kierunku mają w o­
zy pancerne, lub transportowe o przewadze części meta­
lowych.

Dokładne ustalenie tych spraw uniezależni funkcjonowa­
nie instalacji od przypadkowości.

Jeżeli chodzi o ujęcie tych spraw u naszych sąsiadów, 
to widać z literatury technicznej, że ogrzewnicy rosyjscy

przewidują do obliczeń niskie temperatury wewnętrzne w 
garażach, bo wynoszące - f  5°, uwzględniają natomiast do­
datki na ogrzanie powietrza i maszyn.

Zwłaszcza sprawa druga, tj. ogrzanie wyziębionych ma­
szyn znalazła tam ścisłe i naukowe ujęcie (Klimowicz, Da- 
widowicz).

Niemcy natomiast przewidują dla garaży temperatury 
stosunkowo wysokie ( +  10°), co jest zresztą właściwie 
dla ich metod obliczeniowych, nietylko w ustosunkowaniu 
się do garaży, ale i budownictwa mieszkaniowego; dodat­
ki natomiast nie posiadają tam wypracowanych metod obli­
czeniowych.

Instalacje ogrzewnicze wykonane dla garaży w Polsce, 
dla których przyjęto temperatury pośrednie w stosunku d 1 
norm niemieckich i rosyjskich, tj. +  8’ i w których nu: 
uwzględniono w szerszym zakresie wspomnianych dodał • 
ków, pracują na ogół prawidłowo, nie powodując skarg 
ze strony użytkujących je instytucji.

i'rzyczyna tego jest obliczanie instalacji w Polsce na 
stosunkowo niskie temperatury zewnętrzne wynoszące np. 
dla Warszawy —  20°.

Tak silne mrozy są u nas zjawiskiem rzadkim i krótko­
trwałym, dzięki czemu w instalacji ogrzewniczej znajduje 
się duży zapas na pokrycie strat ciepła, nieprzewidzianych 
obliczeniowo; przeciętna bowiem temperatura sezonu opa­
łowego wynosi u nas +  2“.

Pod względem rozmieszczenia grzejników w poszczegól­
nych miejscach pomieszczenia, garaże mają wymagania 
nieco odrębne, niż hale zamknięte, przeznaczone do innych 
celów. Jeżeli do sprawy tej ustosunkować się pod tym ką­
tem widzenia, że najkorzystniejszym dla uzyskania rów­
nomiernych temperatur będzie umieszczenie grzejników 
możliwie nisko nad podłogą i pod otworami okiennymi, to 
sposób użytkowania garaży nie stwarza w tym kierunku 
warunków pomyślnych; grzejniki tak umieszczone zawsze 
może uszkodzić manewrujący wóz.

Stwarza to konieczność ochrony grzejnika przy pomocy 
krat lub prowadni, na co nie zawsze pozwalają właściwo­
ści konstrukcyjne ścian, zwłaszcza działowych, zmuszając 
do umieszczania grzejników wysoko, ponad strefą możli­
wości uszkodzenia ich przez maszyny.

Do błędów, które przy urządzaniu instalacji ogrzewni­
czych w garażach dosyć często powtarzają, zaliczyć nale­
ży łączenie w jedną instalację pomieszczeń o bardzo róż­
norodnych wymaganiach nie tyle co do temperatur, ile 
okresów ich uruchomienia, jak np. boksy z kancelarią lub 
natryskami.

W okresie temperatur przejściowych sezonu opałowego, 
tj. wtedy, kiedy boksy samochodowe ogrzewania nie wy­
magają... dla ogrzania zazwyczaj w stosunku do całego bu­
dynku niewielkiej kancelarii należy uruchomić niejedno­
krotnie bardzo duży kocioł, co oczywiście jest połączone 
z nadmiernych rozchodem opału.

Z tych względów, o ile w garażu znajduje się niewielka 
ilość pomieszczeń, posiadających odrębne wymagania w 
kierunku ogrzewniczym, należy je zaopatrzyć niezależnie 
od instalacji centralnej w piece stałopalne lub kaflowe, 
niezbędne dla ogrzania ich w okresie przejcśiowym, lub 
podczas przerw.

O ile to z jakichkolwiek powodów nie jest wykonalne, 
wówczas dla pomieszczeń takich podczas budowy należy 
przewidzieć przewody dla wyciągu spalin, życie bowiem 
wskaże na celowoć i potrzebę tego rodzaju inwestycyj.
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INŻ. MIECZYSŁAW NIEROJEWSKI

WENTYLACJA G AR A ŻY
W 1920 r. Nowojorski Oddział Pracy dokonał badania 

1308 garaży, zatrudniających 5960 pracowników. Stwier­
dzono, że w ciągu 2 lat było 113 wypadków ostrego za­
trucia, 7 wypadków śmierci, 155 wypadków chronicznego 
zatrucia; większość robotników skarżyła się na ból gło­
wy i zawroty.

W 1921 r. dr. A. Hamilton badała pracowników 35 gara­
ży i stwierdziła u wszystkich we krwi zawartość karbo- 
ksihemoglobiny.

W 1927 r. Związek Niemieckich Automobilistów prze­
prowadził badanie 600 garaży i stwierdził w nich 81 nie­
szczęśliwych wypadków, w tym 26 wypadków śmiertel­
nych, wywołanych wdychaniem spalin.

W 1929 r. w Prusach zarejestrowano 259 wypadków za­
trucia, w tym 80% spalinami, a w roku 1930 —  242 wy­
padki, w tym 85% spalinami.

Statystyki powyższe zostały przytoczone jako dowód 
przekonywujący, że urządzenia wentylacyjne są w garażu 
niezbędne.

Zadania, stawiane urządzeniom wentylacyjnym —  usu­
nięcie spalin, uchodzących z silników samochodowych — 
realizować należy w 2 stadiach, a mianowicie: w okre­
sie projektowania i w okresie użytkowania.

Jeżeli chodzi o okres projektowania, to większa ilość 
środków do zmniejszenia zadymienia przez spaliny jest 
w rękach budowniczego, niż inżyniera ogrzewnika. Roz­
planowanie takie pomieszczeń przez budowniczego, by 
ruch samochodów po garażu był jak najmniejszy oraz, by 
ruch konieczny odbywał się bez potrzeby uruchamiania 
silnika, a w miarę możności po pochylni, zapomocą trans­
porterów lub ciągników elektrycznych —  dadzą możność 
opracowania instalacji wentylacyjnej oszczędnej i o du­
żym efekcie; nie mniej ważnym jest wydzielenie z całości 
warsztatu naprawczego, pomieszczeń dla mycia wozów, 
akumulatorni itd., gdyż praca w nich wpływa niekorzyst­
nie na stan powietrza w hali postojowej.

Dobrze pomyślana eksploatacja garażu jest drugą za­
sadniczą drogą walki ze szkodliwością gazów wydecho­
wych, przy tym drogą trudniejszą do realizowania. Ba­
dania urządzeń wentylacyjnych zagranicą wykazały, że 
znaczna większość zgłoszonych reklamacji pochodzi z nie­
właściwego użytkowania urządzeń, mniejszość zaś tylko 
należy przypisać złemu zaprojektowaniu i złemu wyko­
naniu ich.

Analiza warunków pracy garaży, stawia następujące 
postulaty w dziedzinie wentylacji:

a) wrota garażu powinny być otwierane przed samym 
wjazdem samochodów;

b) wyjazd maszyn winien odbywać się, o ile możności, 
w pewnej obmyślanej kolejności;

c) praca silników wewnątrz garażu winna odbywać się 
przy ubogiej w paliwo mieszaninie (z powietrzem);

d) wyjazd winien odbywać się zaraz po uruchomieniu 
silnika (najpóźniej w ciągu 3 min.); natychmiast po 
wjeździe samochodu do garażu —  silnik winien być 
zatrzymany;

e) regulacja silników nie powinna odbywać się w hali 
postojowej;

f )  należy dążyć do chenhicznego unieszkodliwienia tlen­
ku węgla zawartego w spalinach;

g ) w ramach możliwości należy dążyć do bezpośrednie­
go odprowadzania spalin na zewnątrz przez założe­
nie węży elastycznych (co jest możliwe głównie w 
warsztacie remontowym), lub też do skierowania 
spalin zapomocą specjalnych nasad w górne warstwy 
garażu.

Do powyższego należy dodać, że kotłownia winna za­
pewnić możność pokrycia ciepła potrzebnego: a) na ogrza­
nie samochodów przybyłych do pracy do garażu, szczegól­
nie, gdy chodzi o samochody większe (autobusy), oraz
b) na ogrzanie powietrza, które wpada do garażu przy 
otwarciu wrót —  oba te czynniki bowiem dość gwałtow­
nie zamieniają na gorsze warunki pracy wentylacji. Na­
suwa się tu jednocześnie uwaga, że byłoby pożądane wspo­
mniane wyżej wrota umieszczać w ścianie przeciwnej do 
kierunku panujących w danej okolicy wiatrów, by ilość 
powietrza, wchodząca przez otwarte wrota, była możliwie 
najmniejsza.

W chwili obecnej warunki pracy silników samochodo­
wych w garażu bez wydzielania spalin na pomieszczenie 
nie są jeszcze rozwiązane pomyślnie, stąd też przy naj­
lepszej nawet eksploatacji niezbędne jest urządzenie wen­
tylacyjne.

Z tego co wyżej powiedziano, mogliśmy łatwo sobie 
ustalić pojęcie, że przeznaczenie wentylacji w garażu po­
lega na usuwaniu spalin ze względu na szkodliwe dla 
zdrowia ludzkiego substancje, zawarte w spalinach. Ana­
liza chemiczna spalin podaje następujące składniki spa­
lin: dwutlenek węgla (CO,), tlen (0=), wodór (H=), tle­
nek węgla (CO), metan (CHi) i azot (N ,).

Skład gazów wylotowych zmienia się przy zastosowa­
niu środków antidetonacyjnych (tetraetyl ołowiu), oraz 
wskutek spalania smarów (akroleina, drażniąca błony 
śluzowe). Niezależnie od tego skład spalin zmienia się 
również, i to w szerokich granicach, w związku ze zmia­
ną sprawności pracy silnika. Przy puszczaniu w ruch sil­
nika mamy najgorsze warunki spalania, gdyż gazy wylo­
towe posiadają zwiększoną ilość CO; zjawisko to zacho­
dzi poza tym zawsze, gdy mamy nadmiar paliwa w sto­
sunku do powietrza (t. zw. bogata mieszanina). W jaki 
sposób zmieniają się granice zawartości CO w spalinach, 
wskazują następujące wyniki analiz chemicznych spalin: 
ustalono, że przy różnej zawartości paliwa w cylindrach 
silnika mamy od 2 —  14% CO, przy złej jednak karbo- 
racji może być 35,14% (Watrin i Wiwarelli). Do projek­
tów' przyjmuje się od 5% do 7%.

Praktycznie biorąc, przy projektowaniu hali postojowej 
przyjmujemy jako graniczną, dopuszczalną ilość CO w po­
wietrzu, t. zw. liczbę Lehmana, tj. 0,2 m g/l, w warsztatach 
ok. 0,07 m g/l.

Instalacja wentylacyjna w warsztatach remontowych 
przy tych założeniach wzrastałaby do olbrzymich rozmia­
rów w stosunku do pomieszczenia, zgodny jednak trud 
budowniczego i ogrzewnika szuka dróg, które redukowa­
łyby wentylację; najdogodniejszym rozwiązaniem będzie 
tu pochyła podłoga, by wjazd i zjazd samochodów na i ze 
stanowisk remontowych mógł odbywać się bez pomocy 
silnika, oraz stosowanie węży elastycznych, nakładanych 
na rury wydechowe przy próbach silników, dających moż­
ność odprowadzenie bezpośredniego spalin nazewnątrz. 
Wywietrzaki umieszczone w dachu przy odpowiednim
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Rys. 1. Wywietrzali Gwiazda Chanard’a w wykonaniu 
s żelbetu.

ogrzaniu warsztatu, z ewentualnym niedużym dopływem 
powietrza, usuwają drogą naturalną zapachy, pozostałe 
po pracy.

Jeżeli chodzi o wspomnianą powyżej drogę naturalną 
usuwania powietrza zatrutego, to znaczy zapomocą uzy­
skania różnicy temperatur i ciężarów właściwych powie­
trza wewnętrznego i zewnętrznego, znajduje duże zasto­
sowanie w technice wentylacji garaży małych, —  jako 
wentylacja zasadnicza, a w garażach dużych — jako wen­
tylacja pomocnicza. Najprostsze rozwiązanie tego rodzaju 
wentylacji jest otwarcie okien lub wykonanie szybów' wy­
ciągowych w dachu; udoskonaleniem będzie osadzenie w 
szybie wywietrzaka, np. t. zw. gwiazdy Chanard’a, najbar­
dziej rozpowszechnionego obecnie typu wydajnej nasady 
(fig. 1). Należy zwrócić jednak uwagę na zbyt wielką 
zależność tego typu urządzeń od pogody.

W  garażach dużych środki naturalne nie wystarczają
1 wchodzi tu w rachubę przede wszystkim wentylator. 
Zasadniczą przeszkodą, na jaką się napotyka przy rozwią­
zywaniu zagadnienia jest zmiana przez samochody miej­
sca przy wjeździe lub wyjeździe. Gdyby silnik pracował 
wr jednym miejscu, gros spalin możnaby usunąć naze- 
wnątrz zapomocą przeznaczonego dlań wyciągu indywidu­
alnego (np. zapomocą wspomnianego już węża elastycz­
nego, nałożonego na rurę wydechową). Ponieważ rozsiew 
spalin w ruchu jest duży, ograniczamy się do szeregu 
wyciągów w punktach charakterystycznych (np. w pobli­
żu pasa przeznaczonego na przejazd), a jednocześnie sta­
ramy się zmniejszyć koncentrację gazów przez wtłocze­
nie do pomieszczenia dużej ilości powietrza. Przy odpo­
wiednio dobranych ilościach, wtłaczanego pow’ietrza (t. zw. 
ilość wymian na godzinę), osiągamy to, że zawartość CO 
w powietrzu znajduje się w granicach, zakreślonych przez 
normy.

By zrozumiałe były metody, stosowane do wentylacji ga­
raży dużych, należy ustalić, w jaki sposób następuje wy­
pływ' gazów spalinowych z silnika i układanie się ich w po­
mieszczeniu. Otóż w początkowym momencie pracy silni­
ka temperatura spalin jest niezbyt wysoka, gdyż część 
ciepła tracą one na ogrzewanie kanałów, po których pły­
ną. Po wyjściu z rury wydechowej spaliny mieszają się 
z powietrzem pomieszczenia, ochładzają się i osiadają 
przy podłodze. Wskutek tego w okresie wyjazdu samo­
chodów widzimy nad podłogą mgłę z tlenku węgla, zmie­
szanego z powietrzem. Po zagrzaniu się silnika (po 1 do
2 min.), temperatura spalin podnosi się i osiąga 200", spa­
liny, jako bardziej lekkie, podnoszą się w górę, ku da­
chowi.
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2. Garaż dla samochodów ciężarowych
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Z powyższego wynika, że odciąganie spalin winno od­
bywać się na 2 poziomach, przy puszczaniu maszyn w 
ruch —  dołem, później również górą. Wyciąg górą nie­
zbędny jest jeszcze dlatego, że tlenek węgla jest lżejszy 
od powietrza, wobec czego chłodne części spalin z pierw­
szego okresu pracy silnika, wolno co prawda, lecz stale 
podnoszą się do góry. Potwierdziły to zjawisko również 
badania chemiczne, znajdujące mniej CO w powietrzu 
z nad podłogi, niż w powietrzu z pod sufitu.

Obecne metody wentylacji garażu sprowadzają się za­
tem do:

a) wyciągów dołem;
b) wyciągów górą;
c) dostarczenia czystego powietrza (podgrzanego zimą) 

między samochody lub w pasy przeznaczone do prze­
jazdu.

Na rysunku (fig . Nr. 2) pokazane jest urządzenie wen­
tylacyjne garażu wielopiętrowego na 500 samochodów cię­
żarowych z wjazdem i zjazdem po pochylniach.

Budynek ma 2 komory wentylacyjne, w których powie­
trze świeże, czerpane z miejsca zapewniającego mu czy­
stość, jest przetłaczane zapomocą wentylatorów przez na­
grzewnicę parową. Powietrze zapomocą pionowego prze­
wodu blaszanego jest z komory przesyłane do poszczegól­
nych kondygnacyj; wobec istnienia 2 komór, każde piętro 
ma zatem 2 kanały tłoczące doń powietrze. Powietrze wy­

chodzi przez kratki w pobliżu kolumn z chodników —• 
odboi. Usuwanie powietrza zużytego odbywa się przez 
kratki w chodnikach —  odbojach z tyłu maszyn i pod 
stropem; powietrze zassane wytłaczane jest przez wenty­
lator ponad dach. Rozwiązanie powyższe jest typowym, 
choć nie uwzględnia wyciągów naturalnych, co zazwyczaj 
ma miejsce przy garażach parterowych.

Poza wymienionymi powyżej pomieszczeniami warszta­
tu i hali postojowej, poważne zagadnienia wentylacyjne 
łączą się z tzw. akumulatornią. Przy napełnianiu akumu­
latorów prądem elektrycznym zachodzi zjawisko elektro­
lizy, podczas której ulatnia się wodór. Wespół z tlenem 
z powietrza wodór tworzy gaz wybuchowy. Poza tym — 
przy nabijaniu akumulatorów ulatniają się gazy siarcz­
ków (ciężkie).

Zmuszeni jesteśmy zatem stosować wyciąg w 2 pozio­
mach o ilości 10 wymian dopływu i 10 wymian zaciągu. 
Wentylatory winny być malowane farbą kwasoodporną 
lub z łopatkami z aluminium, albo, co jest bezpieczniej­
sze, należy stosować wyciągi zapomocą eżekcji. Silniki 
wyłącznie hermetyczne.

Pomieszczenia inne jak kuźnia, blacharnia, malarnia 
itd., o ile zostały pobudowane przy garażu, korzystają 
z ustalonych już norm wentylacji i nie wchodzą w zakres 
niniejszego tematu.

INŻ. STEFAN DUCHNIEWSKI.

BEZPIECZEŃSTWO PRACY W ZAJEZDNIACH AUTOBUSOW YCH
Na czoło zagadnienia przy projektowaniu zajezdni wy­

suwa się prawidłowy wjazd do zajezdni, dostateczny plac 
przy zajezdni i z góry ustalony ruch autobusów na placu 
zajezdni i w samej zajezdni.

Wjazd do zajezdni powinien być odpowiedniej szero­
kości i możliwie nie przechodzić w budynku. W razie ko­
nieczności wykonania wjazdu w budynku, szerokość bra­
my powinna być przynajmniej o 2 m większa od szero­
kości autobusu, gdyż przy niedostatecznej szerokości, oprócz 
częstych zarysowań autobusów, zachodzą wypadki zgnie­
cenia pracowników, a w razie pożaru stanowi to t.zw. 
„korek” , mogący spowodować nieobliczalne straty.

Figura 1. przedstawia wjazd do zajezdni, zbudowany 
nieprawidłowo, gdyż przechodzi w budynku i nie posiada-

Rys. 1. Nieprawidłowy wjazd do zajezdni.

jąc odpowiedniej szerokości, był kilkakrotnym powodem 
zgniecenia pracowników.

Plac przy zajezdni powinien być przynajmniej takiej po­
wierzchni, jaką zajmuje budynek zajezdni. —  W razie 
niebezpieczeństwa pożaru pozwoli to na szybką ewakuację 
autobusów z hali postojowej. Odpowiedniej wielkości plac 
przy zajezdni, konieczny jest jako miejsce postoju w cza­
sie zejścia z linii jednocześnie większej ilości autobusów, 
podczas gdy stacja obsugi w tym czasie nie jest w sta  ̂
nie ich obsłużyć.

Najlepiej gdy plac położony jest wokoło zajezdni, poz­
woli to na dokonywanie na miejscu prób autobusów po 
naprawie. Na placu, jak również i wewnątrz zajezdni 
winna być ustalona z góry droga, kierunek posuwania się 
autobusów i miejsce postoju każdego autobusu. W celu 
uniknięcia krzyżowań i możliwie cofań, ruch powinien być 
obiegowy. Na schematach zajezdni, podanych p. inż. N<> 
wickiego, w „Przeglądzie Budowlanym” z dnia 25 lutego 
1938 r. widać jak rozplanowanie tych zajezdni czyni za­
dość wyżej wymienionym warunkom.

Po omówieniu zewnętrznych warunków, czyniących pra­
cę w zajezdni wygodną i bezpieczną, rozpatrzmy rodzaj 
pracy i jej bezpieczeństwo w samej zajezdni.

Zadaniem zajezdni autobusowych jest zabezpieczenie au­
tobusów od wpływów atmosferycznych, konserwacja i na­
prawa. Zasadniczo zajezdnia składa się z 5-ciu części:

1) stacja obsługi,
2) hali postojowej,
3) warsztatu montażowego,
4) warsztatu obróbki mechanicznej,
5) całego szeregu warsztatów od siebie izolowanych, 

jak: warsztat stolarski, blacharski, szwejserski, ta-
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Rys. 2. Urządzenie do mycia wozów na zewnątrz budynku.

picerski, lakierniczy, kuźnia, warsztat elektrotechni­
czny itp., oraz całego szeregu pomocniczych urzą­
dzeń, jak: akumulatornia, kompresornia itp.

Omówmy kolejno pracę w każdej części:
1) Na stacji obsługi odbywają się następujące czynności:
a) czyszczenie zewnątrz i wewnątrz autobusów, wycie­

ranie ławek z kurzu, czyszczenie sufitów, okien, za­
miatanie podłogi, mycie autobusów zewnątrz,

b) kontrola działania wszystkich mechanizmów autobu­
su i zespołów, jak: silnik, podwozie, hamulce itp.,

c) częściowe smarowanie.

Stacja obsługi winna być ściśle oddzielona od hali po­
stojowej, a to z następujących względów:

Na stację obsługi przychodzą autobusy zabłocone; oczy­
szczanie ich z błota, mycie, zamiatanie itp. sprawia, że 
stacja obsługi jest zanieczyszczona, a należało by unikać 
przenoszenia zanieczyszczania do hali postojowej.

Temperatura na stacji obsługi winna być większa niż 
hali postojowej i wynosić ok. 15" C., w celu zabezpiecze-' 
nia obsługi od przeziębienia. Bezwzględnie należy unikać 
w naszym klimacie mycia autobusów na zewnątrz, gdyż 
mimo zaopatrzenia robotników w nieprzemakalne płasz­
cze i gumowe buty, łatwo ulegają om przeziębieniu.

Opi’ocz odpowiedniej temperatury stacji obsługi należy 
zwrócić specjalną uwagę na dobrą wentylację. Autobus 
przechodząc przy pomocy własnego silnika z jednego sta- 
nowiska na inne, wydziela dużo tlenu węgla, gazu trują­
cego, który niezwłocznie należy usunąć, gdyż w przeciw­
nym razie uniemożliwi on dalszą pracę. W niektórych du­
żych zajezdniach na stacji obsługi, autobusy nie zmienia­
ją stanowisk przy pomocy swego silnika, lecz przenoszo­
ne są przy pomocy konwojera, który posuwa się z szyb­
kością ok. 2 m. na minutę. Rozwiązanie takie sprawia wa­
runki pracy bardzo pomyślne. Stacja obsługi jest wolna 
całkowicie od gazów, podczas gdy przy zmianie stanowi­
ska autobusu przy pomocy jego silnika, żadna wentylacja 
nie usunie w 100% wydzielonych gazów. Oprócz konwo- 
jerów, podobno istnieje zajezdnia, posiadająca stację ob­
sługi z równią dostatecznie pochyłą, gdzie zmiana stano­
wisk autobusu odbywa się, po zluzowaniu go, samoczyn­
nie. Urządzenie takie, zdaniem moim, ze względów mecha­
nicznych czyni pracę niebezpieczną.

Stacja obsługi winna być należycie oświetlona, zwłasz­
cza stanowisko, na którym dokonywa się kontrola dzia­
łania mechanizmów i zespołów autobusu, światło w kana­

le powinno dokładnie oświetlać całe podwozie. Na po­
wierzchni z góry światło powinno być tak rozmieszczone, 
aby dokładnie oświetlało silnik. Lampki przenośne i ba- 
teryjkowe na tym stoisku winny być całkowicie wyelimi­
nowane. Klosze lamp w kanale winny być hermetycznie 
zamykane.

2) Hala postojowa przeznaczona jest dla postoju auto­
busów. Wykonuje się w niej również niektóre czynności, 
które z różnych względów nie mogły być wykonane na 
stacji obsługi, np: zdejmowanie i zakładanie reklam, de­
koracja autobusów na odpowiednie linie, dokonywanie drob­
nych poprawek lakierniczych i wiele innych. W sumie 
jednak roboty te trwają krótko i zatrudniają niewielką 
ilość pracowników, temperatura więc wystarczy tutaj 
+  6’ C. —  W hali postojowej największą uwagę należy 
zwrócić na sposób ustawienia autobusów, aby wykorzy­
stać najwięcej miejsca. Należy również ustalić ruch auto­
busów. Każdy autobus musi mieć ściśle wyznaczoną tra­
sę, po której wchodzi na ściśle wyznaczone miejsce. Ruch 
musi być ustalony, jak powiedziano wyżej, w ten sposób, 
by uniknąć krzyżowań i możliwie cofań.

Poważne zagadnienie w hali postojowej, podobnie jak 
na stacji obsługi, stanowi wentylacja. Przy zapuszczeniu 
silników po dłuższym postoju, zwłaszcza na olej gazowy, 
silniki bardzo dymią i największe nawet wentylatory nie 
są w stanie dym ten usunąć.

Aczkolwiek dym ten zawiera mniej CO niż wydech sil­
ników pędzonych mieszanką benzynową, to jednak gryzie 
on w oczy i czyni pracę bardzo uciążliwą. Skutecznym 
sposobem tutaj jest urządzenie rur z elastycznymi koń­
cówkami do zakładania na rurę wydechową autobusu z od­
prowadzeniem na zewnątrz.

3) Przejdźmy z kolei do rozpatrywania pracy w war­
sztacie montażowym. Praca polega tutaj głównie na wy­
mianie części lub całych zespołów autobusowych; odbywa 
się ona przeważnie w kanałach. Bardzo ważną więc rze­
czą jest, aby kanały były odpowiednio urządzone. Muszą 
one posiadać odpowiednie wymiary i wygodne zejście do 
kanału. W kanale powinny znajdować się stoły ślusarskie 
z odpowiednimi narzędzami, w celu uniknięcia stałego w y­
chodzenia i wchodzenia, (rys. nr: 3, 4 i 5) oraz dźwig 
przenośny do pomocy przy wymianie zespołów.

oś symetrii
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Rys. 6. Odboje przy ścianie.

Bardzo ważną rzeczą jest odpowiednia głębokość kana­
łu. Kanał za płytki uniemożliwia pracę, gdyż męczy szyb­
ko pracownika, zmuszając go do pracy w pozycji przygar­
bionej; raczej lepszy jest kanał nieco za głęboki niż za 
płytki, gdyż wówczas dla pracowników niskiego wzrostu, 
można wstawić małe, ruchome podstawki podwyższające.

Najbardziej praktyczne kanały okazały się o wymia­
rach: szerokość 1100 mm, głębokość 1350 mm ze spad­
kiem na ściek do 1450 mm.

Kanał powinien być wyłożony kaflami, dobrze oświetlo­
ny i skanalizowany.

Przed kanałem w linii podłużnej powinno być dostate­
czne miejsce, aby wprowadzenie autobusów na kanał by­
ło wygodne (Rys. Nr 3 i 4).

Kanały winny być zakończone obojami, w celu zebezpie- 
czenia autobusu od spadnięcia.

Rysunek nr 3 i 4 przedstawiają sposoby rozplanowania 
kanałów w warsztacie montażowym. Wzdłuż ścian budyn­
ku widoczne jest miejsce na ustawienie stołów ślusarskich.

Wysokość odboju wynosi ok. 20 cm. —  Odboje takie 
winny być również wykonane w każdym miejscu, gdy au­
tobus ma swoje stanowisko tyłem lub przodem przy ścia­
nie, gdyż wówczas oprócz szkodliwych uderzeń w ścianę 
zachodzą wypadki przygniecenia pracowników.

W wypadkach, gdy praca nie odbywa się na kanale, przy 
kanale tym winno znajdować się małe, czerwone światło 
ostrzegawcze.

4) Warsztat obróbki mechanicznej przy zajezdni nie­
zbędny jest z następujących względów:

W większości wypadków tabor zajezdni nie jest jednolity
i składa się z kilku rodzajów autobusów. Utrzymanie w 
tych wypadkach magazynu posiadającego wszystkie czę­
ści zamienne jest niepodobieństwem. Zachodzi więc bardzo 
często konieczność dorabiania różnych części.

Części dorabiane przez warsztaty, tworzące tak zwany 
pomocniczy przemysł samochodowy, bardzo często wyko­
nane są w ten sposób, że nie są zdatne do użytku bez do­
konania odpowiednich poprawek i dopasowań. Z tych więc 
względów konieczny jest przy zajezdni warsztat obróbki 
mechanicznej, którego wielkość zależna jest od zakresu 
wykonywanych napraw w wydziale montażowym zajezdni.

Jeżeli w zajezdni oprócz napraw drobnych odbywają się 
również naprawy okresowe i główne, to konieczny jest 
wówczas większy warsztat obróbki mechanicznej.

Biura ruchu, jak: pokoje inkasentów, sale konduktorskie
i kierowców, nie powinny łączyć się z samą zajezdnią, gdyż 
personel ten jest zupełnie niezależny od zajezdni, a kie­
rownicy otrzymują autobusy nie w zajezdni, lecz na dzie- 
dzieńcu zajezdni.

Z zajezdni autobusy wyprowadza kilku kierowców, któ­
rzy tworzą stały personel zajezdni. Również mieszkania 
nie powinny być połączone z zajezdnią, z tych samych 
zresztą względów, co i mieszkanie przy budynkach fabry­
cznych.

Magazynowanie i dystrybucja paliwa ujęte są dokładnie 
ustawą i wobec tego nie będą tutaj rozważane. Również 
pominięty został cały szereg czynników, mający wpływ 
na bezpieczeństwo pracy, przewidzianych w ustawie bu­
dowlanej.

W celu zabezpieczenia zajezdni od pożaru, zajezdnia 
winna być zaopatrzona w dostateczną ilość hydrantów, 
gaśnic pożarowych, a zwłaszcza kubłów z piaskiem, odpo­
wiednio i gęsto rozmieszczonych w całej zajezdni.

Z personelu zajezdni winna być utworzona straż ochot­
nicza, zaopatrzona w odpowiednie przyrządy przeciwpoża­
rowe.

Pożądanym jest przy projektowaniu nowych zajezdni 
wybudowanie odpowiedniej sali w podziemiach przeznaczo­
nej na urządzenie szatni i umywalni, która jednocześnie 
nadawałaby się na schron przeciwlotniczy.

inż. arch. K AZIM IERZ SASKI

PRZEPISY O BUDOWIE G A R A ŻY
Przepisy o budowie garaży należą do rodzaju zagadnień 

techniczno —  prawnych, dotychczas u nas jeszcze nie roz­
wiązanych. Ten stan rzeczy można w znacznym stopniu 
przypisać słabemu rozwojowi automobilizmu. W cało­
kształcie spraw budowlanych, budowa garaży zajmuje 
.wciąż jeszcze podrzędne miejsce. Na przykład w Warsza­
wie w 1937 r.na 894 ukończone nowe budynki było za­
ledwie 14 garaży w osobnych budynkach.

Ożywienie na rynku samochodowym w ostatnich latacl', 
wywołało wzmożenie zapotrzebowania na garaże i skiero­
wało uwagę sfer interesowanych na ten dział buownictwa.

Organizacje reprezentujące interesy automobilizmu, po­
parte przez stowarzyszenia techniczne, podniosły na terenie 
urzędów państwowych i samorządowych sprawę ułatwień
i ulg przy udzielaniu pozwoleń na budowę garaży. Uczy­

nienie zadość temu życzeniu, uzasadnionemu względami 
życiowymi, wymagać będzie wydania odpowiednich prze­
pisów.

Prawo budowlane, normujące podstawowe zagadnienia 
w dziedzine budownictwa dla całego obszaru Rzeczypospo­
litej z natury rzeczy nie ustala szczegółowych warunków 
wznoszenia! budowli o specjalnymi znaczeniu, natomiast da­
je ono podstawę do wydania przepisów miejscowych o 
wznoszeniu tego rodzaju budynków. Wymienione przepisy 
mogą być wydane bądź na wniosek zarządów miejskich, 
bądź inicjatywy władz państwowych.

Za granicą przepisy o budowie garaży obowiązują już 
w wielu państwach. W Niemczech zostały one opubliko­
wane w niektórych krajach Rzeszy już w 1919 r. (W ur- 
temberg). Jednolite dla całego państwa prawo o budowie
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garaży weszło w: życie w 1931 r. Jest ono wzorem, na pod­
stawie którego poszczególne kraje wydały swoje przepisy, 
wprowadzając jedynie nieznaczne zmiany w poszczególnych 
paragrafach wspomnianego prawa.

Wprowadzenie podobnych wzorowych przepisów u nas 
wydaje się pożądanym, ze względu na rozciągnięcie ich 
mocy obowiązującej na wszystkie miasta Rzeczypospolitej, 
jak  również ze względu na możność szybkiego załatwienia 
tej sprawy.

Może powstać pytanie, czy wydanie specjalnych przepi­
sów o wznoszeniu garaży jest niezbędne, oraz jakie za­
gadnienia powinny być w nich poruszone.

Garaże, jak wiadomo służą do przechowywania pojaz­
dów mechanicznych, poruszanych przy pomocy silników 
t. z. wybuchowych. Materiałem pędnym powszechnie sto­
sowanym w tego rodzaju silnikach jest benzyna, której pa­
lt a, łącząc się z powietrzem, może wywołać wybuch już przy 
zawai tości 1,1 5,4%. Obsługa motorów samochodowych 
wymaga zatym zachowania specjalnych ostrożności, a więc
i gaiaże powinny być urządzane i użytkowane w sposób 
chioniący życie i zdrowie ludzkie przed ujemnymi wpły­
wami spalin i oparów benzyny, oraz zabezpieczający miesz­
kańców od uciążliwych hałasów, zazwyczaj towarzyszą­
cych uruchomieniu silników. Skoro więc garaże muszą 
czynić zadość specjalnym warunkom bezpieczeństwa, po­
rządku i zdrowia publicznego —  wydaje się uzasadnio­
nym, aby ten dział budownictwa regulowały odpowiednie 
przepisy.

Określenie rodzaju i zakresu zagadnień, które należało­
by uwzględnić w tych przepisach, może nastręczać pewne 
tiudności, zwłaszcza, w omawianej dziedzinie nie posia­
damy dostatecznych materiałów zarówno w prawodaw­
stwie, jak i w literaturze fachowej. Jesteśmy więc w po­
łożeniu pionierów, torujących nową drogę. Możemy się w 
pracy nasze j posługiwać zdobytym w praktyce buao lanej 
doświadczeniem własnym lub obcym, oraz w pewnym stop­
niu wzorować na dobrych przepisach obcych krajów.

Nie ulega wątpliwości, że akcja budowy garaży, ściśle 
związana z postępem motoryzacji środków transporto­
wych, będzie stale postępowała. Z tych względów wydanie 
przepisów o budowie garaży staje się sprawą palącą. W y­
pełnienie tego zadania będzie oczywiście wymagać prze­
prowadzenia odpowiednich studiów i zebrania niezbędne­
go materiału, który możnaby podzielić na następujące dzia­
ły: a) założenia ogólne, b) przepisy budowlane, c) przepi­
sy, dotyczące instalacji, d) przepisy dotyczące użytkowa­
nia, e) ulgi, f) postanowienia karne.

W dziale założeń ogólnych należy przedewszystkim 
omówić przedmiot, na który miałaby się rozciągać moc 
obowiązująca przepisów. Przedmiotem tym w danym w y­
padku powinny być wyłącznie garaże, przeznaczone dla 
samochodów o silnikach spalinowych. Nie byłoby natomiast 
uzasadnione stosowanie tych przepisów do budynków o 
specjalnym przeznaczeniu, np. wystawowych lub maga­
zynów, jeśli mają; one służyć do umieszczania samochodów 
na pewien okres czasu, z motorami pozbawionymi ma­
teriałów pędnych.

Tematem wymagającym szczegółowego omówienia w 
tym samym dziale, byłaby również sprawa dostąpu do ga­
raży oraz usytuowanie ich w stosunku do otoczenia wo- 
góle, w szczególności zaś na działce. Należałoby więc 
określić najmniejsze dopuszczalne rozmiary bram i prze­
jazdów, najmniejsze szerokości jezdni, łączących bramy 
z garażami, największe dopuszczalne spadki jezdni dla

gaiaży zagłębionych w całości lub częściowo pod terenem, 
obowiązek urządzania osobnego dostępu do budynków prze­
znaczonych na pobyt ludzi, jeśli tego rodzaju budynki 
istnieją lub mogą powstać na danej działce, zaś pojemność 
garażu przekracza określoną ilość samochodów, tudzież 
obowiązek urządzania przy większych garażach osobnych 
wjazdów i wyjazdów.

W celu zabezpieczenia mieszkańców przed uciążliwo­
ściami z powodu hałasów i wyziewów, niezbędne jest okre­
ślenie warunków, którym powinny czynić garaże, wznoszo­
ne na obszarach przeznaczonych na cele wyłącznie miesz­
kaniowe, oraz w pobliżu gmachów użyteczności publicznej 
o specjalnym przeznaczeniu, jak szkoły, szpitale, teatry, 
świątynie i t. p.

Szczególna uwaga powinna być zwrócona w przepisach 
na warunki usytuowania garaży na działkach.

Plany zabudowania określają obszary, przeznaczone pod 
zabudowania wyłącznie mieszkaniowe, pod zabudowania 
mieszkaniowe z dopuszczeniem zakładów przemysłowych 
nie uciążliwych dla otoczenia, oraz pod zabudowanie wy­
łącznie przemysłowe. Dla każdego z wymienionych obsza- 
i ó w  powinny być ustalone odmienne wrarunki wznoszenia 
garaży.

Wzgląd na uciążliwość, jakie może powodować sąsiedztwo 
gaiaży z domami mieszkalnymi, przemawia za ogranicze­
niem pojemności garaży wznoszonych na obszarach prze­
znaczonych na cele wyłącznie mieszkaniowe. Przepisy mo­
gą stanowić, aby wymienione garaże, przeznaczone z re­
guły dla mieszkańców działki, były urządzone w budyn­
kach mieszkalnych lub w osobnych budynkach w wyso­
kości, nieprzekraczającej określonej normy, jak również 
ustalić warunki zewnętrznego wyglądu i usytuowania ga­
raży w stosunku do granic działki.

Jeśli działka, położona na obszarze przeznaczonym pod 
zabudowania wyłącznie mieszkaniowe, ma służyć tylko 
celom garażowym, należy przewidzieć możność dopuszcza­
nia budowania garaży bez ograniczenia ich pojemności, 
lecz z zachowaniem niezbędnych warunków bezpieczeń­
stwa i porządku! publicznego.

Dla garaży wznoszonych w obrębie obszarów przezna­
czonych pod budynki mieszkaniowe z dopuszczeniem za­
kładów nieuciążliwych dla otoczenia, oraz w obrębie ob­
szarów wyłącznie przemysłowych, powinny być określane 
warunki w mniejszym stopniu krępujące, niż w dzielni­
cach wyłącznie mieszkaniowych-

Specjalne warunki, zwłaszcza dotyczące urządzeń prze­
ciwpożarowych, urządzeń wentylacyjnych, szybów dźwigo­
wych, urządzeń do mycia samochodów, oraz umywalni 
szatni i ustępów dla obsługi należy określić dla więk­
szych garaży, wielopiętrowych lub zagłębionych pod tere­
nem.

W dziale) o p r z e pj i s a c, h b uj d o w l a n y c h  
powinna być omówiona sprawa materiału ścian i stro­
pów, materiału i sposobu urządzania podłóg, przewodów 
dymowych i spalinowych, rowów remontowych, sposobu 
odprowadzania ścieków itp.

Należyte sformułowanie warunków, którym powinny 
czynić zadość wymienione elementy budynków, jest o ty­
le ważne, ze mają one decydujący wpływ na bezpieczeń­
stwo tych budynków.

Przepisy dotyczące i n s t a l a c j i  powinny obej­
mować sprawy ogrzewania, wentylacji, oświetlenia 'i urzą- 
izeń przeciwpożarowych. W szczególności mają one usta­

lić warunki, którym powinny czynić zadość zwykłe piece,
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u rządzen ia  do cen tra ln ego  ogrzew an ia , u rządzen ia  do na ­
tu ra ln e j i sztucznej w en ty la c ji, oraz d o  odp row adzan ia  
g a zów  spa lin ow ych , u rządzen ia  do sztucznego ośw ietlen ia  
g a ra ży  p rzy  p om ocy  lam p n a ftow y ch  i e lek tryczn ości, 
o raz u rządzen ia  do gaszen ia  ogn ia  pod czas  pożaru .

P rzep isy  o  e k s p l o a t a c j i  g a ra ży  pow in n y  
ob e jm ow a ć zakaz pa len ia  ty ton iu  w  pom ieszczen iach  dla 
sam och odów  i sk ładach  m a teria łów  p ęd n y ch , sposób m a­
g a zy n ow a n ia  i d ozw olon y  do p rzech ow an ia  litra ż  ty ch  
m ateria łów , w arun k i, k tórym  p ow in n y  czy n ić zad ość sta ­
c je  obsłu g i p r z y  gara ża ch , w arun ki p rzech ow y w an ia  
n ieuszczeln ion ych  rezerw u a rów  z m ateria łam i pędnym i, 
szm at d o  czyszczen ia  sam och odów  i in nych  p a ln ych  m a ­
teria łów .

W  dziale o u l g a c h  p ow in y  b y ć  om ów ion e w a ru n ­
ki, pod k tórym i m og ą  b y ć  dopuszczone d ysp ensy  od p o ­

stan ow ień  p rzep isów  z ty tu łu  loka ln ych  tru d n ości u czy ­
n ien ia  zad ość ty m  przepisom , ze w zględu  na ch a ra k ter  
in sty tu c ji b u d u ją ce j g a ra ż  lub z pow odu  ty m czasow ego  
ch ara k teru  b ud ynk ów  gara żow ych .

W  d zia le  o  p o s t a n o w i ę  n l i a c h  k a r n y c h  
n a leży  w ym ien ić w yp ad k i, w  ja k ich  w yk roczen ia  p rze c iw ­
ko p rzep isom  p o d leg a ją  ścigan iu  przez p raw o  oraz w y so ­
kości k ar, k tóre  m a ją  b y ć  w ym ierzon e  w  za leżności od 
rod za ju  i s top n ia  w y k roczen ia .

W  n in ie jszym  szk icow ym  p rog ra m ie  p rzep isów  p oru szo­
no ty lk o  w a żn ie jsze  zagad n ien ia . U zupełn ien ie  te g o  p ro ­
gram u  pod w zględem  rzeczow ym , u sta len ie  n orm  c y fr o ­
w ych  oraz nadanie  w ła ściw e j fo r m y  zew n ętrznej —  b y ło ­
b y  przedm iotem  szczegółow ego  op racow a n ia  om aw ian ych  
przepisów .

Inż. arch . S tan isław  P łosk i

ZAGADNIENIE OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ 
W BUDOWNICTWIE GARAŻOWYM

W y d a n e  w  ostatn im  D zienniku  U staw  R ozp orząd zen ie  
R a d y  M in istrów  o „P rzy g o to w a n iu  w  czasie  p ok o ju  ob ro ­
n y  p rzec iw lo tn icze j i p rze c iw g a zo w e j w  dziedzinach  re g u ­
la c ji i zabu dow ania  osied li oraz bu d ow nictw a  p u b liczn e­
g o  i p ry w a tn e g o ”  p ośw ięca  rów n ież k ilk a  u w a g  bud ow ­
nictw u  g a ra ży . W  p ierw szy m  rzęd zie  zezw ala  na bud o­
wę g a ra ży  pod ziem nych , p o łożon y ch  p on iże j o ta cz a ją ceg o  
terenu  bez żad nych  ogran iczeń , d op u szcza ją c  w  w y ją tk o ­
w ych  w ypad k ach  na pod niesien ie  poziom u  strop u  g a ra żó w  
co n a jw y że j o jed en  m etr  ponad teren .

Jeżeli ch odzi o budow ę g a ra ż y  n aziem n ych  na dzia ł­
kach , k tóre  n ie p rzek ra cza ją  zabu dow y u sta lon ej p ro ce n ­
tow y m i n orm am i, to  rozp orzą d zen ie  zezw ala  na zabu do­
w an ie  dod atk ow e p a rterow y m i ga ra ża m i, k tóry ch  p o ­
w ierzch n ia  n ie  p ow in na  p rzek ra cza ć 1 0 %  p ow ierzch n i p a r­
celi. P oza  tym i norm am i budow a w szelk ich  przenośn ych  
ja k  i ty m czasow y ch  g a ra ży  je s t  w zbron iona .

T y le  ustaw a. N ie  znam  ek spon atów  p ro jek tow a n eg o  p o ­
kazu  bu d ow n ictw a  g a ra żo w e g o , ale m am  w rażen ie , że 
zakaz bu d ow y  p row izory cz n y ch  i przenośn ych  g a ra ż y  bę­
dzie  bardzo  bo lesną  n iesp odzian k ą  dla  w ięk sze j części w y ­
sta w ców  no i au tom ob ilistów .

R ozp orzą d zen ie  w y ra źn ie  je s t  n astaw ione ra cze j na 
budow ę zb iorow y ch  g a ra ż y  p od ziem n ych , na k tóre  Z a ­
rzą d  M iasta  p rzezn a czy ł od p ow iedn ie  teren y . I tu  dop iero  
m oże  b y ć  m ow a  o zagadnien iu  ob ron y  p rzeciw lotn icze j 
w  bud ow n ictw ie  g a ra żow y m . G araże p od ziem ne m og ą  być 
zb iorow y m i schronam i g a zosz cze ln y m i ze sztuczną  w e n ty ­
la c ją , zaop atrzon ym i w  u rządzen ia  dla  odkażan ia  i w y ­
trzy m ały m i na  b om b y  burzą ce  do p ew n ej w a g i.

G araże n aziem ne na n iew ielką  ilość sam och odów , u m ie­
szczon e  p rzew ażn ie  w  pod w órza ch  d om ów  nie są m oim  
zdaniem  ob jek ta m i w a żn ym i z punktu w idzen ia  obron y

p rzeciw lotn icze j. O brona sam ochodu  p rzez pan cern y  g a ­
raż je s t  w  o g ó le  f ik c ją . T y m b a rd z ie j, że u m ieszczen ie  
sam ochodu  w  pod w órzu  pod czas za g rożen ia  lo tn icz eg o  nie 
je s t  pożądane ze w zg lęd u  n a  m oż liw ość  odc ięcia  g o  od 
u licy . M im o to , budow anie  b a ra k ów  —  g a ra ż y  z m ateria ­
łów  n ieog n io trw a łych , n ie p ow in no b y ć  dozw olone  w  du­
ży m  m iećcie , ju ż  ch oćb y  p rzez w zg lą d  na k on serw a cję  
w ozu  i b ezp ieczeń stw o od ogn ia .

W ob ec  te g o , że  g a ra że -sch ron y  podziem ne będą p ra w ­
d op odobn ie  bardzo  kosztow ne w  ek sp loa ta c ji i w zg lędn ie  
od leg łe  od  m ieszkań  w ła ścic ie li w ozów , n a leża łob y  w  d a l­
szym  ciągu  u w ażać sp ra w ę  ga ra żow a n ia  za otw a rtą  i d a ­
le j p racow a ć nad tą  spraw ą.

Jak o  jed n ą  z m oż liw ości rozw iązan ia  te g o  zagad n ien ia  
w  śródm ieściu , u w ażam  n iezabud ow yw an ie  p a rterów  d o­
m ów  i przezn aczen ie  otrzym an ych  w  ten sp osób  p rzes trz e ­
ni d la  ce lów  ga ra żow a n ia , a n aw et p ark ow an ia  sa m o­
chodów .

S tosow an ie  tak ich  p rze lo tów -p od cien i m o g ło b y  b y ć  w  
w ielu  w ypad k ach  u zyskane bez o f ia r  ze s tron y  w ła ścic ie li 
dom ów , g d y b y  n ie ob ow ią zu ją ce  p rzep isy , k tóre  w ią żą  
d op uszcza lną  w y sok ość  b ud ynk ów  z ilośc ią  k on d y g n a cji. 
M am  tu n a  m yśli w y sok ości zabu d ow y  p o w y ż e j 18 m , k tó ­
ra  p rzy  stosow an iu  w y sok ośc i m ieszkań  ok oło  trzech  m e­
trów , nie je s t  pod zie ln a  bez reszty  w  zad an ej w ysok ości. 
Z aw sze  p ozosta je  w y sok ość  ok o ło  dw uch  i p ó ł m etra , z 
k tórą  n iew iad om o co  zrob ić  i k tó rą  się p rzew ażn ie  zu ży ­
w a  na n iep rzew ietrzan e antresole  w  sk lepach  lub inne 
n ieużytk i. Zm iana te g o  p rzesta rza łeg o  p rzep isu  zach ęciła ­
b y  bu d u jących  do stosow an ia  p rze lo tów  na w ięk szą  skalę, 
co p rzy cz y n iło b y  się do w en ty low an ia  n aszych  ś ród m ie j­
sk ich  „s tu d n i”  i do p o p ra w y  w aru n k ów  o b ron y  p rze c iw ­
lo tn icz e j m iasta .

Sprawozdanie z pokazu budownictwa garażowego 
zorganizowanego przez Automobilklub Polski 

zamieścimy w następnym zeszycie
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IN Ż . S. K O R S A K .

WARUNKI BEZPIECZEŃSTWA PRZY INSTALACJACH 
PIECYKÓW GAZOWO-KĄPIELOWYCH I W GARAŻACH

I. W arunki instalowania piecyków gazowych kąpielowych.
II. Uwagi do powyższych warunków.

IIL  Chorobliwe objawy.
IV. Objawy zatrucia tlenkiem węgla.
V . Środki zaradcze.

V I. Środki ostrożności.
V II. W arunki bezpieczeństwa dla garaży.

V III. Uwagi i dane podstawowe do powyższych warunków.

W S T Ę P .

P ołączen ie  dw óch  in sta la c ji ga zow o-k ą p ie low e j i g a ra - 
żow ej znalazło  m ie jsce  w  te j k rótk ie j n ota tce  z te g o  p o­
w odu, że w  jed n y m  i dru gim  w ypad k u  o d g ry w a  dom inu­
ją c ą  ro lę  obecn ość tlenku  w ęg la , k tóry  się m oże stać p rzy ­
czyną  p rzyk rych  w  skutkach  następstw .

Celem  n ota tk i je s t  zw rócen ie  u w a g i na p ow yższy  czy n ­
nik i co  zatem  n a  k on ieczn ość odp ow iedn iego  ustosun ko­
w ania  się do ty ch  in sta lacji.

I. W A R U N K I IN S T A L O W A N IA  P IE C Y K Ó W  
G A Z O W Y C H  D L A  P R Z Y G O T O W A N IA  W O D Y  

G O R Ą C E J.

A . P iece  gazow e.

1. P iece  gazow e d la  w anien  n a leży  u sta w ia ć w  pion ie 
zaw oru  sp u stow ego , p rzy  czym  k u rk i do gazu  i w od y  w in ­
n y  zn a jd ow a ć się n a  m ie jscu  w idoczn y m  i ła tw o  d ostęp ­
nym .

2. K a żd y  z p ieców  ga zow ych  kąp ie low y ch  zu ży w a ją cy  
pona 2 m  g a z u /g o d z . i p o s ia d a ją cy  pa ln ik  o p łom ien iu  
św iecącym  pow in ien  p osiad ać w  g ó rn e j części n ad  o tw o- 
rem  w y lotow y m  d la  spa lin  reg u la tor  c ią g u , u m ożliw ia ją ­
cy  zasysan ie  p ow ietrza  od  zew n ątrz ap a ra tu  p rzy  zbyt 
w ielk im  cią g u  w  p rzew od zie  sp a lin ow ym  bez szkod y dla 
n orm aln ego spa lan ia  gazu .

3. N orm alne  połączen ie  p iecyk a  g a zow ego  ru rą  od lo ­
tow ą  z przew odem  sp a lin ow ym  w in no b y ć  w yk on an e ści­
śle, z zach ow an iem  n iże j pod anych  w y m ia rów  oraz  w a ­
ru n k ów ;

a ) lu r a  od lo tow a  w in n a  przech odzić n a jk ró tszą  d rogą  
w  k ieru nku  p ion ow ym  do p ołączen ia  nad p iecem ; k ie ­
runek  poz iom y  dop uszcza  się ty lk o  w  razie  k on iecz­
nym  na odcinku  n ie  w iększym  od 1,5 m etra  i to  ze 
spadkiem  do pieca,

b.) p iz y  połączen iu  ru ry  od lo tow ej z  p iecem , n ie w oln o  
zw ężać p rzek ro ju  otw oru  reg u la cy jn eg o ,

c )  połączen ie  r u ry  od lo tow ej z przew odem  spa lin ow ym  
w in no od b yw a ć się bez zm niejszen ia  p rzek ro ju  p rze ­
w odu  spa lin ow ego ,

d ) łączen ie ru r n a leży  u skuteczn iać w  kierunku p rze ­
ciw n ym  do ciągu ,

e ) luk i ru r  dop uszcza  się ty lk o  o łagod n ym  w yg ięc iu , 
odcinek  p r o s ty  p ion ow y  nie m oże b y ć  m n ie jsz y  jak  
400 mm ,

f )  p rzy  w łączen iu  do je d n e j ru ry  od lo tow ej ga zów  sp a ­
lin ow ych  od  dw óch , a n a jw y ż e j od trzech  p ieców  g a ­
zow ych , zn a jd u ją cy ch  się w  tym  sam ym  pom ieszcze­
n iu. p rzek ró j je j  w in ien  odp ow ia d a ć sum ie p rzek ro ­
jó w  poszczególn ych  rur.

4. P o łą czen ia  p ie ców  g a zow ych  z p rzew odam i spa lin o­
w ym i n iepew nym i pod w zględem  cią g u , w in n y  b y ć  za op a ­

trzone w  bezp ieczn ik i w  p osta ci p rzerw y  z le jem  na od­
cin k u  p rosty m  ru ry  od lo tow e j.

B. P rzew od y  sp a lin ow e.

5. P rzew od y  spa lin ow e w in n y  b y ć  um ieszczone w  ścia ­
nach w ew n ętrzn ych , w  ra zie  n iem ożn ości n a leży  za stoso­
w ać p rzew od y  w ew n ą trz  pom ieszczen ia , przysta w ion e  do 
śc ia n y  w ew n ętrzn ej ew . zew n ętrznej.

6. P rzew od y  sp a lin ow e m og ą  b y ć  bud ow ane w  ceg le , 
ew . ja k o  betonow e, lub  żelbetow e r u r y  odp ow iedn ich  w y ­
m iarów  oraz  ceg lan e  lub beton ow e b lok i z zupełn ie szczel­
nym  łączen iem  odd zieln ych  elem entów  i z kszta łtk am i do 
p o łączen ia  z ru rą  od lotow ą. P rzew od y  w bud ow an e w  ce ­
g le  na stry ch u  w in n y  b y ć  ra p ow a n e  od zew n ątrz . P rze ­
w od y  spa lin ow e n a  stry ch u  i  nad  dachem  z ru r  żelaz­
nych  i że lbetow ych  w in n y  b y ć  ociep lone.

7. P rzew od y  spa lin ow e stan ow ią  sam odzielną  g ru p ę  i łą ­
czen ie przew od ów  spa lin ow ych  z dym ow ym i lub w en ty la ­
cy jn y m i je s t  zabron ione.

8. P rzew ód  sp a lin ow y  w in ien  m ieć otwrór  w y jśc io w y , 
za op atrzon y  w  drzw iczk i herm etyczn e  z k lu czow ym  za ­
m knięciem  na  od leg łości ca  50 cm  od dołu  n a jn iż e j u m ie­
szczonego piecyka .

9. P rzew od y  o b s łu g u ją ce  2 —  3 p iece  w in n y  p osiad ać 
nad n a jw y ż e j w łączon ym  piecem  przew ód w o ln y  od  w łą ­
czeń  p ieców  con a jm n ie j p rzez dw ie  k on d y g n a cje  i stry ch  
dla  zabezp ieczen ia  n a leży teg o  dzia łan ia . P iece  dw óch  g ó r ­
nych  p ię ter  p ow in n y  posiad ać p o jed yń cze  sam odzielne p rze ­
w ody  zakoń czon e n ieruch om ą n asadą  d eflek torow ą.

10. P rzew od y  spa lin ow e w in n y  b y ć  w yp row ad zon e  nad  
dach  n a  w ysok ość  za b ezp iecza jącą  n orm aln y  c ią g ; p rzew o­
d y  zn a jd u ją ce  się p rzy  ścianach  sąsiednich  bu d yn k ów  lub 
w  pobliżu  innych  kom inów , na spadach  dach ow ych  itp . w  
w arun kach  p ow od u jący ch  zadm uchiw an ie , w in n y  b y ć  w y ­
prow ad zon e n a  w ysok ość  n ied op u szcza ją cą  zadm uchiw an ia  
lub zaop atrzon e  w  n ieruchom e d e flek tory  od p ow ied n iego  
typu .

11. N a jm n ie js zy  dop uszcza lny  p rzek ró j p o jed y ń czeg o  
przew odu , ob s łu g u ją ceg o  jed en  p iec k ą p ie low y  ga zow y , 
w y n osi: k w a d ra tow y  14 X  14 cm  lub o k rą g ły  średn . 16 cm  
(200 cm ’ ) ,  p rze k ró j taki pod  w arun k iem  zabezp ieczen ia  
dob reg o  cią gu  m oże ob słu g iw a ć n a jw y że j d w a  p iece. W y ­
m iar przew odu  ob s łu g u ją ceg o  n a jw y ż e j 3 p iece  w in ien  w y ­
n osić : —  prostok ą tn y  14 X  20 cm  lub o k rą g ły  średn.
19 cm  ca  300 cm5.

12. Ł ączen ie  p rzew odów  sp a lin ow ych  yia stry ch u  w  p rze ­
w od y  zb iorow e je s t  dopuszcza lne p rzy  stosow an iu  p rzek ro ­
ju  su m aryczn ego , o d p ow ia d a ją ceg o  ilo ś c i- łą c z o n y c h  p rze ­
k ro jó w , n ie  n a leży  jed n a k że  g ru p o w a ć w ięce j ja k  trzy  
p rzew od y  o  łą czn ym  p rze k ro ju  n iep rzek ra cza ją cy m  840 
cm  • P rzew od y  dw óch  g órn y ch  p ię ter  w in n y  stan ow ić osob ­
ną zb iorow a  gru p ę . P rzew od y  zb iorow e w in n y  b y ć  zaop a ­
trzon e  w  d e fle k to ry  n ieru ch om eg o  ty p u . P rze k ro je  p r z e ­
w od ów  sp a lin ow ych  zb iorow y ch  k szta łtu ja  sie n astępu ­
ją c o :

a ) (14  X  14) X  2 p rzek ró j 400 cni- średn . 23 cm
b ) (14  X  20) X  2 p rzek ró j 560 cm - średn. 27 cm
c )  (14  X  14) X  3 p rzek ró j 600 cm - średn. 28 cm
d ) (14  X  20) X  3 p rzek ró j 840 cm 2 średn. 33 cm
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C. P rzew od y  w en ty lacy jn e .

13. P rzew od y  w en ty la cy jn e  w in n y  być um ieszczone w  
ścianach  w ew n ętrzn ych , p r z y  czym  w in n y  p osiad ać od le­
g łość  n iem n iej 55 cm  od g ru p y  p rzew odów  spa lin ow ych .

14. P rzew od y  w en ty la cy jn e  od  łazienek  i k lozetów  w in ­
n y  sta n ow ić  osobne sam odzielne g ru p y . G ru pow an ie  prze ­
w od ów  w en ty la cy jn y ch  m oże się od b yw a ć w  sposób  w sk a ­
za n y  dla  p rzew od ów  spa lin ow ych .

15. M ateria l i sposób  bud ow an ia  p rzew od ów  w e n ty la cy j­
nych  jest, d op u szcza ln y  tak i ja k  d la  p rzew odów  sp a lin o ­
w y c h ; stosow an ie  nasad  d e flek torow ych  pożądane, dla 
p rzew od ów  zaś ob s łu g u ją cy ch  dw a górn e  p ię tra  ob ow ią z­
kow e.

16. N a jm n ie jsze  dopuszcza lne p rzek ro je  przew od ów  w en ­
ty  la cy j n ych  w y n o sz ą :

a ) 14 X  14 cm  ew . średn . 16 cm  ca  200 cm ' z o tw o ­
rem  w y cią g ow y m , zaop atrzon ym  w  k ra ­
tkę 15 X  20 cm .

b )  14 X  20 cm  ew . średn . 19 cm  ca  300 cm1’ z o tw o ­
rem  w y cią g ow y m , zaop atrzon ym  w  k ra ­
tkę 15 X  25 cm .

c ;  14 X  27 cm  ew . średn . 23 cm  ca  400 cm 11 z o tw o ­
rem  w y cią g ow y m , zaop atrzon ym  w  k ra ­
tkę 15 X  30 cm .

17. W  szczup łych  p o m ie sz cz e ń ',ch  łazienek, k tórych  ob ­
ję to ś ć  w yn osi m n ie j n iż 20 m 3 d la  d op ływ u  u zu p e łn ia ją ce j 
ilości pow ietrza  z sąsiedn ich  pom ieszczeń , dolna  część drzw i 
w in n a  p os ia d ać p rzy  pod łodze w y cięcie  o p rzek ro ju  ca  
200 cmP.

18. W  pom ieszczen iach  łazienek , k tórych  ob ję to ś ć  w y n o ­
si m n ie j n iż 10 m “, n ależy  s tosow ać p iece  ty p u  w ie loczer- 
pa ln ego , u staw ion e  w  sąsiedn im  pom ieszczen iu  od p ow ied ­
n ie j ob ję tości.

19. P r z y  u rządzen iu  sch ron ów  w  budynkach  n iezależn ie 
od  ob ję tośc i przezn aczon ego  n a  schron  pom ieszczen ia  m a ­
ją  być  stosow ane dla  p rzy g o tow a n ia  w od y  g o rą ce j do w a ­
n ien  i n a try sk ów  p iece  g azow e wieloczerpalne, u staw ione 
w  pom ieszczen iu  poza  obrębem  schronu  pod  w arun kiem  
zaop atrzen ia  p ieców  w  sam odzielne z n iczym  nie po łą czo ­
ne p rzew od y  d la  dop ływ u  p ow ietrza  do p ieca  i o d p row a ­
dzen ia  spa lin  i w ym ia ra ch  odp ow iedn ich  do w y d a jn ośc i 
za stosow an ego  pieca.

P ro jek tow a n e  u rządzen ie  w in n o  u zysk ać zatw ierdzen ie  
w ła śc iw e j w ła d zy  b u d ow lan ej.

II. U W A G I DO P O W Y Ż S Z Y C H  W A R U N K Ó W .

P a ra  w odn a  rozp uszcza  połączen ia  s ia rk ow e w  sp a li­
nach  ;  fo r m u je  osad  s ia rk ow ego  k w asu , je ś li tem p eratu ra  
sp a d a  n iże j 45° C.

S iark ow e połączen ia  w y w o łu ją  zie lonkaw e osa d y  na 
brzeg ach  p łaszcza  p iecyk ów , co  w sk a zu je  na n iep ra w id ło ­
w e dzia łan ie  pieca.

W a g a  CO ; p rzy  70° C =  w adze p ow ietrza  p rzy  10° C.
Zw iększen ie  zaw artośc i kw asu  w ęg low eg o  w  pow ietrzu  

z 0,3 na 1 ,3%  p ow od u je  w zra stan ia  ciep ła  u człow ieka. 
D alsze zw iększen ie do 5 %  je s t  do w y trzym a n ia , ch ociaż 
dz ia łan ie  ciep ła  je s t  u c ią ż liw e ; 7 %  dzia ła  u sy p ia ją co , a 
p rzy  1 0 %  n astęp u je  zam ieran ie  ży ciow ych  fu n k c ji.

Ł azienk i o  ob ję tośc i 10 m ' p rzy  za w a rtośc i 1 m ” k w a­
su w ęg low eg o  (ze  spa lan ia  ca  2 m 3 ga zu ) m ogą  sp ow o ­
d ow a ć w yp ad k i śm iertelne.

G orszy  10 -krotn ie  od  kw asu  w ęg low eg o  je s t  tlenek w ę­
g la , b o  za w a rtość

0,025 m g /l i t r  je s t  dop uszcza lna  —  bez w rażen ia .

0,25 „  tr u ją c a  —  p rzyśp ieszon y  oddech.
2,50 „  śm iertelna.

W  łazienkach  za w a rtość  30 —  50 litrów  CO ju ż  je s t  
n iebezpieczna.

Z ab lok ow an a  przez CO k rew , t r a f ia ją c  do serca  oziębia  
c ia ło ; spadek tem p era tu ry  o 5° C do 7° C u n iem ożliw ia  
p ow rót do życia .

Śm ierć w  łazience przez atak  serca  w y m ag a  spraw dze­
n ia , gd yż  n ie zaw sze m oże b y ć  p rzyczyn ą  CO.

Z p rzep isów  obcych .

N ie  p otrzeb u ją  od p row ad zen ia  spa lin  a p a ra ty  do 10 1 
p o jem n ości, ja k  rów n ież  m ałe ogrzew acze  do 140 c iep ł./m in .,
0 ile  są u żyw ane k rótk o  i w  dobrze p rzew ietrzan ym  p o ­
m ieszczen iu.

Objętość pom ieszczen ia  pow in n a  b yć n ie m n ie jsza  od 
trzy k ro tn eg o  zu życia  gazu  na godzinę.

1 m 3 ga zu  d a je  3600 ciep ł. p rzy  15° C, ciśn ien iu  760 m m
1 w ydzie la  p rzy  spa lan iu  ca  0,75 litrów  w ody.

Wymiary przew odu  sp a lin ow ego  są zależne od  w y d a j­
n ości ap a ra tu  grze jn eg o .

C iep łostk i P rzek ró j w  cm m :i/g od z P rzek  ró j
n a  m m prostok . ok rą g ły gazu przew odu  

cm 2 j
800 14 X  14 15 16,2 180

1000 14 X  20 16 19,8 200
1200 14 X  20 17 24 225
1700 14 X  25 19 34 285

S p alin y  p rzy  20° C od p ow ia d a ją  w adze p ow ietrza  p rzy  
14° C.

S p a lin y  p rzy  7° C od p ow ia d a ją  w adze p ow ietrza  p rzy  
0° C.

W  roku  1885 po pożarze tea tru  K om ed ii F ran cu sk ie j 
badan ia  osób  zm a rłych  w  czasie  pożaru  w y k a za ły  p rzy  
a u to p s ji h em oglob in ę porażon ą  tlenkiem  w ęg la . W y p a d ek  
ten  p otw ierd za  tezę, iż p rzy  ogrom n y ch  pożarach , o b e j­
m u ją cy ch  w ielką  przestrzeń  w y d z ie la ją  się duże ilości tlen ­
ku w ęg la .

Przewody spalinowe muszą być sprawdzane 2 razy do 
roku., czy nie mają połączeń dodatkowych i czy przekro­
je przewodów są nie zwężone.

Przynajmniej raz na rok majster kominiarski winien 
sprawdzać przewody, czy są pewne pod względem poża­
rowym.

III. C H O R O B L IW E  O B J A W Y .

Stan  om dlen ia  p r z y  u życiu  łazienki m oże pow stać w 
czterech  w y p a d k a ch :

1) G dy tem p era tu ra  pom ieszczen ia  łazienki w zrośn ie  do 
24" C i w yże j i w ilg o tn ość  będzie w ięk sza  od  8 9 % .

2 ) G dy  p o  d łuższym  d zia łan iu  p ieca  g azow o-k ąp ie low e- 
g o  i m a łe j o b ję to śc i łazienki bez  dop ływ u  pow ietrza  za ­
w a rtość  tlenu  w  p ow ietrzu  łazienki spadnie do 18 —  1 6%  
zam iast n orm aln ych  2 1 % .

3 ) G dy  z brak u  p ow ietrza  lub w  razie  od w rotn eg o  c ią ­
gu  w  przew odzie  do spa lin , te ostatn ie , za w iera ją ce  tle ­
nek w ęg la , w yp e łn ią  pom ieszczen ie łazienki.

4 ) B ezp ośredn ie  za tru cie  gazem  św ietlnym .

IV . O B JA W Y  Z A T R U C IA  T L E N K IE M  W Ę G L A .

O sobnik , zaa tak ow a n y  p rzez tlenek  w ęg la , przede w szy st­
kim  odczuw a s iln y  ból g ło w y , sk a rży  się n a  za w rót g ło ­
w y , na szum  w  uszach , na dreszcze, w ie lk ą  senność. N ie ­
k iedy  od czu w a  n iebezp ieczeństw o i w s ta je  b y  o tw orzy ć 
okno lub d rzw i, co  g o  m a w yb a w ić  od  śm ierci, a le często ­
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k roć w  trak cie  ty ch  w ysiłk ów  n og i od m a w ia ją  posłu szeń ­
stw a  i  pada. O sobnik  szybko odczuw a zm niejszen ie  sił 
m ięśn iow ych  aż do stanu  para liżu , przede w szystk im  
w  nogach .

Z m y sły  i św iadom ość n iebezpieczeństw a są n ien aru ­
szone, n ie m niej jed n a k  ch o ry  m a  u czu cie  b łog ieg o  stanu.

P o kilku  god zin ach  n astęp u ją  to rs je , stan  p rzygn ęb ie ­
n ia, b icie  serca , oddech  s ta je  się p rzeryw a n y , z  o b ja w a ­
m i C heyne-Stokes. P u ls  p rzysp ieszon y , p la m y  s in icy  w y ­
stęp u ją  w  k ończynach  i ch o ry  zap ad a  na  śp iączkę, k tóra  
trw ać m oże k ilka  godzin , a n aw et k ilka  dni. N ig d y  n ie m a 
w ydzielin  u ryn y , n ie od d a je  stolca.

W e  w szystk ich  w ypad k ach  w ą tp liw y ch  n a leży  stosow ać 
m etodę w idm ow ą  a n a lizy  h em oglob in y , ew . badan ie  m e­
tod ą  u proszczoną  D r N iclou x  d la  w y k ry c ia  obecn ości tlen ­
ku w ęgla .

Z aw a rtość  tlenku w ęg la  w  pow ietrzu  0 ,03%  do 0,05 je s t  
tru ją ca .

Z ab lok ow an a  przez CO k rew , t r a f ia ją c  do serca , ozię ­
b ia  c ia ło , spadek tem p era tu ry  od 5° C do 7° C u n iem ożli­
w ia  p ow rót do życia .

B ezkarn e przebyw an ie  w  a tm osferze  tlenku w ęg la , n a ­
w et p rzy  m a łe j w zg lędn ie  za w a rtośc i tlenku w  cią g u  45 
m inut je s t  n ie  do pom yślen ia .

P rzy  m ałych  w zględn ie  ilościa ch  CO ju ż  w  cią gu  5 m i­
nut 4 5 %  h em og lob in y  zosta je  n asycon e  tlenkiem  w ęg la , 
a p rzy  6 6%  n astęp u je  śm ierć.

P ow ód  om dlen ia  w  czasie  przeb yw a n ia  w  łazience nie 
m oże być  p rzy p isa n y  obecn ości CO bez dokon an ia  spektro- 
a n a lizy  k rw i; ra cze j om dlenie b y w a  w yw oła n e  przez d z ia ­
łan ie  tem p era tu ry  i stanu  w ilg o tn ośc i w  stosunku  24 ’ 
C /8 9 % , co  n a  p od staw ie  p oczyn ion ych  badań  w  a n a log icz ­
nych  w ypad k ach  n ależy  u w ażać za usta lone.

V . Ś R O D K I Z A R A D C Z E .

Z atru tą  osobę n iezw łoczn ie  usunąć z pom ieszczenia , 
w  k tóry m  m iał m ie jsce  w ypad ek , o tw orzy ć  okno i za sto ­
sow ać m om enta ln ie  sztuczn ie oddychan ie . Z aw ezw ać leka­
rza, n ie za p rze s ta ją c  nad ch orym  m a n ip u la c ji sztucznego 
odd ych an ia . W  m iędzyczasie  ch oreg o  rozebrać i ciep ło  
ok ry ć , rozc ie ra ć  cia ło .

S ztu czn ego odd ych an ia  n ie zap rzesta w a ć n aw et w  c ią ­
g u  dłuższych  god zin , pók i n ie  n astąp i n a tu ra ln y  oddech.

N ie  zrażać się sym p tom am i zg o n u ; za trzym a n ia  pulsu, 
ru chu  serca  i oddechu  n ie  są  w  danym  w ypad k u  m ia ro ­
da jn e .

U życie  sp ecja ln y ch  a p a ra tów  do sztucznego  odd ych an ia  
m etodą S ch a ffe ra  pozw ala  n a  od ra tow a n ie  w  9 6 %  w y­
pad k ów  za tru cia  tlenkiem  w ęg la .

V I. Ś R O D K I O S T R O ŻN O Ś C I.

D om y św ieżo zbudow ane p os ia d a ją  dużo w ilg o c i w  m u- 
rach , p rzeto  stan  ich  pod  w zg lęd em  term iczn ym  i w ilg o t ­
n ościow y m  i ruchu p ow ietrza  nie je s t  w  stan ie  rów n ow a g i 
s ta łe j n aw et p r z y  w arun kach  p raw id łow eg o  rozm ieszcze ­
n ia p rzew od ów  i ich  d ob reg o  w ykonan ia .

N a leży  p rzeto  za ch ow yw ać pew ną ostrożn ość  p rzy  k o ­
rzystan iu  z p ieców  ga zow o-k ą p ie low y ch  w  p ierw szym  ok re ­
sie u żytk ow an ia  budynku, k tó ry  d op iero  p o  roku  nabiera  
cech  u stab ilizow an ia  się.

W aru nk i u żytk ow an ia  są  n astęp u ją ce :
1. P rzy g o to w a ć  kąpiel i k orzy sta ć  z ta k ow ej p rzy  o tw a r­

tych  drzw iach  lub n aśw ietlań  łazienki.
2. W  cza s ie  k ąp ieli n ie u żyw a ć p iecyk a  g a zow eg o .
3. N ie  k orzy sta ć  z p iecyk a  g a zo w e g o  do b ezp ośred n ie ­

g o  pod  n im  m y cia  g łow y .

4. P om ieszczen ie  łazienki p rzew ietrza ć ja k  n a jczęśc ie j.
5. S y g n a lizow a ć n iezw łoczn ie  a d m in istra cji dom u w sze l­

k ie zauw ażone n iedok ładn ości w  dzia łaniu  p iecyk a  i p rze - 
w odów .

V II. W A R U N K I B E Z P IE C Z E Ń S T W A  D L A  G A R A Ż Y .

B u dow a g a ra ż y  nad- i pod ziem n ych  m usi b y ć  p row a d zo - ' 
na z uw zględn ien iem  n astęp u ją cych  w a ru n k ów :

1) W  gara ża ch  g ru p ow y ch  con a jm n ie j co  d ru gi boks 
pow in ien  posiad ać ściankę dz ia łow ą  og n io trw a łą  (ra b itz )  
od  dołu  do g ó r y  dla  zlok a lizow an ia  og n ia  w  razie  p ow sta ­
n ia  pożaru  w  boksie.

2 ) D la  zabezp ieczen ia  od  p rzen ikan ia  hałasu  do b lo - 
k jw  m ieszkalnych  nad pod ziem nym i g a ra ża m i n a leży  iz o ­
low ać k on stru k c ję  nośną żelazną  ew. że lbetow ą  i w  tym  
celu  zastosow a ć m edium  izo la cy jn e  do ścian  i s trop ów  g a ­
rażu  pod  m ieszkalną  częścią  garażu .

K an a lizacja .

3 ) G araż pow in ien  posiad ać kra tk ę  ściek ow ą  z sep a ra ­
torem  na b en zyn ę  i sm ary  na odn odze lin ii k a n a liz a cy j­
n e j p oza  garażem .

4 ) G araż pow in ien  posiad ać studzienkę rew izy jn ą  p rzed  
p o łączen iem  z kanałem  k an a lizacy jn ym .

5 ) G araże p o jed y n cze  m og ą  p osiad ać zag łęb ien ie  w  p o ­
d łodze w y sok ośc i n ie m n ie jsze j n iż 50 cm  dla  rew iz ji sa ­
m ochodu , o  ile  p ozw ala  n a  ustaw ien ie  w  nim  kratk i ś c ie ­
k ow ej k ota  kanału  u licznego.

O grzew an ie .

6) G araże ogrzew an e  pow in n y  p osiad ać tem peratu rę  w e ­
w nętrzn ą  n ie n iże j + 5 °  C p r z y  — 20“ C zew n ętrznej.

7 ) D o ogrzew an ia  g a ra żów  p o jed y n czy ch  m o g ą  s łu żyć 
zw yk łe  p iece  z c e g ły  w  opon ie  z b la ch y  że la zn e j z p a len i­
sk iem  n a  zew n ątrz ga ra ży .

8 ) G araże o w ięk sze j ilości bok sów  pow in ny  posiad ać 
ogrzew an ie  cen tra ln e za  p om ocą  n ag rzew n ic p a rop ow ie trz - 
n ych  z dop ływ em  św ieżego  p ow ietrza  z zew n ątrz , ze  s to ­
ją ce g o  poza  obrębem  g arażu  p a row eg o  k ocio łk a  n isk ie ­
g o  ciśn ien ia , z obudow aną szcze ln ie  aparaturą  o g rz e w czą  
i siln ik iem  h erm etyczn ym , o ile  apara t o g rz e w cz y  będzie  
u sta w ion y  w  obręb ie  garażu .

9 ) W lo t  p ow ietrza  o g rz a n eg o  w in ien  b y ć  u m ieszczon y  
n a jb liże j b ra m y w ja zd ow e j.

W en ty lac ja .

10) G araż p o jed y ń czy  pow in ien  posiad ać w en ty la c ję  w y ­
cią g ow ą  w  p ostaci sam od zie ln ego  przew odu  14 X  14 cm  
w y cią g n ię teg o  ponad dach  n a jb liższeg o  dom u i za k oń czo ­
n ego  deflek torem  n ieruch om ego typu . P rzew ód  w in ien  p o ­
siadać o tw ó r  na dole u m ieszczon y  na w ys. 30 cm  od  p o ­
d łog i z ruchom ą k lapką  średn icy  12 cm  dla  p o łączen ia  n ad­
staw ki b laszan ej z ru rą  w yd m u ch ow ą  sam ochodu . D ru g i 
o tw ór  w y c ią g o w y  na g ó rz e  p od  su fitem  o  średn. 6 cm .

11) G araż g ru p o w y  o w ięk sze j ilości b ok sów  posiada  
w en ty la cję  spa lin ow ą  za  p om ocą  sieci p o jed y ń czy ch  p rze ­
w od ów  o śred n icy  16 cm , zg ru p ow a n y ch  w  w sp ó ln y  p rze ­
w ód  za op atrzon y  w  ek sh au stor o m ocy  od p ow ied n ie j do 
liczb y  bok sów  dla  w yp u szczen ia  spalin  na zew n ątrz ponad 
dach.

12) P oza  w en ty la c ją  w y c ią g o w ą  spa lin ow ą ga ra ż  o w ięk ­
sze j ilości bok sów  pow in ien  posiad ać w en ty la c ję  w y c ią g o ­
w ą  n aturalną  dla  usunięcia  zu ży teg o  p ow ietrza  w  ilości 
con a jm n ie j %  ilości pow ietrza  d op ływ ow ego .
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13) G araż o w ięk sze j ilości bok sów  pow in ien  posiad ać 
u rządzen ie  d la  a u tom a tyczn ego  przew ietrzan ia  co  pew ien  
okres d la  odn ow ien ia  ca łe j o b ję to śc i p ow ietrza  w  p om ie ­
szczen iu , a  to  d la  u n iem ożliw ien ia  pow staw an ia  m ieszan ­
k i w yb u ch ow e j w skutek  roz lan e j benzyny .

O św ietlen ie.

14) G araż p o je d y ń czy  pow in ien  posiad ać poza  sztu cz ­
n ym  (e le k try cz n y m ), ośw ietlen ie  w  p ostaci naśw ietli b o cz ­
n ych  lub fron tow y ch .

15) G araże p od ziem ne pow in ny  posiad ać poza  sztu cz ­
n ym  (e le k try cz n y m ), ośw ietlen ie  naturalne za  p om ocą  o d ­
pow ied n io  rozm ieszczonych  św ietlik ów  rota litow ych .

16) E lek tryczn e  ośw ietlen ie  g a ra żu  i lam pek p rzen o ­
śnych  w in no poch od z ić  od  tra n sfo rm a tora  o  napięciu  12 —
24 V  i p osiad ać arm aturę  h erm etyczn ą .

B ezp ieczeń stw o.

17) G araż p o jed y ń czy  pow in ien  posiad ać in sta la cję  
sztucznego  deszczu , sk ła d a ją cą  się z  trzech  dysz deszczo­
w ych  ty p u  D 2 i w en ty la  d rążk ow ego , p ołączonych  z s ie­
cią  w od ociąg u  m ie jsk iego .

18) G araż o  w ięk sze j ilości b ok sów  pow in ien  posiad ać 
in sta la cję  sztu czn ego  deszczu  o  nasilen iu  u lew nym  dla  za ­
bezp ieczen ia  od  przerzu cen ia  się og n ia  na b ok sy  sąsiad u ­
ją ce  z boksem , gd zie  p ow sta ł og ień .

S yg n a liza cja .

19) G araże o w ięk sze j ilości bok sów  w in ny  posiad ać s ta ­
c ję  sy g n a liza c ji term iczn e j ze  w skaźnikam i św ietln ym i 
i d źw ięk ow ym i w  p om ieszczen iu  k ierow n ik a  lub w  lokalu  
d y żu rn eg o  n ad zorcy  obok  te le fon u  m ie jsk ieg o .

V III . U Z A S A D N IE N IE  P O W Y Ż S Z Y C H  W A R U N K Ó W  
Z N A J D U J E M Y  W  N IŻE J P R Z Y T O C Z O N Y C H  U W A G A C H  

I D A N Y C H  P O D S T A W O W Y C H .

S p alin y  w y ch ozd ą ce  z ru ry  w yd m u ch ow ej p osiad a ją  tem ­
pera tu rę  w y lo to w ą  pon ad  100® C.

Jeden  k ilo g r a m /lit r  b en zy n y  d a je  10685/7620 m 3 spalin .
S kład  spalin  85,1 N 2 +  14,9 CO» w  w arunkach  la b o ­

ra to ry jn y ch . P r z y  p ra cy  w  g a ra żu  siln ik  sp a lin ow y  w y ­
dz ie la  od  2 —  3 5 %  CO. C iężar g a tu n k ow y  p orów n a w czy  
N . —  0,97; CO; —  1,52, pow . 1,00. W a g a  jed n eg o  litra  
w  gra m a ch  N : —  1,254; CO: —  1,965; pow . —  1,294.

CO w garażach .

T len ek  w ę g la  od g ry w a  w  g a ra żu  dużą ro lę  w  za n ieczy ­
szczan iu  p ow ie trza  i ob ecn ość  je g o  w y m a g a  in ten syw n ej 
w y m ia n y  p ow ietrza  —  d op ływ u  św ieżego  i w y e lim in ow a ­
nie zep su tego  p rzez  s tosow n e u rządzen ie  w en ty la cy jn e .

T len ek  w ę g la  za w a rty  w  pow ietrzu  w  ilo ścia ch :

0,025 m g /l i t r  n ie w p ły w a  szk od liw ie  na zd row ie.
0,25 m g /l i t r  —  lekki ból g ło w y , p rzy śp ieszon y  pu ls i o d ­

dech .
0,50 —  0,65 m g /l i t r  —  siln y  ból g ło w y , za w roty  g ło w y , 

os łab ien ie  w  n oga ch , om dlenie.
2,5 m g /l i t r  —  doza  śm iertelna.

Ilo ś ć  tlenku  w ęg la , za w a rteg o  w  spa linach  za leży  ca ł­
k ow icie  od  p ra cy  k arbu ratora . P r z y  d ob re j p ra cy  za w a r­
to ść  w ah a  się  w  g ra n ica ch  od  2 do 9 % , a  g d y  k a rb u rator  
p ra cu je  ź le , ilo ść  tlenku  w ę g la  zw ięk sza  się cz te ro k ro t­

nie i doch odz i do 3 5 % . P oza  ty m  spa lin y  za w iera ją  a k ro-

leinę —  produkt rozk ładu  sm arów  —  szk od liw y  i d raż­
n iący  b łon y  śluzow e gaz.

S ta tysty czn e  dane N iem iec z roku  1927, 29, 30 i 31 zan o­
tow a ły  668 zatruć, z k tóry ch  przesz ło  47 b y ło  śm ierte l­
nych.

A m ery k a  w  roku  1930/31 d a ła  p rzesz ło  200 śm ierte l­
n ych  zatruć.

B adania zd row otn e  s zo fe ró w  w y k a za ły  zaw a rtość  karbo- 
x y h em og lob in y  w e  krw i.

G ranice w yb u ch ow e  ben zyn y  33,5 —  164,7 m g  na litr  
pow ietrza , czy li o b ję tośc iow e  1 ,1%  do 5 ,4% .

Jeden litr  ben zyn y  d a je  250 —  350 litrów  p a ry  b en zy ­
n ow ej c ięższe j od  p ow ietrza  2,8 do 3,5 razy .

Benzyna rozlana w zamkniętym pomieszczeniu daje 
mieszankę wybuchową na wysokość 60 cm.

Przy ruchu powietrza mieszanka podnosi się na wyso­
kość do i80 cm.

K ata lizatorem  w y w o łu ją cy m  w ybuch  m oże b y ć  szm ata  
w ełn iana, a  naw et p op ió ł z pap ierosa .

Jak  w idać z p o w y ż sze j ch ara k terystyk i p oszczeg ó ln y ch  
g a zó w , sp a lin y  są c ięższe  od  p ow ietrza  po och łodzen iu , co 
n astępu je  bardzo prędko.

R ozd zia ł na g a z y  lekkie i c iężk ie  je s t  n iew ykonalny.
P rzy jm u ją c  średn io sam och od y  o  m ocy  30 K M  m ożem y 

usta lić  na pod staw ie  danych  dośw iadcza ln ych , iż siln ik  te g o  
sam och odu  p rzy  b ieg u  luzem  zu żyw a  na god zin ę  ca  2,3 
k g  ben zyn y  i w y d a je  ca  25 m 3/g o d z . spalin , k tóre  z ła ­
tw ością  m ożna  usunąć przez sp ecja ln e  p rzew od y  sp a li­
now e z boksu  o średn icy  16 cm . U n ika  f ię  p rzez to  u rzą ­
dzen ie zbęd nego  w ydm uchu  spalin  na pom ieszczen ie . N a ­
leży u rząd z ić usu w anie  ga zów  spa lin ow ych , za b iera ją c  je  
u źród ła , t j .  u ru ry  w yd m u ch ow ej i n ie d a ją c  im  m ożno­
ści rozp rzestrzen ien ia  s ię  p o  ca łym  garażu .

M oże to  b y ć  za łatw ione d ro g ą  urządzen ia  sieci p rzew o ­
d ów  sp a lin ow ych  w  m u rze z ru r  b laszan ych  z otw oram i 
u dołu  d la  za łożen ia  ru ry  przen ośn e j, p o łą czon e j z  w y lo ­
tem  w yd m u ch ow ym  sam ochodu  i w lotem  do przew odu .

Sieć p rzew od ów  z bok sów , p o łą czon a  w  jed en  przew ód  
w sp ó ln y  w in na  być do łączona  do ekshau stora , w ydm u ch u ­
ją ce g o  sp a lin y  w  a tm os ferę  ponad dach  budynku.

N iezależn ie  od  p ow y ż szeg o  w inna m ieć m ie jsce  w e n ty ­
la c ja  w y c ią g o w a  z p om ieszczen ia  w  ilości %  —  1,5 o b ję ­
tośc i w e n ty la c ji d op ły w ow ej.

W e n ty la c ja  d op ły w ow a  p o łą czon a  z ogrzew an iem  paro- 
p ow ietrzn ym  ze w zg lęd u  na o p a ry  ben zyn ow e w in na  za­
b ezp ie czy ć  m in im aln ie 2 -k rotn ą  do 5 -k rotn e j w y m ia n y  p o ­
w ie trza  w  pom ieszczen iu  p r z y  tem p era tu rze  w ew nątrz 
4-5° C i  —  15° C zew n ątrz .

W e n ty la c ja  d op ły w ow a  św ieżeg o  p ow ietrza  o  w y m ia ­
n ie 2 —  5 -k rotn e j i w y c ią g o w a  g ra w ita cy jn a  m a na celu  
ren ow a c ję  p ow ie trza  n asy con eg o  oparam i ben zyn y  i tlen ­
k iem  w ęg la  d la  zap ob ieżen ia  w ybuchom  i zatruciom .

Z aw a rtość  w  pow ietrzu  p a ry  b en zy n ow e j w  ilo śc i 1 ,1%  
ju ż  posiad a  sk łonn ości w ybuchow e.

U ży w an ie  do og rzew an ia  p ow ietrza  cy rk u la cy jn e g o  je s t  
p rzeto  b ezw zg lęd n ie  n iedopu szczaln e, g d y ż  m oże  w y w o ła ć  
n iepożąd an e w ybu ch y . W  g a ra żu  w ie lob ok sow y m  w inna 
b y ć  zw rócon a  u w a g a  n ie  na  środk i do g a szen ia  ogn ia , 
a na u rządzen ie  za p ob ieg a ją ce  przerzu can iu  się  og n ia  z je d ­
n ego  m ie jsca  na d ru gie . Środki za p ob ieg a w cze  m uszą  w y ­
s ta rcza ć do czasu  p rzy b y cia  s tra ży  o g n iow e j, k tóra  w in ­
na spełn ić  sw e bezp ośredn ie  zadanie gaszen ia  pow sta łego  
pożaru .

Ś rodk iem  takim  je s t  u rządzen ie  sztu czn ego  deszczu  o n a ­
silen iu  u lew nym .
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Z by tn ie  w głęb ien ie  g a ra ż y  p o jed yn czy ch  w p row ad za  
n astęp u jące  utrudn ien ie:

a )  N ie  d a je  m ożn ości n orm aln ego  rozw ią za n ia  k ana liza ­
c j i  w y m a g a ją c  ustaw ien ia  zaw oru  b u rzow eg o , p o ­
d w ó jn e j k ra tk i ściekow ej i pompy dla przepompo­
wywania w ód  opad ow ych  i ścieków .

b ) U tru d n ia  u staw ien ie  sep a ra tora  d la  ben zyn y  i sm a­
rów .

c )  D a je  m ożność za lan ia  g a ra żu  i sam ochodu  w  czasie 
deszczu  lub u lew y.

d ) P o tę g u je  tę  ok oliczn ość zapom nien ie zam knięcia  bu ­
rzow eg o  zaw oru .

e) K om p lik u je  znaczn ie in sta la cję  p rzy  zb iorow y ch  g a ­
rażach .

f )  N ie p ozw ala  na og rza n ie  p o jed y n czeg o  ga ra żu , gd yż  
g a ra ż  m oże b y ć  za op atrzon y  ty lk o  w  p ie c  z pa len i­
skiem  zew n ętrznym , co  p rzy  zag łęb ien iu  g a ra żu  je s t  
u trudn ione.

W y m ia ry  or ien ta cy jn e  sa m och od ów :

S zerokość D łu gość W y sok ość T y p  sam ochodu
1.80 5.20 1.65 A u stro -D e im ler
1.75 7.50 1.60 M erced es-B en z
1.90 5.90 1.80 B u ick  —  du ży  m odel
1.60 3.75 1.50 C h rys ler
1.50 4.00 1.50 C itroen
1.30 3.70 1.35 D . K . W .
1.55 4.05 1.50 F ia t  —  n orm a ln y
1.30 3.30 1.40 F ia t  —  m a ły  m odel
1.60 4.10 1.65 F o r d  —  du ży  m odel
1.30 3.50 1.50 F o r d  —  m a ły  m odel
1.43 3.93 1.48 O pel
1.95 5.70 1.70 P a ck a rd
1.60 4.10 1.55 S tud ebacker
1.60 4.10 1.55 C hevrolet.

PRZEGLĄD WYDAWNICTW
Inż. - arch . S. M ieln icki —  U stro je  budow lane. 352 str. 

w  ty m  171 tab lic  rysu nk ow ych . K a tow ice  1938. N akładem  
w łasnym  au tora : K atow ice , ul. Z abrsk a  14. Cena 21,50 zł.

N iew iadom o, cz y  z pow od u  trudności w  zgrom adzen iu  
i przygotow an iu  do druku w y ją tk o w o  obszern ego  m a teria ­
łu rysu n k ow ego , c z y  też m oże z braku  ch ętn ych  autorów , 
nie posiad a liśm y dotąd  d ob reg o  opracow a n ia  k s ią żk ow ego  
z dz iedziny  bud ow nictw a  og ó ln eg o . A  p otrzeb n y  nam  b y ł 
oddaw na p od ręczn ik  tak  k om p letn y , aby  p o tra fił  usunąć 
z n aszych  b ib liotek  p od ręczn ych  te  w szystk ie  zagran iczn e  
D auby, T itsch ery , F r ick i i ca łe  m n óstw o p om n ie jszych  
prac, przew ażn ie  z B erlin a  i L ip ska  rodem . Z  kon ieczn ości 
m u sieliśm y szukać w  nich dotąd  p om ocy  w  razie  n ieun ik ­
n ionych  k łop o tów  k on stru k cy jn ych .

Z praw d ziw ą  w ięc p rzy jem n ością  n otu jem y  ukazanie się 
w  sp rzed aży  pięknie w ydan ych  „U  s t r o j ó w  b u d o ­
w l a n y c h ”  inż. M ie ln ick iego , K ierow n ik a  W y d zia łu  
B u dow lanego w  Śląskich  T echn iczn ych  Zakładach  N auk o­
w ych . N a taki w łaśn ie  pod ręczn ik  czek ał ty le  la t arch itek t 
i bud ow niczy , student P olitechnik i i u czeń  szk o ły  bu d ow la ­
n e j m istrz  bud ow lany i k ilka  branż rzem ieśln iczych , p ra ­
cu ją cy ch  w  przem y śle  budow lanym . W ielk a  to  za leta  te j 
książk i, że  tr a fia  ona rów n ocześn ie  do n ich w szystk ich , 
że przem aw ia  w spóln ym  języ k iem  ca łe g o  św iata  bu d ow la ­
n e g o : starannie op racow a n ym  i op isan ym  zb iorem  rysu n ­
k ów  k on stru k cy jn ych .

Jeżeli ch odzi o  sam op oczu cie  czy te ln ik a , to  układ k s ią ­
żki zosta ł w y b ra n y  bardzo szczęśliw ie . N icz e g o  n ie  tr z e ­
ba w  n ie j szukać, k a rtk u ją c  stron y. P o  p rostu  k ażd ej 
s tron icy  praw ej, w yp e łn ion e j tab licą  rysunkow ą, od p ow ia ­
da  na stron ie  lew ej tek st : śc is ły , zw ięz ły  i w y czerp u ją cy . 
P rzy  tak im  układzie i p r z y  dosk on a łym  op is ie  rysu nków  
odp adła  potrzeb a  liczbow an ia  ponad ty siąca  rysu nk ów  
i u ciąż liw ego  pod aw an ia  tych  liczb  w  tekście. W y o d rę b n ie ­
nie rycin  na osob n e j stron ie  dało p r z e jr z y s ty  układ tek ­
stu, zw ięk szon y  częstym i ty tu łam i u stępów  i u m iark ow a­
nym  stosow an iem  ku rsy w y. Z d w o jg a  m oż liw ośc i: spek u ­
la c ja  na ob ję tośc i d z ie ła  cz y  in teres czyteln ika , w ybra ł 
a u tor  słusznie to  drugie . Jakże ła tw o p rzy  pow iększen iu  
czcion k i i m arg in esów , oraz p rzy  n ieznacznym  zw ięk sze­
niu rysu nków  i ich  w za jem n ych  odstępów , au tor m óg ł się 
pop isa ć  tom em  o p o łow ę gru b szym  i... o  p o łow ę droższym .

T reść  książk i w y cz erp u je  p rzed m io t dzie ła , za zn aczon y  
w ty tu le . P rze jd źm y  ty tu ły  rozd z ia łów : W y ty cz en ie  bu ­
dynków  i um ocn ien ie w y k op ów . M u ry ceg la n e  zw yk łe , 
szcze lin ow e i pustakow e. M u ry z kam ien i i betonu. O tw o­
ry  w  m urach . Ściany drew niane. S trop y  drew niane i o g n io ­
trw ałe . W y p ra w y , p o lep y , ok ładziny  i izo la c je . Ścianki 
dzia łow e. D a ch y  drew niane i ich k rycie . S ch ody  d rew n ia ­
ne i ogn iotrw a łe . R ob o ty  ślusarsk ie. D rzw i i okna d rew ­
niane. Sklepienia . M am y w ięc  w szystk o  czeg o  p otrzeba  
w  zw yk łym  bu d ow nictw ie  m ieszkan iow ym . Z am ieszczen ie  
w szystk ich  w ydan ych  P olsk ich  N orm  z dzia łu  sto lark i b u ­
dow lan ej pod nosi w a rtość  pod ręczn ik a  przez pod kreślen ie  
g osp od a rczeg o  znaczen ia  n orm a lizac ji e lem entów  b u d ow la ­
nych.

O sobno k ilka  s łów  o rysunkach . N a 171 tab licach  ca ło - 
stron n icow ych  je s t  ich  przesz ło  ty sią c  —  n iem al w szystk ie  
doskonałe. W  pod ręczn ik ach  budow lanych  ry c in y  stan ow i­
ły  i stan ow ić będą zaw sze „c z a rn ą ”  stronę p racy  autora . 
N ic dz iw nego . P otrzeb a  ich  tu ok oło  5 ra zy  w ięce j, n iż w  
ja k im k olw iek  innym  podręczn iku  techn iczn ym . K to  na 
w łasn ej skórze spróbow ał, ile p ra cy  i czasu  trzeba  w ło ­
ży ć  w  p rzy g o tow a n ie  je d n e j ry c in y  do druku, ten p o jm ie  
ła tw o ty siąck rotn y  trud autora  „U s tr o jó w ” . T rzeb a  sp ec­
ja ln ie  pod k reślić , że  d ocen ia jąc anem iczn y stan p o lsk ieg o  
czy te ln ictw a  techn iczn ego , au tor w yda ł sw e dzie ło  n ak ła ­
dem  w łasnym , u su w ając k oszt pośred n ika  —  w yd a w cy . Jak 
treść k siążk i św iad czy  d obrze o au torze , tak  też je j  z e w ­
n ętrzn y  w y g lą d , d ob ry  pap ier, czy sty  druk, p iękna ok ła d ­
ka, a n ad ew szystk o  przystęp n a  cena w y sta w ia  znakom ite  
św iadectw o a u torow i - w yd a w cy .

N akoniec sakram enta lny ustęp o u sterkach  i b łędach . 
C zy  są ? C zy  je s t  ich  dużo ? O w szem  s ą : tr z y  b łęd y  rysu n ­
kow e i p ięć  drukarsk ich , razem  ośm  na 352 stron y  druku. 
Jeżeli z te g o  pow od u  k toś z n ieu lecza ln ych  „c za rn o w id zó w ”  
m a zam iar p ow iesić  au tora , a  pod ręczn ik  je g o  sp a lić  na 
stosie , n iech  to  zrob i. T y lk o  p rzed tem  n iech  sam  nap isze 
lepszy. B o in acze j odda nam  n iedźw ied zią  przysłu g ę . M y 
natom iast o k ilku  drobn ych  u sterkach  porozm a w ia m y n ie ­
co  p óźn ie j, a m ian ow icie  p rzy  om aw ian iu  d ru g ie g o  w y d a ­
nia. N ie w ą tp im y , że nastąpi to  nad spod ziew an ie  ry ch ło . 
N iem a bow iem  co  u k ry w a ć : p oży teczn e  to  dzieło  m a p o ­
w odzen ie  „m u row a n e” .

Kalkowski.
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Inż. arch . St. G arlińsk i —  O u strój zaw odu  arch itekta . 
Skład g łó w n y  i K sięg a rn ia  N iem ierk iew icza , G dynia , str. 
25.

A u to r  p od d a je  analiz ie proces  bu d ow y i pod zia ł fu n k cji 
p oszczeg ó ln y ch  za w od ów  b iorą cy ch  u dzia ł w  ty m  procesie . 
P oza  pod zia łem  n a  bu d ow n ictw o in żyn iersk ie  i a rch itek to ­
n iczn e  a u tor  w y su w a  p r o p o z y c ję  w yd z ie len ia  bu d ow nictw a  
p ro ste g o  (w a r to śc i do 100 ty s. z ł ) ,  p r z y  k tó re g o  w y k o n y ­
w aniu  fu n k c je  k ierow n ictw a  i p rzed s ięb io rcy  m og ą  b y ć  
p o łą czon e  w  je d n e j osob ie . N a jw ię ce j m ie jsca  broszu ra  p o ­
św ięca  w olnem u zaw odow i a rch itek ty . W  te j sp raw ie  autor 
w yp ow ia d a  p og lą d , iż u staw a bud ow lana  in teresu je  się ty l­
ko częścią  p ra cy  w o ln eg o  zaw odu  arch itek ty . O b jęcie  op ie ­
ką u staw od aw czą  ca łe g o  zakresu  te j p ra cy  je s t  zresztą  
n iem ożliw e. T e  fu n k c je  skuteczn ie  i ży c iow o  m oże  spełn ić 
ty lk o  p rzym u sow a  o rg a n iza c ja  zaw odow a , g ru p u ją ca  
w szystk ich  w y k on u ją cy ch  w o ln y  zaw ód  arch itekta .

W arszaw sk i S k orow id z  B ran żow y —  500 str. —  w yd . 
A je n c ji  W sch od n ie j w  W a rszaw ie , N ow y  Św iat 21 —  ce ­
na 3.90 zł.

Jest to  p oż y teczn y  in fo rm a to r  a d resow y  za w iera jący  
40.000 a d resów  z obszaru  m . W a rsza w y  p od zie lon ych  a lfa ­
b ety czn ie  na 2.500 branż. Z k o le i p oszczeg ó ln e  branże są 
p o se g re g o w a n e  n a : w y tw órn ie , sk łady fa b ry czn e , p rzed ­
staw icie lstw a , h urt i  detal.

W y d a w n ictw o  zatem  s łu ży  d la  ty ch  w yp ad k ów , g d y  za ­
leży  na znalezien iu  w y cz e rp u ją ce g o  sp isu  ad resów  w  szu ­
k anym  d zia le  p rod u k cji.

E id genossische  L u ftschu tzk om m ission . —  T echn ische 
R ichtlin ien  fiir  den baulichen L u ftsch u tz . 44 str. i 10 ta ­
b lic  rysu nk ow ych . B ern  1936. Cena 5,10 zł.

S zw a jca rsk a  Z w iązk ow a  K om is ja  dla spraw  O P L  w y d a ­
ła  je sz cze  w  roku  1936 „ W  s k a z ó w k i  t e c h n i c z ­
n e  d l a  b u d o w n i c t w a  o b r o n n e g  o ” , ja k o  
o fic ja ln ą  pracę  zb iorow ą  pięciu  sp ecja lis tów . P isan y s ty ­
lem  u rzęd ow ego  rozp orzą d zen ia , pod zie lon y  na liczbow an e 
p a ra g r a fy  i u stępy , je s t  to  zw ięz ły  pod ręczn ik  bu d ow n ic­
tw a  obron n ego , o m a w ia ją cy  skutk i dzia łan ia  b om b  lo tn i­
czych , zasady  bu d ow y  sch ron ów  oraz sp osob y  w zm a cn ia ­
n ia  is tn ie ją cy ch  b ud ynk ów  d la  ce lów  O PL.

W sk a zów k i te  n ie p os ia d a ją  jed n a k  m ocy  ob ow ią zu ją ce j. 
A u to rz y  za zn acza ją  w  przedm ow ie , że  od p ow ia d a ją  je d y ­
n ie na p y ta n ie : j a k  b u d o w a ć ? ,  n atom iast d e c y ­
z ja :  k t o  m a  b u d o w a ć ?  n a leży  do W ła d z Z w ią z ­
kow ych . D e cy z ja  ta  nie będzie  ła tw a  i m usi być  p op rze ­
dzona  rozw ażan iam i g o sp o d a rczy m i: z a  c o  b u d o ­
w a ć ? ,  a lbow iem  spraw a  k osztów  bud ow y schronów  je s t  
istotn y m  „g w o ź d z ie m ”  bud ow lanej opl.

D ziesięć tr zy  —  w zg lęd n ie  cz te rostron n icow y ch  tab lic , 
dod anych  za  tek stem , za w iera  k ilk adziesią t dob ry ch  du­
ży ch  rysu n k ów  k on stru k cy jn ych , ilu stru ją cy ch  za g a d n ie ­
nia, p oru szon e  w  tekście .

B y łob y  bardzo pożądane, aby  nasze s fe r y  u rzędow e, 
w zg lęd n ie  L O P P , p o  w ydan iu  rozp orzą d zen ia  R a d y  M in i­
strów  o przym u sie  bud ow lanej O P L , k tóre  ja k  w ia d om o 15. 
m a ja  br. w eszło  w  ży cie , p om y ślo ły  rów n ież o w ydan iu  p o ­
dobnych  „W sk a z ów ek  tech n iczn ych ” , ja k o  bardzo  p o trzeb ­
n ego  kom en tarza  do teg o  rozp orzą d zen ia . Kałkowski.

N O W O ŚC I W Y D A W N IC Z E .

Bauer Stefan inż. P rop a g ow a n ie  sp ożycia  d rew n a  w  róż ­
nych  k ra ja ch . W a rsza w a , 1938. (D ru k . W . P iek a rn ia k ). 
Cm. 24, str . 19 +  1 nl. O d b .: „L a s  P o lsk i” , 1937 r . —  
T y t  ok ł. —  T y t. fra n c .

Bezpieczeństwo i h ig ien a  spaw acza . W a rsza w a , 1938 r. 
W y d . „B ezp ieczeń stw o  i H ig ien a  P r a c y ” . (D ru k . F . W y ­
szyński i S -k a ). Cm . 1 6 V2 , s tr . 64.

Bielecki Stefan. T rasow a n ie . W a rsza w a , 1938 r . W y d . T ow . 
O św ia ty  Z a w od ow e j. (D ru k . G o sp od a rcza ). Cm . 20, str. 
59. „B ib lio tek a  Z a w od ow a ” , 3.

Ciołek Gerard inż. arch. O b .: Piaścik Franciszek inż. arch.
P rzyk ła d ow e  p ro je k ty  za g ród  w ie jsk ich .

Dalbor Witold. P om p eo  F e rra z i ok. 1660 —  1736. D z ia ła l­
n ość a rch itek ton iczn a  w  P olsce . W a rsza w a , 1938 r . W y d . 
i druk. K a sy  im . M ian ow sk iego . Cm . 2 5 % , str. 5 nl. +  
210 +  1 n l., ta b lic  18.

Ehrlich Piotr Emil. D om y tow a row e . P rzed sięb iorstw a  
w ielkosk lepow e. D om y w ysy łk ow e. L w ów , 1938 r . (D ru k . 
L . W iśn ie w sk i). Cm . 18, str . 153 1 nl.

Estreicher Karol. O b .: Renesans w  P olsce.
Griffel Henryk inż. D ośw iadczen ie  porów n a w cze  na be l­

kach żelbetow ych  u zb ro jon ych  żelazem  ok rą g ły m  i sta ­
lą „ G r i f f e l ” . O pra cow a n o  na p od staw ie  o f ic ja ln e g o  sp ra ­
w ozd an ia  L ab ora toriu m  W y trzy m a łośc i M ateria łów  P o ­
litechn ik i W a rsza w sk ie j. W a rsza w a , 1938 r. (D ru k . 
„D r u k p r a s a ” ) .  Cm . 29, str . 8. O dbitka  z „C em en tu ” ,
1937 r. N r. 12. —  T y t. okł.

Kieszkowski Witold. O b .: „Renesans w  P o lsce ” .
Konopka Alfred L. inż. R u ry  sta low e żeliw ne. W arsza w a ,

1938 r. (D ru k . „D ź w ig n ia ” ) .  Cm . 24, str . 15. O d b .: „S a -  
m orz. M ie jsk i” , 1935, N r. 8.

Królikowski Jerzy inż. Jak  jeź d z ić  i ch odzić p o  d rogach . 
W a rsza w a , 1938 r . W y d . L ig i D ro g o w e j. (D ru k . Salez. 
S zk oły  R zem .). Cm . 22M, str. 80 +  3 nl. —  „B ib lio ­
teczk a  T ech n iczn a  L ig i D r o g o w e j” . (Inż. J. Piasecki: 
P rz e d m o w a ).

Królikowski Jerzy. N ow e p og lą d y  n a  k on ieczn ość k u lty w o­
w a n ia  p iękn a  w  bud ow n ictw ie  d rogow ym . (K ra k ó w , 
1938 r . ) .  D ru k . W . L . A n cz y c  i Sp. Cm . 27, str . 28 —  
34. N a d b it .: „O ch ro n a  P r z y ro d y ” , 1937 r . —  T y t. okł. —  
T y t. ang.

Kuncewicz Adam inż. P lan ow an ie  reg ion a ln e , sp ra w y  bu ­
d ow lan e a  o ch ron a  p rzy rod y . (K ra k ó w , 1938 r . ) .  D ruk . 
W . L . A n cz y c  i Sp. Cm . 27, str . 18 —  28. N a d b .: „O c h ro ­
n a  P r z y r o d y ” , 1937 r . —  T y t. okł. —  T y t. ang .

Leszczyński Stanisław. R ola  n atu ra ln ego  środow isk a  g e o ­
g ra fic z n e g o  w  p lan ow an iu  reg ion a ln y m . (K ra k ó w , 1938). 
D ruk . W . L . A n cz y c  i Sp. Cm. 27, str . 34 —  53. N a d b it .: 
„O ch ro n a  P r z y ro d y ” , 1937 r. —  T y t. okł. —  T y t. ang .

Męczyński Fr. K ośció ł N a jśw ię tsze j M arii w  K rak ow ie . 
Kraków.. 1938 r. (D ru k . N a ro d o w a ). Cm . 17, str. 127. 
(O  arch itek tu rze  k o śc io ła ).

Nowakoiuski Brunon dr. P rob lem atyk a  k om fortu  ciep ln e­
go. W a rsza w a , 1938 r . (D ru k . „ Z g o d a ” ) .  Cm . 24, str.
8. Odb. —  T y t. nag ł.

Pagaczewski Julian. O b .: Renesans w  P olsce .
Piasecki J. inż. O b .: Królikowski Jerzy inż.
Piaścik Franciszek inż. arch. P rzyk ła d ow e  p r o je k ty  za ­

g ród  w ie jsk ich . (D la  gosp od a rstw  od  2 do 15 h a ) . W ra z  
z  w ykazam i n a jw a żn ie jszy ch  m a teria łów  bu d ow lan ych , 
op isem  p ro je k tó w  i w skazów kam i techn iczn ym i. W a rsza ­
w a , 1938 r. N akl. „K s ią żn ica  d la  R o ln ik ów  C. F . O. 
i K . R .” . (D ru k . W . P ie k a rn ia k ). Cm . 34, str. 16 +  33 
nl., m ap a  1, ta b lic  25. W y d zia ł B u d ow n ictw a  W ie jsk ie ­
g o  C entr. T ow . O rgan . K ółek  R oln .
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(W  opracow a n iu  i przygotow an iu  m a teria łów  do dru ­
ku b ra li u dzia ł inż. arch.: Ciołek Gerard, Rekosz Jan 
i Zakrzewski Romuald).

Poliński Józef. G rochów , przedm ieście  W a rsza w y  w  daw ­
n ie jsze j i n iedaw nej przeszłości. Z  122 ilu s tra c ja m i w  
tekście. (K się g a  p a m ią tk ow a ). W a rsza w a , 1938 r . N akł. 
T ow . P rz y ja c ió ł G roch ow a. (D ru k . „N a sz a  D ru k arn ia ” ) .  
Cm . 25, str. 295 +  X X X , ta b lic  1.

„Przegląd Saperski” . M iesięcznik  w y d a w a n y  przez D o ­
w ód ztw o  S ap erów  M in. S p ra w  W ojsk . W a rsza w a , rok  
12 ( 1 ) ,  zesz. 1 : styczeń  1938 r . D ruk . W a rsz . Z ak ła d y  
G ra ficzn e . Cm. 1 9%  X  14.

(P op rzed n io  czasop ism o stan ow iło  dzia ł „P rzeg lą d u  
W o jsk ow o-T ech n iczn eg o ” ) .

„Przegląd W ojskowo-T echniczny” . M iesięczn ik  w y d a w a n y  
p rzez D ow ód ztw o  S aperów , D ow ód ztw o  W o js k  Ł ączności 
i D ow ództw o B ron i P an cern ych . W a rsza w a , rok  11 -ty
1937 r.
(O sta tn i N r. 6 pod  pow yż. ty t .:  gru dz ień  1937 r . —  
W zam ian  w ych od zą  ob ecn ie : „Przegłąd Saperski” , „Prze­
gląd Łączności” i „Przegląd Wojsk Pancernych”).

Rekisz Jan inż. arch. O b .: Piaścik Franciszek inż. arch.: 
P rzyk ła d ow e  p ro je k ty  zagród .

Renesans w Polsce. R ecen zje  i spraw ozd an ia . L w ów , 1938 r . 
(N a k ł.) . Z ak ła d  N a rod ow y  im . O ssolińsk ich . Cm . 3 1 % , 
s tr . 20. O dbitka z „D a w n e j S ztu k i” , r. I, zesz. 1.

(Z a w ie r a : Adam Bochniak: S te fa n  S. K om orow sk i:
K a p lica  Z y gm u n tow sk a  w  k ated rze  na  W a w elu  (1517 __
1533). K ra k ów , 1931. —  Witold Kieszkowski: D z ie je  bu ­
d ow y  zam ku w  N iep ołom icach  za  p an ow an ia  Z y gm u n ta  
A u g u sta  (1550 —  1 5 7 1 ). W a rsza w a , 1935. —  Karrol 
Estreicher i Julian Pagaczewski: C zy  J an  M a ria  P a - 
dovan o by ł w  R zy m ie?  K ra k ów , 1937. —  Karol Estrei­
cher: W a c ła w  H u sa rsk i: A tty k a  polska  i je j  w p ły w y  
n a  k r a je  sąsiednie. W a rsza w a , 1936; K ry s ty n  S inko 
(P o p ie lo w a ) : H ieron im  C anavesi. K ra k ów , 1936. —  Kry­
styna Sinko - Popielowa: Ju lian  P a g a czew sk i: Ja n  M i­
ch a łow icz  z U rzęd ow a . K ra k ów , 1937 r .) .

Sinko-Popielowa Krystyna. O b .: Renesans w P olsce . 
Studia nad  p rzedm ieściam i K ra k ow a . (K r a k ó w ), 1938 r . 

N akł. T ow . M iłośn ik ów  H is tor ii i Z a b y tk ów  K rak ow a . 
(D ru k . W . L . A n cz y c  i S p .) . Cm . 21, str. 214 - f  1 n l.r 
ta b lic  4.

Szelągowski F. doc. dr. inż. W  sp ra w ie  stosow an ia  stali 
w y sok ow a rtościow y ch  w  m ostow n ictw ie . W a rsza w a , 1938. 
(D ru k . T ech n iczn a ). Cm . 2 9 % , str . 7. O dbitka  z „P rze g l. 
T ech n iczn .” . 1938 r. N r. 3. —  T y t. n ag ł.

Szniolis Aleksander inż. W  sp ra w ie  za op atrzen ia  lu dn ości 
P o lsk i w  dobrą  w odę. W a rsza w a , 1938 r. N ak ł. P a ń stw . 
Zak ł. H ig ien y . (D ru k . P a ń s tw o w a ). Cm . 2 2 % , str. 27. 
(O d b .: „P r a c a  i O p. S p o ł.” , 1937, zesz. 3 ) .

Treter Bogdan. O ch rona  k ra job ra z u  i cech  reg ion a ln y ch  
w  b u d ow n ictw ie  w ie jsk im  w  ram ach  p rzep isów  b u d ow ­
lanych . (K ra k ó w , 1938 r . ) .  D ru k . W . L . A n cz y c  i Sp. 
Cm . 27, str . 10 —  18. N adb itk a  z „O c h ro n y  P r z y r o d y ” ,
1937. —  T y t. okł. —  T y t. ang.

Treter Bogdan inż. O och ron ie  b u d ow n ictw a  lu d ow ego . 
(W iln o , 1938 r . ) .  W  p r a c y  zb ió r .: „S p ra w ozd a n ie  ze 
Z ja zd u  zw ołan . p rzez R adę  T ow . P op iera n ia  P rzem y ­
słu  L u d ow eg o” .

Tryliński Władysław inż. U lice  i d rog i z p ły t  beton ow ych . 
W y k ła d  w y g ło sz o n y  n a  W y ższym  K u rsie  B eton iarsk im  
w  W a rsza w ie  dn. 4 lu teg o  1938 r. W a rsza w a , 1938 r. 
(D ru k . „D r u k p r a s a ” ) .  Cm. 2 0 % , str. 11.

Walicki Michał. K o le g ia ta  w  T u m ie  pod  Ł ęczycą . Ł ódź,
1938 r. W y d . Ł ódzk i O byw . K om itet R a tow a n ia  K o le ­
g ia ty  w  T um ie. Skł. g ł. P ol. T ow . H istoryczn e , O ddzia ł 
w  Ł od zi. (D ru k . P o lsk a ). Cm . 2 4 % , str. 4 nl. - f  78 +  

1 nl., ta b lic  44.
Warszawska S p ółdzie ln ia  M ieszkan iow a. O siedle na Ż oli­

borzu . (W a rsza w a , 1938 r . ) .  L ito g ra fia  W . G łów czew - 
ski. Cm . 55%  X  8 0 % .

(P la n  v.r rzu cie  ak son om etryczn y m ).
Zakrzewski Romuałd inż. arch. O b .: Piaścik Franciszek 

inż. arcli.: P rzyk ła d ow e  p ro je k ty  za gród  w ie jsk ich .
W. D.

BETON I ŻELBET
P O S T Ę P Y  W  D Z IE D Z IN IE  B E T O N U .

W  lu tym  od b y ło  się w  A m eryk ań sk im  In sty tu cie  B eto ­
n ow ym  w  C h icago  zebran ie  naukow e, n a  k tórym  om a w ia ­
no p ostęp y  w  zak resie  p ow staw a n ia  ry s  term iczn ych , w y - 
t izy m a ło śc i s łu p ów  pod  obciążen iem  m im ośrod k ow ym  oraz  
p ió b y  z ram am i. Z a g ad n ien ie  za p ob iega n ia  rysom , w y w o ­
łanym  p rzez p od w yższen ie  tem p era tu ry , tow a rzyszą ce  w ią ­
zan iu  cem entu, g r a  dużą ro lę  p rzy  beton ow an iu  dużych  
m as. W ed łu g  og ó ln eg o  zd a n ia  b a d a czy  n a jlep szy m  sp oso ­
bem  u n ikn ięcia  teg o  z ja w isk a  je s t  stosow an ie  cem entu  p o r t­
land zk iego z pu cco lan ą , a  p rócz  te g o  zm n ie jszen ie  ilości 
cem entu  w  beton ie, og ran iczen ie  w ysok ości w a rstw y , sp ec­
ja ln e  ch łodzen ie i  p rzerw y  d y la ta cy jn e . Co się ty cz y  p rób  
z słupam i, to  okaza ło  się, że stosunek  w y trzy m a łośc i s łu ­
pa  obciążon ego  m im ośrodk ow o do p orów n a w czego  obciążo-

eC  \
n ego  osiow o w y ra ża  się k rzy w ą  o rów nan iu  : 1 : (1 +  I

Z b ro je n ie  sp ira ln e  d a ło  w zrost w ytrzy m a łośc i n a  ściskanie
o  5%, a n a  rozc ią ga n ie  zniżkę 9 % . W  zakresie  op iek i nad 
św ieżym  betonem  om aw ian o różn e pow łok i, m a ją ce  na ce ­
lu och ron ę  przed  zbytn ią  u tra tą  w od y  —  przez p a row a ­
nie, c o  m a  znaczen ie w  ok olicach  o  k lim acie  such ym  i g o ­
rą cym . N a jlep sze  są  p rod u k ty  ze sm oły  z w ęg la  kam ien ­
n ego  o  tem peraturze  m ięknien ia  55° —  63°. D w uch  b a d a ­

cz y  z  S a cram en to  przed staw iło  dośw iadczen ia  nad od p o r ­
n ośc ią  betonu  na  dzia łan ia  w ód  g ru n tow y ch  zasadow ych . 
N a jlep szy m  okaza ł się beton  z cem entu  z a w iera ją ceg o  tle ­
nek żelaza, a lbo dom ieszkę krzem ow ą, zm ieloną razem  z 
k linkierem . D ośw iad czen ia  nad  ram am i p otw ierd z iły  n aog ół 
zg od n ość  w y n ik ów  prak tyczn ych  z za łożen iam i te o re ty cz ­
nym i, m . in. w y k a za ły  k on ieczn ość daw an ia  zb ro je n ia  na 
ścinan ie , ch ocia żb y  z ob liczen ia  w yn ik a ły  m ałe n ap rężen ia  
tnące.

Engineering News Record z 10.III.193S r., str. 374.
T. K.

P O S T Ę P Y  W  T E C H N O L O G II C E M E N T U .

P rzez dostosow an ie  rozm aity ch  cem entów  do rozm aity ch  
zadań u da ło  się u zysk ać cem enty  sp ecja ln e  d la  szczegó l­
n ie n arażon ych  i od p ow ied zia ln ych  k o n stru k c ji. O becnie 
w y tw a iz a  się ju ż  cem en ty  o  m a ły m  ciep le  w iązan ia  dla 
bud ow li m a syw n ych , gd zie  s tra ty  ciep ln e  w n ętrza  betonu  
są bez p orów n a n ia  m n ie jsze  n iż n a  p ow ierzch n i —  z d ru ­
g ie j s tro n y  p rod u k u je  się cem enty  o  w ysok im  ciep le  w ią ­
zan ia  d la  ro b ó t  z im ow ych . Is tn ie ją  cem en ty  szczególn ie  
odp orn e  n a  s łoną  w odę d la  rob ó t m orsk ich . C em enty  o  m a ­
łym  skurczu  potrzebn e  są w  b u d ow n ictw ie  d rog ow y m  oraz 
zb iorn ik ow ym . C ech y te  o s ią g a  się przez dob ór sk ładu  ch e­
m iczn ego  k lin k ieru  oraz  przez regu low a n ie  m ie len ia  i w y ­
pału . R ów n ież  fa b ry cz n ie  d od a je  się do cem entu  barw ik i
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i b itu m y. W  szczeg ó ln ośc i za s łu g u je  na u w a gę  tra k to ­
w an ie  betonu  bitum em  —  nan iesienie b itu m ów  n a  g o to ­
w y  beton  w  roztw orze  lub em u ls ji ch ron i beton  przed  u tra ­
tą  w od y , przed  dzia łan iem  szkod liw ych  czy n n ik ów  ze­
w n ętrzn ych  i u szcze ln ia  g o  k orzy stn ie . W o b e c  u lepszen ia  
środ k ów  tran sp ortow y ch  odp ada  p otrzeba  zbytn ieg o  dozo­
w a n ia  w od y  w  beton ie, co  oczy w iśc ie  po lep sza  je g o  w y trz y ­
m ałość.

Jeżeli chodzi o  rozm aite  dom ieszki, n ależy  pod k reślić , że 
d od a tek  b itu m ów  d o  w od y  zm n ie jsza  n ieco  w y trzy m a łość  
h eton u  —  beton  p o  rozsza low an iu  m a w y g lą d  zb liżon y  do 
m arm uru . P rzy  m ałych  n ap rężen iach  dodatek  ten  je s t  n ie­
szk od liw y  i k orzy stn y , g d y ż  w yp e łn ia  p ory . D odatk i p rzy ­
sp iesza ją ce  w iązan ie  i zw ięk sza ją ce  w y trzy m a łość  p oczą tk o­
w ą  —  stosu je  się, przew ażn ie  w  p ostaci ch lork ów  w apn ia , 
g lin u  i że laza  tam , gd zie  chodzi o p rzyśp ieszen ie  procesów  
w stęp n ych , np. p rzy  m rozie  i w  k opa ln iach . P rzy  rozm ai­
tych  ga tu n k ach  cem entu  n ależy  tu  b y ć  ostrożnym . B a rw i­
ki d o d a je  się do m ieszark i w  p ostaci m ączk i, p rzew ażnie  
w  bud ow nictw ie  d rog ow y m  —  nie n a leży  p rzek ra cza ć d o­
z y  2 % .

B eton y  lekkie za w iera ją  p o ry  pow ietrzn e  bądź to  w  za ­
p ra w ie  cem en tow ej, bądź to  w  kru szyw ie. W  d ru g im  w y ­
padku  s tosu je  się rozm a ite  kam ien ie  p orow a te , żużel w y - 
s ok op iecow y  itd . —  w  p ierw szym  w ypad k u  d od a je  się do 
w od y  m a ter ia ły  p ien iące  a lbo  w y w o łu je  się pow staw an ie  
g a zó w  p rzy  w iązan iu  cem entu. P on iew aż te  beton y  w y k a ­
zu ją  zw yk le  sk u rcz bardzo  znaczny, w y ra b ia  się z  n ich 
fa b ry czn ie , elem enty , k tóre  u k ład a  się na  bud ow ie dop iero  
p o  d łu ższym  ok resie  tw ard n ien ia . Jeżeli lekkość betonu  
u zysk ano przez u życie  k ru szyw a  p orow a tego , ty ch  o b ja w ó w  
sk u rczu  n iem a.

(Deutsche Bauzeitung 9.3.38).
Inż. M. L.

K O N G R E S  N IE M IE C K IE G O  Z W IĄ Z K U  B E T O N O W E G O .

P r o f. K ersten  om a w ia  ciekaw sze re fe r a ty  w yg łoszon e  
na  doroczn ym  K on g res ie  N iem ieck iego  Z w iązku  B eton o­
w ego . Z  p ośród  osta tn io  w  N iem czech  w yk on an ych  ob jek - 
tów  beton ow ych  i że lbetow ych  za s łu g u ją  na u w agę na­
s tę p u ją c e :

M ost na  T eu fe lsta l je s t  p rzy  rozp ię tości w o ln e j 138 m  
n a jw ięk szym  m ostem  łu k ow ym  żelbetow ym  ( ? )  —  pom ost 
sp ocz y w a  na dw u  łękach , k tóre  w yk on an o p rzy  pom ocy  
te g o  sam ego przesu w a ln ego  sza low an ia  d rew n ian eg o  o 
m asie 1700 m “ d rzew a  i w ieżach  o w ysok ości d o  38 m  —  
ru sztow an ie  przesun ięto  w  kilku  god zin ach  o  12 m . G runt 
pod  przyczó łk am i w zm ocn ion o  za strzyk am i cem entow ym i 
w  ilości 1000 ton . P rzy  sp osobności om ów ion o  fu n d am en ­
ty  gm achu  k on g resow eg o  w  N ory m b erg ii, gdzie  grunt, 
w zm ocn ion o  pa lam i z m ieszan in y  żw iru  i p iasku , bez ce ­
m entu , pod nosząc n ap rężen ie  dop uszcza lne z 2,0 na
4,5 k g /c m a.

P rzeg rod a  d o lin y  rzek i S aale o po jem n ości 465000 m :' 
je s t  n a jw ięk szą  p rzeg rod ą  w  E u rop ie  —  szczególn ie  
trudne b y ły  ro b o ty  szalunkow e z u w a g i na w ie lk ą  ilość 
krzyw izn .

W  szeregu  b u d ów  za stosow an o n ow y ty p  w ięza ra  że l­
betow eg o  w  p ostaci k ra to w n icy  o  n ap rężen iach  p ie rw ot­
n ych  —  rozp ię tości dochodzą  d o  80 m .

W  budow ie silosów  zw ra ca  się obecn ie baczn ą  u w agę  
na  n ależytą  w en ty la c ję , g d y ż  n ieodpow iednie  m a g azy n o ­
w an ie  z ia ren  prow a d zi do s tra t w ysok ości % m ilia rd a  
m a rek  roczn ie . D la  n iszczen ia  rob a ctw a  d op row ad za  się 
rów n ież  g a z  d o  zb iorn ik ów . P rzy  u życiu  sza low ań  ś lizg o ­
w y ch  o trzy m u je  s ię  g ła d k ie  pow ierzch n ie  w ew nętrzne

p rzy  postęp ie  dziennym  rob o ty  6 m. K oszt bu d ow y s ilo ­
sów  w y n osi obecn ie  p rzeciętn ie  50 R M /to n ę  p o jem n ości. 
W  B rem ie w yb u d ow a n o  s ilos  na 78000 ton , w  E ssen  
w zn iesiono  zb iorn ik  na w ęg ie l o  po jem n ości 10000 ton .

(Deutsche Bauzeitung 13.4.1938).
Inż. M. L.

B A R W IE N IE  C E M E N T Ó W .

D o barw ien ia  betonu  w oln o  stosow a ć w y łą czn ie  czy ste  
fa r b y  m ineralne, g d y ż  inne barw ik i p ow od u ją  obn iżen ie 
w y trzy m a łośc i, lub są bardzo n ietrw ałe. D om ieszk a  fa r b y  
n ie  m oże p rzek roczy ć  10%  ciężaru  cem entu. N a o g ó ł m ożna  
u zysk ać silne zabarw ien ie  i p rzy  m n ie jsze j ilo śc i fa rb y . 
B arw ik  m usi b y ć  m ie lon y  tak drobn o ja k  cem ent, aby  
u zysk ać je d n o sta jn y  k o lor . P on iższa  tabelk a  p od a je  w ła ­
ściw e barw ik i m inera ln e : n iebieski —  tlenek  k ob a ltu ; b ron - 
zow y  —  u m bra  p a lon a  lub tlenek  że la za ; rd za w y  —  u g ie r  
ż j ł t y ;  p op ie la ty  —  cza rn y  tlenek  żelaza, sadza, z ie lon y
—  tlenek  ch rom u ; ró żo w y  —  m ałe ilości czerw on eg o  tlen ­
ku że la za ; czerw on y , terra k otta  itd. —  czerw on y  tlenek  
żelaza  (czerw ien i w eneck ie j n ie w oln o s to so w a ć). B ardzo 
in ten sy w n y  k o lo r  je s t  os ią g a n y  ty lk o  p r z y  b ia łym  cem en ­
cie. B ia ły  cem en t i b ia ły  p iasek  d a ją  b eton  o  czy sty m  k o ­
lo rze  b ia łym .

(Highway Rosearch Abstracts 44/1937).
Inż. M. L.

P O S A D Z K A  B E T O N O W A .

Jedna  z f irm  bud ow lanych  w  B u ffa lo  (S t. Z j .  A . P .) 
w y sp e c ja lizo w a ła  się w  w yk on yw a n iu  posadzek  b eton o­
w ych  w  zakładach  fa b ry czn y ch . P ły tę  beton ow ą, stan o­
w ią cą  podłoże, czy śc i się szczotkam i sta low ym i, po czym  
m oczy  przez 24 god z., a następn ie  w  osta tn ie j chw ili 
przed  założeniem  w ierzch n ie j w a rstw y , p olew a  się m lekiem  
cem entow ym . G órn a  w a rstw a  je s t  betonem  o stosunku  ce ­
m entu  do k ru szyw a  1 : 3, gd zie  k ru szyw o je s t  czy sto  
krzem ion kow e, a  w od a  d od aw an a  na oko tak , aby  beton  
ściśn ię ty  w  ręku  zlep ia ł się , a le  n ie  przeciek a ł przez palce. 
B eton  p o  nan iesien iu  u b ija  się ręczn ie, a  n astępn ie  p od d a ­
je  w ibrow an iu  i w y g ła d za  przyrząd em  w a g i 135 k g  o n a ­
pędzie e lek tryczn ym . 8 w pra w n ych  ludzi (n ie  licząc ob ­
sług i beton ia rk i) w y k on y w a  w  8 god zin  przeszło  800 nv, 
p rzy  czym  posadzkę u k ład a  się k w a d ra tam i 9 X  4,2 m , 
ogra n iczon ym i deskam i 25 m m , k tóre  sę p óźn ie j w y jm u ­
je , za p e łn ia jąc  szczeliny .

Engineering News Record 7.4.1938 r., str. 506.
T. K.

C E G Ł A  K R Z E M O W O W A P IE N N A .

Z asad y  p rod u k cji te j ce g ły  znane są ju ż  odd aw na : kw ar- 
cy t  m ie le  się, m iesza  z m leczk iem  w apien nym , su szy  i w y ­
pa la  w  tem p era tu rze  pon ad 1450 stopn i. C eg ła  w  ten  sp o ­
sób u zysk ana  od zn acza  się  w y sok ą  w y trzy m a łośc ią  na c i­
śn ien ie p rzy  w y sok ich  tem peraturach , posiad a  dość zn a cz­
ne przew od n ictw o  ciep ln e  i w y k a zu je  du ży  w sp ó łczyn n ik  
rozszerza ln ości c iep ln e j. C eg łę  k rzem ow ow ap ien n ą  stosu je  
się  do m u row an ia  p ieców  M artina , g d y ż  je s t  odp orn a  na 
kw asy , ora z  w  piecach  k ok sow ych  z uwragi na je j  o d p o r ­
n ość  na sole  a lk a liczn e  —  łatw o n atom iast u lega  zw ią z ­
k om  zasadow ym . M oże b y ć  s tosow an a  rów n ież w  piecach  
w sze lk ieg o  rod za ju  w  hutach  szk ła , em aliern iach  itp.

(Revue des Materiaux de Construction X11/1937).
Inż. M. L.
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N A W IE R Z C H N IA  Z  B E T O N U  K L IN K IE R O W E G O .

O btatnio w yk on an o w  N iem czech  odcinek  p róbn y  auto­
stra d y  z beton u  k lin k ierow ego  w ed le  patentu  inż. S ch w arz­
k o p f a. Skład beton u  b y ł n a stęp u ją cy : cem ent w  ilości 
350 k g /m :l, k ru szyw o  złożone  z p iasku  0 do 3 m m  oraz 
tłu czn ia  k lin k ierow ego , produk ow an ego  w  p ob lisk ie j ce ­
g ie ln i. K lin k ier w yk aza ł w y trzy m a łość  na ciśn ienie 142 
do 380 k g /c m '.  T łu czeń  k lin k ierow y  m iał w y m ia ry  2 do 
30 m m . W  p rzy sz łości ceg ie ln ia  będzie p rodu k ow ać odrazu  
tłuczeń  k lin k ierow y  w  odpow iedn ich  w ym iarach  i m ieszan ­
kach .

N aw ierzchn ię  w yk on an o w  g ru b ości 20 cm  na stare j 
żw irow ce  w yrów n a n e j piask iem  p rzy  sta łe j k on tro li sk ład ­
n ików . N a  u w agę za s łu gu je  n ad zw ycza j s ilna ch łonn ość 
w od y  p rzez tłuczeń  k lin k ierow y  (T o n sp litt )  —  do 24 ,5% . 
K rzy w a  przesiew u  k ru szyw a  w y g lą d a ła  n astęp u ją co :

ziarno 0 /0 ,2  0 /1  0 /3  0 /7  0 /1 5  0 /3 0  m m
k rzy w a  przesiew u  6,5 23 34 51 82 100
D ośw iadczen ia  w yk a za ły , że n ap rzód  n a leży  w ym iesza ć 

dok ładnie  k ru szyw o z cem entem  na sucho, a p otym  d op ie ­
ro  dod aw ać w od y . B eton  siln ie p rzy leg a ł do łop a tek  m ie ­
szark i —  m ieszarka  g ra w ita cy jn a  nie m og ła by  m ieć za ­
stosow an ia . P on adto  w yk a zyw a ł beton  ten d en cję  do od- 
m ieszan ia  p rzy  d łu ższym  tran sp orcie . W sk aźn ik  w od oce - 
m en tow y  w y n osił ok o ło  1,0.

(Die Betonstrasse IV/1938).
Inż. M. L.

Z A P R A W Y  C E M E N T O W E  W  W O D Z IE  M O R S K IE J .

W  S acram ento (K a li fo rn ia  —  St. Z j.  A .P .)  przez 
p rzeszło  cz tery  la ta  badano od p orn ość  ta m te jszych  ce ­
m en tów  na dzia łan ie  w od y  m orsk ie j. P róbk i w ykon an e 
b y ły  w  kszta łcie  w a lców  o  w ys. 10,2 cm  i ś red n icy  5,1 cm. 
Z astosow an o w y łą czn ie  kru szyw o, n ie u leg a ją ce  dzia ła ­
niu s ia rcza n ów  sodu i m agnezu , przez co  zn iszczenie 
p róbk i b y ło  w yw oły w a n e  ty lk o  przez n ieodpow iedni 
sk ład  cem entu , lub zb y t m ałą  g ęstość za p ra w y , a inne 
p rzy czy n y  zosta ły  w yelim inow an e. D ośw iadczen ia  w yk a ­
za ły , że od p orn ość w zra sta  p rzy  w iększej ilości cem entu  
w  za p ra w ie , w ła ściw ym  u ziarn ien iu  k ru szyw a  oraz  w raz 
z pow iększen iem  za w a rtośc i g lin ianu  tró jw a p n io w e g o  w  
sam ym  cem encie.

Engineering News Record z 17.3.1938 str. U0 0 .
T. K.

O K Ł A D Z IN A  Z  P Ł Y T  B E T O N O W Y C H .

T u nel now o w yb u d ow a n ego  odcinka  kolei podziem nej 
w  L on dyn ie  będzie w y łożon y  p ły tam i beton ow ym i z b r o jo ­
nym i gru b . 5 cm . D otąd  d o  teg o  rod za ju  rob ót u żyw ano 
segm en tów  żeliw n ych  gru b . 22,2 m m ., z pow od u  jed n ak  
tru d n ości p rzy  n abyw an iu  żeliw a, w  zw iązku  z d ozb ra ja - 
n iem  się A n g lii, n a leża ło  w yszu k ać in n y  m ateria ł. P ły ­
ty  beton ow e w y p róbow a n o  n a jw p ie rw  w  tunelu  d ośw ia d ­
cza ln ym  o średn icy  3,60 m.

Engineering News Record z H.4.1938 str. 525.
T. K.

S Z A L O W A N IE  B E T O N U  Z  S IA T K I.

O statn io  za częto  stosow a ć sza low an ia  dla  betonu  lek k ie ­
g o , w yk on an e z sia tk i lub b la ch y  dz iu rk ow an ej, rozp ię te j 
ńa ram ie drew n ian ej. K on stru k c ja  te g o  rod za ju  d a je  na ­
s tęp u jące  k orzy śc i. 1 ) U m ożliw ion a  k on tro la  w y k on y w a ­
n ej rob oty . 2 ) Ł a tw ość w yk on yw a n ia  —  n aw et p ły t do

k ilkunastu  m . kw . 3 ) D łu g otrw a łość  (15  —  20-krotne u ż y ­
c ie )  —  m ożn ość  zu ży c ia  zn iszczon e j częściow o  siatk i, np. 
do w y p raw y . 4 ) Ł a tw ość  dop asow an ia  sza low an ia  do n a j­
rozm a itszych  k szta łtów , zaok rą g leń  itd. 5 ) P o zd jęciu  od ­
pada  p o trzeb a  czy szczen ia , g d y ż  praw ie  n ic z beton u  nie 
p rzy czep ia  s ię  do sia tk i. 6 ) Z ałożen ie  i zd jęcie  sia tk i w y ­
m aga  20 25 m inu t m 3. Szalow an ie  om aw ian e n ad a je  się 
n a jlep ie j do bu d ow y ścianek  dz ia łow ych  itp . z lek k iego  b e ­
tonu  p la styczn ego . A n a liza  k osztu  sza low an ia  p rzedstaw ia  
s ię  n astęp u ją co  d la  p ły ty  3 X  1 m ; d rzew a  0,048 m 3; 
sia tk i lub b la ch y  dziu rk ow a n e j 3 n f ;  1,2 g od z . c ieś li o raz 
gw oźd z ie  i k o sz ty  og ó ln e . F o to g r a fie  d a ją  p o ję c ie  o  w y ­
g lą d zie  sza low an ia , w y p e łn ion eg o  beton em , oraz p o ­
w ierzchn i beton u  po zd jęciu  fo rm y .

Organisation et Statistiques du Batiment Nr. i  z 1938 r., 
str' 103.

T. K.

STAL I KONSTR. STALOWE

W IE Ż A  IM P E R IU M  I P A W IL O N Y  N A  W Y S T A W IE  
W  G L A S G O W  1938.

T eg oroczn a  w y sta w a  Im p eriu m  B ry ty jsk ie g o  w  G la- 
sg o w y  o tw a rta  w  dniu 3 m a ja  br. m a  za  zadanie pokazan ie  
w  m in ia tu rze  w szystk ich  b og a ctw  p rzem y słow y ch  i natu ­
ra ln ych  k r a jó w  Im p eriu m . ,
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D om in u ją cym  akcentem  arch itek ton icznym  te j w y sta ­
w y , z a jm u ją ce j przestrzeń  ok. 70 hek tarów , je s t  W ieża  
Im p eriu m  o  w ysok ości przeszłe! 90 m. (ry s . 1 ).

Szkic Wieży Imperium.

W ieżę  tę  w yk on an o w  k on stru k c ji sta low e j n itow a n e j i 
częściow o  łą czon e j n a  śruby , ze sta li „D u c o l”  o w y sok ie j 
w y trzy m a łośc i, w a g i ok. 600 ton . [

W y k on a n ie  j e j  zw iązan e b y ło  z szereg iem  tru d n ych  do 
rozw ią za n ia  zagad n ień  tech n iczn ych , z k tórych  n a jw a ż n ie j­
szym  b y ła  sp ra w a  w y trzym a łośc i na  p a rc ie  w ia tru .

W y zn a czen ie  w p ły w u  p a rc ia  w ia tru  na szk ielet sta low y 
b y ło  u trudn ione ze w zg lęd u  n a  n ieregu larn y  k szta łt w ieży .

S zk ielet sk łada  się z czterech  słupów , tw orzą cy ch  p ro ­
stok ąt o w ym iarach  7,30 X  7,90 m. P rzek ró j k a żd ego  słu ­
pa  stan ow ią  4 kątow n ik i 300 X  300 m m  (w  P olsce  w a l- 
cuje( się k ą tow n ik i rów n oram ien n e d o  160 m m ) u łożone na 
k rzyż.

S łu p y  połączone  są be lkam i i k rzyżu lcam i. C o 7,30 m  
z n a jd u ją  się poziom e stężenia  w ia trow e  k ra tow e, k tóre  w y ­
k orzy sta n o  jed n ocześn ie  ja k o  k on stru k c ję  nośną d la  scho­
d ów  i dźw igu  e lek tryczn ego  w ew n ą trz  w ieży .

K o n s tru k c ja  ba lk on ów  (ry s  2 ) sk łada  się z belek  p od ­
łużnych  i pop rzeczn ych  ja k o  w sp orn ik ów , b a lk on y  ob liczo ­
n o n a  ob ciążen ie  200 osób.

Z a n otow a ć n ależy  c iek a w y  szczegół a rch itek ton iczn y , ja ­
k im  je s t  ekran  na w ierzch ołk u  w ieży  o  gru b ośc i 0,90 m, 
szerok ości 6,10 m . i  w y sok ośc i 11 m .

W ieżę  zak otw ion o  na g łębok ość 0,90 m  w  fun dam en cie  
żelbetow ym , k tóreg o  w a g a  w yn osi ok. 3,200 ton .

M on taż w ieży  w yk on an o  w  cza s ie  9 ty god n i.

P r z y  m on tażu  posiłk ow an o s ię  4 -m a słupam i drew n ia ­
n ym i, d łu gości 12 m ., p rzy tw ierd zon ym i p r z y  pom ocy  że­
lazn ych  ob ręczy  d o  u sta w ion ych  ju ż  części słupów , przy

czy m  słu p y  drew niane w ysta w a ły  o 9 cm  pon ad koń ce  
s łu p ów  sta low ych . P rzy  pom ocy  k rążk ów  u m ocow an ych  na 
w ierzchołkach  słupów  pom ocn iczych  w cią g a n o  i u staw ian o  
s top n iow o  poszczególn e części w  pasie) o  w y sok ości 7,30 m .

P o  w yk on an iu  części w ieży  o w ysok ości 7,30 m  p rzesu ­
w a n o  s łu p y  drew n iane o  tg  w ysok ość i p ostęp ow an o w  w y ­
ż e j1 o p isa n y  sposób .

Część górna Wieży zaraz po zmontowaniu. Widoczne są 
belki wspornikowe pod balkony.

P rócz  W ieży  Im p eriu m  w yk on an o na W y sta w ie  w  G la­
sgow  p a w ilon y  o szk ielecie  sta low ym , m iędzy  in nym i p a ­
w ilon  In żyn ierii, za jm u ją cy  przestrzeń  ok o ło  15.000 m ‘ 
(d łu g ości 141,5 m ). K on stru k cja  sta low a, zastosow an a  do 
b u d ow y  te g o  paw ilon u , w aży  1.200 ton . P a w ilon  ten za ­
w iera  halę cen tra ln ą  szerokości 50 m , do k tóre j p rzy ty k a ­
ją; z  obuj stroni 2  hale  boczne o  rozp iętości 18,3 m. W ięz a ry  
dachow e: w y k on an o  ja k o  k ra tow e, ty p u  C a n tilev er ’a.

Ossature Metallique, Nr 5/1938.
J. S.

T E A T R  T R O C A D E R O  W  P A R Y Ż U .

Jak w iadom o w ielka  sala k on certow a  T roca d ero  zos ta ­
ła p rzed  paru  la ty  zbu rzon a  i na je j  m ie jsce  zbudow ano 
w ie lk ie  ta ra sy , pod  k tórym i u m ieszczono  tea tr  jed en  z 
n a jw ięk szych  na św iecie , g d y ż  sam a sa la  tea tra ln a  m a 
41 m d łu gości, 37 m szerok ości i 17 m  w ysok ości. K u ba ­
tu ra  je j  w yn osi 19.000 nr'. M ieści się w  n ie j 3.000 osób .

W id ow n ia  za p ro jek tow an a  je s t  w  ten sp osób , że z 
w szystk ich  m ie jsc  doskonale  w idać i s łych ać. Is tn ie je  ty l­
ko jed en  balkon  o  w ielk ich  w ym ia ra ch , n a  k tórym  nie m a 
zu pełn ie  b oczn y ch  m ie jsc. B alkon  ten  w yk on an y  c a łk o w i­
c ie  z żelbetu  m a  37 m  szerok ości i 17 m  g łęb ok ości.

Sala  przezn aczon a  je s t  na przedstaw ien ia  tea tra lne , k on ­
certy , p ok azy  k in em a tog ra ficzn e , k o n fe re n c je  itp. W  b o cz ­
nych  ścianach  u k ryte  są składane przep ierzen ia , k tóre  w  
la z ie  p o trzeb y  w y su w a ją  się i od d zie la ją  część  w idow ni 
m n iej w ięce j na 1000 osób . S tosu je  się to  p rzy  p rzed sta ­
w ien iach  d ram atycznych .
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W  daw n ej sali k on certow e j T rocad ero  b y ły  ustaw ione 
w ie lk ie  o rga n y , k t 'r e  u chod ziły  za  jed n e  z n a jlep szy ch  na 
św iecie . Ze w zg lęd u  na ich  w a rtość  zd ecydow an o um ieścić 
je  i w  n ow ej sa li i ze lek try fik ow a ć. U staw ion e  one są w 
sp ecja ln ym  pom ieszczen iu  za  sceną na ru ch om ej p la t fo r ­
m ie. P od czas p rzedstaw ien ia  o rg a n y  odd zielon e są  od  s ce ­
n y  żelazną ku rtyn ą , pod czas k on certów  zaś w ysuw an e są 
na scenę i za jm u ją  w  g łęb i ca łą  szerok ość  sceny.

S cena m a 34 m  szerokości, 13 m  głębok ości (bez o r g a ­
n ów ) i 19 m  w ysok ości. O tw ór scen y  w yn osi 18,8 m  sze ­
rok ości i 8,6 m  w ysok ości, co  zastosow an e je s t  ty lk o  w  
n iew ielu  teatrach . O pera  w  P ary żu  m a ty lk o  15 m  sze ­
rok ości, ty leż  m a C ovent G arden w  L ondyn ie . D la  p rzed ­
staw ień  d ram atycznych  tak  w ielka  szerok ość  b y ła b y  ra ­
żąca , o tw ó r  w ięc scen y  m oże b y ć  zm n ie jszon y  do 8,5 m  
szerok ości i 6 m  w ysok ości za p om ocą  w ysu w an ych  ścian.

C iekaw e je s t  rozw iązan ie  dachu teatru , k tó r y  stanow i 
jed n ocześn ie  taras, z k tóreg o  je s t  p ięk n y  w id ok  na P ole  
M arsow e i na k tóry m  pod czas  w y sta w y  zb ie ra ły  s ię  w ie l­
k ie tłum y p r z y  różn ych  u roczystośc ia ch .

D ach  o  w y m iarach  55 X  42 m  ob licz on y  zosta ł na  ob ­
c iążen ie  u żytk ow e 600 k g /m ". K on stru k cja  w yk on an a  b y ­
ła  ca ła  ze sta li w y so k ie j w y trzy m a łośc i. G łów ne belk i nad 
w idow nią  o  rozp ię tośc i 41,2 m  m a ją  w y sok ość  2,9 m  i w y ­
konane są z b la ch y  i że laza  p r o filo w e g o . N ad sceną  u sta ­
w ion e  są rów n ież  b la ch ow n ice  o rozp ię tośc i 21 m  i w y s o ­
k ości 1,5 m . O parte  on e są  na  ścianach  że lb etow ych  ok a ­
la ją cy ch  scenę.

N a g łów n y ch  belk ach  u m ieszczone  są p op rzeczn e , n a  k tó ­
ry ch  u łożona  je s t  p ły ta  że lbetow a  p rzy k ry ta  w arstw ą  a s fa l­
tu . a na n im  p ły ty  beton ow e.

K on stru k cja  sta low a  dachu  w a ży ła  600 ton  i zm on tow a­
na b y ła  w  c ią g u  6 ty god n i.

Le Genie Civil, 9 kwietnia* 1938 r.
J. Ch.

N A J W Y Ż S Z Y  K O M IN  S T A L O W Y  S P A W A N Y .

W  fa b ry ce  C om m onw ealth  E dison  C -o n iedaw no ukoń ­
czon a  zosta ła  bud ow a  kom ina  o w y sok ośc i 67 m  i średn i­
c y  4,25 m  jed n a k ow e j na ca łe j w ysok ości. Składa się on 
z 30 p ierścien i jed n a k ow ej w y sok ości a k a żd y  p ierścień  -— 
z 3-cb segm en tów  od p ow ied n iego  prom ien ia . S ześć n a jn iż ­
szych  p ierścien i w yk on an e je s t  z b la ch y  sta low e j o g r u ­
b ości 16 m m , d z iew ięć n astępn ych  —  z b la ch y  12,5 m m  
i p ozosta łe  —  z b la ch y  9,5 m m .

P rzy  m on tow an iu  stosow an o w y łą czn ie  spaw anie . W e ­
w n ątrz k om in a  u sta w ion y  b y ł m a ły  d źw ig , p rzesu w an y  co  
p ierśc ień  w  g ó r ę  w  m iarę  p ostępu  m on tow an ia . U sta w ie ­
nie je d n e g o  p ierścien ia  trw a ło  10 g od zin  z cze g o  3 g o d z i­
n y  —  n a  p od n iesien ie  segm en tów  i u staw ien ie  na n iższym  
p ierścien iu  i 7 g od zin  —  na spaw anie.

Travaux Nord-Africans, 18 marca 1938 r.
J. Ch.

N A J W IĘ K S Z Y  N A  Ś W IE C IE  B U D Y N E K
O K O N S T R U K C J I S P A W A N E J .

K rólew sk ie  M uzeum  P rzyrod n icze  w  B rukseli, obecn ie 
w  budow ie, je s t  n a jw ięk szym  na św iecie bud ynkiem  o 
szk ielecie  sta low ym , ca łk ow icie  spaw anym , bow iem  w a g a  
k on stru k c ji s ta low ej u żyte j do bud ow y, nie licząc fu n d a ­
m en tów , w ynosi! ok o ło  9.250 ton  stali.. W szy stk ie  p o łączen ia  
w yk on an o, (w zg lęd n ie  w y k on y w u je  się) ja k o  spaw ane za ­
ró w n o  w  w a rsztac ie , ja k  i na m ontażu. B udynek, k tórego

w ysok ość dochodzi do 65,15 m  liczą c  od  dna w ykopu , z a j­
m u je  przestrzeń  3.500 n r. W ła śc iw y  szk ielet s ta low y  b u ­
dynku  w sp iera  s ię  na o lb rzy m im  fu n d am en cie , z łożon ym  
z b lachow nie s ta low ych  spaw anych , o w adze  2.141 ton . B la ­
ch ow nice  te są obetonow ane.

Ossature Metallique, Nr 5/1938.
J. S.

L E K K A  K O N S T R U K C J A  Z  R U R  S T A L O W Y C H .

W  leod y jsk im  O grod zie  B otan icznym  zbu dow ano p ta ­
szn ik  o k on stru k c ji n iezw ykle  lekk ie j. P taszn ik  posiad a  
w ysokość 17 m ., d łu gość 20 m ., szerokość 10 m . Szkielet 
w yk on an o z ru r  sta low ych  spaw an ych  w  w a rsztac ie  i łą ­
czonych  na m ie js cu  p rzy  p om ocy  łączn ik ów . Szk ielet 
(ry s  3) sk ład a  się ze s łup ków  ru row ych  0  80 m m  stężo­
n ych  poziom ym i elem entam i w  po łow ie  w ysok ości i w  m ie j­
scach  op a rc ia  w ięzarów . W ięz a ry  w yk on an o z dw óch  łu ­
ków  schod zących  się w  m ie jsca ch  o p a rc ia  na słupkach, 
z ru r  o 0  70 i 50 m m .

Szczegół konstrukcji ptasznika podczas montażu.

W a g a  k on stru k c ji w yn ios ła  3000 kg, co  p rzed staw ia  w  
porónan iu  do te jże  sam ej k on stru k c ji lecz z p r o fili  sta ­
low ych , oszczęd n ość na w adze  ok. 3 5 % .

N a leży  zaznaczyć, że k on stru k c ję  zm ontow a li n iew yk w a­
lifik ow a n i rob o tn icy  O grod u  B otan icznego .

Ossature Metallique nr 5/1938.
J. S.

O G N IO O D P O R N O ść  Ż E L B E T U  I S T A L I.

U ta r ł się p og lą d , żel że lbet w y trzy m u je  bez żad nej szko­
d y  dz ia ła n ie  w ysok ich  tem p eratu r, n aw et dochodzących  do 
1000" C.

D la  u n ikn ięcia  ew . u jem n ych  k on sek w en cji m og ą cych  
w yn ik n ą ć z ta k ieg o  m y ln ego  za łożen ia , w a rto  p rzy toczy ć  
w yn ik i n a jn ow szy ch  bad a ń  p rzep row ad zon y ch  w  te j dzie­
d zin ie  w  A m ery ce  i F r a n c ji .
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W ed łu g  dośw iadczeń  am erykańsk ich  I. H . W oo lson ’a ’ ) 
w y trzy m a łość  betonu  na ściskanie, oraz spółczynn ik  sp rę­
ży stości zn aczn ie  m a le ją  po oziębien iu , g d y  przedtem  pod 
dan y  je s t  w ysok ie j tem peraturze. W oolson  na podstaw ie 
badań  dochodzi do n astęp u ją cych  n iosk ów :

1) B eton  tra c i zn aczn ie  sw ą w y trzy m a łość  i sp rężystość 
g d y  je s t  pod dan y  dzia łan iu  tem p era tu ry  p rzek ra cza ją ce j 
550" i 850°.

2 ) B eton  je s t  m a teria łem  o m a łe j p rzew odn ości c iep lnej 
a za tem  posiada, ogó ln ie  znaną zresztą , w ła ściw ość  ciep ło- 
ch łonną.

3 ) D ostateczn ą  och ron ą  zb ro jen ia  w  żelbecie przeciw  
norm alnem u p ożarow i będzie w a rstw a  betonu  o g ru bości
5 do 6 cm..

W n iosk i te p o tw ierd za ją  w ysok ie  znaczen ie betonu  ja k o  
m ateria łu  ognioizolacyjnego a n ie ogniowytrzymalego.

P ró b y  ja k ie  w yk on an o osta tn io  w e F r a n c ji  z d źw iga ­
ram i sta low ym i n ieobetonow an ym i i obeton ow anym i ja k  
rów n ież  z d źw iga ra m i żelbetow ym i p o k ry w a ją  się z do­
św iadczen iam i am erykańskim i.

W y k a za ły  one, że
1) k on stru k c je  sta low e na rów n i z żelbetow ym i n ie są 

og n iow y trzy m ałe , g d y  n ie są  dosta teczn ie  osłon ięte .
2 ) O ile p raw d ą  je s t , że sta l tra c i zn aczn ą  część sw ej 

w ytrzy m a łośc i w  w ysok ie j tem peraturze, zw łaszcza  g d y  
przek ra cza  on a  500° C, to  jed n a k  nie trzeba  zapom inać, 
że p o  oziębien iu  je j  w y trzy m a łość  za ch ow u je  w a rtośc i od ­
noszące się do tem p era tu r p on iże j 500°.

3 ) W y trzy m a łość  k on stru k c ji sta low e j n ależycie  obeto ­
now an ej ob liczon e j bez  u w zględn ien ia  w spółd zia łan ia  b e to ­
nu, pozostaje] p o  u gaszen iu  pożaru  prak tyczn ie  rów n ą  w y ­
trzy m ałośc i p oczą tk ow ej.

4 ) K o n stru k c ja  że lb etow a  w yk on an a  bez zach ow an ia  za ­
sad  o g n io o d p o m o śc i, m oże p rak tyczn ie  s tra c ić  sw ą  w y trz y ­
m a łość  p ozosta łą  p o  p ożarze  w ob ec  częściow ego  w y ża rz e ­
n ia  się poszczegó ln ych  je j  sk ładn ików .

5 ) N a jb a rd z ie j odp ow iedn im  zabezp ieczen iem  p rzec iw p o ­
ża row y m  za rów n o  d la  k on stru k c ji sta low e j ja k  i żelbeto­
w e j, je s t  otu len ie elem entów  na zew n ątrz w a rstw ą  za p ra ­
w y  cem en tow ej lub  beton u  g ru b ości 5 cm .

Ossature Metallique^ Nr. 5/1938.
J. S.

W Y C IĄ G I D R A P A C Z Y  C H M U R  W  N O W Y M  JO R K U .

B ard zo  w ażn ym  problem em  w  p ro jek c ie  d rap a cza  chm ur, 
k tó r y  m ieści setk i sal b iu row y ch , je s t  n a leżyte  i ekono­
m iczne dym en zjon ow a n ie  w y cią g ów , za leżnie od  p rzew i­
d y w a n ego  ru chu , k tóry , za leżnie od  p o r y  dn ia  je s t  b a r ­
dzo zm ienny. D la  o r ie n ta c ji w a rto  rozp a trzeć  urządzen ia  
k om u n ik acy jn e  w  trzech  n a jw ięk szy ch  d rap a cza ch  n ow o­
jo r sk ic h :

1. C h rysler B u ild in g , w zn iesion y  w  r. 1929, zaw iera  
w y c ią g i o b s łu g u ją ce  do 70 pięter. M aszyn eria  zn a jd u je  
się n a  górze . K a b in y  są  z p ły t s ta low ych , drzw i przesu ­
w ow e rów n ież sta low e  —  przesuw an ie  od b yw a  się elek ­
try czn ie  bardzo szybko. C a łkow ita  sw g n a liz a c ja  je s t  scen ­
tra lizow a n a  w  k ab in ie  k on tro ln e j, k tóra  p osiad a  p o łą ­
czen ie te le fon iczn e  z k ażdym  w y cią g iem . S y g n a liza c ja  
św ietln a  zap ow iad a  zb liżan ie  się k a b in y  do p iętra , aby  
p u b liczn ość m og ła  p rzy g o to w a ć  się do w siadan ia .

') I. H . W oolson . In vestiga tion  o f  the e f fe c t  o f  heat 
u pon  th e czu sh in g  an d  e la s tic  p rop ertie s  o f  con crete . P r o ­
ceed in gs  o f  T h e A m erica n  S ocie ty  f o r  T e stin g  M ateria ls.

2. E m p ire  S tate  B u ild in g  o 85 p ię ter  w y k a zu je  ru ch  
do 2400 osób  w  ciągu  pięciu  m in u t! P o jem n ość w szystk ich  
kabin  w  jed n y m  kierunku  w yn osi 30000 o s ó b /g o d z . N a j­
w iększa  szybkość w yn osi 3,5 m /sek . B udynek  zaw iera  67 
w y c ią g ó w  ,z teg o  6 tow a row ych . N a jd łu ższa  trasa  w y ­
cią g u  w yn osi 300 m.

3. C ities S erv ice  B u ld in g  posiad a  67 p ięter i 27 w y c ią ­
gów . W d oln y ch  k on d y g n a cja ch  zastosow an o dla  n a js il­
n ie jszeg o  ru chu  sch od y  ruchom e o  szybk ości 0,45 m /s e k . 
i po jem n ości 600 osób /g od z . W y c ią g i są p iętrow e, tak  że 
dw ie n ad  sobą  um ieszczone k ab iny  ob s łu g u ją  rów n ocze ­
śnie dw a p iętra .

(Genie Civil 8 . 1 1938)
Inż. M. L.

DREWNO

B U D O W N IC T W O  D R E W N IA N E  W  N IE M C Z E C H .

W  N iem czech  u siln ie  dążą  do zm n ie jszen ia  m a rn otra w ­
stw a  drzew a, z w ra ca ją c  u w a gę  na  n astęp u ją ce  źród ła  
s tr a t : 1 ) .— Ścinanie  drzew  siek ierą , 2 ) .—  Z e stosow anych
110 —  120 rod za i połączeń  con a jm n ie j p o łow a  je s t  n iew ła ­
ściw ą . D łu gość  czop ów  zw ykle  nie pow in n a  p rzek ra cza ć 
3 —  4  cm , g d y  ty m czasem  często  d a je  się da lek o  dłuższe, 
dochądzące do 10 cm . 3 ) .—  B ra k  u sta lonych  w skazań  co 
d o  bu d ow y  szk ieletów  i zu ży c ia  d rzew a  na n r  ściany , w  
p rzeciw ień stw ie  np. d o  żelbetu, gd zie  od daw na w iadom o, 
ile p otrzeba  k g  żelaza n a  n r  p ły ty . 4 ) .—  P rzy  be lk ow a- 
n iach  strop ów  d a je  się w szystk ie  belk i jed n a k ow ych  w y ­
m iarów , n ie  b io rą c  pod  u w a g ę  różn ic w  obciążen iach  w  
poszczególn ych  częściach  bud ow li p r o je k tu ją c  ca łość w e­
d łu g  p o la  n a jn iek orzy stn ie j obciążon ego. W  pew nym  
p rzypad k u  d la  dom u 9,55 X  12,60 m . okaza ło  się, że m o­
żna b y ło  na sam ych  belkach  strop ow ych  zaoszczędzić d o  
5 0 % , zu ży w a ją c  ty lk o  3,74 m “ drzew a. 5 ) .  —  P rzez 
zm nie jszen ie  rozstępu  belek  pod łog i m og ą  być w yk on an e  
z cień szych  desek  — np. 22 m m  zam iast 28 m m . 6 ) —  
P rzy  p ro jek tow a n iu  budynku  n ależy  daw ać w y m ia ry  
w łaściw e, nie k ie ru ją c  się zapasem  drew n a, będącym  n a  
sk ładzie w  d an ej m ie jscow ośc i. 7 ) .  —  Z e w zględu  na do­
b re w yk orzysta n ie  p rzek ro ju  pn ia , n ależy  u żyw ać belek  
k w a d ra tow ych  o  boku  n ie  p rzew y ższa ją cy m  24 cm.

Bauwelt Nr. 9 z 3.3.1938 r. str. 178.
T. K.

K O N S E R W O W A N IE  D R E W N A  W  K A N A D Z IE .

D rew no w  k on ta k cie  z w ilg o c ią  gru n tow ą  u leg a  zn i­
szczen iu  n ie  ty lk o  na skutek  zm ienn ego s top n ia  w ilg o tn o ­
ści w łók ien  zew n ętrznych , a le  i na skutek dzia łan ia  g r z y b ­
k ó w  i ow’adow . D la  u odporn ien ia  drew na stosu je  się w  
K anad zie  s ze re g  m etod . Jeżeli ch odzi o  o g n iood p orn ość , 
środk i zarad cze  są d rog ie  i d la tego , zg od n ie  zresz tą  i z 
p rzep isa m i n ow o jorsk im i, stosow ane ty lk o  p rzy  k on stru k ­
c ja ch  drew n ianych  o w y sok ośc i ponad 45 m . Jako środki 
p rzeciw g n iln e  w  u życiu  są k reozo t oraz coa ltar , sole  ro z ­
p u szczaln e  w e w odzie , ja k  ch lorek  cynku  i r tęci, s ia rczan  
m iedzi itp . Środek im p reg n u ją cy  w p row a d za  się w  drew n o 
p rzez  pen dzlow an ie , zanurzanie, p r z y  p o m o cy  ciśn ien ia  
p rzy  p od w y ższon e j tem peraturze , m etodam i L o w ry  i R ii- 
p in g  itd.

(Genie Civil za Engineering Journal XII/1937).
Inż. M. L.
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Ł Ą C Z E N IA  K L E J O N E  D R E W N A .

W  N iem czech  poczyn ion o  duże p ostęp y  w  dziedzin ie p o ­
łączeń  k le jon y ch  elem entów  drew n ianych , o s ią g a ją c  spo­
iny o  w y trzy m a łośc ia ch  30 —  50 k g /c m '. N a jlep sze  w y ­
niki o trzy m u je  się p r z y  n agrzew an iu  i jed n oczesn ym  ści­
skaniu  części sk le ja n ych . O patentow an o sposób  sk le ja ­
n ia, u ła tw ia ją c  znaczn ie te  czynn ości. P o leg a  on  na tym , 
że w  spoin ie  u m ieszcza  się cienką siatkę o 9 oczkach  na 
ca l z dru tu  0,4 m m , przy łą czon ą  do s tron y  n isk ieg o  n ap ięcia  
tra n s form a tora . P rzep u szcza ją c  p rąd  ogrzew am y spoinę 
do 200°, a  jed n ocześn ie  w y w iera m y  ciśn ien ie  20 —  30 
k g /cm ", o trzy m u ją c  w  rezu ltacie  połączen ie  k le jon e
o w y trzym a łośc i 42 —  55 kg/cm '" w  stan ie  such ym  i 33
—  41 k g /cm " w  stan ie  w ilgotn ym .

Bauwelt Nr 9 z 3.3.1938 str. 180.
T. K.

P Ę C Z N IE N IE  P O S A D Z E K  D E S Z C Z U Ł K O W Y C H .

P rzy  p rzed w czesn ym  w y k oń czen iu  budynku  często  się 
zdarza , że  św ieżo  u łożon a  posadzk a  d eszczu łk ow a  p od n o­
si s ię  ku  g ó rz e , lub u leg a  sfa low an iu . J eże li deszczu łk i 
u łożono  n a leżycie  p r z y  od p ow ied n ie j ilo śc i g w o źd z i, n ie 
m ożna  w in ić p ark ieciarza , g d y ż  p r zy cz y n a  pęczn ien ia  le ­
ż y  zaw sze  w e  w ilg o c i u k ry te j w  strop ie , n asy p ie  lub w  
ścianach  pa rk iec ia rz  te j w ilg o c i w ob ec u łożen ia  ś lep e j 
p od łog i i w y ra w ion y ch  ścian  n ie m oże  stw ierd zić . D e­
szczu łk i sztuczn ie  w ysu szon e  są bardzo w od och łon n e i p ęcz ­
n ie ją  rów n ież p rzy  zb y t w ilg o tn e j a sm osferze , d la tego  ro ­
b o ty  te  n a leży  w y k on y w a ć po zu pełn ym  w ysuszen iu  bu ­
dynku.

(Deutsche Bauhiitte 6.4.38).
Inż. M. L.

BUDOWNICTWO O. P. L.
P R Z E P IS Y  O P L . W E  F R A N C J I.

P r e fe k t  dep artam entu  Sekw any w y d a ł rozp orząd zen ie  
O P L , ob ow ią zu ją ce  p rzy  w yk on yw an iu  n ow ych  bud ow li, 
o b ję ty ch  dekretem  z 20. 12.1935 r. R ozp orząd zen ie  n ak a ­
zu je , m iędzy  in n y m i: 1 ). —  K o n stru k c ja  pod daw szy  w in ­
na p ow strzy m y w a ć rozp rzestrzen ian ie  się ogn ia  i b y ć  od ­
p orn ą  na  uderzen ie pocisku  10 kg. M ateria ł p od dasza  w i­
n ien  być  n iepa lny , lub od p ow iedn io  u od p orn ion y  n a  dz ia ­
łan ie  ogn ia . Jak o  och ron a  d rew n a  w y s ta rczy  2 cm  w y ­
p ra w a  g ip sow a . 2 ) .  —  S trop y  dach ów  p łask ich  i pod d a ­
szy  w in n y  b y ć  ceg lan e , g ru b ości m in. 11 cm  na belkach  
żelaznych , a lbo żelbetonow e gru b ości 0,15 cm  o w y trzy m a ­
łości n a  obciążen ie  rów n om iern e  200 k g /c m 3. 3 ) .  —  Św ie­
tlik i, otoczone m urem  ze w szystk ich  stron  są zabron ione, 
ch yb a  że są zaop atrzon e  w  przew ód  w e n ty la cy jn y  o  p rze ­
k ro ju  m in . 16 dm 2, z a cz y n a ją cy  się w  doln e j części św ie­
tlika . 4 ) .  — S tro p y  n ad p iw n iczn e w in n y  w y trzy m a ć ob­
ciążen ie  ru m ow iska , pow sta łego  p rzy  zburzen iu  ca łego  
budynku . N a jw ięk sza  rozp ię tość  4 m , m a teria ł żelbet g ru ­
b ość  20 cm . Ściany, p od trzy m u ją ce  te  s tro p y  —  betonow e, 
lub ceg lan e  na  za p ra w ie  cem entow ej o g ru b ości m in . 65 
cm . W  w ypad k u  rozp ię ta ości strop u  pon ad 4 m  gru b ość  
m usi b y ć  ob liczon a  n a  obciążen ie  dynam iczne. 5 ) .  —  P iw ­
n ice, u rządzone ja k o  sch ron y  p rzeciw ru m ow isk ow e, w in ­
n y  p osiad ać p ow ierzch n ię  1,5 n r  n a  osobę i ob ję tość  
3m" n a  osobę. S ch ron  n a leży  za op a trzy ć  w  dw a  w e jśc ia

p rzeciw leg łe . 6 ) .  —  S ch ron y  p rzeciw bom bow e o  ob ję tości 
3 m 3 na osobę n ie m og ą  b y ć  w iększe n iż n a  150 osób. 
N a leży  je  um ieszczać, w  m iarę  m ożności, w  części b u d y n ­
ku o 3 s trop ach . S zerokość schod ów , p row a d zą cy ch  d o  
schronu  m in . 1,20 m . K om ora  szlu zow a 1,20 X  2,50 m . 
G łów ne e lem enty  n ośne schronu  —  żelbet o  za w a rtośc i 
cem entu  350 k g /m 3 i zb ro jen iu  k rzy żow ym  o oczk ach  
0,10 m .P osad zk a  g ru b ości 0,30 m , m u ry  og ra n icza ją ce  
0,50 m , strop  0,70 m , n ie liczą c  w y p ra w y . S ch ron  w in ien  
b y ć  za op atrzon y  w  dw a  u stęp y  i ośw ietlen ie  e lek tryczn e .

La Construction Mode m e z 17.4.1938. str. III.
T. K.

K S Z T A Ł T O W A N IE  B U D Y N K Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  
A  O PL .

A rch itek t H a rtin g  ro z p a tru je  p rob lem  u k szta łtow a n ia  
d zieln ic m ieszk an iow ych  pod  k ątem  opl. Z  p ośród  trzech  
ro d za jó w  bom b lo tn icz y ch : burzą cych , za p a la ją cy ch  i g a ­
zow ych , te  osta tn ie  są n a jg ro źn ie jsz e , gd yż  d z ia łan ie  ich  
je s t  d łu gotrw a le , a  gaz rozp rzestrzen ia  się u licam i do znacz­
n e j od leg łości. P on iew aż ga z  unosi się do 3 m etrów  w y ­
sok ości, n a jb a rd z ie j n arażon e  są m ieszkania  p arterow e. 
B u dow an ie  u lic  w  k ierunku  w ia tró w  nie za ła tw ia  sp ra w y , 
pod obn ie  n a leży  zarzu cić  system  p rzeryw a n ia  b lok ów  p rzy  
p om ocy  prze lotów , k tóre  n iepotrzebn ie  za b ie ra ją  m ie jsce  
i są n ieestetyczne. R adyk aln ie  zap ob iega  zgubnym  skutkom  
g a zów  b o jo w y ch  podniesien ie w szystk ich  dom ów  o w y so ­
k ość p rzyziem ia  —  do ziem i s ię g a ją  jed y n ie  s łu p y  nośne 
budynku  i k latk i schodow e. T en  system  bud ow an ia  p o­
siada  pozatym  jeszcze  szereg  in nych  za le t : sch ron y  zn a jd u ­
ją c e  się w  podziem iu  s ta ją  się dostępne w szystk im  p rze ­
chodniom , pod czas g d y  p rzy  n orm aln ym  zabudow aniu  są 
dostępne ty lk o  dla  m ieszkańców  danego dom u. F odn iesie­
n ie b ud ynk ów  w  ogóln ości polep sza  w arun k i zdrow otn e, 
g d yż  stw arza  przew iew  w  ca łe j przestrzen i nad terenem  i 
u m ożliw ia  bud ow an ie  ciem nych  i n iezd row y ch  m ieszkań  
p a rterow ych . W ie lk ie  za lety  w y k a zu je  ten  system  w  dzie­
dzinie k om u n ik a c ji: chodniki m ożna p rze łożyć pod b u d yn ­
k i, są one k ry te  przed  opadam i a tm osfery czn ym i, d o ty ch ­
czasow e m ie jsce  ch odn ików  m ożna w yzy sk a ć dla  p a rk o ­
w an ia  sam ochodów . S klepy m ogą  b y ć  zw rócon e  do w nętrza , 
a chodnik  m oże p rzeb iegać i środk iem  budynków . W sze l­
k ie przew od y  kom inow e i in sta la cy jn e  p row a d zą ce  z p iw ­
n ic  do p ięter nadziem nych  m ożna ła tw o zk ry ć w  ścianach  
k latek  schodow ych , a m ieszkania  są lep ie j zabezp ieczone 
od  hałasu  i kurzu  u licznego. P od  w zg lędem  k o n stru k cy j­
n ym  za leca  a u tor w yk on an ie  sklepień  ze ścięgn em  na słu ­
pach  m u row anych  lub beton ow ych . K oszt teg o  system u 
je s t  n ieznaczn ie w yższy  od  n orm aln ego.

(Monatshefte fur Baukunst und Stddtebau 1/1938)

inż. M. L.

S C H R O N  S P IC Z A S T Y .

W e  F r a n c ji  op ra cow a n o  n ow y  ty p  schronu  że lbetow ego , 
w oln o s to ją ce g o , nad ziem nego  o  p rzek ro ju  tró jk ą tn y m . K ą t 
w ierzch o łk ow y  75°, w ysok ość  9,4 m ., szerokość u p od sta w y  
3,10 m . W  plan ie  b u d ow la  m a k szta łt gzygza k ow a ty .

Bauwelt Nr. 9 z 3.3.1938 str. 191.
T. K.
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WPŁYWY ZEWN. NA BUDOWL.

O C H R O N A  B U D O W L I P R Z E D  K W A S A M I I Ł U G A M I.

Z nane zak ład y  n iem ieck ie Siem ens i H alske n ab y ły  du ­
że d ośw iadczen ie  w  zakresie  o ch ron y  bud ow li przed  dzia ­
łan iem  k w a sów  i ługów . Z an otow a ć n ależy  n astęp u ją ce  
w sk a zów k i: 1 ) .  —  P od łoże pod  posadzką w in n o posiad ać 
spadek  n a jm n ie j 1 : 100, 2 ) .  —  N a  posadzkę d a je  się 
n astęp u ją ce  w a rs tw y  iz o la c y jn e : beton , za gru n tow an ie  
rzad k im  asfa ltem , lepn ik  a s fa lto w y , ju ta  n asycon a , p ow ­
łoka  a s fa ltow a  5 —  8 m m . 3 ) .  —  W  pom ieszczeniu , 
gd zie  na posadzkę m oże się w y la ć  g o rą cy  p łyn  żrą cy  d a ­
je  się beton , zagru n tow a n ie , lepn ik , ju ta  n asycona , p o ­
w łok a  a s fa lto w a  lepn ik , p ły ty  k lin k ierow e. 4 ) .  —  K a n a ły  
od p ływ ow e w yk ła d a  się p ły tam i k lin ik ierow ym i w  k szta ł­
c ie  k orytek , p rzez co  u n ik a  się spoin  poziom ych .

Bauwelt Nr. 18 z 5. 5. 1938 str. 402.
T. K.

O C H R O N A  I K O N S E R W A C J A  B U D Y N K Ó W  
W  H IS Z P A N II.

U w a g a  eksportu  n iem ieck iego  je s t  ju ż  zw rócon a  ku 
H iszpan ii, czeg o  dow odem  a rty k u ł w  „B a u ten sch u tz”  o 
zopotrzebow an iu  ryn k u  h iszpań sk iego  na budow lane 
środki och ronn e. W  szczególności b u d u je  się przew ażn ie  
bud ynk i m ieszkalne n iepodp iw n iczone , na  skutek czego 
w  m ieszkan iach  p a rterow y ch  m u ry  są sta le  w ilgotn e . 
P łask ie  d a ch y  w y m a g a ją  p ie czo łow ite j izo la c ji —  dotąd 
stosow an o zw y cza jn e  p rzy k ry c ie  trzem a w arstw a m i c e g ­
ły  z n ieznacznym  spadem  i p lam y na su fita ch  b y ły  b a r ­
dzo częste. Im p regn ow an ia  w y m a g a ją  rów n ież fa sa d y  
w y k on y w a n e  w  sztucznym  kam ien iu  b a rd zo  w odoch ion - 
nym . W  bud ow lach  kolei pod ziem nej w  M ad rycie  i B a r ­
ce lon ie  w y k on y w a n o  jeszcze  przed  w o jn ą  dom ow ą rob o ­
t y  izo la cy jn e  n a  szeroką  skalę z pow od u  licznych  źród eł 
p od ziem n ych  i przeciek ów .

(Der Bautenschutz 5.4.1938).
Inż. M. L.

K W A S  F O S F O R O W Y  D L A  O C H R O N Y  P R Z E D  R D Z Ą .

S tra ty  w  żelazie na skutek k o ro z ji w yn oszą  około  40%  
ro cz n e j p rod u k c ji. Środki p rzeciw rd zew n e są bardzo  l ic z ­
ne i p o le g a ją  na sp ec ja ln y m  u szlachetn ien iu  m ateria łu  
lub  na zastosow an iu  n a jrozm a itszy ch  p ow łok  m eta licz ­
n ych  i n iem etaliczn ych . W  osta tn ich  la tach  p rzyczyn ion o  
k orzy stn ie  dośw iadczen ia  z kw asem  fo s fo ro w y m , k tóry , 
ja k  w iadom o re a g u je  z żelazem  n a stęp u ją co  :

Fe +  2HsPO, — FeH, (PO,), +  H,

K w as fo s fo r o w y  m oże rów n ież rozp uszczać tlenk i że­
laza. O bie rea k c je  w y stęp u ją  p r z y  odrdzew ian iu  żelaza, 
ale w y d z ie la ją cy  się w od ór  n ie  a ta k u je  w  ty m  stopniu  że­
laza , ja k  to  m iało  do te j p o ry  m ie jsce  p rzy  stosow an iu  
k w asów  solnego i s ia rk ow ego . W  szczególności n a d a je  się 
k w a s  fo s fo r o w y  do o ch ro n y  żelaza przed  rd z ą : żelazo p o ­
w lek a  się n ierozpu szczalną  w a rstw ą  fo s fo ra n u , po od ­
czyszczen iu  pow ierzch n i do czy steg o  m etalu . P ow łok a  ta  
je s t  d ob ry m  pod k ładem  d la  la k ierów  itd . I. G. F arben  
o p ra co w a ły  sp ec ja ln ą  m etodę t. zw . „A tra m en tv erfa h - 
ren ” , k tóra  n a d a je  się sp ecja ln ie  d la  budow nictw a .

(Deutsche Bauzeitung 12.1. 1938)
Inż. M. L.

O D W O D N IE N IE  P O M IE S Z C Z E N IA  K O T Ł O W N I.

P r z y  in sta la c ji cen tra ln ego  ogrzew an ia  stan ow i k otłow ­
n ia  n a jn iż szy  punkt bud ynku  n arażon y  częstok roć na w odę 
gru n tow ą . W ew n ętrzn e  uszczeln ien ie  m u rów  i posadzki 
n ie w y sta rcza  —  n a jczę śc ie j kon ieczne je s t  zd renow an ie  
dokoła  budynku  przez u bic ie  w a rstw  g lin y  ze spadem  poza  
budynek  i u łożenie drenów  w  sączkach  żw iro w y ch ; śc ia n y  
zew nętrzne budynku  o trzy m u ją  pon adto  w y p ra w ę  cem en­
tem  w odoszcze ln ym  i pow łoką  a s fa lto w ą  (8 0 %  a s fa ltu  n a ­
tu ra ln ego , 5 %  b itu m ów  i 1 5 %  p ia sk u ). P r z y  siln ym  n a- 
porze  w o d y  g ru n tow e j kon ieczne je s t  n iek ied y  w yk on an ie  
d od atk ow ej ściank i och ron n e j z ce g ły  n a  cem encie, w zm oc­
n ion e j bedn arką  w  n ieznacznym  odstęp ie  od  budynku. 
S zczególn ej trosk liw ości w y m ag a  uszczeln ien ie  posadzki 
kotłow n i.

(Deutsche Bauhiitte 4 . 5. 38).
inż. M. L.

INSTALACJE BUD.

O Ś W IE T L E N IE  M IĘ S Z A N E  W N Ę T R Z .

C oraz b a rd z ie j w ch odzi w  ży cie  stosow an ie  ośw ietlen ia  
param i rtęci. P on iew aż jed n a k  zaw iera  on o zb y t m ało 
prom ien i czerw on ych , w ięc d od a je  się zw yk łe  ośw ietlen ie  
lam p żarow ych , d la  otrzym an ia  św ia tła  zb liżonego  do 
dziennego. N a  ryn ku  n iem ieck im  u k aza ły  się lam p y, za ­
w ie ra ją ce  oba  źród ła  św ia tła . O św ietlen ie pa ra m i rtęci 
je s t  daleko oszczędn ie jsze  od  zw yk łego , to  też w  m iarę  
m ożności n a leży  d ążyć, a b y  ja k n a jm n ie j dod aw ać św ia ­
tła  żarow ego . P r z y  stosunku  lum enów  1 : 1  —  oszczęd ­
n ość zu życia  p rą d ów  w yn osi 2 0 % , a p rzy  1 : 2 do 1 : 2,5, 
koło 3 5 % . Stosunek  1 : 1 d a je  się w  pom ieszczen iach  
b iu row ych , w yższe w  halach  fa b ry czn y ch  itp . zak ładach , 
gd zie  rozróżn ian ie  b a rw  nie je s t  kon iecznym .

Bauwelt Nr. 14 z 7.4-1938 r., str. 312.
T. K.

P R Y S Z N IC  W  M A Ł Y M  M IE S Z K A N IU .

W  m ały ch  m ieszkan iach , gdzie  n iem a m ie js ca  n a  ła ­
zienkę, za op atrzon ą  w  w annę, u rzą d za ją  w  N iem czech  
p ryszn ice , um ieszczone w  jed n y m  pom ieszczen iu  z u stę ­
pem . P rzez stosow an ie  p od w ó jn e j a rm a tu ry , ja k  to  p ok a ­
zu je  szk ic, m ożna m ie jsce  p otrzebn e o g ra n iczy ć  do m in i­
m um .

Bauwelt Nr. 10 z 10.3.1938 str. 226.
T. K.
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F A B R Y C Z N E  U R Z Ą D Z E N IE  K L IM A T Y Z A C Y J N E .

F a b ryk a  L eitza  w e W etz la r  o trzym ała  n ow y  gm ach  
10 -p iętrow y . P on iew aż p rod u k cja  w y m a g a  a tm o s fe ry  w  zu­
pełn ości b ezp y ln e j, za insta low ano w e fa b ry ce  urządzen ie  
k lim a ty zacy jn e , k tóre  p racu je  p rzy  m a łym  nadciśnien iu  —  
p r z y  zam kniętych  oknach  kurz z zew n ątrz nie m oże  się 
d o  gm achu  przedostać . B udynek w yk on an o w  że lbecie  w  
p rzecią gu  90 dni rob oczy ch , p rzy  fun dam en tach  palow ych .

(Deutsche Bauhiitte 6.4.38).
Inż. M. L.

W E N T Y L A C J A  K U C H N I.

D aw ne p rzep isy  n iem ieck ie n ak azyw ały  zaop atrzen ie  
ku chn i w  kanał w en ty la cy jn y , późn iej jed n ak  dla  obn iże­
n ia  k osztów  bud ow y nakaz ten skreślono. O becnie od zy­
w a ją  się w  N iem czech  g łosy , żą d a ją ce  p rzy w rócen ia  te ­
g o  przepisu .

Bauwelt Nr. 6 z 10.2.1938 r., str. 114.
T. K.

PROJEKTOWANIE

W IE L K IE  L O T N IS K O  W  B E R L IN IE .

B ędące obecn ie w  budow ie lotn isko T em p e lh o f w  B erlin ie  
będzie należeć do n a jw ięk szych  na  św iecie. Od roku  1932 
ru ch  lo tn iczy  potro ił się a cen tra ln e położenie B arlin a  na 
sk rzyżow a n iu  szlaków  p ow ietrzn ych  sk łon iło  do bu d ow y te ­
g o  p raw d ziw ego  p ortu  sam olotow ego  o polu  s tartow ym  o 
w ym ia ra ch  2,5 X  1,7 km. W ielk ą  zaletą  berliń sk iego  lo t­
n iska  je s t  je g o  położen ie w  od leg łości za ledw ie 2,5 km od 
śródm ieścia , podczas g d y  w  L on dyn ie  w yn osi ona 14 km, 
w  P a ry żu  (L e  B ou rg et) 12 km , w  W ied niu  (A sp e rn ) 10 
km . W siad an ie  i w ys ia d a n ie  pod różn ych  od byw a  się w 
k ry te j hali o pow ierzch n i 400 X  50 m  z obu stron  p rzy le ­
g a ją  do n ie j h an ga ry . P on iew aż lotn isko ob liczone je s t  za ­
razem  na w id ow isk a  m asow e, try b u n y  m ogą  pom ieścić do 
80000 w idzów . L otn isko B erlin -T em p e lh o f w ra z  ze sw ym i 
p rzeróżn ym i urządzen iam i oddane zostan ie  do użytku  na 
w iosn ę  przyszłego  roku.

(Monntshefte fur. Baukunst und Stadtebau 111/1938).
inż. M. L.

G A R A Ż E  I S T A C J E  B E N Z Y N O W E .

„M od ern e  B a u form en ”  z lu tego  br. przyn oszą  op is  w y ­
k on an ych  w  ostatn im  czasie g a ra ży  i s ta c ji benzynow ych  
w  E u rop ie  i A m eryce . P rzy  jed n y m  z am erykańsk ich  do­
m ów  tow a row y ch  m ieści się roz leg ły  p a rterow y  budynek  
za w ie ra ją cy  sk łady  części sam och odow ych  itp ., a na je g o  
terasow y m  dachu m ogą  p ark ow ać sam och ody osób  zw ie­
d z a ją cy ch  dom  tow a row y . W  A n g lii b u d u je  tow a rzy stw o  
S tew art & A rd en  sta c je  benzynow e jed n o liteg o  ty p u : w  
połączen iu  ze s ta c ją  benzynow ą są sk lepy  części sam och o­
d o w y ch ; arch itek ton iczn ie  odznacza  się s ta c ja  w ysok ą  w ie ­
żą oraz  przestron ną  halą  o drzw iach  sk ładan ych  w ysok ości 
4 ,2 m  i szerokości 18 m. W  N iem czech  za s łu g u je  na u w a ­
g ę  s ta c ja  benzynow a zbudow ana przez I. G. F a rb en  w  p o ­
b liżu  fa b ry k i —  je s t  ona w  n ocy  z daleka w idoczna  dzięki 
syg n a łow i św ietlnem u um ieszczonem u na cienkich  drutach  
p om iędzy  dw om a kom inam i fa b ry czn y m i. N a  a u tostra ­
d a ch  n iem ieck ich  i w  m iastach  p o ja w iły  się liczne s ta c je

benzynow e o siln ie  w y ła d ow a n e j p ły cie  deszczoch ronn ej, o 
pow ierzch n i 450 m 2, niekiedy7 w yposażon e  w  poczekaln ie  i 
u stępy . D ok ładn ie  op isa n y  je s t  n ow oczesn y  ga ra ż  w  B ern ie  
S z w a jca rsk im :

S iln y  sam och od ow y  ru ch  tu ry s ty cz n y  d ozn a je  pow ażn ych  
tru d n ości n asku tek  teg o , że śródm ieście  B ern a  połączone 
je s t  z p e ry fe r ia m i za pośred n ictw em  kilku  m ostów , k tóre  
p rzek ra cza ją  g łębok i ja r  rzek i A a r e : pon adto  d aw ał się 
w  m ieście odczuć brak  n a leżyteg o  pom ieszczen ia  dla  ch w i­
low ego  i trw a łeg o  p osto ju  sam ochodów . W  la tach  1935 do
1937 w ybu d ow an o kosztem  2,5 m ilion ów  fra n k ó w  ga ra ż  o 
p ięciu  k on d y g n a cja ch , . ca łk ow icie  sch ow a n y  w  w ysok im  
bu lw arze  n ad rzecznym  —  „n a  d n iu ”  w id oczn y  je s t  ty lko 
m a ły  p ię trow y  bud ynek  a d m in istra cy jn y , m ieszczą cy  b iu ­
ra  i początek  ra m p y  z ja zd ow e j. R am p a  ta  p row ad zi do­
koła  p ion ow ego  szybu, w  k tóry m  m ieszczą  się schod y  i w y ­
cią g i osobow e oraz  lokale b iurow e. G araż m oże p om ieścić  
450 sam ochodów , o nośności do 7 ton . W  g łębokości 20 m 
pon iże j poziom u p lacu  K a syn ow ego , k tó ry  rozc ią g a  się nad 
g arażem , zn a jd u ją  się sk łady p a liw a  o p o jem n ości 150 t y ­
s ięcy  lit r ó w ; pon adto  zaw iera  podziem ny budynek  sk łady 
sm arów , w a rszta ty , oczyszcza ln ie  itp . u rządzen ia  dla ob ­
sług i sam och odów . D oskonale  op racow a n o  u rządzen ia  p rze ­
ciw p oża row e , sy g n a liza c ję  i r e je s tra c ję  w ozów . G ru nt bu ­
d ow lan y  pozosta ł w łasn ością  g m in y  m ie jsk ie j, a zarząd  g a ­
rażu  o b ję ła  spółka  a k cy jn a  p oz osta ją ca  pod nadzorem  za­
rządu  m ie jsk iego . O p łata  dzienna w yn osi d la  sam ochodu  
jed n eg o  fra n k a  szw . —  budow a ren tu je  się należycie . M o­
n o g r a fia  zaw iera  dokładne ilu stra cje .

(Moderne Bauformen 11/1938).
inż. M. L.

O B C IĄ Ż E N IE  P R Ó B N E  M O S T U  W O D Ą .

N iedaw no u kończon o budow ę m ostu  w iszą cego  o r o z p ię ­
tości 135 m  nad L oarą . W ed le  norm  m iano o b c ią ży ć  m ost 
p róbn ie  p r z y  p om ocy  28 sam och od ów  o ciężarze  a 16 ton , 
oraz  ok oło  100 ton  na chodnikach . O bciążen ie  tak ie  je s t  
k osztow n e, ty m  b a rd z ie j, że sam och od y  zw y cza jn ie  się 
u bezp iecza  z u w a g i na m oż liw ość  w ypadku. P o raz p ie rw ­
szy  zastosow an o bardzo p om y słow y  i tan i stosu nk ow o sp o ­
sób  obciążen ia  p róbn ego  p rzy  p om ocy  w o d y : pom ost m o ­
stu  je s t  b e ton ow y  pom ięd zy  sk ra jn ym i belkam i b la sza n y ­
m i pełn ościen nym i. P od zie lon o  g o  na 8 basenów , k tóre  n a ­
pełn ion o w odą  z rzek i, czerp iąc ją  z g łęb ok ości 10 m  p rzy  
p om ocy  dw u pom p. P od zia ł n a  b asen y  p ozw o lił na  d o ­
kładne dozow an ie  w od y  zależn ie  od  strza łk i u g ięcia  oraz 
na  d ow oln e obciążan ie  m ostu  częściow e. N a leży  sob ie  u- 
przy tom n ić, że w arstw a  w o d y  40 cm  stanow i c ię ż a r  400 
k g /m ". P om ost w y m a g a ł ty lk o  w stęp n eg o  n ie d rog ieg o  u- 
szczeln ien ia . N apełn ien ie m ostu  480 tonam i w od y  trw a ło
8 godzin .

(Le Genie Civil 9.4.1938).
Inż. M. L.

SPRAWY ZAWÓD. I GOSPOD.

O B R Ó T  P A R C E L A M I B U D O W L A N Y M I W  B E R L IN IE .

W ed le  o f ic ja ln e j s ta tystyk i istn ia ło  w  B erlin ie  w  r. 1936 
146828 p a rce l zabu dow anych . W  ostatn im  czasie  w yn osił 
średn i o b ró t ro cz n y  p a rce li 3 ,4 7 % . P rzy  p a rce lach  zabudo­
w anych  os ią g a n o  średn io  cenę 63,76 R M  za n r  p rzy  sp rze ­
daży , a 59,56 R M  p rzy  licy ta c ji . D la  p arce l n iezabudow a-
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n ych  od p ow iedn ie  k w oty  w yn osiły  5,09 R M , w zględn ie  3,32 
R M . R ozp iętość cen b y ła  d la  p arce l n iezabud ow an ych  zn acz­
n a  —  i ta k  p łacon o  za n r  w  okolicach  T ierg a rten u  aż 77 
R M , pod czas  g d y  w  ok olicach  p rzed m ie jsk ich  spada ła  cena 
do  3 R M /m ".

(Zentralblatt der Bauoerwaltung 20. 4- 38).
inż. M. L.

R O ZW Ó J B U D O W N IC T W A .

W  szeregu  pań stw  m ożna m ów ić o kon iunkturze budo­
w la n e j, n. p. w  S z w a jca r ii ilość budów  pod niosła  się od 
r. 1936, w  K anadzie , A rg en ty n ie , K olum bii i A fr y c e  połd. 
w zros t w yn osi 6 0 % , w  U S A  4 0 % , H olandii 1 4 % , w  Cze­
chach , A u str ii, w e  W łoszech  i na W ęg rzech  w zrost w y ­
n osi 8, 10, 4 i 2 % . R ów n ocześn ie  zm n ie jszy ł się ru ch  bu ­
d ow la n y  w e „F ra n c ji o 1 1 % , w  N iem czech  o 1 6 % , w  P a ­
lesty n ie  o 2 0 % , w  P olsce  o 2 7 % , w  B elg ii o 9 % , w  A n ­
g lii o 6 % . Jeżeli p orów n a ć n atom iast stan bud ow nictw a  
n ie  z r. 1936, a ty lk o  z r. 1929, p r z y jm u ją c  ów czesny 
w skaźn ik  =  100, o trzym am y w skaźnik i obecn e : F r a n c ja
41,5 (a  n aw et P a ry ż  1 2 ,1 !) ,  A n g lia  139,5 —  N iem cy
136,8 —  P olska  101,9 —  S z w a jca r ia  72 —  H olandii 70 —  
C zechy 61 —  A rg en ty n a  52 —  K anad a  51 —  U S A  46 —  
46 —  W ło ch y  42.

(Butiment et Travaux Publices 15.1.1938).

Inż. M. L.

K O N G R E S  M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H  
W  B E R L IN IE .

K on g res  zorg a n izow a n y  przez N iem ieck i Z w iązek  In ży ­
n ierów  pod  nazw ą „W e rk s to ffe in sa tz  im  W oh n  —  und 
Z w eck ba u ”  m ia ł znow u  na celu  om ów ien ie  oszczędn ości 
su row cow y ch . P od kreślano przede  w szystk im  k on ieczn ość  
o szczęd n eg o  p ro jek tow a n ia : n a leży teg o  ok reślan ia  w ie lk o ­
ści pom ieszczeń , rozp ię tości strop ów , sy tu ow a n ia  ubikacji 
z in sta lacjam i nad sobą  —  prow ad zi to  d o  oszczęd n ości 
d o  1 5%  w  og ó ln y ch  k osztach  bud ow y. Z a leca  s ię  o g r z e ­
w an ie  p iecam i k a flow y m i dla  k ilku  u b ik a cji, ogrzew an ie  
ciep ły m  pow ietrzem  dla  sal w ie lk ich ; pon adto  om ów ion o  
m a teria ły  za stęp cze , o k tóry ch  ju ż  n a  ty m  m ie jscu  in ­
fo rm o w a liśm y .

(Deutsche Bauzeitung 4.5.38).
Inż. M. L.

S P A D E K  F R E K W E N C J I N A  P O L IT E C H N IK A C H  
N IE M IE C K IC H .

Z  przem ow y w stęp n e j na K on g resie  B etonow ym  d ow ia ­
d u jem y  się, że pod czas g d y  w  p ółroczu  z im ow ym  1930/31  
ilość studentów  na politech n ik ach  n iem ieck ich  w yn osiła  
23749, z czeg o  3650 na w yd zia ła ch  b u d ow lan ych , w  roku  
193 6 /3 7  spadła  ta  ilość do 10965, w zg lęd n ie  1439, t. z. n. 
d o  za ledw ie 4 6 %  w zględn ie  n aw et 3 9 % ! R ów n oczesn y  
spadek  s tu d ju ją cy ch  na u n iw ersy teta ch  w yn osi ty lk o  
3 0 % . A b y  zarad zić k a ta stro fa ln em u  b ra k ow i sił tech ­
n iczn ych , p r o je k tu je  się skrócen ie  czasu  stu diów  do 
6 p ó łroczy  +  p rak ty k a  +  dw a  p ó łrocza  sp e c ja liza c ji.

(Deutsche Bauzeitung 13. kwietnia 1938).
Inż. M. L.

L A K IE R Y  B E Z O L E J O W E .

W N iem czech  stosow an ie  fa r b  o le jn y ch  p od lega  s iln ym  
ogran iczen iom , to  też na  ryn k u  ukazało się szereg  lak ie­
rów  ży w icow ych  i ch loro -kau czu k ow ych . T e  osta tn ie  za ­
w ie ra ją  za leżnie od cen y  w iększą  lub m n ie jszą  ilość ch loro - 
kauczuku . L a k iery  n ieo le jn e  są n a  og ó l m n ie j tw a rd e  i o d ­
zn a cza ją  się m n ie jszą  przyczep n ością  od o le jn y ch . L a k ie ­
r y  ży w icow e są  n ie  b a rd zo  od p orn e  n a  dłuższe dz ia ła n ie  
w ilg oc i, s łabych  k w asów  i zasad  (za p ra w y  b u d o w la n e ), 
ch loro -kau czu k ow e zaś są w ytrzym a łe  na  te  czynn ik i p ro ­
p o rc jon a ln ie  do za w a rtośc i ch loro-kau czu ku . O m aw iane m a ­
ter ia ły  w y sy ch a ją  ca łk ow icie  p o  kilku  god zin ach , od p ow ied ­
nie stw ard n ien ie  w y m a g a  jed n a k  d łuższego czasu . O d p or­
n ość na w p ły w y  a tm osfery czn e  lak ierów  n ieo le jn ych  m n ie j­
sza n iż d la  o le jn y ch , jed y n ie  w ysok o-p rocen tow e  ch lo ro - 
k auczukow e są pod  ty m  w zględem  zupełn ie za d a w a la ją ce .

Bauivelt, Nr. 17 z 28.4.1938 r., str. 380.
T. K.

K O S Z T  B E L E K  S T A L O W Y C H  I S K L E P IE N IA  
N A D  O T W O R E M .

N a zasadzie  rozp orzą d zen ia  z 16.12.1937 r. nie w oln o  w  
N iem czech  bez  sp ecja ln eg o  zezw olen ia  daw ać belek  s ta lo ­
w ych  nad otw oram i, a  n ależy  w y m u row y w a ć sk lep ien ia . 
Dla. ta m te jszy ch  stosu nk ów  w yn ik a  z teg o  potan ien ie  k o ­
sztów  bud ow y, ja k  te g o  dow od zi p on iższe  ob liczen ie  d la  
rozp ię tośc i b m etrów  p rzy  g ru b ości śc ia n y  38 cm .

Z ałożen ie  belek  żelaznych  m u rarza  m inut 11,85 -(- 9,38 b
W y m u row an ie  sk lep ien ia  „  „  20,00 +  15,03 b
R óżn ica  na k o rzy ść  be lek  „  „  8,15 +  5,65 b

P rzy  k oszcie  m u ra rza  1,85 m k /g o d z . +  4 0 %  k osztów  
og ó ln y ch  w y n osi to

0,35 +  0,24 b m k.

K oszt 3 d źw ig a rów  N r. I 12 w yn osi 1,87 n ik /m b , a p o  
od ję c iu  o b ję to ś c i m uru  z a ję te g o  p rzez  d ź w ig a r  w  w y s o ­
k ości 0,03 m k /m b  i dodaniu  1 0 %  k osztów  og ó ln y ch  o tr z y ­
m am y n a  m b .: 3 (1,87 —  0,03) -)- 10%  =  6,07 m k /m b .

O sta teczn ie  w ięc  różn ica  k osztów  dw óch  rod za i p r z y ­
k ry ć  otw oru  będzie  m k.

b (6 ,07  —  0,24) —  0,35 =  5,83 b  —  0,35

Stąd m am y dla

b =  0,50 0,75 1,00 1,25 1,50 m  

oszczęd n ość

=  2 ,57 4,02 5,48 6,94 8,40 m k.

Bauwelt, Nr. 7 z 17.2.1938 r., str. 135.
T. K.

K S Z T A Ł C E N IE  R O B O T N IK Ó W  B U D O W L A N Y C H  
W  N IE M C Z E C H .

W szy stk ie  p rzed sięb iorstw a  budow lane w  R zeszy  o b o ­
w iązan e są w  r. 1938/39  zatrudnić u czn iów  m urarsk ich , b e - 
ton iarsk ich , c ies ie lsk ich  i ślusarsk ich  w  ilo śc i 7 %  o g ó ln e j 
licz b y  rob otn ik ów  łą czn ie ; pon adto rozszerzon o  zn aczn ie  
p o ję c ie  robotn ik a  k w a lifik ow a n eg o .

(Deutsche Bauzeitung 4.5.38).
Inż. M. L.
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NIEDYSKRECJE BUDOWLANE

N ie jed n ok rotn ie  ju ż  podnosiliśm y 
kw estię, iż n iestety  w iele  bardzo in ­
teresu ją cy ch  opisów , ob serw a cji i d o ­
św iadczeń  z dziedziny techn ik i i g o ­
spodarki bud ow lanej g in ie  b ezp ow rot­
nie dla w iedzy  i postępu , gd yż w ia ­
dom ości o n ich  nie zosta ły  n igdzie  
opublikow ane.

P ow ta rza m y stale tw ierdzen ie , iż 
og łaszan ie  w łasnych  osiągn ięć je s t  o- 
bow iązkiem  każdego techn ika , k tóry  
sw o ją  w iedzę zdobył s tu d iu ją c  opu ­
b likow ane w yn ik i p ra c  sw ych  p o ­
przedników .

B a d a ją c  p rzy czy n y  te j szkod liw ej 
d y sk recji w  sp ra w a ch  bud ow lanych  
dochodzim y do w niosku , iż źród łem  
je j  są rozm aite  pod sta w y  ludzkiego 
rozum ow ania .

Jedni u w a ża ją , iż m a ją  p raw o  u- 
w ażać zdobycze s w o je j p rak tyk i ja ­
ko sw o ją  b eza p e lacy jn ą  w łasność, 
k tóre j ja k o  ta je m n icy  h an dlow ej 
strzedz w inni. S toim y n a  stanow isku , 
iż k orzystan ie  z cudzej w ied zy  n ak ła ­
da  na nas obow iązek  trak tow a n ia  o­

sob istych  dośw iadczeń  ja k o  w łasności 
pu b liczn ej. N iezależn ie  jed n a k  od t e ­
g o  sądzim y, iż og łaszan ie  t.zw . ta je m ­
n icy  h an d low ej n ie pozbaw ia  n ikogo 
p o z y c ji zd obyte j w ła sn ym  d ośw iad ­
czeniem . N auk a  je s t  w p ra w d zie  k o ­
n ieczną pod w aliną  p r a c y  za w odow ej, 
jed n ak  ty lk o  w ysiłek  wwożony p rzy  re ­
a liza c ji zd ob yte j w ied zy  g w a ra n tu je  
istotne sukcesy  p ra cy  za w od ow ej.

Inną dom eną u tru d n ia ją cą  u dostęp ­
n ienie ogó łow i źród łow ych  in fo rm a ­
c j i  z dziedziny b u d ow n ictw a  je s t  t. zw . 
ta jem n ica  urzędow a. W szy stk ie  u rzę­
d y  groźn ym i okóln ikam i za b ra n ia ją  
sw ym  p racow n ik om  tech n iczn ym  p u ­
b likow an ie  ja k ich k o lw iek  danych  
zw iązan ych  z ich  p racą  bez u p rzed ­
n iego  u zysk an ia  zezw olen ia  sw ych  
w ładz. N ie  m am y n ic  p rzeciw k o sa ­
m ej zasadzie o ch ron y  teg o , co  ze 
w zględu  n a  in teres p u b liczn y  p ow in ­
n o być  u trzym an e w  ta jem n icy . Są­
dzim y jed n ak , iż postęp ow a n ie  w ładz 
p rzy  red ag ow a n iu  ty ch  okóln ików  
i p rzy  w yk on yw an iu  ich  zaleceń  p o ­
w inno b y ć  —  p rzy  zach ow aniu  te j 
sam ej in ten cji —  pod  w zględem  m e­
to d y  w ręcz odm ienne.

Jeśli n ow oczesn y  p og lą d  na stosu ­
nek ob yw a te la  d o  pań stw a  wrym aga , 
b y  je g o  p ostęp ow an ie  b y ło  zgodn e z  
in teresem  pu bliczn ym , to  ty m  b a r ­
d zie j in sty tu c je  pu b liczn e dzia łać w in ­
n y  w  m yśl te j zasady. In sty tu c je  pu ­
b liczne p r a c u ją ce  na teren ie  budo­
w n ictw a  p ow in n y  od sw ych  p ra co ­
w n ików  żądać pu b lik ow an ia  w yn ik ów  
ich  p r a c y  za w od ow ej i od  teg o  u za leż­
n ia ć  wr p ew n ym  stop n iu  ocenę ich  
k w a lif ik a c ji. T e p u b lik a c je  p rzed  ich  
og łoszen iem  p ow in n y  b y ć  p rzed sta ­
w iane zw ierzchn ik om  do a p ro b a ty  i 
p r z y  te j ok a z ji a u tom atyczn ie  za ła tw i 
się sp ra w a  o ch ro n y  ta je m n icy  pań ­
stw ow ej. W  ten  sposób  jed n a k  u rzę­
dnik zrozum ie, iż od  n iego  ty ch  p u ­
b lik a c ji o czek u ją  a  n ie  z tru d em  za ­
ledw ie to le ru ją .

Od la t to r u je m y  d rogę  p og lą d om , 
k tóre  tu  znow u w y łoży liśm y . C hoć n ie 
m ożem y się łudzić , iż w  k rótk im  cza ­
sie p o tra fim y  prze łam ać m u r szkodli­
w ych  uprzedzeń , to  jed n a k  nie tr a ­
cim y nadziei, iż d la  stan ow iska  n a ­
szego  zd obyw am y cora z  w ięce j zw o­
lenników .

S p r a w o z d a n i e  o g ó l n e
Stowarzyszenia Zawodowego Przemysłowców Budowlanych R.P.

z d z i a ł a l n o ś c i  w r. 1937

O G Ó L N A  S Y T U A C J A  G O S P O D A R C Z A .

O gólna  sy tu a c ja  g osp od a rcza  P ań stw a  u k ład a ła  się ,v 
okresie sp raw ozd aw czym  pom yśln ie .

W skaźn ik i p rod u k c ji w yk a zy w a ły  sta ły  w zrost o s ią g a ­
ją c  w  dzia le d ób r w y tw órczy ch  w  gru dn iu  1937 roku  p o ­
ziom  98,1 (100 =  1928), w dzia le d ób r sp ożycia  83,6 
(100 1928), czem u tow a rz y szy ła  pew na ogóln a  n ie­
w ielka  zw yżka  cen h u r to w y ch : w skaźnik  za rok  1937 __
59,4 wobec, w skaźnika, za  rok) 1936 —  54,0. Z naczn a  zw yż­
ka, (w skaźnik, 38,7 wj r. 1936 i 49,2 w' r. 1937) ob ję ła  a r ­
ty k u ły  sprzedaw ane bezp ośredn io  przez ro ln ików .

S ta b iliza c ja  budżetow a, wrzrost k a p ita liza c ji, pop ra w a  
fin a n sow a  w^si, b y ły  czynn ikam i k orzystn ie  od d zia ływ u ­
ją cy m i w  r. 1937, k tórym  tow a rzy szy ły  pew ne p oczyn an ia  
in w esty cy jn e  R ządu.

C ałok szta łt te j sy tu a c ji odd zia ływ a ł pom ylśn ie  na roz- 
w ó j ruchu  b u d ow la n o-in w estycy jn ego , k tóreg o  wrzrost za ­
zn a czy ł się też realn ie.

N a  tle  ogó ln ym  pop ra w y  sy tu a c ji g osp od a rcze j za ry ­
sow a ły  się ty p ow e  objaw>y w  sy tu a c ji bu d ow n ictw a , a w ięc 
o g ó ln y  w zrost in w esty c ji bud ow lanych  i rob ót p u b licz ­
n ych , p rzy  jed n oczesn e j sta b iliza c ji rozm ia rów  b u d ow n ic­
tw a  m ieszkaniow ego.

W ra z z ten den cją  ro zw o jo w ą  ruchu  b u d ow lan ego , w io ­
sna u b ieg łego  roku  p rzyn iosła  ruch  zw yżk ow y  m a ter ia ­
łów  bud ow lanych . N a jm ocn ie j zw yżk ow ało  drzew o, oraz  
m etale w7 zw iązku  ze k szta łtow an iem  się cen ty ch  a r ty ­
k u łów  na ryn k ach  św ia tow ych .

T a  m ocna ten d en cja  bądź została  zah am ow ana  przez 
p o lityk ę  in terw en cy jn ą  rządu  bądź za łam ała  się w  w-a- 
runkach  w oln ej k on ku ren cji, p rzera d z a ją c  się w  d ru g ie j 
po łow ie  roku w  sta b ilizac ję . Is tn ie ją  tu  w y ją tk i z że la ­
zem  na czele.

P łace zazn aczy ły  się rów n ież ten d en cją  zw yżk ow ą , lecz 
w  w iększości w y p a d k ów  u regu low an e zosta ły  p rzy  in te r ­
w en c ji rzą d ow e j, k tó ra  u w zględ n iła  7 —  1 0 %  zw yżk i w  
stosunku  d o  roku  1936.

T e  w a ru n k i ob jek tyw n e , w  k tóry ch  k oszt b u d ow y  u sta ­
b ilizow a ł się w  d ru g im  p ó łroczu  na poziom ie w sk aźn ik a  
62,3 (100 =  1928 r. 58,3 =  czerw iec  1936), s tw a rza ły  
ogóln ie  pom yśln e  w aru n k i d la  ro zw o ju  ru chu  b u d ow la ­
n ego.

R e a liza c ja  planu  iwre s ty c y jn e g o  R ządu , istn ien ie dość 
d a leko id ą cy ch  u lg  pod a tk ow ych  dla  bu d ow n ictw a  m ie­
szkan iow ego, m og ło  w  ty ch  w arun k ach  w p ły n ą ć  dodatn io  
na sy tu a c ję  przem y słu  bud ow lanego .

S tw ierd z ić  też  m ożn a  w  ty m  przem yśle  p op ra w ę  za­
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rów n o  pod  w zględem  w zm ożon ych  obrotów  ja k  i zw ię k ­
szen ia  zatrud n ien ia .

R ozm iar bu d ow n ictw a  m ieszkaniow ego, p rzy  a k c ji k re ­
d y tow e j B. G. K . s ię g a ją ce j około  26 m ilion , z łotych  o ce ­
n ić m ożna dla ca łeg o  k ra ju  w  w ysok ości przebud ow an ych  
ok oło  500 m ilion ów  z łotych , rozm iar in w esty c ji p rzem y­
słow ych  bud ow lanych  ok oło  50 m ilion ów  z łotych , b u d ow ­
n ictw o  pań stw ow e i sam orząd ow e około  300 m ilionów  
z łotych .

C h arak terystyczn y  je s t  w zrost zatrud n ien ia  w iększych  
p rzed sięb iorstw  bu d ow lan ych , co  p ozosta je  w  zw iązku  z 
w zm ożoną a k c ją  in w esty cy jn o -b u d ow la n ą  P aństw a.

szych przedsiębiorstw.

IS T O T A  P R A C  Z R Z E S Z E N IA .

P o d a ją c  do w ia d om ości p u b liczn ej spraw ozd an ie  z dz ia ­
ła ln ośc i S tow arzyszen ia  w  roku  1937 u w ażam y za  k o ­
n ieczne za trzy m a ć się na w stęp ie  p rzy  zagad n ien iu , k tó ­
re  w  osta tn ich  czasach  szeroko je s t  debatow an e t. j .  nad 
ce lem  i ideą  zrzeszan ia  się w  przem yśle .

O cena p ra c  zrzeszen ia  przem y słow eg o  m ożliw a  je s t  ty l­
ko z punktu  w id zen ia  sk on fron tow a n ia  ich  z założeniam i 
sam ej p racy . T a  k o n fro n ta c ja  je s t  tym  kon ieczn ie jsza , 
im  w ięce j n ieporozu m ień  p o w sta je  w  u jm ow a n iu  celów  
i m y śli p rzew od n ie j zrzeszan ia  się za rów n o  w  sam ym  
przem yśle , ja k  i u czy n n ik ów  rząd ow ych .

J est fak tem , nie u le g a ją cy m  w ą tp liw ości, że Z rzesze­
n ia  przem y słow e  d obrow oln e  sk u p ia ją , zw łaszcza  w  
przem yśle  p rze tw órczy m  średnim  i rozd robn ion ym , ty l­
k o  część w a rszta tów  p r a c y  i przem y słow ców . B rak  sze­
rok ich  p od sta w  zrzeszeń  w  teren ie , n ie p ły n ą cy  jed n ak  
z w in y  sam ych  zrzeszeń, je s t  n iew ątp liw ie  n a jw ięk szym  
ich  n iedom agan iem . Ź ród ło  te g o  n iedom agan ia  tkw i w  
n astaw ien iu  p sy ch o log iczn y m  naszych  p rzem y słow ców  i 
b rak u  w ła śc iw eg o  za in teresow an ia  tym i w szystk im i ele­
m entam i ży cia  gosp od a rczeg o , k tóre  poza  dn iem  d z is ie j­
szym  p rzed sięb iorcy  sk ła d a ją  się na ca łok szta łt po lityk i 
g osp od a rcze j, d e cy d u ją ce j ostateczn ie  o w arun k ach  p r a ­
cy , n ieza leżn ie  od  ch w ilow ych  kon iunktur.

Z rzeszen ie  przem y słow e  od n a jd u je  sw ó j sens ja k o  w y k ­
ład n ik  g osp od a rczeg o  in teresu  b ra n ży  na zew n ątrz i na 
w ew n ą trz  te j b ra n ży , n ie m oże zaś b y ć  ani k artelem , ani

źród łem  jed n ora zow ych  i doraźnych  k orzy śc i m ateria l­
n ych , g d y ż  n ie leży  to  w  je g o  m ożliw ościach .

Z rzeszen ie  ja k o  w yk ład n ik  g osp od a rczeg o  in teresu  
b ra n ży  spełn iać będzie sw e zadanie, je ś l i  je g o  p raca  będzie 
pow ażna , o fen zy w n a  t. j .  pełna  in ic ja ty w y , op a rta  o  in te ­
lekt i b lizk a  życia .

T a k a  p ra ca  w y m a g a  środk ów  na je j  sfin an sow an ie . 
1 oto  w y stęp u je  tu  n a jja sk ra w ie j b rak  rzete ln ych  p od ­
sta w  fin a n sow y ch  p ra c  zrzeszeń, w y n ik a ją cy  z braku  
szerok ie j pod sta w y  członk ow sk ie j w  zrzeszeniu  d ob row ol­
nym .

Im  zrzeszenie je s t  liczn ie jsze , ty m  m n ie jszym  in d y w i­
dualnym  obciążen iem  w a rszta tów  p racę  je g o  m ożna p o ­
staw ić na w ła ściw ym  poziom ie.

K rótk ow zroczn ą  p o lity k ą  p rzeto  k ie ru ją  się ci p rzed ­
s ięb iorcy , k tórzy  u ch y la ją  się od zrzeszan ia  się, tłom acząc 
się p ły n ącym i stąd obciążen iam i i b rak iem  k orzy śc i m a ­
ter ia ln ych .

W ielu  z nas p rzed s ięb iorców  tk w i jeszcze  psych ik ą  w  
czasach  dość ju ż  od leg łych , n ied ocen ia ją c  p otęg i p rze ­
obrażeń  idących  przez św iat i rep rezen tu ją c  sk ra jn ie  
ego isty czn y  p u n k t w idzen ia . U ch y la ją  się oni od  w sp ó ł­
dz ia ła n ia  w  p rzystosow yw a n iu  się do zm ien ia ją cy ch  się 
w a ru n k ów  g osp od a rczych , a przez sw ą ob o ję tn ość  s ta ją  
się b ie rn y m  ob jek tem  n arzu can ych  n ow ych  fo rm . D la 
n ich  podatek, now e ubezpieczenie, now e ogran iczen ie  w  
sw obodzie  obrotu  je s t  ty lk o  dow odem  n iedołęstw a  zrze ­
szen ia  bra n żow ego , do k tóreg o  w obec teg o  n ie p rzy stę ­
p u ją . O sk a rża ją  zrzeszen ie lub je  n eg liżu ją , n ie rob ią c  
nic, aby  je  ja k o  in sty tu c ję  p ow ołan ą  do u zgod n ien ia  in te ­
resów  b ra n ż y  z og ó ln y m  in teresem  społecznym  i p a ń stw o­
w ym  w esp rzeć i w zią ć  w sp ółod p ow ied z ia ln ość za p rocesy  
życiow e.

A  z d ru g ie j s tron y  za ry so w u je  się ten d en cja  s tw o rz e ­
n ia  ze zrzeszeń  n arzędzia  po lityk i in terw en cy jn e j, p la n o ­
w ości. Z rzeszen ia  s ta ją  m iędzy  m łotem  i kow adłem  za le ­
ceń czy n n ik ów  d ecy d u ją cy ch  i b iern ośc i przem ysłu . R ola  
ich  je s t  n iezm iern ie  trudna .

W ięk sze  zrozum ien ie  zadań  zrzeszeń  p rzez p rzem y słow ­
ców , w iększa  a k ty w n ość p oszczególn ego  p rzem y słow ca  w  
życiu  bra n żow ym  je s t  kon ieczna.

In acze j stan ąć m ożem y w obec ew entualn ości, k tóre  w 
d z is ie jszych  w aru n k ach  m ogą  p rzeobrazić  ro lę  zrzeszeń 
w  elem ent d y sp o z y c ji gosp od a rcze j w  stosunku  d o  b r a n ­
ży, d y sp o zy c ji, k tó re j p od staw ą  stać się m oże n ie ty lk o  
św iadom e u zgodn ien ie  in teresu  b ran ży  z in teresem  sp o ­
łecznym  i p ań stow ym , co  w łaśn ie  je s t  is to tą  p ra c  zrze ­
szenia, ale w łaśn ie  b iern e spełn ienie nakazu.

T e j ew entua ln ości n ależa łoby  u n ik n ąć z n iew ątp liw y o i 
pożytk iem  dla  rozw o ju  m yśli gosp od a rcze j i poczucia  
w sp ó łod p ow ied z ia ln ości k a żd ego  p rzem y słow ca  za ca ło ­
k szta łt układu  stosu nków  gosp od a rczych .

Sądzim y, że je d y n ą  d rogą , k tó ra  p row a d zić  m oże d o  p e ł­
n ego  w y k on y w a n ia  zadań  ja k ie  s to ją  przed  zrzeszen iam i 
p rzem y słow y m i w obec przem ysłu  i w obec P ań stw a  je s t  
d rog a  podniesien ia  ich ciężaru  ga tu n k ow eg o  w  trak tow a n iu  
ich  ze s tron y  R ządu , co  zn akom icie  m oże w p ły n ą ć  na 
rozszerzen ie  ich zasięgu  w ew n ą trz  sam ego przem ysłu  i 
prze łam an ia  psych ik i p rzem y słow ca  p olsk iego , n ie m a ją ­
ceg o  w e k rw i idei w sp ółd zia łan ia .



PRZEGLĄD BUDOW LANY -  1938 R.
285

W AR LTN K l P R A C Y  1 P R A C E  S T O W A R Z Y S Z E N IA .

O p iera ją c  się na gru p ie  k ilkudziesięciu  członków , k tó­
rzy  ponoszą  ciężar fin a n sow y  u trzy m a n ia  o rg a n iza c ji, 
S tow arzyszen ie  służy celom  ogóln ym  przem ysłu  bud ow la ­
nego, s ta ra ją c  się sp rostać  ca łok szta łtow i zadań  przed  
nim  się o tw iera ją cy ch . W  te j sy tu a c ji w aru n k i p ra cy  
S tow arzyszen ia  są trudne i ocena w y n ik ów  ty ch  p ra c  m u ­
si w yn ik a ć z przesłanek  k tóre  p rzy toczy liśm y  w yże j.

P o krótce  ch a ra k tery zu ją c  zadan ia , k tóre  w  okresie 
spraw ozd aw czym  stan ęły  przed  S tow arzyszen iem  p rzy ta ­
czam y ich n a jw a żn ie jsze  d z ia ły :

1. D alsza p raca  nad o rg a n iza c ją  przem ysłu  w  P olsce.

2. U porządk ow an ie  i zapew nien ie  sta łości na rynku  
p ra cy  w  przem yśle  budow lanym .

o. O b serw acja  ryn k u  m a teria łów  i usuw anie  trud no­
ści oraz dzia łan ie  w  kierunku  sta b iliza c ji teg o  
rynku.

4. P race  op in iodaw cze w  sp raw ach  bud ow lanych  
a d m in istra c ji g osp od a rcze j 
so c ja ln y ch  
pod atk ow ych  
szkoln ictw a  
i innych .

5 O bsługa członków  przez okóln iki, in fo rm a c je , p o ra ­
dy , in terw en cje  o ch arak terze  ogólnym .

6. U dzia ł w  pracach  sam orządu  gosp od a rczego ,

7. U dzia ł w  pracach  cen tra ln ych  zrzeszeń  g osp od a r­
czych .

8. P race  S ek cji S tow arzyszen ia .
9. P race  w yd a w n icze  S tow arzyszen ia .

O to k ilka  zasadn iczych  dzia łów  p ra cy  S tow arzyszen ia , 
ł k tórych  k ażd y  zasłu żył na baczn ą  u w a gę  i nie m ógł 
b yć  pom in ięty . K rótk ą  ch a ra k terystyk ę  n a jw a żn ie jszy ch  
p r a c  z ty ch  dzia łów  p od a jem y  p on iże j.

R Y N E K  M A T E R IA Ł Ó W , C E N Y , C E N N IK  S T O W A R Z Y ­
S Z E N IA , T A R Y F Y  K O L E J O W E .

Jednym  z pow ażn ych  d zia łów  S tow arzyszen ia  b y ła  w  
okresie sp ia w ozd a w czy m  o b serw a cja  rynku  m a teria łów  
i dążenie do w y ja śn ien ia  p rze ja w ów  na n im  w y s tę p u ją ­
cych , a to  celem  unikn ięcia  zask oczen ia  przem y słu  przez 
zw yżki i zap ew n ien ia  m oż liw ej sta b ilizac ji rynku.

S tow arzyszen ie  w  te j dziedzine za  cel p ostan ow iło  so­
bie lo ja ln ą  w sp ó łp ra cę  z b ran żow ym i o rg a n iza c ja m i p r o ­
ducentów , czego w yra zem  b y ł szereg  zebrań  koleżeńskich  
organ izow a n y ch  przez S tow arzyszen ie , na k tórych  in ­
fo rm ow a n o  się w za jem n ie  o sy tu a c ji rynku  i p a n u ją cy ch  
na n im  ten den cjach .

M iesięczny cennik  m a teria łów  i robocizn y  w yd aw an y 
b y ł w  dalszym  cią gu , a K om is ja  C ennikow a pracow ała  
w  składzie pp. inż. J. H aciew icza , S. P ronaszko, I. L u fta ,
B . S zybalsk iego, T . C zosnow sk iego i S. M artensa . K om i­
s ja  ta  dz ia ła ła  n a  praw a ch  Z arządu .

N iezależn ie  od w y d aw an ia  cennika , S tow arzyszen ie  
przedk ład ało  na życzen ie M in isterstw a  S p ra w  W ew n ętrz ­
nych  co  ty god n iow e  ra p o r ty  dotyczące  ryn k ow ych  cen  
m a teria łów  bud ow lanych , przed staw ic ie le  S tow arzyszen ia  
b y li rów n ież p ow ołan i do K om is ji u sta la ją ce j cen y m ak ­

sym alne na ceg łę , b iuro S tow arzyszen ia  w sp ó łp ra cow a ło  
z M in isterstw em  P rzem ysłu  i H andlu  w  sp raw ach  a n ­
k iety  na tem at p rod u k c ji ceg ły , w  sp ra w a ch  obrotu  ka­
m ieniem  i t. d.

W zak resie  ta r y f  k o le jow y ch  S tow arzyszen ie  dąży ło  d o  
dalszego og ó ln eg o  obn iżen ia  t a r y f  k o le jow y ch , u łatw ien i.; 
sp ra w  zw iązan ych  z w yładu nkiem , w y stęp ow a ło  w  sp ra ­
w ie  sk rócon ego  na  W ęźle  W a rsza w sk im  czasu  w y ła d u n ­
ku i t. d.

W  P a ń stw ow ej R adzie  K o m u n ik a cy jn e j S tow a rzy sza ­
nie u zyskało  w  roku  u bieg łym  m an dat, m im o zm n ie jsze ­
nia person a lnego  składu R ady . W  drodze n om in a c ji przez 
P. M in istra  K om u n ik a cji m an d at ten  otrzym ał v . prezes  
S tow arzyszen ia  p. inż. F elik s O ppm an.

P ia ce  S tow arzyszen ia  w  zakresie  sp ra w  ryn k u  m a te ­
r ia łów  bu d ow lan ych  p rzy cz y n iły  się w  p ew n ej m ierze  d o  
pow ażn ego  złagod zen ia  d la  przem ysłu  bu d ow la n ego  p a ­
n u ją ce j w  począ tk u  rok u  u b ieg łeg o  ten d en cji zw yżk ow ej 
i do zach ow an ia  ta k  k on ieczn ej d la  n aszego  przem y słu  
ew o lu cy jn e j lin ii ro zw o ju  k on iu n k tu ry  na  rynku  b u d ow ­
lanym .

P rzeb ieg  ch a ra k tery sty czn y ch  cen m a teria łów  b u d ow la ­
n ych  w  rok u  u b ieg łym  p o d a je  w y k res  2.

Procentowe wahania cen niektórych materiałów budowla­
nych iv r. 1937.

Z A G A D N IE N IA  R Y N K U  P R A C Y  1 S P R A W Y  S O C J A L N E

P olity k a  soc ja ln a  S tow arzyszen ia  op iera  sią  na fu n ­
dam encie k o ja rzen ia  in teresu  og ó ln eg o  i m ożliw ości g o ­
sp od arczych  przem ysłu  z k on ieczn ościam i ży ciow ym i p r a ­
cow ników .

R ok  u b ieg ły  nie d aw ał jed n ak że  p od sta w  do r e w iz ji 
p ła c  robotn iczych  pod kątem  w id zen ia  ich  zw yżk i. Z d ecy ­
dow ana a k c ja  rządu  h a m u ją ca  ten d en cje  zw yżk ow ą  w  
bu d ow n ictw ie , sp e c ja ln a  op ieka  R ządu  nad rozw o jem  bu- 
u ow n ictw a  m ieszk an iow ego  i ogó ln e  w aru n k i ob jek ty w n e  
w p ły n ęły  w m a rcu  u b ieg łeg o  roku  na stan ow isk o  S tow a ­
rzyszen ia , k tóre  n ie m o g ło  w y jś ć  w  rok ow an iach  z ro b o t­
nikam i poza  a k cep ta c ję  staw ek p ła c  z r. 1936.

K ilk oty g od n iow e  rok ow a n ia  prow ad zon e  z 4-m a Z w ią z ­
kam i rob otn iczym i zosta ły  rozb ite  i g r o ź b a  k on flik tu  sk ło­
n iła  R ząd  d o  pow oła n ia  K om is ji R oz jem cz e j, k tóra  w  dn.
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4. V . po przew odzie  z udzia łem  stron  w yd a ła  orzeczenie 
re g u lu ją ce  p ła ce  na  obszar m iasta  st. W a rsza w y  oraz 
ok olic  zw iązan ych  gosp od a rczo  ze stolicą .

O rzeczen ie  K o m is ji R oz jem cze j p od n iosło  p łace  rob ot­
n icze  średn io  o 7 ,5 % , p rzy  czym  u trzy m ało  podzia ł rob ot­
n ik ów  n a  k ategorie .

P e tra k ta c je  prw ad zon e  ze s tron y  S tow arzyszen ia  przez 
K om is ję  P ra cy  w  składzie pp. S. P ronaszko, M . Skąpski. 
T . C zosnow ski, B . S zybalsk i, Cz. P od leck i i S. M arten.; 
tr w a ły  od dn. 16. II  do dn. 4. V .

D ru g im  fun dam en tem  p o lity k i S tow arzyszen ia  je s t 
p ow szechn ość i n orm a lizac ja  p ła c  w  przem yśle  b u d ow la ­
nym , to  też S tow arzyszen ie  m im o daleko idą ceg o  o rze ­
czen ia  K o m is ji R oz jem cze j i w idząc w  nim  n iebezpieczny 
preceden s, zg od ziło  się p rzy ją ć  je  i w ystą p iło  z w nio- 
k iem  o nadanie m u m ocy pow szechn ie  ob ow ią zu ją ce j. M oc 
pow szechn ie ob ow ią zu ją ca  na teren ie  m. st. W a rsza w y  
oraz n a jb liższy ch  ok olic  zosta ła  w  końcu  m a ja  nadana 
rozp orząd zen iem  M in istra  O pieki S p ołeczn ej.

Inne w iększe ośrodk i ruchu bud ow alnego  m ia ły  u re g u ­
low ane p łace  rów n ież w  drodze O rzeczeń  K om is ji R oz ­
jem czy ch . D elegaci S tow arzyszen ia  b ra li udzia ł w  K o ­
m is ja ch  R ozjem czych  ja k o  ła w n icy  w  Łodzi i L w ow ie.

P o lity k a  S tow arzyszen ia  p row ad zon a  w  cią gu  ostatn ich  
k ilku  la t w  dziedzin ie p ła c  robotn iczych  ja k  dotąd  d a w a ­
ła  p ozyty w n e  rezu ltaty  i zap ew n ia ła  c ią g łość  p ra cy  i sp o ­
k ó j na ryn k u . C oroczne s tra jk i p o w ta rza ją ce  się do roku 
1934, w  c ią g u  ostatn ich  3 la t m im o zm ienn ego uk ład an ia  
s ię  p rzeb iegu  k on iun k tu ry  n ie w ystęp ow a ły .

K szta łtow a n ie  się p ła c  robotn iczych  w  cią gu  ostatn ie­
g o  3-ch  lec ia  wr W a rsza w ie  p od a je  w yk res  3.
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Przebieg plac zasadniczych zawodów na budowie w latach 
193 /, —  1938.

R ok  1937 p rzyn iósł szereg  n ow ych  u staw  i rozp orzą ­
dzeń w  dziedzin ie  so c ja ln e j, k tóre  nie pozostaną  bez w p ły ­
w u na układ  stosu n k ów  w  kszta łtow an iu  się ryn k u  p ra ­
cy  w  n ad chod zących  la tach . N a  sp e c ja ln ą  u w a gę  zasłu ­
g u je  u sta w a  o  uk ład ach  zb iorow y ch  oraz u proszczen ie  p o ­
stęp ow an ia  p rzy  pow oły w a n iu  N a d zw y cza jn y ch  K om isji 
R oz jem czych .

O bok zagad n ień  p łac na je d n o  z n acze lnych  m ie js c  w  
d ziedzin ie  so c ja ln e j w y b ija  się zagad n ien ie  bezp ieczeń stw a  
p ra cy . i

S ta ły  w zrost w yp a d k ow ośc i w  bu d ow n ictw ie , w y k a zy ­
w a n y  przez sta tystyk ę  ubezpieczeń  od w y p a d k ów  i rosn ą ­
ce w ra z  z  ty m  c ięż a ry  ubezpieczen ia  w yp a d k ow ego , sk ło ­
n iły  S tow arzyszen ie  do b liższeg o  za jęcia  się spraw ą  akcji 
b ezp ieczeń stw a  p ra cy .

N aw ią za n y  w  te j sp raw ie  kon takt z M in isterstw em  
O pieki S p ołeczn ej i Z ak ład em  U bezp ieczeń  Społecznych  
o tw orzy ł m ożliw ość p o d ję c ia  w  r. 1938 zorg a n izow a n e j 
a k c ji bezp ieczeństw a p ra cy  w  zespole na razie  p rze d s ię ­
b io rstw  zrzeszonych .

W  sek cji K am ien iołom ów , d z ia ła ją ce j p rzy  S tow arzy ­
szeniu a k c ja  ta  zosta ła  ju ż  p od ję ta  w  roku  sp ra w ozd a w ­
czym . Pełne je j  spraw ozd an ie  zn a jd u je  się na innym  
m ie jscu . Tu  n ależy  p od kreślić , że dotąd  o b ję ła  ona 14 ka­
m ien iołom ów  Z a g łęb ia  g ra n itow eg o  W oły ń sk ieg o  i k orzy ­
sta  z p om ocy  fin a n so w e j Z. U . S .’u w  w y sok ośc i 22.000 zł. 
w  stosunku  rocznym .

O R G A N IZ A C J A  W E W N Ę T R Z N A .

P ow ołan y1 d o  ży c ia  w  u b ieg łym  roku  Śląski O ddział S to ­
w arzyszen ia  d z ia ła ją c  na zasadach  zupełnej autonom ii 
rozw in ą ł pełną  dzia ła lność. P rzew od n iczącym  Z arząd u  
je s t  p. inż. J. W id uch , d y rek torem  p. L eon ard  K untze.

S ek cja  K am ien iołom ów  p ozosta ją ca  nadal pod p rzew od ­
n ictw em  inż. K a ro la  S tron czyń sk ieg o  zrea lizow a ła  p ow o ­
łan ie  d o  ży cia  a k c ji bezp ieczeń stw a  p ra cy  w  kam ien io ło ­
m ach  Z ag łęb ia  W oły ń sk iego , za w ie ra ją c  um ow ę z Z a k ­
ładem  U bezp ieczeń  S p ołeczn ych  i o trzy m u ją c  na ten  cel 
subw en cję .

W  K lesow ie zosta ło  stw orzone K ierow n ictw o  a k c ji, 
rozp orzą d za ją ce  osobnym  biurem  i personelem . K ie ro w ­
nikiem  a k c ji bezp ieczeń stw a  p ra cy  S ek cji K am ien io ło ­
m ów  zosta ł inż. I. D obron iczenko. A k c ja  bezp ieczeń stw a  
p row ad zon a  je s t  od s ierp n ia  1937 roku.

S ek c ja  K am ien io łom ów  odbyła  szereg  zebrań  i w y stę ­
pow a ła  w obec sam orządu  gosp od a rczeg o  i w ładz p a ń stw o­
w ych  z szereg iem  op in ii i w n iosków .

S ek c ja  d rog ow a  S tow arzyszen ia  p ozosta je  pod p rze ­
w odn ictw em  p. inż. L eszka  M uszyńskiego.

Z R Z E S Z E N IE  P R Z E D S IĘ B IO R C Ó W  B U D O W L A N Y C H .

W  końcu roku  1937 u zysk a ł za tw ierdzen ie  S tatu t Z rze ­
szen ia  P rzed s ięb iorców  B u dow lan ych  w  P olsce . Z asad y  
o rg a n iza cy jn e  teg o  zrzeszen ia  op a rte  są  na przep isach  
zn ow elizow an ej u sta w y  o p raw ie  p rzem ysłow ym .

Z rzeszen ie  pom yślan e  przez p ro jek tod a w ców  ja k o  p rzy ­
m usow e zosta ło  zatw ierdzone ja k o  dobrow oln e, jed nakże
o ch a rak terze  ogó ln opolsk im .

W cie len ie  w  życie  n ow ej fo r m y  org a n iza cy jn e j, k tórą  
S tow arzyszen ie  p op ie ra ło  od początku  m usi być  dokonane 
z ca łą  ostrożn ością  i w  sposób , k tóry  zap ew n i trw a ­
łość i rzetelne p od sta w y  now em u Zrzeszen iu .

U ru ch om ien ie  dzia ła lności n ow ej o rg a n iza c ji pow in n o 
n astąp ić zdaniem  S tow arzyszen ia  na ogó ln op olsk im  Z je ź -  
dzie P rzem ysłu  B u dow lan ego , k tóry  zw oła n y  zostan ie  w  
jes ien i 1938 roku .

P race  p rzy g o tow a w cze  Z ja zd u  są ju ż  rozpoczęte .

W S P Ó Ł P R A C A  Z  S A M O R Z Ą D E M  G O S P O D A R C Z Y M
I O R G A N IZ A C J A M I P R Z E M Y S Ł O W Y M I.

Izba  P rzem y słow o-H an d low a , k tóra  k on cen tru je  za g a d ­
n ien ie  opin iodaw cze! ' o  k tórą  o p ie r a ją  się w szystk ie  sp ra ­
w y  zw iązan e z życiem  g osp od a rczy m  b y ła  terenem  o ż y ­
w ion e j w sp ó łp ra cy  S tow arzyszen ia  ja k o  zrzeszen ia  g o ­
sp od a rczeg o  w e w szelk ich  sp ra w a ch  przem y sł nasz in te ­
resu ją cy ch .

N iezależn ie  od te j w sp ó łp ra cy  sa m ego  S tow arzyszen ia , 
przem ysł nasz rep rezen tow a n y  by ł w  Izbie p rzez je d n eg o
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rad cę  p. inż. F elik sa  O ppm ana, dw u korespon den tów  pp. 
S . P ron aszk o  i S. M artensa  oraz kilku  b iegłych .

Z naczelnych  o rg a n iza c ji przem ysłu  S tow arzyszen ie  
ś c iś le  w sp ó łp ra cow a ło  z C entra lnym  Z w iązk iem  P o lsk ie ­
g o  P rzem ysłu  oraz C en tra ln ym  Z w iązk iem  D robn eg o  i 
Ś red n ieg o  P rzem ysłu  w  Polsce.

Z o rg a n iza cjam i branżow ym i S tow arzyszen ie  u trzy m y ­
w ało; sta ły  kontakt i  okazyw ało  w sp ó łp ra cę  w  w ielu  sp ra ­
w ach, co znalazło  w y ra z  za rów n o w  zakresie m ateria łów  
b u d ow lan ych  ja k  i ryn k u  pracy .

P R A C E  O P IN IO D A W C Z E  S T O W A R Z Y S Z E N IA .

T en  ostatn i dział p ra cy  S tow arzyszen ia  ob e jm u je  b a r ­
d z o  szeroki zakres zagad n ień  z dziedziny a d m in istra cji 
g o sp o d a rcz e j, pod atków , spraw ' so c ja ln y ch , szkoln ictw a  
i t. d. W szelk ie zagad n ien ia  zw iązane z budowTnictw em , 
w y m a g a ją ce  w ypow ied zen ia  się ze s tron y  ży cia  g osp od a r­
cz e g o  są przedm iotem  p rac k om isy jn ych  Z arządu  S to­
w a rzyszen ia .

R ok sp raw ozd aw czy  p rzyn iósł pod tym  w zględem  ob ­
f ity  m ateria ł. I tak  z p ośród  n a jw a żn ie jszy ch  spraw  o p i­
n iow an ych  przez S tow arzyszen ie  bądź bezp ośredn io , bądź 
z a  pośred n ictw em  n aczelnych  zrzeszeń  gosp od a rczy ch  i 
Izb  P rzem y słow o-H an d low y ch  należy w y lic z y ć : ustaw a 
•o in w esty cja ch  i w  je j  ram ach  sp ra w a  u lg  pod atk ow ych  
■dla n ow ow znoszon ych  budow li, spraw a  och ron y  lok atorów , 
w szystk ie sp ra w y  zw iązan e z re fo rm ą  pod atk ow ą , a p r z e ­

d e  w szystk im  podatk iem  przem y słow y m  od obrotu  (św ia ­
d e c tw a  p rzem y słow e ), n ow a ta r y f ik a c ja  ubezpieczenia  
w y p a d k ow eg o , n ow e liza c ja  u sta w y  o n ad zw y cza jn y ch  k o ­
m isja ch  roz jem czych  i u staw a  o  u kładach  zb iorow ych , 
rozp orząd zen ia , d otyczące  bezp ieczeń stw a  p racy , r o zp o ­
rządzen ia  dotyczące  ob ron y  p rzeciw lotn icze j d la  bud ow ­
n ictw a  m ieszk an iow ego  i przem y słow eg o , n ow eliza cja  
u sta w y  p rzem y słow e j, rozp orząd zen ia  w yk on aw cze  do 
u staw y bu d ow lan ej ja k  np. w  sp ra w ie  bu d ow y k in em a to ­
g r a fó w , sp ra w a  p rogram u  liceów  bud ow lanych , spraw a  
d ok sz ta łca n ia  za w od ow eg o , spraw a s łow n ik a  nazw  zaw o­
d ó w  p racow n ik ów , ora z  szereg  innych  sp ra w  m n ie j d on io­
s ły c h  jed nakże istotnych .

Jest rzeczą  ja sn ą , że opin ie w yp ow ia d a n e  i op racow an o 
p rzez S tow arzyszen ie  nie m ogą  m ieć d ecy d u ją ceg o  w p ły ­
w u  na ostateczn ą  red a k c ję  ustaw* i rozp orząd zeń , nie 
m n ie j s tw a rz a ją  pod taw ę d ecy z ji czynn ik ów  d e cy d u ją ­
cy ch . B rak  g łosu  rep rezen ta cji przem ysłu  bud ow lanego  
w  ty ch  w szystk ich  sp raw ach  lub p rzyp a d k ow ość je g o  o- 
p in ii je s t  nie do pom yślenia.

N a leży  przytem  podkreślić, że częstok roć op in ia  S to ­
w arzyszen ia  p rzy czy n iła  się do od w rócen ia  u jem n ych  
sk utk ów  op racow a n ych  p ro jek tów  ja k  to  np. m iało  m ie j­
s c e  przede w szystk im  w  sp raw ie  u lg  d la  n ow ow znoszo­
n ych  bud ow li, w  spraw ie  u sta w y  p rzem y słow ej i w  w ielu  
in n ych  w ypad k ach .

S T O S U N K I P R A W N E  W  P R Z E M Y Ś L E  B U D O W L A N Y M .

P oczą tek  roku 1937 p rzyn iósł rozp orząd zen ie  o rob o ­
ta c h  i d ostaw ach , k tóreg o  w yd an ie  b y ło  przez k ilka  la t 
p rzed m iotem  u silnych  za b iegów  S tow arzyszen ia .

R ozp orząd zen ie  to ty lk o  w  pew n ym  stop niu  zrea lizo ­
w a ło  pokładane w  nim  n ad zie je , zb y t w ie le  istotnych  za ­
g a d n ień  p oz osta w ia ją c  do rozw ią za n ia  sp ecja ln y m  za rzą ­
dzen iom .

R ozp orząd zen ie  w eszło  w  końcu u b ieg łego  roku  w  życie  
i zd aw ać będzie ży c iow y  egzam in .

O b serw ację  nad p rak ty k ą  w  stosow an iu  rozp orzą d ze ­
n ia  pozw olą  d op iero  w y cią g n ą ć  w n iosk i co  do da lszych  
krok ów  o rg a n iza c ji w  te j dziedzin ie.

P op ra w a  ogóln a  sy tu a c ji przem ysłu  stęp iła  w  r. 1937 
n ieco o s t iz e  n ie ra c jon a ln eg o  układu  stosu nków  p raw n ych  
w  naszym  przem yśle . N iem n ie j S tow arzyszen ie  m u sia ło  
w y stą p ić  p rzeciw  p ro jek tom  n o w e liza c ji p ra w a  p rzem y ­
słow ego, k tóre  d ą ży ły  do sztucznego  koncesjonow Tan ia  rze­
m iosła  bu d ow la n ego  i da lszego u tru d n ia n ia  p ra cy  n aszego  
przem ysłu .

S tow arzyszen ie  nadal stoi na stan ow isku  k on ieczn ości 
w yk azyw an ia  się przez p rzed s ięb iorców  bu d ow lan ych  
k w a lifik a c ja m i za w odow ym i i fa ch ow y m i i uw aża  d z is ie j­
szy  układ stosunków , fu n d a m en tu ją cy  fa ch ow ość  i poz iom  
w ła śc iw y  bu d ow n ictw a  na nadzorze, k ierow n ictw ie  i rze­
m iośle za n iece low y  i nie ży ciow y .

D alsze p race  S tow arzyszen ia  w  ty m  k ieru nku  d ą żyć 
będą do zn ow elizow an ia  d z is ie jszeg o  stanu  rzeczy , k tóry  
m iędzy innym i s p rz y ja  rozw ielm ożn ien iu  się system u g o ­
sp od arczeg o  w 'ykonyw an ia  robót, d a ją ce g o  absurd alne 
w yn ik i g osp od a rcze  i społeczne.

R ok  1937 nie s p rz y ja ł rozw iązan iu  teg o  zagad n ien ia , 
a to  ze w zg lędu  na w ielk ie  zm ian y  zachodzące na innych  
odcinkach  układu  stosunków  g osp od a rczych , nie m n ie j 
S tow arzyszen ie  nie tra c i z oczu  te g o  zasad n iczeg o  celu  ja ­
kim  je s t  zm iana  p ra w a  p rzem y słow eg o  w  kierunku  w y ­
znaczen ia  p rzem ysłow i budow lanem u w ła ściw eg o  m ie jsca .

F U N D U S Z  O B R O N Y  N A R O D O W E J .

ObywTatelsk i obow iązek  p rzyczyn ien ia  się w  m iarę  m oż­
ności do w zm ożen ia  siły  obron nej P ań stw a , sk łon ił Z a ­
rząd S tow arzyszen ia  do w ezw an ia  w szystk ich  przed się ­
b iorstw  bu d ow lanych  do św iadczen ia  na rzecz F u nd uszu  
O bron y  N a rod ow e j.

U zn ano za kon ieczne określić  m inim um  teg o  św ia d ­
czen ia  na 1 /4  °;/oo od obrotu  u zysk iw an ego  przez p rzed ­
sięb iorstw a  i p rzy stosow u ją c  się do hasła  w p ła t g o tó w k o ­
w ych  za lecon o  w p ła ca n ie  św iadczeń  w p rost n a  k on to  
P. K . O. F unduszu  O brony  N a rod ow e j.

PO M O C  Z IM O W A .

Z arząd  S tow arzyszen ia  ok reślił norm ę św iadczeń  na  
rzecz K om itetu  P om ocy  Z im ow ej w  roku  u b ieg łym  na 
1,25 °/oo pod nosząc w ysok ość św iadczen ia  do te j n orm y 
na  skutek pew n ej p op ra w y  sy tu a c ji przem ysłu  b u d ow la ­
nego.

B iorą c  pod  u w a g ę  zn aczn y  w zrost obrotów ' przem ysłu  
b u d ow lan ego  w  r , 1936  w p ła ta  przem ysłu  na rzecz P om o­
cy  Z im ow ej w yk a za ć w in n a  zn aczn ą  zw yżkę.

W Y D A W N IC T W A  S T O W A R Z Y S Z E N IA .

W roku  sp ra w ozd a w czy m  S tow arzyszen ie  w y d a w a ło  
w dalszym  cią g u  m iesięczn ik  „P rz e g lą d  B u d ow la n y”  z 
dodatk iem  ty g od n iow y m  „B iu le ty n  P r z e ta rg o w y ” .

P o raz p ie rw sz y  w ydan o n atom iast „K a len d a rz  P rze ­
g ląd u  B u d ow la n eg o ”  w  dw u tom ach , ja k o  in fo rm a to r  bu ­
d ow lan y  n a  rok  1938 . W y d a w n ictw o  k a lend arza  p ow ta rza ­
ne będzie  coroczn ie .
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„P rzeg ląd , B u d ow la n y ” , k tóry  rozp oczą ł 9-y rok  w y d a w ­
n ictw a  i „B iu le ty n  P r z e ta rg o w y ”  w  r. 1937 znaczn ie ro z ­
szerzy ł swTó j zasięg , o s ią g a ją c  duże podniesien ie na ­
kładu.

„K a len d a rz  P rzeg lą d u  B u d ow lan eg o”  doznał bardzo 
p rzy ch y ln eg o  p rzy ję c ia , ja k o  w zorow re w y d a w n ictw o  teg o  
rod za ju .

R ed a g ow a ł „P r z e g lą d ”  p . inż. I. L u ft , rów n ież  op ra co ­
w a n ie  „K a le n d a rz a ”  leża ło  w  rękach  p . inż. L u fta .

K om itet re d a k cy jn y  „P rz e g lą d u ”  stan ow ili pp . O pp­
m an, P ron aszk o  i M artens.

S ta łym  w ydaw n ictw em  S tow arzyszen ia  prócz  teg o  je s t 
C ennik  m iesięczny m ateria łów ' i robocizn y , k tó ry  rozp o ­
czą ł 20 rok  istn ien ia.

B IU R O  S T O W A R Z Y S Z E N IA  I R A D C A  P R A W N Y .

. Z n a czn y  w ysiłek  w  ok resie  sp raw ozd aw czym  został 
sk ierow an y  na dalsze u sp raw n ien ie  obsłu g i członków  S to­
w arzyszen ia . In fo rm a c je  i okóln ik i z dz iedziny  p od a tk o ­
w e j, so c ja ln e j i innych  ca łk ow icie  w y cz erp y w a ły  w szelkie 
zm ia n y  i n ow ości w y stę p u ją ce  w  c ią g u  roku  u b ieg łego . 
B iu ro  b y ło  w  m ożności poza  tym  in form ow a ć członków  
w e w szystk ich  sp raw ach  z te g o  zakresu . Z w rócon o  baczną 
u w a g ę  na dzia ł p r a c  p raw n y ch  S tow arzyszen ia  i p ow oła ­
no radcę p ra w n eg o  w  osobie  p. m ecenesa  Z d zis ław a  Zbie- 
c ia , k ładąc p od staw y  pod da lszy  rozw ój teg o  dzia łu . N a ­
leży  pod k reślić , że pozy ty w n e  w yn ik i, o  k tórych  m ow a 
o s ią g n ę ło  S tow arzyszen ie  p rzy  b a rd zo  nie licznym  p erso ­
nelu b iu row ym .

O kóln ików  w y d a n o  w  tym  okresie  31. S tow arzyszen ie  
bada  m ożliw ości zn aczn ego  rozszerzen ia  zakresu  p ra cy  
ra d cy  p raw n ego .

D yrek torem  b iu ra  je s t  p. S. M artens. S ekretarzem  i 
k s ięg ow y m  p. J. M akow ski.

Z A R Z Ą D .

Z arzą d  S tow arzyszen ia  p ra cow a ł w  składzie n astępu ­
ją c y m : u rzęd u ją cy  v -p rezes  w  zastęp stw ie  n ieobecnego 
prezesa  p. H . M orten sa  —  p. S tan isław  P ronaszk o , v . prezes
—  inż. F elik s O pp m an , cz łonkow ie prezyd ium  p p .: T a d e ­
usz C zosnow ski (sk a rb n ik ), inż. M arian  S kąpski, inż. 
H en ryk  Sosonko.

C złonkow ie Z arządu  p p .: C zeżow ski A d a m  inż. Czu- 
dow sk i A n ton i inż., H aciew 'icz Jan is ław  inż., M uszyński 
Leszek inż., P od leck i C zesław  inż., S tron czyń sk i K a rc i 
inż., Szybalsk i B ron is ław , M artens G ustaw , R og a czew ­
ski B ogu m ił inż.

Skład K om is ji Z arząd u  był n a s tę p u ją cy :

K o m is ja  P r a c y : P rzew od n iczą cy  S. P ronaszk o , M. 
Skąpsk i, T . C zosnow ski, Z . S erw iń sk i, B . Szybalsk i, Cz. 
P od leck i.

K o m is ja  C en n ik ow a : P rzew od n iczą cy  J. H aciew icz , 1. 
L u ft, A . C zudow ski, T . C zosnow ski, B . Szybalsk i, S. W o j­
c iech ow sk i.

K o m is ja  P od a tk ow  i św ia d cz e ń : P rzew od n iczą cy  K. 
S tron czyń sk i, G. M artens, H . Sosonko, F . O ppm an, A . 
C zeżow ski, T . C zosnow sk i.

K o m is ja  S zkoln ictw a  Zaw 'odow ego i U p ra w n ień : P rze ­
w od n iczący  S. P ronaszko, K . S tronczyń sk i, I. L u ft, A. 
Czeżow ski, W . L e jm a n , B. Szybalsk i.

K o m is ja  W a ru n k ów  T echn iczn ych  i O g ó ln y ch : P rze ­
w od n iczący  F . O ppm an, I. L u ft , M. Skąpski, L . M u szyń ­
ski, A . C zudow ski.

K om is ja  Z ag ad n ień  T ech n iczn y ch : P rzew od n iczą cy  M . 
S kąpski, A . C zeżow ski, S. P ronaszk o , I. L u ft , K . S tron ­
czyński.

K om is ja  B ezp ieczeń stw a  P r a c y : P rzew od n iczą cy  A . 
C zeżow ski, K . S tronczyń sk i, W . S łobodzińsk i, M . Skąp­
ski, S v P ronaszko, Z . Serw ińsk i, L. M uszyński.

Sąd S to w a rzy szo n y ch : P rzew od n iczący  K. S tron czyń sk i. 
C złonk ow ie : T . C zosnow ski, H . M artens, F . O ppm an, S. 
P ronaszk o , F . P róch n ick i, M . Skąpski. Z astęp ca  B. R o ­
gaczew sk i.

K om itet R ed a k cy jn y  „P rze g lą d u  B u d ow la n eg o” : IŁ  
M artens, S. P ronaszk o , F . O ppm an, St. M artens.

K o m is ja  S p ra w  O rg a n iz a cy jn y ch : P rzew od n iczą cy  S. 
P ronaszko. C złonk ow ie : K . S tronczyń sk i, F . O ppm an, A . 
C zudow ski, B . Szybalsk i, W . W o jc ie ch ow sk i, M. Skąpsk i.

Z arzą d  odbył 20 zebrań .

N iezależn ie  od  p ra c  w  zarządzie  szereg  członków  zarządu  
i d y rek tor  b iu ra  S tow arzyszen ia  b io rą  u dzia ł w  p racach  
o rg a n iza c ji i in sty tu c ji przyczem  dla o r ie n ta c ji w ym ien i­
m y  n iek tóre  z n ich :

Izba  P rzem y słow o-H an d low a  —  ra d ca  p. inż. F . O p p ­
m an, korespon den ci pp. S. P ron aszk o  i S. M artens, oraz  
rzeczozn aw cy .

C en tra ln y  Z w iązek  P o lsk ieg o  P rzem ysłu  —  k om isje  te g o  
Z w iązk u  p . S. M artens.

P a ń stw ow a  R ada  K om u n ik a cy jn a  —  m an dat p. F . O p p ­
m an.

C en tra ln y  Z w iązek  D rob n eg o  i Ś redniego P rzem y ślu  —  
prezes Z arzą d u  p. S. P ronaszk o , czł. kom  re w iz y jn e j p . 
T . CzosnowTski.

K om itet D ysk on tow y  B anku  P olsk ieg o  —  p. T . C zo­
snow ski.

K om itet D ysk on tow y  Banku G osp. K ra jo w e g o  —  p. F .  
O ppm an.

R a d a  H andlu  Z a g r . — kom . re w izy jn a  —  p. S. M artens.

F u nd usz P r a c y  —  p. B. Szybalsk i.

R e jo n  W a rsza w sk i —  p. S. M artens i t. d.

K o m is ję  R e w izy jn ą  S tow arzyszen ia  stan ow ili pp . A n ton i 
M akow ski, M ieczysław  B obieński, S. P ach ow sk i, K azim ierz 
T y szk a  i R . Sobieszek.

Sąd S tow arzy szon y ch  za łatw ił w  roku  u b ieg łym  jed n ą  
w n iesion ą  sprawcę.

O D Z N A C Z E N IA .

W  okresie  sp ra w ozd a w czym  z p ośród  n a jw y b itn ie j­
szych  p rzem y słow ców  bu d ow lan ych  zostali odznaczeni Z ło ­
tym i K rzyżam i Z as łu g i p p .: inż. F e lik s  O ppm an  i inż. 
M aria n  Skąpski.
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CENY MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
Wskaźniki cen i kosztów 1928 =  100

II. 1938 III. 1938 IV. 1938 III. 1938 IV. 1938

Ceny mineral, mat. bud. 48.3 48.8 48.8 Koszty budowy 62.2 63.2
Ceny drewna obrobionego 53.1 52.9 52.2 Koszty utrzymania 64.3 64.2
Ceny żelaza 79.9 79.9 79.9

Ceny mat. bud. 54.9 55.1 54.9

O G Ó L N A  C H A R A K T E R Y S T Y K A  R Y N K U .

C eny m a teria łów  bu d ow lanych  u trzy m u ją  się na rynku  
zasadn iczo  bez zm iany.

R ynek  drew n a p o  obn iżce cen  w y k a zu je  n arazie  pew ną 
sta b ilizac ję , ch ociaż h orosk op y  na  ryn k ach  eksportow ych  
są w  dalszym  cią gu  pesym istyczne. S ow iety  w yp u ściw szy  
n ow y znaczn ie obn iżony  cennik  rów n ocześn ie  sw oim  sta- 
łym  odb iorcom  u dzie liły  b o n ifik a ty  rów n ież dla pop rzed ­
nio zaw artych  um ów .

Z an otow a ć rów n ież należy  dalszą zniżkę cen żeliw nych  
ru r  k a n a liza cy jn ych , dla k tórych  ra b a t został znow u  pod­
w yższon y  z 38 na 3 9 % . ’

Cena b la ch y  cyn k ow ej znow u  zosta ła  obn iżona o 2 st  
z o2 na 50 g r  loco  sk ład  W arsza w a .

CER AM IK A BU D O W LA N A
Ź iód ła  n otow a ń : producenci —  B onarka, C entrala  sp rze - 

d azy  w yr. kam ionk ., K aw en czyn , Jan  K rause, P om orsk ie  
za k ł., baturn , h u rtow n icy  —  B orow ik , E . D utlin ger, Górn. 
I o w . G orn . H utn.

Ceny za 1000 szt. f r .  s ta c ja  załad. (d la  W a rsza w y  loco  
w agon  sta c ja  o d b io rcza ).

C egła

O k r ę g

C
eg

ła
pe

łn
a

dz
iu

ra
w

­
ka li

có
w

ka

tr
oc

i-
nó

w
ka

ka
na

li
­

za
cy

jn
a

lo co  w agon  st. W -w a 52 46— 48 66
częstochow sk i 32—  38 34— 36 60 55
pom orski 3 4 -3 8 3 6 - 3 8 63
poznański 3 0 -3 3 34— 36 60 55- (III
krakow sk i 4 2 - 43 46— 47 63

Pustaki
A k erm an a  —  12 cm  —  165, 15 cm  —  170 do 200. 18 cm

—  190 do 230, 20 cm  —  210 do 250.
B ip lex  —  170 —  do 220.
F o rste ra  —  60 do 70.
K lein a  —  65.
K om in kow e —  16 cm  —  450, 23 cm  —  650.
P om orze —  230 do 260.
Ścienne p ły ty  —  75.
U n iw ersał N r. 2 —  90, N r. 3 —  130.
W en ty lacy jn e  13 cm  —  200.
W estph ala  15 cm  —  145.

D achów ki
K a rp iów k a  —  60 do 100.
M arsy lsk a  —  120 —  175.
F e lcow a  (c ią g n ion a ) —  84 do 110.

K a fle
B erliń sk ie  —  600 ie  1150.
M a jo lik ow e  —  50‘J —  900.
K w adrate le  —  260 —  330.
C egła  szam otow a —  27 X  13 X  6 cm —  200.

25 X  12 X  6 %  cm  —  150.
K am ion k ow e ru ry

Z a  3 mb. fr .  skład —  śr. 15 cm  —  7.60 zł, 
śr. 20 cm  — 11.20 zł.

200.

15.75,
18.70,

K link ier budow lany.

n orm aln y  27 X  13 X  6 —  250, dziew iątka  20 X  13 X  6
—  200, po łów k a  13 X  13 X  6 —  160, w ozów k a  27 X  6 X  6
—  160, g łów k a  13 X  6 X  6 —  100.
L iców ka  do łupania.

norm aln a  27 X  13 X  (3 +  3) —  350, dziew iątka  20 X  
X  13 X  (3 +  3) —  260, p ołów ka  13 X  13 X  (3 +  3) —  
200, w ozów k a  27 X  6 X  (3  - f  3 ) —  220, g łów k a  13 X  6 X  
(3 +  3) —  130.
Podokienn ik i.

proste  k rótk ie  —  380, d ługie  —  470.
K lin k ier p osad zk ow y bram ow y.

gład k i, ry flo w a n y  lub 4 -d zia łow y 16 X  16 X  31 
T errak ota

1. st. za ła d ow a n ia :
za m 2 w ym iaru  15 X  15 cm : żółte  i czerw one 

szare i b ron zow e —  16.45, b ia łe  —  17.75, czarne 
n iebieskie —  21.60, 

za m. b. p lin tu sów  w  pow yższych  k o lo ra ch : 3.90 —  4.65
—  4.65 —  5.10 —  6.00.

DREW NO
Paged n otu je  nast. cen y  loco  p lac bu d ow y w  W a rsz a ­

w ie  za 1 m :l za m at. drzew ne p rod u k c ji L asów  P a ń stw o­
w ych  :

K antów k a  sosnow a rżn ięta  do o streg o  kantu , w y m ia ro ­
w a  :

przek ró j do 17 cm  dług. do 6 m  k la sy  „ z  pod p iły ”  
68 —  69,'

p rzek ró j od  18 cm  d ług. do 6 m  k la sy  „ z  pod p iły ’ * 
76 —  77.

K an tów k a  ciosan a  w  d łu gościach  h an dlow ych  52 —  53. 
D rzew o sosn  okr. na sztan d ary  — .
D rzew o sosn. okr. n a  stem ple 32 —  33.
D rzew o sosn .okr. na pale o średn. do 28 cm  d ług. d o

6 m  — .
Bale sosn. d ług. do 6 m  kl. V  76 —  77.
Deski sosn. obrzy n an e kl. V I  gru b . 19 m m , d łu g . od 

3 m  52 —  53.
D eski sosn. obrzynane kl. V I gru b . 25 m m , d łu g . od 

3 m  61 —  62.
D eski sosn. obrzynane kl. V I  gru b . 32 i 38 m m , d lu " .  

od  3 m  65 —  66.
Ł a ty  sosn. 4 X 6  cm  kl. V  69 —  70.
D eski sosn. obrzynane kl. V  gru b . 19 m m , dlua- od 

3 m  60 —  63.
D eski sosn. obrzynane kl. V  gru b . 25 m m . d lu c  od 

3 m  68 —  72. ■ B
Deski sosn. ob rzy n a n e  kl. V  gru b . 32 i 38 

od 3 m  73 —  75.

D eski i bale sosn. n ieobrzyn ane sto la rsk ie :
, k l. 1 kl. II

g ru b . 19 m m  108— 110 98— 100
„  20— 29 m m  11 8 — 120 108— 110
„  30— 47 „  138— 140 123— 125
•• 48 i w yż. 153— 155 138— 140

m m , d łu g .

kl. III
78—  80 
88—  90 
98— 100 

113— 115

- 150.—  ; k l.D eski i bale n ieobrzyn an e d ęb ow e : kl. I 
II _  130.—  ; kl. I I I  —  100.—!

P osadzka  d ębow a  g ru b . 23 m m  za  1 m  fra n co  w a g on  
w  W a r s z a w ie : kl. I —  8 ,20 ; kl. II —  7.20; kl. III  —  6,20; 
kl. IV  —  5,20.
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Według informacji Rynku Drzewnego p łacon o za 1 m ;! 
fr a n c o  w a gon  G órn y  Ś ląsk :

S zalów ka jod łow o -św ierk ow a  g ru b . % "  zł 45,50 —  46,50, 
1 " zł 47 —  4 9 ; k an tów k a  rżn ięta  w  rozm . 6 X 8  —
10 X  12 zł 52 —  53 ; w g . lis ty  zł 55 —  60 ; ła ty  jo d ło ­
w e  3 X  5 i 4 X  6 zł 54 -— 5 6 ; k antów k a  ciosan a  jo d ło ­
w a  zł 35 —  3 8 ; deski p od łogow e  heblow ane i szpun to- 
w a n e  odziom kow e g ru b . % "  przeć. dl. 4,25 m  zł 85 —  
8 8 ; I I  ga t. g ru b . ' / « " ,  dł. 3 —  6 m  zł 75 —  78 ; 4 %  —  
€  m  zł 80 —  82.

N otow an ia  f ir m : A lfa , B orow ik , E . D u tlin ger, P a g ed : 
posadzka dębow a za 1 n r  loco  sk ład  w  W a rsza w ie  —  kl. 
I  —  8.75 do 9 .30; kl. I I  —  7.75 do 8 .30 ; kl. I I I  —  6.75 
do 7 .30; ta f le  ozdobne od 25 zł w  zw yż.

IN STALACYJN E M A TE R IA ŁY.
Źródło  n o tow a ń : T ow . K ontynentalne, 
ru ry  k a n a liza cy jn e  w g  cen nika  N r  4 —  ra b a t 3 9 % , 

w ann y w g. cennika  N r. 6 —  rabat 2 3 % , fa ja n se  sanitarne 
w g . cennika z r. 1935 —  rabat 2 5 % .

IZOLACYJN E I PAPOW E M A T E R IA ŁY
Z w iązek  W y tw ó rcó w  T ek tu ry  Sm ół., P rzetw . Sm oi. i A - 

s fa ltu  kom u n iku je  nam  nast. przeciętne i o r ien ta cy jn e  n oto ­
w an ia  loco  st. załad. bez opakow an ia , p rzy  p ła tn ości g o ­
tó w k ą :

pap a  sm ołow a p iaskow ana  zn orm a lizow a n a : N r  80 — 
0.85 zł, N r 100 —  0.70 zl, N r 150 —  0.60 zł, N r 200 —•
0.50 zł za 1 n r ;

pap a  bezsm olow a a s fa ltow a  (b itu m iczn a ) b ia ła : N r  80
—  1.15 zł, N r  100 —  1.05 zł, N r  150 —  0.90 zł za 1 n r ;

pap a  bezsm olow a (b itu m iczn a ) cza rn a : N r  80 —  0.85 
zł, N r  100 —  0.70 zł, N r  150 —  0.65 z ł ;

lepik  sm ołow y do p a p y  sm o ło w e j: 0.26 zł za 1 k g ; 
lepik  a s fa lto w y  (b itu m iczn y ) do p a p y  a s fa lto w e j (b itu ­

m iczn e j) : 0.50 zł za 1 k g ; 
lep ik  p osa d z k ow y : 0.75 zł za  1 k g ;
m a teria ły  izo la cy jn e  w od och ron n e : cen y  różne, zależnie 

od  m arki i w ysok ości g a tu n k u ;
k a rb o lin eu m : sp ecja ln e  —  0,45 zł za 1 k g , ciem ne —

0,28 z ł za  1 k g .
F irm a  inż. C zesław  Pukiński n o tu je  nast. cen y  celolitu 

izolacyjnego lo co  W a rsza w a  za 1 m :l:
w  b lokach  o w y m iarach  33 X  40 X  50 cm  o c. g . 350 

k g /m 3 —  70 zł, o  c. g . 450 d o  1 0 0 0  k g /m 3 —  65 z ł;
w  p ły tach  o gru b ości 4 —  8 cm  o c. g . 400 k g /m 3 —  

70 —  75 zł.

M ALARSK IE M A T E R IA ŁY
N otow a n ia  cen a rty k u łów  m a larsk ich  w  zł. za 1 k g : 

m y d ło  szare —  0 ,95; ton  sz lam ow an y  —  0,06; k red a  p ła ­
w ion a  —  0,12; k le j k ostn y  —  Strem  —  1,70, K resy  —  
1 ,7 0 ; pokost ln ia n y  —  I  g a t. 2 ,25 ; I I  gat. 2,00^ te rp en ­
ty n a  zw y cza jn a  —  1 ,10; b iel. cyn k ow a  —  0 ,75 ; fa r b a  
o le jn a  b ia ła  —  2 ,40 ; lak ier b ia ły  k r a jo w y  —  I  gat. 4,00,
11 g a t. 2,80.

PRZYBORY PIECOW E.
D rzw iczk i herm etyczn e  w e w sp ó ln e j ram ie p / g  P. N . —

14.80 zl.
K om p let okuć h erm etyczn ych  p iecow ych  p / g  P. N . —

19.80 zł.
K om p let okuć kuchennych  p / g  P. N . —  42.40 zł. 
W en ty la tor  że liw n y  15 X  20 cm  —  2.65 zł.
W e n ty la to r  n ik low an y  15 X  20 cm  —  3.60 zł. 
D rzw iczk i kom inow e p od w ó jn e  15 X  20 cm  —  2.45 zł.

STO LARSZCZYZN A.
N ocow an ia  S ta ra ch ow ic  za  1 m 3 f r .  w a gon  st. W ą ch o ck : 
p ły ty  drzw iow e surow e n ieosz lifow a n e  gru b . 35 m m  w ym .

2 .05  X  0 .8 5  lub 0 .75  lub 0 .65  —  17 .60  zł, 
drzw i p ły tow e w ym . 2 .00  X  0 .8 0  lub 0 .70  lub 0 .6 0  —  21 zl. 
W y m ia ry  anorm alne o 1 0 %  droże j.

SZKŁO (C en y  z ub. m ies. bez zm ia n ).

C en y 1. W a rsza w a .
szkło la g ro w e  V< —  2 
m /m  p rzy k ro jo n e  na m iarę

do 220 cm  za 1 m 3 —
szkło la g row e  “A  —  3 
mjm  p rzy k ro jo n e  n a  m iarę 
do 220 cm  „

szk ło  p rasow an e 3— 4 m /m  „  „  —  9 
szi.io  drutow e 6 m /m  „  „  —  15
szkło pó llustrzane 4 m /m  ,, „  —  6.50

6 m /m  „  „  —  15 
kit p ok ostow y  ,,
k it m iniow y „
drut szk larsk i „

2.70 zł

16
10
20

0.60
0.80
3.50

M A T E R IA ŁY  W IĄŻĄCE I ZA P R A W Y
W ap no

Cena w apna za 100 kg loco  st. w ysy ł. —  ICadzielnia —  
2.75, W a p n oru d  —  2.20, W a p n o  i K am ien io łom y —  2.60

Cem ent
Źród ła  n otow a ń : producenci —  S zczak ow a ; h urtow nicy

—  B orow ik , C em entpol, E . D u tlin ger, E libor.
za 100 k g  loco  st. Ł a z y :

3.50 zł.
Z ap raw y do tynków  szlachetnych

F elzyty n  i Skalen it —  10 —  13 z ł/1 0 0  kg, inż. Z. B ia ­
łeck i —  11 —  20 z ł/1 0 0  kg.
W y ro b y  azbestow o - cem entow e.
Ź ród ło  n o to w a ń : —  E tern it , E veritas .

C ena za  100 sztuk fra n co  st. z a l?d .: p ły ty  p łask ie 40 X  
X  40 cm  —  szare —  30, czerw one 36 —  4 0 ; p ły ty  fa lis te  
120 X  H O cm  —  szare  375 —  400, czerw one 450 —  470.

ŻELAZO I M ETALE

Żelazo i sta le specja lne

Źródła  n o tow a ń : E lib or , G lass, G ra ff.
C eny zasadn icze  żelaza i blachy czarnej przy dostawie 

z huty za 1 t. loco  w a g on  C hebzie:
1. żelazo h an d low e, cena zasadn icza
2. „  dw u teow e i k orytk . do N r  24 w łączn . 

cena zasad.
3. żelazo dw uteow e i korytic. od N r. 26 w zw yż 

cena zasad.
4. Żelazo bedn arsk ie , cena zasadn icza
5. b lacha żel. w ym ia r gru b , do p on iże j 3 mm. 

cena zasad.
grub , od 3 do poniż.

Zł. 258.—

„  258—

„  290—
ii 315.—

„  398—
C. blacha żel. w ym ia r

5 m m . cen a  zasad. „  373.—
7. blacha żel. w y m ia r  gru b , od 5 m m  w zw yż

cena zasad. „  323.—
8. w a lców k a  w  gat. h an d low ym  „  299.—  

C en y zasadn icze  żelaza i blachy czarnej przy dostawie ze
składu w  W a rsza w ie  za 1 t . :
1. żelazo handlow e, cena zasadn icza  Z ł. 320.—
2. „  bednarsk ie  cena zasadn icza  „  375.—
3. b lacha  żel. gru b , do pon iże j 3 m m ., cena 

zasadn icza  , _ „  470.—
4. b lach a  żel. gru b , od 3 do pon iże j 5 m m ., cena 

zasadn icza  „  440.—
5. b lacha  żel. gru b , od 5 m m . w zw yż cena za ­

sadn icza  „  405.—
m niej 6 %  rabatu .

Stał betonowa ,,Griffel“  —  cena zasadn icza  p rzy  dosta ­
w ie  ze sk ładu  w  W a rsza w ie  —  387 zł za 1 t.. p r z y  d osta ­
w ie  z h u ty  —  355 zl.

Stal grzebicnioiva —  cena zasadn icza  p rzy  dostaw ie ze 
sk ładu  w  W a rsza w ie  —  390 zl za 1 t., p rzy  d ostaw ie z h u ­
ty  —  338 za 1 t. loco  w . huta.

Stal Isteg —  cen a  zasadn . loco  s ta c ja  S osn ow iec P łd . —  
323 zł, cen a  zasadn . ze składu f ir m y  E lib o r  loco  bud ow a  — 
382.30 zł.

M etale
Ź ród ła  n otow a ń : E lib or , G epner, G lass, G r a f f ,  G riin , T ow . 

K ontyn entalne  —  cen y  za 1 k g  loco  skład W a rsza w a : 
b lach a  cy n k ow a  0,50 (0,46 f r .  w a g on  C h ebz ie ), 
b la ch a  ocyn k ow a n a  0.5 w  ark. 1 X  2 m  —  0,75 zł, 
b lacha  m osiężna  —  2,20 —  4,30 zł, 
b la ch a  m iedzian a  —  cen a  zas. 2,30 zł, 
cyn a  —  5,10 zł, 
o łów  m iękki —  0,65 zł.
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G w oźd zie  i drut

F irm a  L. R om anus n o tu je :
gicoździe handlowe —  zł 5,90 za skrzynkę gw oźd zi k w a ­

d ra tow y ch  4 " ;
druty żelazne p rzy  utrzym aniu  d a w n ie jszeg o  rabatu  

4 8 %  od cen y  zasadn icze j, udziela  się dod atk ow o 15%  skon- 
ta  z daw n ie jszeg o  cennika  syn dyk atow ego.
F ły ty  pod łogow e.

F irm a  „S te lco n ”  n o tu je : p ły ty  sta low o-k otw iczn e  3 mm 
gru b . 30 X  30 cm  —  2,90 zł za sztukę fra n co  w a gon  B ę­
dzin.

G D YN IA
ceg ła  pełna za 1000 sztuk loco  w agon  G dyn ia  —  49 —  

52_ zł,
ceg ła  pełna za 1000 sztuk loco  p la c  bu d ow y  —  55 —  

56 zł,
dz iuraw k a  za 1000 sztuk lo co  w a gon  G dyn ia  45 —  51 zl, 

225 zł,
pustaki A ck erm a n a  15 cm  1. w a g . G dyn ia  —  220 —  
pustaki W e stfa la  lo co  w a g . G dyn ia  —  190 —  195 zl, 
piasek  za 1 m J loco  bud ow a w  śródm ieściu  —  4,55 zl, 
żw ir  za 1 m s loco  budow a —  6,50 zł.

KATO W ICE
C eny loco  ceg ie ln ia : ceg ła  zw y cza jn a  31, dz iu raw k a  45, 

k leinow ska 85, A k erm an a  260.
C eny loco  w a gon  K a to w ice : żw ir  rzeczn y  6.50 za tonę, 

p iasek  rzeczny  7.00 za tonę.
Cena loco  b u d ow a : piasek  k op a ln y  4.50 za ni*.

ŁÓDŹ
C eny loco  budow a w  zl.
za 1000 szt .; ceg ła  pełna  —  47 — < 5 2 ; ceg ła  prasów k a

—  55 —  58, ceg ła  dz iu raw k a  —  57 —  62, trocin ów k a  —  
60 —  65, za  1 nr': piasek  do betonu  —  6,50 —  8, piasek  do 
za p ra w  —  5,50 —  7 ; ż w ir : posp ółk a  —  7 —  8, a r fo w a n y  —
9 —  10, m y ty  i sortow a n y  —  14 —  18 zl.

W A R S ZA W A
Z  dniem  15 m a ja  m a ją  b y ć  p rzen iesion e  f ir m y  w y d o b y ­

w a ją ce  piasek  i żw ir  na S iek ierk i. O d teg o  dn ia  n ie w o l­
no w y ła d ow y w a ć n ow ych  tra n sp ortów  p iasku  i żw iru  w 
starych  p iask arn iach . P iask arze , k tórzy  p os ia d a ją  w ięk ­
sze za p asy  p iasku  i żw iru  w  s ta ry ch  portach  —  będą  je  
m og li rozsp rzed aw a ć do dn. 15 lip ca  r . b. w  m ie jscu  w y ­
ładow an ia . P o  ty m  term in ie  będą  m usieli przen ieść się do 
n ow ego  p ark u  na S iekierkach .

F irm a  J. C zekaliński p o d a je  nam  nast. n otow an ia  cen 
Żw iru i p ia s k u :

żw ir  w iś la n y  loco  b rzeg  W is ły  zł 15 —  16 za 1 nr1, 
żw ir  rzeczn y  w a g on  W .-G łów n a  zł 9,50 za tonę, 
p iasek  w iś la n y  loco  b rzeg  W is ły  z d rag i zł 2,20 za 1 n r , 
piasek  w iślany  lo co  b rze g  W is ły  ręczn y  zł 2,50 za 1 

m\
F a b ryk a  inż. S. R adzim iń sk iego  n otu je  nast. cen y za w y ­

rob y  betonow e loco  bud ow a w  W a rsza w ie  za m1:
p ły tk i cem entow e 20 X  20 cm  —  szare —  4.65, czerw o ­

ne —  5.15, czarn e —  5.25, b iałe —  8.35,
p ły tk i cem entow e 15 X  15 cm  —  szar e—  5.30, czerw one

—  6.00, czarn e —  6.10, b ia łe  8.60,
p ły tk i la stricow e 20 X  20 —  z m arm uru  k ra j. —  8.75, 

na e lew a cje  27 X  13 —  13,50,
p ły tk i na e lew a cję  27 X  13 —  5.05.

ŻYCIE BUDOWLANE
Z A K Ł A D  B U D O W N IC T W A  O G Ó L N E G O  W Y D Z .

IN Ż Y N IE R II  P O L IT E C H N IK I W A R S Z .

W  uzupełnien iu  n ota tk i, k tórą  zam ieściliśm y w  N r. 4 
„P r z e g lą d u ”  (s tr . 2 2 8 ), d ow ia d u jem y  się, że Z ak ład  B u ­
d ow n ictw a  O gó ln ego  W y d zia łu  In żyn ierii P olitech n ik i W a r ­
szaw sk ie j w  porozum ieniu  z D rog ow y m  In sty tu tem  B a ­
d a w czym  rozp oczą ł przedw stęp ne krok i, m a ją ce  na celu  
zorg a n izow a n ie  D zia łów  B adań  O św ietlen ia  św iatłem  dzien ­
n y m  i O grzew an ia , tak , że w  n ied łu g im  czasie  L a b o ra to ­
r ia  Zak ład u  będą znaczn ie pow iększone.

O becnie czynn e ju ż  są D zia ły  B adań  Cem entu, W ap n a , 
P a p , A s fa ltó w  i P rzew odn ości D źw ięków , k tóre  p rzep row a ­
d z a ją  p race  naukow e ora z  próby , an a lizy  itp . d la  in sty ­
tu c ji i osób  za in teresow an ych .

D zia ł B adań  C iep lnych  zn a jd u je  się jeszcze  w  stadium  
o rg a n iz a c ji, p rzypu szcza ln ie  jed n a k  za k ilka  m iesięcy  ju ż  
zostan ie  u ruch om ion y. D zia ł B adań  P ieców  ob e jm ie  w 
p ierw szy m  rzędzie badan ia  jed nostek  ogrzew an ia  m ie js co ­
w eg o , co  będzie m iało  duże znaczen ie ze w zględu  na niski 
poziom  sztuki zduń sk iej. I lu stru je  to  n a jlep ie j rozp iętość 
m iędzy  w łasnościam i poszczególn ych  p ieców , jed n e  is tn ie ją  
bez rem ontu  30 la t, inne zaś ju ż  po rok u  w y m a g a ją  p rze ­
bu d ow y, w y d a jn o ść  jed n y ch  w yn osi 8 0 % , podczas g d y  sp o ­
ty k a  się p iece o  wry d a jn o śc i 3 0 % . R ów n ież dużo p ra cy  p o ­
c ią g n ą  za sobą zagad n ien ia , zw iązan e z ogrzew an iem  cen ­
tra ln y m . W ob ec teg o , że na budow ę la b ora toriu m  fundusze 
częściow o  ju ż  zosta ły  przyzn ane, n ależy  m ieć n ad zie ję , że 
om aw ian e badan ia  w  k rótk im  czasie  ruszą  z m ie jsca .

Z  P O W O D U  Z G O N U  ś . P. IN Ż . K. M A Ć K O W S K IE G O .

W  n um erze dzienn ika „D z ień  P om orza ”  z dnia 5 m aja
1938 zam ieścił p od  p ow y ższy m  ty tu łem  artyku ł inż. A l ­

fred  D ziedziu l. Ze w zględ u  na tem at w ią żą cy  się z s ta ły ­
m i bolączkam i przem y słu  bu d ow lan ego  zam ieszczam y  p o ­
n iżej tekst teg o  artykułu .

Ś. p. inż. M aćkow sk i padł na posterunku  ja k o  o fia ra  
system u, k tó ry  ju ż  ty le  osób  ze św iata  tech n iczn ego  zn isz­
czy ł.

System  ten je s t  n astęp u ją cy . P rzy  p rzeta rg ach  na d o ­
staw y  i ro b o ty  rząd ow e i sam orząd ow e zaw sze d ecyd u je  
n a jn iższa  o fe rta . Jeże li firm a  z n a jn iższą  o fe r tą  za d ośću ­
czyn iła  zew n ętrznym  fo rm a ln ościom , zaw sze p raw ie  o tr z y ­
m u je  zam ów ien ie  n aw et w ted y , je że li w iad om ym  je s t , że 
na czele  je j  s to ją  o sob y  o w y soce  w ą tp liw ych  k w a lif ik a c ­
ja ch  m oralnych  i fin an sow y ch .

P rzed  w o jn ą  do w ięk szych  rob ó t dop uszczano ty lk o  le  
firm y , k tóre  m o g ły  w yk azać się d łuższą , n ienagan ną  p r a ­
cą  w' sw ym  zaw odzie . D ziś  d ecyd u je  jed yn ie  n isk a  cena —  
nic w ięce j. O ty m  zn a jd ziem y w ie le  b liższych  in fo rm a cy j 
w  ru bryce  „N ie d y sk re c je  bud ow lane”  w  w arszaw sk im  
„P rze g lą d z ie  B u d ow lan y m ” .

T ak ie  n a jtań sze  f irm y  nie m a ją  p rzew ażn ie  n ic do s tra ­
cenia. W  ja k i sposób  za ry w a ją  sw ych  d osta w ców , p r a c o w ­
n ików  i rob otn ik ów , u bezp iecza ln ie  spo łeczn e  oraz  Skarb 
P aństw a —  o ty m  k ażd y , k to  się z ty m i spraw am i styk a , 
doskonale  w ie. F irm a  taka  do 30 —  40 n a jw y że j procen t 
w yk on u je  pow ierzon e  sobie ro b o ty , potem  ban k ru tu je  
i zn ika, a ro b o ty  da le j w y k on u je  d ru ga , a czasam i trzecia  
i czw a rta  firm a . Z n ik a ją c  zaś ( f ir m y  te  zaw sze są Sp. 
z o. o .)  p ozosta w ia  za sobą  setk i ty s ię cy  n iezap łacon ych  
rachunków , w7yp ła t i św iadczeń .

Z takim i przew ażn ie  firm a m i k ierow n ictw a  u rzędów  bu­
d ow lan ych  m a ją  do czyn ien ia , ra cze j —  m u s z ą  m i e ć  
d o  c z y n i e n i a .  A  je że li ro b o ty  są pilne i k ie rów -
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nik urzędu m a am b ic ję  na czas je  sk ończyć, a p rzy  tym , 
na sw e n ieszczęście , m a zau fan ie  do d ob re j w o li lu dzk ie j 
i do sw ych  p om ocn ik ów , w ted y  n ieraz w y n ik a ją  g łębok ie  
trag ed ie  pod obne te j, k tóre j św iadkam i b y liśm y  ostatn io  
w  Toruniu .

A u to r  ty ch  u w a g  sam  zn a jd u je  się w  du żej liczb ie  o fia r  
je d n eg o  z w łaścicie li i d y rek torów  firm y , k tóra  budow ała  
w od ocią g  w  B abim  D ole  w  G dyni, ju ż  n ie ży ją ce g o  W acła-. 
w a T ., o k tórym  b y ła  m ow a na p rzew od zie  sądow ym . Pan 
ten , o w y g lą d z ie  i zachow aniu  się senatora  rzy m sk iego , 
p o tra fił w  n ie jedn ym  z nas w zbu dzić n iezrozu m iale  z a u fa ­
nie. S ystem  je g o  b y ł n a stęp u ją cy :

Z ch w ilą  zach w iania  się sw o je j f irm y  N r. I zakładał 
now ą firm ę  N r II, p rzep isu ją c  na nią w szelk ie  p lu sy  z f i r ­
m y N r. I, a p ozosta w ia ją c  na firm ie  N r. I w sze lk ie  m inu­
sy. P o zachw ianiu  się f ir m y  N r II zakładał firm ę  N r. III, 
a p o  zachw ianiu  się f ir m y  III  —  firm ę  IV . K ażda  z p o ­
przedn ich  f irm  bankrutow ała , a pon iew aż b y ły  to  Sp. z 
o. o., n ie m ia ły  ża d n ego  m a ją tk u  i ludzie oraz u rzęd y  na 
bankructw ach  ty ch  firm  stracili setk i ty sięcy .

M ach inacje  te b y ły  w szystk im  ze św iata  bud ow lanego , 
rów n ież p rzyp u szczam  i u rzędom , znane. P o m i m o  
t o  f i r m y  p .W . T. w c i ą ż  o t r z y m y w a ł y  
d a l s z e  r o b o t y  d l a  t e j  p r o s t e j  p r z y ­
c z y n y ,  ż e  b y  ł y  n a  p r z e t a r g a c h  z a w ­
s z e  n a j t a ń s z e .  B o czy m  p. W . T . ry zy k ow a ł ? N i­
czym . G dy z pow odu  je g o  osob is teg o  ży ra  na w ekslu  za ­
czę liśm y  doch odz ić sw ych  praw  ok aza ło  się, że n ic do n ie ­
g o  ju ż  nie n a leży ; w szy stk o  b y ło  przepisan e na żonę.

U przedza łem  k ilk ak rotn ie  zm a rłego  inż. M aćk ow sk iego
0 ty ch  spraw ach , rozk ład a ł on  jed n ak  ręce  —  n ajtań sza  
f irm a  —  p ow iad ał. Z czasem  w id oczn ie  p. W . T. um iał za ­
skarb ić sob ie  zau fan ie  Z m a rłego , a  o p rzestroga ch  m oich  
w idoczn ie  zapom niał.

S z cze g ó ły  osk arżen ia  n ie są  m i znane, z te g o  jed nak  co  
w iem  i u jaw nion o  na n ieste ty  tak  k rótk im  p rzew od zie  są ­
dow ym  w n iosk u ję , że Z m arły  pad ł o fia rą  sw e j d obroci
1 zau fan ia  do ludzi. W ie rzy ł ludziom , b o  sam  n ależa ł do 
ludzi w y soce  p rzy zw o ity ch .

Z gon  J eg o  p rzed w czesn y  p rzery w a  m ożn ość b liższego  
ośw ietlen ia  te j sp raw y , co b y  n iew ątp liw ie  p ozw oliło  zn ów  
w y ja śn ić  w szelk ie  n ienorm alności z obecn ym i p rzetarg am i.

Z m a rły  n ależa ł do ty ch  n ie liczn ych  en tu zja stów  p racy  
i kunsztu  in żyn iersk iego , d la  k tórych  t r e ś ć ,  t e m p o  
i r e z u l t a t y  p r a c  b y ł y  w a ż n i e j s z y ­
m i ,  n i ż  f o r m a  i f o r m a l n o ś c i .  N ie  stron ił 
osob iście  od od p ow ied zia ln ości i w o la ł zaw sze w yra źn ie  d e­
cy d ow a ć , zam iast odsu w ać i oddaw ać sp ra w y  innym . N ie 
zw yk ł by ł „u rzę d o w a ć” , ja k  to  czasem  • darza  się w  na­
szych  urzędach.

N ie w ątp im y , że Z m arły  o cz y śc iłb ’ się osta teczn ie . Jed ­
nak —  w obec n ie litoś .'iw e j n agonk i p rasy  i op in ii p u b licz ­
n e j, fe ru ją cy ch  u nas zaw sze „w y io k i ’ przed  w yrok am i 
sądow ym i, n erw y Z m a rłeg o  nie w y trzy m a ły .

Z łam ano i zn iszczon o  bardzo w a rtośc iow eg o  C złow ieka. 
P racow ał On z nam i n ieom al od sa m ego  przy łą czen ia  P o ­
m orza  do M acierzy . Z aw sze  cen iliśm y  w  N im  K o leg ę , 
o k tórych  się u nas p osp olicie  m ów i —  p orządn y  ch łop . 
Z m a rły  w  pracę  w kładał ca łeg o  sieb ie a w zg lęd em  p od ­
w ładnych  sw ych  i licznych  urzędow ych  k lien tów  b y ł za w ­
sze gen telm anem . S erdeczna pam ięć po tym  w y ją tk o w o  
p rzy zw o ity m  K oled ze  i C złow ieku  pozostan ie  w  sercach  
n aszych .

P R Z E C IĘ T N E  Z A R O B K I R O B O T N IK Ó W  
W  P R Z E M Y Ś L E  B U D O W L A N Y M .

G łów ny U rząd  Stat. o g ło s ił osta tn io  (S ta ty s ty k a  P ra ­
c y  —  Z esz y t 1 /1 9 3 8 ) w yn ik i s ta tystyk i d o ty cz ą ce j p łac 
w  p rzem y śle  za  m iesiąc sierp ień  1936 r. Z te j s ta ty sty k i 
p od a jem y  w y c ią g  od n oszący  się do przem ysłu  bu d ow la ­
nego.

W o jew ód ztw o

M. st. W a rsza w a
w arszaw sk ie
ł!d z k ie
k ieleck ie
b ia łostock ie
n ow og ród zk ie
poznańskie
pom orsk ie
śląsk ie
krakow skie
lw ow sk ie
stan isław ow sk ie

P rzecię tn y  zarobek  g o ­
dzinny w  g r . rob otn ik ów

tan w-vk"-
p rzy- i n le -  

u czon ych  jwykw.

86
48
75 
48 
42 
45 
64 
52 
71
76 
62 
39

116
77
95
70
68
67
72
69
88

106
93
92

96

56 
63 
70 
72
57 
36 
62 
60 
57 
36

68
24
56 
36 
35 
32
50 
47 
58
57
51 
32

.■£'aĘ

î
 >> „• ^  

O S  * ■ ¥  xj CS D

59
31
59
52
51
48
70
68
66
54
55 
35

Z a n a lizy  te g o  zestaw ien ia  w yn ik a , że
1 ) w y sok ość  p rzeciętn ych  płac je s t  n a jw y ższa  w  ok rę ­

gach  w ielk ich  m iast i w  ok ręga ch  p rzem y słow y ch ;
2 ) rozp ię tość  m ięd zy  płacam i rob. w yk w . i n iew ykw . je s t  

n a jm n ie jsza  w  w o jew ód ztw a ch  zachodnich .

C E N Y  H U R T O W E  M A T . B U D . W G . N O T O W A Ń  
G. U . ST.

A r t y k u ł M iara R od za j cen y
1938

kon iec
lute- I mar - 
so l ca

K łod y  ta rk ow e 
sosnow o 1 m 3 1. w . st. zat. 35,67 34.30

S zalów ka 1 m :) 1. tartak 48,46 48,83
P osadzka  dębow a 1 m 2 1. w . fab ry k a 6,63 6,75
C egła typ. szt. 1. ceg ie ln ia CO 3̂ 39,36
Ż elazo  sztabow e 1 t 1. w . st. C hebzie 258 258
B lach a  cyn k ow a 1 t 1. w . huta 500 500
M iedź e lek trolit. 1 k g 1. w . W arszaw a 1,36 1,29
W apno ]0 0  k g 1. w. st. w ys. 1,92 1,96
C em ent 100 k g 1. w . st. w ys. CO o Cn 3,05
Szkło 1 m 2 fra n co  huta 2,10 2,10

Z M IA N Y  W  T A R Y F A C H  T O W A R O W Y C H  P. K . P.

W  „D z . T a r. i Z a i-z. K o le j.”  N r. 13 /19 3 8  og łoszon e  zo­
s ta ły  n astęp u ją ce  zm iany  i uzupełn ien ia  do ta r y f  to w a ­
row ych  P . K . P ., odn oszące się do m at. b u d o w la n y ch :

W  g ru p ie  wyrobów ceramicznych i budoivlanych za k la ­
sy fik ow a n o  do poz. 1 137 a K . t. p ł y t k i  k a m i o n ­
k o w e  o  w ym ia ra ch  5 cm  i w ięce j ora z  kształtk i do 
nich z op ła tam i k la sy  zasadn icze j 6. W y ro b y  te u zysk a ły  
rów n ocześn ie  w  ob rocie  w ew nętrzn ym  z przeznaczen iem  od 
w y tw órn i, zn a jd u ją cy ch  się w  O poczn ie  i S tradom iu , n iż­
sze op ła ty  przew ozow e, przyzn ane ta r y fą  sp ec ja ln ą  W H -99  
na poziom ie k lasy  12. K lasa  zasadn icza  6 będzie m ia ła  za ­
stosow an ie  przede w szystk im  d la  im portu .

D la  u m ożliw ien ia  przew ozów  w a p n a  b u d o w l a ­
n e g o  w  przesyłkach  pośp iesznych  w p row a d zon o  ta r . 
w y j. w h-17 z op ła tam i k la sy  16 na od leg łości pon ad  200 
km od  s ta c ji nadania . W a p ień  pa lon y  u lega  ła tw o  roz -
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k ładow i pod  w p ły w em  w ilg o c i (m ia łu je  s ię ) ,  co  n astępu ­
je  n iek iedy w  zależności od  w aru n k ów  a tm osfery czn ych  
ju ż  p o  4 dn iach . W p row a d zon a  ta r . w y j. m a  n a  celu  p r z y ­
śpieszen ie przew ozów  w a p n a  i term in ów  dostaw y . D oty ch ­
czas przesy łk i pośp ieszne w a p n a  k orzy sta ć  m o g ły  z op ła t 
k lasy  pośp iesznej P3, zb y t w ysok ie j w  stosunku  do w a r ­
tości tow aru . P rzez  p rzyzn an ie  k la sy  16 n astą p iła  zniżka 
przew oźn ego  dla  p rzesy łek  pośp iesznych  w  rozm iarach  ok. 
8 0 % .

W  D z. T ar. K ol. N r  20 z dnia 13 m a ja  1938 og łoszon o  
n astęp u jącą  ta r y fę  poz. 1157.

P ły ty  cem entow o-azbestow e z zew n ętrzną  żelazną lub 
drew n ian ą  op ra w ą  (ok u ciem ) brzeg ów , także z przym o­
cow anym i do te j o p ra w y  taśm am i, czop am i, zam kam i i in ­
n ym i okuciam i.

Płyty cementowo-azbestowe, oprawione na krawędziach 
tu ocynkowane żelazo taśmowe, U-owe lub kątowe albo wy­
kończone oprawą drewnianą są używane jako ścianki prze­
działowe lub drzwi przy budowie ustępów, kabin kąpie­
lowych i natryskowych, szatni, garaży itp.

O p ł a t y :  przesy łk i zw y cza jn e  d robn icow e —  II , p rze ­
sy łk i zw y cza jn e  w a g on ow e  —  8, przesy łk i pośp ieszne w a ­
gon ow e  —  92.

D o poz. 1008 k. t. została  w łączon a  t e k t u r a  d a ­
c h o w a  p o s y p a n a  t a l k i e m .  O p ła ty  w g  klas 
zasad .: I I I  d robn icow e j, 11 w a g on ow e j i P  3 posp iesznej.

N O IiM Y  P. K . N.

U k a za ły  się  z druku, uchw alone p rzez  K om itet w  dniu 
1 6  gru dn ia  1937 r. nast. n orm y :

Cena zł.
B -190 K on stru k c je  sta low e. O bliczan ie. (Bro­

szura) 1,50
C-301 P ok ost ln ia n y  (2 -g ie  w yd an ie  zm ienione.

W y d a n ie  to  un iew ażn ia  pop rzed n ie  z 
g ru d n ia  1937 r .)  (2  a rk .) 1,—

P. K . N . w yd a ł w  druku uchw alone i zatw ierdzone 
n o r m y :

M ateria ły  w ią żą ce :
B — 206 C em ent portland zk i przedni 0,50
B— 207 C em ent g lin ow y  0,50

K am ien ie  naturalne i sztuczne  ora z  w yrob y  z n ich :
B— 316 K raw ężn ik i b eton ow e  (2  a rk .) 1,—
B— 357 M ater ia ły  i e lem en ty  kam ienne do ce lów  b u ­

dow lanych . K am ień  łam any, c iosan y , c io sy  
i p ły ty  (3  a rk .) 1,50

B— 358 P ły ty  kam ienne i c iosy . Z estaw ien ie  to leran - 
c y j dop u szcza ln ych  p rzy  obróbce , u szk od ze­
n ia  i rep era c je  (2  a rk .) 1,—

Inne m ateria ły  bud ow lane:
B— 610 T ek tura  f ilc o w a  do w y rob u  p a p y  (2  a rk .) 1,—  
B— 621 A s fa lty  do iz o la c y j p rzec iw w ilg oc iow y ch  0,50 
B— 622 P odkład a s fa lto w y  do gru n tow an ia  p ow ierzch ­

ni budow li przed  nałożeniem  w ła ściw e j iz o ­
la c ji a s fa lto w e j 0,50

N orm y  pow yższe  są  do n ab ycia  w  B iu rze P olsk ieg o  K o ­
m itetu  N orm a liza cy jn eg o , W a rsza w a  12, R akow iecka  4.

P O S A D Y  Z A O F IA R O W A N E .

O ddział B u dow y D yr. R adom sk ie j w  Chełm ie, poszuku ­
je :  2 in żyn ierów  bud ow lanych , 1 kon struk tora  - sta tyk a  
(ż e lb e ty ),  1 in sta la tora  do rob ó t w odoc.-kanał.

W y n a grod zen ie  d la  in żyn ierów  do 600 zł, dla techn ików  
do 450 zł.

M ieszkan ie na m ie jscu  zapew nione. Z g łoszen ia  na ręce 
N aczeln ika  Oddz. B u d ow y inż. R om ualda  R aksim ow icza  
w  Chełm ie.

K U R S Y  P A P IE R Ó W  W A R T O Ś C IO W Y C H  
P R Z Y J M O W A N E  P R Z E Z  U B E Z P IE C Z A L N IĘ .

N a m iesiąc m a j 1938 r. Z ak ład  U bezp ieczeń  Społecznych  
u sta lił p ism em  ok óln ym  z dn ia  30.I V .1938 r . Zn. 5 2 1 /P . 
ku rsy  p a p ierów  procen tow ych  (p rzy jm o w a n y ch  na sp łatę  
za ległych  składek ubezp ieczen iow ych  z okresu  przed  31.X II .
1935 r .)  w  n a stęp u ją ce j w y sok ośc i:

k u rs
4 l/2 % W ew n ętrzn a  P ożyczk a  P a ń stw ow a 73
5 % P ożyczk a  K on w ersy jn a  z 1924 r. 77
4 % „  K on so lid a cy jn a 74
7 % L. Z . B anku  G osp. K ra j. II —  V II  em. 93
8 % L. Z . „  „  „  I em. z ł /z ł  z

1924 r. 100
7 % Obi. K om . B anku  G osp .K ra j. I i  —  III  em. 93
8 % „  „  „  „  „  I em. z ł /z ł z

1924 r. 100
7 % L. Z . P ań stw . B anku R oln ego 93
8 % L. Z . „  „  „ 100
4 %  L . Z . T ow . K red . Z iem . w  W -w ie  V  em. 70
4 % L. Z . K onw . Pozn. Z iem . K redyt. 61
4 % % L. Z . „  „  „  seria  K 69
4% : % L. Z. „  „  „  seria  L 69
5 % L. Z. T ow . K red . m. W a rsza w y  stare 80
5 %  (daw n. 8 % )  L. Z . T ow . K red . m. W -w y  z 1933 r 77

P A T E N T Y  U D Z IE L O N E  Z  D Z IE D Z IN Y
B U D O W N IC T W A .

P on iżej og ła sza m y  sp is  udzielonych  p aten tów  z d z ied z i­
n y  bu d ow n ictw a  w ed łu g  danych  za w a rtych  w  zeszycie  
kw ietn iow ym  „W ia d om ości U rzędu  P a ten tow eg o” 1) .

80b, 2 4 /0 2  26398. M au rizio  K orach  (B o lon ia , W ło ch y ) 
i A n ton in o  D al B o rg o  (V e g g ia , W ło c h y ) . Sposób wyrobu 
płyt, kafli, flizów lub podobnych przedmiotów o powierzchni 
szklistej. 12.6 1936. P ierw sz . 12.6 1935 d la  zastrz. 1 i 3 ;
23.8 1935 dla  zastrz. 2 (W ło c h y ) . U dzielono 29.3 1938.

80b, 2 5 /1 6  26355. I. G. F arben in d u strie  A k tien gese ll- 
s ch a ft  (F ra n k fu r t  n. M., N ie m cy ). Sposób wytwarzania 
śiodka. wiążącego do budowy dróg. D od a tk ow y  do p a ten ­
tu  n r  23758. 21.8 1936. P ierw sz . 28.9 1935 d la  zastrz. 1 ; 
21.12 ]9 3 5  d la  zastrz. 2 (N ie m cy ). U dzielon o 24.3 1938. 
68a, 1 26429. Leon  A ren tow icz  (G ru d ziądz , P o lsk a ). Za­
mek dumryglowy jednostronny. 15.2 1937. U dzielon o 29.3
1938.

7a, 1 4 /0 3  26372. G lobe Steel T ubes Co. (M ilw auk ee , W is ­
consin , S tan y  Z jed n oczon e  A m e ry k i) . Sposób wyrobu rur 
bez szwu oraz walcarka służąca do tego celu. 22.9 1931. 
U dzielon o 29.3 1938.

’ ) D uża c y fr a  ozn acza  n um er patentu . C y fr y  i litery  
przed num erem  patentu  ozn a cza ją  k lasę, podklasę, g ru p ę
i pod gru pę, do k tóre j za liczon o  w ynalazek . N astęp n ie  k o ­
le jn o  są u m ieszczon e : n azw iska  w łaścicie la  p a ten tu ; ty tu ł 
w y n a lazk u ; d a ta  zg łoszon a  p o  sk rócie  „P ie rw s z .” , k tó ry  
ozn acza  p ierw szeń stw o ze zg łoszen ia  w  jed n y m  z k ra jó w , 
n a leżących  do K o n w e n c ji Z w iązk ow ej P a ry sk ie j, d ata  zg ło ­
szen ia  za g ra n iczn eg o  i w  n aw iasie  k r a j, gd zie  zg łoszenia 
dokon ano, data  udzielen ia  patentu.



294 1938 R. -  PRZEGLĄD BUDOW LANY

8h, 4 26332. „S a n o k ”  P olska  S półka  dla  P rzem ysłu  G u­
m ow eg o  S. A . w  Sanoku  (S anok , P o lsk a ). Gumowo-papie- 
rowa płyta do wykładania podłóg. D od a tk ow y  do paten ­
tu  n r  25374. 5.2 1937. U dzielono 10.3 1938.

37a, 6 26375. F ra n z  D isch in g er (W iesb a d en , N iem cy ) 
i U lr ich  F in sterw a ld er  (W iesb a d en -B ieb rich , N ie m cy ). 
Dach żełazobetonowy. 5.4 1933. U dzielono 29.3 1938.

38c, 1 /0 1  26324. N ils R ob ert A len iu s  (S a yn a tsa lo , F in ­
la n d ia ). Sposób łączenia, łatania i naprawiania fornierów.
20.8 1936. U dzielono 10.3 1938.

RU C H  B U D O W L A N Y  W E  F R A N C J I.

R uch bud ow lany  w e F ran cji z roku  na rok  u leg a  p ow a ż­
nem u zaham ow aniu , szczegó ln ie  silnem u w  odniesieniu  do 
bud ynków  m ieszkalnych .

N a  pod staw ie  s ta tystyk i (ź ró d ło : B u lletin  M ensuel de 
Sta tistiqu e  —  L ig i N a rod ów ) w sk aźn ik  liczb y  u dzielon ych  
zezw oleń  na budynki og ó łem  w  n a jw ięk szych  m iastach  
F ra n c ji p rzed staw ia  się n astęp u jąco  (p o d s ta w a  w sk a źn i­
ka  —  liczba  udzielon ych  zezw oleń  w  roku  1929 =  1 0 0 ):

R ok W skaźn ik
1929 100,0
1930 111,4
1931 101,6
1932 81,3
1933 74,0
1934 66,7
1935 55,7
1936 52,8
1937 46,3

W id zim y , że b ud ow nictw o w  roku  1937 obn iży ło  się do 
p oz iom u  przeszło  o p o łow ę n iższeg o , n iż w  roku  1929 i dw u 
la tach  następnych .

B udow nictw o w  P a ry żu  os ią gn ę ło  w  roku  1937 n a jn iż ­
szy  poziom , doch od ząc w  odn iesieniu  do bud ynk ów  m iesz­
k a lnych  za ledw ie do 1 0%  z roku  1929. W sk a źn ik  ruchu 
bu d ow lan ego  (liczb a  k on d y g n a c ji —  zezw olen ia  u d zielon e) 
w  P ary żu  p rzed staw ia  się n astęp u jąco  (p od sta w a  w sk a ź­
n ika  —  zezw olen ia  u dzielon e w  r. 1929 =  1 0 0 ):

R ok B udynki B udynki przem ys
m ieszkalne handlow e itp.

1929 100,0 100,0
1930 96,4 70,8
1931 70,5 61,1
1932 41,7 49,3
1933 45,9 51,5
1934 48,0 41,6
1935 36,0 36,5
1936 21,1 32,3
1937 9,6 40,1

czy m  o b ję to  ty lk o  budynki, na rozp oczęcie  k tórych  u dzie­
lono zezw olen ia . Jako m iern ik  p rzy ję to  w a rtość  budynków . 
P od a jem y  p on iże j zestaw ien ie  w sk aźn ik ów  ro zw o ju  ruchu 
bud ow lanego  (p od sta w a  w skaźnika  —  w a rtość  bud ynków  
na budow ę k tóry ch  u zyskano zezw olen ia  w  r. 1929 — 1 0 0 ):

R ok  O gółem  B udynki B udynki B udynki 
m ieszkalne p rzem y slo - inne 

w e, handlo-

1929 100,0 100,0
w e itp. 

100,0 100,0
1930 102,1 105,7 83,0 106,4
1931 86,2 91,5 65,6 87,2

1932 90,6 105,9 64,5 69,1
1933 114,5 140,8 66,6 79,6
1934 130,7 157,2 91,5 89,1
1935 156,4 177,2 128,5 121,5
1936 160,1 169,6 148,9 136,3
1937 151,8 152,8 161,7 141,7

S zczegó ln ie  siln y  ro zw ó j bud ow nictw a  odnosi się do b u ­
dynków  p rzem y słow y ch , h an d low ych  itp.

S ta tysty k a  ta  je s t  o ty le  w zg lęd n a , że w  m ięd zyczasie  
n astą p iły  w ahan ia  k osztów  bu d ow y  i w a rto śc i w a lu ty  an­
g ie lsk ie j.

L ep szą  w y d a je  się nam  s ta ty sty k a  op arta  o liczbę b u ­
dynków . W sk aźn ik  ro zw o ju  w  ty m  w ypad k u  od n oszą cy  się 
ty lk o  do liczb y  bud ynków  m ieszk alnych  p rzy  p od staw ie  rok  
1929 =  100 —  przedstaw ia  się n astęp u ją co :

R ok B udynki
m ieszkalne

1929 100,0
1930 113,2
1931 99,1
1932 128,1
1933 167,9
1934 193,2
1935 222,3
1936 220,3
1937 194,4

W id z im y  k a ta stro fa ln y  spadek  bud ow nictw a  m ieszka- 
liow ego  i lekką p op raw ę bud ow nictw a  p rzem y słow eg o , han- 
llow eg o  itp.

b . r.
R U C H  B U D O W L A N Y  W  A N G L II .

R uch bud ow lany  w  A n g lii w  roku  1937 p rzek roczy ł o 
52%  ruch  bud ow lany  w  roku  1929 je ż e li ch od zi o  w a rtość  
budynków  (w sz y stk ich ) i o 9 4 %  jeże li ch od zi o liczbę b u ­
d y n k ów  (ty lk o  m ieszk a ln y ch ).

S ta tysty k a  L ig i N a rod ów  (m iesięczn ik  B u lletin  M ensuel 
de S ta tistiq u e ) p od a je  in teresu ją ce  zestaw ien ie  w sk a źn i­
k ów  ro zw o ju  ruchu  bu d ow lan ego  w  W ie lk ie j B rytan ii. 
U w zg lęd n ion y  zosta ł ruch  bu d ow lan y  w  146 m iastach , p rzy

W id z im y , że w  roku  1935 i 1936 ruch  bud ow lany  w A n ­
g lii m iał n a jw y ższe  n atężen ie, n ieznaczn ie  os ła b ł w  roku  
1937.

B. P.
U K Ł A D  Z B IO R O W Y  D L A  P R Z E M Y S Ł U

B U D O W L A N E G O  N A  O B S Z A R Z E  M IA S T A  W Ą G R O W C A  
I P O W IA T U  W Ą G R O W IE C K IE G O .

W  dniu 28 m arca  1938 r. zaw arto  pom ięd zy  p racod a w ­
cam i bu d ow lanym i z pow ia tu  w ą g ro w ie ck ie g o  —  z jed n e j 
stron y , a  C en tra ln ym  Zw . R ob otn ik ów  P rzem . Bud., D rzew ­
n ego , C era m iczn ego  i P ok rew n ych  Z aw od ów  w  P o lsce , 
O k rą g  w  P oznan iu  —  z d ru g ie j s tron y , układ d la  p r z e ­
m ysłu  bud ow lanego  w  m. W ą g ro w ie c  i pow . w ą g ro w ie c ­
k iego.

U sta lon o  n astęp u jące  staw ki p łac za god zin ę  p r a c y :
1) p łaca  god z in ow a  dla  m u rarza  i cieś li . . 65 g r
2 ) p łaca  god z in ow a  dla  rob otn ik ów  p r z y  noszeniu

w ap n a  lub c e g ł y ...................................................... 50 g r
3 ) p łaca  god z in ow a  robotn ik a  zw y k łeg o  p rzy  p ra ­

cach  naziem n ych  i pod ziem nych  . . . 45 g r
4 ) p łaca  g od zin ow a  dla  rob otn ik ów  w  w ieku  od

18 —  21 l a t ................................................................. 38 g r
P raca  ak ordow a nie m oże ob e jm ow a ć budow y ścian k a ­

pita lnych  w yk on yw anych  z cegieł.

P rzy  pracach  akordow ych  gw a ra n tu je  się p lącę  g od z in ­
ną z dodatk iem  1 5 % .
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O R Z E C Z E N IE  K O M IS JI R O ZJE M C ZE J 
D L A  P R Z E M Y S Ł U  B U D O W L A N E G O  N A  O B S Z A R Z E  

M IA S T A  L W O W A  Z  D N IA  2.IV .1938 R.

Z  dniem  1 -g o  m a ja  1938 zaczęło  ob ow ią zyw a ć orzecze ­
nie K om is ji R oz jem cz e j w ydane w  spraw ie za targu  w  p rze ­
m yśle  budow lanym  na obszarze  m iasta  L w ow a.

O rzeczenie obow ią zu je  p rzy  w yk on yw an iu  w szelk ich  ro ­
bót budow lanych , k am ien iarsko-bu dow lan ych , b lacharsko 
i sto la rsk o-bud ow lan ych , m alarsk ich  i park ieciarsk ich  w  
okresie  do dn. 30.IV .1939 r.

U sta lon o n astępu jące  staw ki p ła c :

P ł a c e  r o b o t n i k ó w  b u d o w l a n y c h .

Z a  g o d z i n ę :
M urarz i c i e ś l a .................................................................zł 1.15
Z b ro ja rz  i b e t o n i a r z ...................................................... zł 0.90
Pom oc na budow ie i robotn ik  ziem ny przy  bu ­

dow ie .......................................................................................zł 0.60
D la k oźlarza  za przeniesien ie 1000 sztuk ceg ie ł

do piw nic i parteru  z od leg łości do 20 m . . zł 2.90 
oraz za każde następne p iętro w zględn ie  za k a ż­

de 4 m w ysok ości d o d a te k ........................................... zł 1.35

P ł a c e  k a m i e n i a r z y  b u d o w l a n y c h .

D la kam ien iarza  bud ow lanego  usta la  się za g o ­
dzinę m inim alną s t a w k ę ........................................... zł 1.35
D la  kam ien iarza  bu d ow lan ego , p o s łu g u ją ce g o  się w ła ­

snym i n arzędziam i, u sta la  się dodatek  w  w y sok ośc i 5 %  
przew id z ian ej d la  n ieg o  staw ki.

P ł a c e  s t o l a r z y  b u d o w l a n y c h .

Z a  g o d z i n ę :
S to la rz  p rzy  robotach  budow lanych  . . . zł 0.75 
S to larz p rzy  robotach  w yk on yw a n ych  na bu ­

d ow ie . . . . . . . . .  zł 0.85

P ł a c e  p r a c o w n i k ó w  m a l a r s k i c h .

Z a  g o d z i n ę :
M a l a r z .......................................................................................z ł 0.80
P om ocn ik  m alarsk i . . . . . .  zł 0.45

M alarz zatrud n ion y p rzy  fa sa d zie  o trzy m u je  dodatek 
w  w y sok ośc i 2 5%  p rzew id z ian ej dla n iego  staw ki.

P ł a c e  p r a c o w n i k ó w  b l a c h a r s k i c h .

Z a  g o d z i n ę :
B l a c h a r z ............................................................................zł 0.90

P ł a c e  p a r k i e c i a r z y .

Z a  j e d e n  m e t r  k w a d r a t o w y :
a )  układanie na g w óźd ź  z p rzesortow an iem

i przyb ic iem  lis tw y  . . . . . .  z * 0.57
cyk lin ow an ie  z nacieran iem  . . . .  zł 0.36

b ) za p od staw ę p rzy jm u je  się deszczu łk i 25 cm  
d ługie , za deszczu łk i 20 cm  d łu g ie  ustala  się
cenę w yższą  o . . . . . . .  zł 0.11

c )  układanie na lepn ik  z p rzesortow an iem  i
przyb iciem  l i s t w y ...................................................... zł 0.62

cyk linow an ie  z nacieran iem  . . . .  zł 0.36
d ) za k olorow an ie  deszczu łek  na w yraźn e żąd a­

nie p racod aw cy  cena w y ższa  o . . zł 0.11

e ) układanie k w ad ratów  z deszczu łek  z p r z y b i­
c iem  l i s t w y ................................................................. zł 0.62
cyk linow an ie  z nacieraniem  . . . .  zł 0.36

f )  w szelk ie układanie do fr y z y  d roże j o  . . zł 0.11
g )  cyk linow an ie  stare j posadzki . . . .  zł 0.47
h ) cyk linow anie  stare j posadzki przek ła d ow ej . zł 0.52
i )  w szelk ie przekładania  oraz w szelk ie  rep era ­

c je  stare j posadzk i za god zin ę  . . .  zł 0.92
j )  za ściągan ie  w y łączn ie  kantów  za 1 n r  . . zł 0.21 

Za  pracę  na rusztow an iach  w iszących  robotn ik  o trzym u ­
je  do k ażd ego  w yn ag rod zen ia  dodatek  w  w ysok ości 50 %  
je g o  staw ki n orm alnej.

N a  budow ach będzie stosow any  46 -cio  god zin n y  tydzień  
p racy  z tym , że praca  w  sob oty  trw ać będzie 6 god zin .

O ile na robocie  budow lanej je s t  stosow any system  a k or­
dow y, staw ki jed n ostk ow e za  pracę  w  akordzie  pow in ny 
być ob liczone w  tak i sposób , aby zarobek  og ó ln y  rob otn ik a  
zatrudnionego na akord b y ł co  n a jm n ie j o 25 %  w y ższy  od 
p łacy  d n iów k ow ej robotn ika  odp ow iedn ie j kategorii.

Zatrudnian ie robotn ika  w inno ob e jm ow a ć pełny dzień 
p racy , o ile nie nastąpią  p rzy czy n y  od p racod aw cy  n ieza ­
leżne.

U K Ł A D  Z B IO R O W Y  P R A C Y  D L A  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  

B U D O W L A N Y C H  N A  O B S Z A R Z E  P O W . Ś R E D ZK 1E G O .

Od dnia 1.IV . 1938 r. do dnia 31.III. 1939 r. obow iązu je  
układ zb iorow y pracy  dla w szystk ich  przedsięb iorstw  bu ­
dow lanych  na obszarze  pow iatu  Ś redzkiego zaw a rtego  w  
Środzie w  dniu 26.11. 1938 r.

U kład ten przew idu je  następu jące  staw ki płac g od zin ­
nych  p ocząw szy  od  dnia 1. IV . 1938 r.

zł
a ) p osterun k ow y 0,68
b ) m urarze i cieśle  k w alifik ow an i z praktyką 

ponad 2 lata  0,65
c )  m urarze i cieśle  k w alifik ow an i z praktyką

do 2 lat. 0,60
d ) robotn ik  przy  w szystk ich  pracach  bud ow la ­

n ych  sta ły . 0,40
e ) robotn ik  p rzy  w szystk ich  pracach  budow la

n ych  n iesta ły  0,35

P łace ustalone dla  m urarzy  i cieśli odnoszą  się jed n a k o­
w o do prac w yk on yw anych  w  przedsięb iorstw ach  ro b ó t
ziem nych.

P rzy  akordzie  gw aran tu je  się co n a jm n iej zarobek  g o ­
dzinow y.

U M O W A  Z B IO R O W A  W  B U D O W N IC T W IE  
N A  O B S Z A R Z E  M. L U B L IN A .

D nia 27 kw ietn ia  1938 r. zosta ła  zaw arta  dla  L u b lin a  
um ow a zb iorow a  zaw iera jąca  m ięd zy  innym i nast. w a ­
runki:

Place za godzinę.
zł.

a ) dla m u rarza  I k a teg orii 1.30
b )  „  „  II „  1.10
c )  „  p om ocy  m u rarsk ie j od  — .45 do — .55
d ) „  g ra ca rz a  — .70
e ) „  k oź la rza  — .90

U kład obow ią zu je  od dnia 11 m arca  1P38 r. do 1 k w ie­
tn ia  1939 r.
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USTAWODAWSTWO I ORZECZNICTWO
R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  O P L G . W  B U D O W N IC T W IE .

W  D z. U st. N r  32 z dn ia  7 m a ja  1938 r. poz . 278 z o ­
s ta ło  o g łoszon e  rozp orząd zen ie  R a d y  M in istrów  z dnia 
29 .IV .1938 r. d o ty czą ce  p rzep isów  obr. p rzeciw lotn icze j 
i p rze c iw g a zo w e j w  zak resie  u rban istyk i i budow nictw a.

P rzep is  w stępny.

§ 1. A rty k u ły , pow ołan e  w  rozp orząd zen iu  n in ie jszym  
b ez  b liższeg o  ok reślen ia , o zn a cza ją  a rty k u ły  praw a  bud ow ­
lan eg o . P a ra g r a fy , pow ołan e  bez b liższeg o  określen ia , 
o zn a cza ją  p a ra g r a fy  rozp orzą d zen ia  n in ie jszego .

P lan y  zabudow ania.
§ 2. N ow e  osied la  i now e dzie ln ice  n a leży  tak p r o je k to ­

w ać, b y  części osiedli, przeznaczone pod zabudow ę, p os ia ­
d a ły  kształt nieregularny, w  każdym  zaś razie  o d b ie g a ją ­
c y  od  fo r m y  k o ła  lub kw adratu .

§ 3. (1 ) TJklad arterii komunikacyjnych zasadn iczo  p o ­
w in ien  b y ć  p ro sto lin ijn y  i je ś li tem u  nie s to ją  na p rzeszk o ­
dzie w zg lęd y  zd row otn e  lub inne, w  m iarę  m ożności zgodny 
co do kierunku z wiatrami, n a jczęśc ie j p a n u ją cym i w  da ­
n e j ok o licy .

(2 )  W  razie , g d y b y  k ieru nek  arterii k om u n ik acy jn e j by i 
n iek orzy stn y  dla  w ła śc iw eg o  n asłon eczn ien ia  budynków  
p r z y  zastosow an iu  zabudow ania  zw a rteg o , rów n o leg łeg o  
d o  u licy , w ów cza s  n a leży  w  m iarę m ożn ości zastosow ać 
zabu dow anie , prostop a d łe  do n iej.

§ 4. (1 )  Odległość pomiędzy frontowymi Uniami zabu­
dowania p rzy  g łów n y ch  arter ia ch  k om u n ik acy jn ych , b ie ­
gn ą cy ch  szlakiem  dróg państwowych i wojewódzkich, a lbo 
s tan ow iących , c z y  m a ją cy ch  stan ow ić bezp ośred n ie  p rze ­
dłużen ie tak ich  d róg , pow in n a  w y n osić  co najmniej GO m.

(2 )  Jeśli p rzep row ad zen ie  a rter ii, ok reślon e  w  ust. ( 1 ) ,  
z zach ow an iem  o d leg łośc i 60 m  p om ięd zy  fro n to w y m i li­
n iam i zabudow ania  je s t  u trudn ione ze  w zg lęd u  na zn acz­
ną ilość is tn ie ją cy ch  bud ynków , w ów cza s n ależy  za łoży ć  
d od atk ow ą  arter ię  od ciąża jącą .

§ 5. (1 )  O d leg łość  p om ięd zy  fron tow y m i lin iam i zabu ­
d ow an ia  przy innych głównych arteriach komunikacyjnych 
pow in n a  w yn osić  co najmniej SU m.

(2 )  Jeśli p rzeprow ad zen ie  g łó w n e j a rterii k om u n ik acy j­
n e j, nie b ieg n ą ce j szlak iem  d rog i p a ń stw ow ej lub w o je ­
w ód zk ie j, z zach ow aniem  od leg łośc i 34 m  p om ięd zy  fr o n ­
tow ym i lin iam i zabudow ania  je s t  u trudn ione ze w zględu  
n a 'z n a c z n ą  ilość is tn ie ją cy ch  budynków , w ów czas należy  
za ło ż y ć  d od atkow ą arter ię  o d c ią ż a ją cą  o p od anej w y że j 
o d leg łośc i p om ięd zy  fro n to w y m i lin iam i zabudow ania.

§ 6. (1 )  O d leg łość pom ięd zy  fro n to w y m i lin iam i zabu ­
d ow a n ia  przy ulicach, nie będących  g łów n ym i arteriam i 
k om u n ik acy jn ym i, p ow in na  w yn osić  co  n a jm n ie j:

1 ) 18 m  —  jeże li p rzy  u licy  m a b y ć  dop u szczon e  w zn o ­
szen ie  b ud ynk ów  o w y sok ośc i, n ie p rzew y ższa ją ce j 
16 m ;

2) 22,5 m —  jeże li p rzy  u licy  m a b y ć  d op u szczon e  w zn o ­
szen ie bud ynk ów  o w y sok ości od 16 do 19 m ;

3 ) p ó łtora  n a jw y ższe j dop u szcza ln e j w y sok ości bu d yn ­
k ów , jeże li p rzy  u licy  m a b y ć  dop u szczon e  w zn osze ­
n ie  b ud ynk ów  w y ższ y ch  n iż 19 m.

(2 )  O dstępstw a od norm  p ow y ższy ch  są d op un szcza ln e w 
p rzyp ad k ach , g d y  ze w zg lęd u  na znaczną ilość  istn ie ją cy ch  
ju ż  bud ynków  zastosow an ie  ty ch  norm  je s t  szczegó ln ie  
u ciążliw e.

§ 7. Zak ład an ie  u lic zam kniętych  budynkam i (ś le p y ch ) 
je s t  zabron ione. P rzep is  p ow y ż szy  nie d o ty cz y  u lic, p rze ­
zn a czon ych  w y łą czn ie  d la  kom u n ik acji p iesze j.

§ 8. (1 )  W ie lk om ie jsk ie  ośrodk i o za gęszczon ym  zabu ­
dow aniu , sk u p ia ją ce  s ied z iby  handlu , przem ysłu  i adm in i­
s tra c ji, ja k  rów n ież g ęs to  zabudow ane dzieln ice  m ieszk a ­
n iow e n ależy  rozluźn iać przez w p row ad zen ie  ja k  n a jw ięk ­
sze j ilości teren ów  n iezabudow anych .

( 2 )  P oszczeg ó ln e  dzieln ice, a także ich  części, p ow in ny 
b y ć  przedzielane terenam i w oln ym i od  zabu dow y, w  p osta ­
ci og rod ów , p la ców  pu bliczn ych , pasm  zieleni itp ., zad rze­
w ion ych , za k rzew ion ych  lub obsianych  traw ą.

( 3 )  O bszarom  zad rzew ion ym  n ależy  w  plan ie zabu do­
w ania  nadać przezn aczen ie , zap ew n ia jące  zachow anie  is t­
n ie ją ceg o  drzew ostanu , a w  szczegó ln ości p rzezn aczać je  
na park i, ku lturę leśną lub og rod ow ą  itp.

§ 9. P rzy  zakładaniu  n ow ych  osiedli i n ow y ch  dzieln ic 
co najmniej U0% całego obszaru nowopowstającego osiedla 
albo n ow ozak ładanej dz ie ln icy  należy  przezn aczać na 
skwery, parki, ogrody, place sportowe i tym podobne ce­
le, n a  lotn isk a , p or ty  w odn e i ty m  podobne u rządzen ia  k o ­
m u n ik acy jn e  oraz  na zak ład y i u rządzenia  u żyteczn ości pu ­
b liczn ej, je że li te  zak ład y i u rządzenia  n ie są budynkam i 
nadziem nym i, w reszcie  na u praw ę leśną, ro ln ą , o g ro d o ­
w ą , og rod n iczą  lub in ną  podobną, łączn ie  z terenam i, s t a ­
n ow iącym i część dzia łek  bud ow lanych  i p ołożonym i w e ­
w n ą trz  b lok ów  bud ow lanych , jeże li od leg łość pom iędzy  ty l ­
nym i lin iam i zabu dow an ia  w ynosi co n a jm n ie j 40  m ; na 
cele zaś budow lane oraz pod a rter ie  k om u n ik acy jn e  razem  
z urządzeniam i pom ocn iczym i n ie m ożna przezn aczać w ię ­
ce j ni*. 6 0 %  teg oż  obszaru .

§ 10. G m achów , przezn aczon ych  d la  in sty tu cy j o  is to t­
nym  znaczen iu  d la  n orm aln ego  d z ia łan ia  organ izm u  p a ń ­
stw ow ego , nie należy  skup iać, zw łaszcza , jeże li sw o ją  w y ­
sokością  lub m asą m ia ły b y  w y różn ia ć  się spośród  otocze ­
nia.

§ 11. (1 )  Dzielnice przemysłowe należy  zak ład ać o  m a ­
łych  pow ierzch n iach  i w  znacznych  od leg łościach  jed n e  od 
drugich .

(2 )  D zieln ice  p rzem y słow e o  w iększych  p ow ierzch n iach  
m ożna  zak ład ać w ów czas, g d y  w zg lęd y  bezp ieczeń stw a  ż y ­
c ia  lub zd row ia  lu dzk iego  a lbo pow ażn e w zg lęd y  g o sp o ­
d arcze  s to ją  na przeszkodzie  zastosow an iu  p rzep isu  ust.
(1 ) .  W  ty m  przyp ad k u  ob sza ry  dzieln ic p rzem y słow y ch  
n ależy  pod zielić na części, odg ra n iczon e  od siebie za p o ­
m ocą  pasm  n iezabud ow an ych  o  szerokości c o  n a jm n ie j 
150 m , zad rzew ion ych , zak rzew ionych , c-bsianych tra w ą  
a lbo przezn aczon ych  pod u p raw ę ro ln ą , ogrod n iczą  itp.

§ 12. (1 )  Stosunek powierzchni dzielnic przemysłowych 
w miastach, z w yłączen iem  pow ierzch n i pasm  n iezabud o­
w anych , ok reślon ych  w y że j w  § 11 ust. ( 2 ) ,  do pouńerzchni 
całego miasta nie powinien przekraczać 1 : 7 .

(2 )  S tosunek  p ow ierzch n i, ok reślon y  w  ust. (1 )  p ow i- 
n iem  b y ć  zach ow an y  i w ów cza s, g d y  w  braku  planu z a ­
bud ow an ia  przezn aczen ie  terenów  pod zabudow ę zakładów  
p rzem y słow y ch  szkod liw ych  i u ciążliw ych  u sta la ją  na pod 
staw ie  art. 322 ra d y  m ie jsk ie  a lbo  w ładze, pow oła n e  do 
udzielan ia  pozw oleń  na budow ę bud ynk ów  przem y słow y ch .

(3 )  P rzek roczen ie  ok reślon ego  w  ust. (1 )  stosunku  m o­
że n astąp ić w  przypad k ach  w y ją tk o w y ch , ze w zględ u  na 
p otrzebę rozbu d ow y  is tn ie ją cy ch  lub p ow staw a n ia  now ych  
zak ładów  p rzem ysłow ych , za  zgodą  M in istra  P rzem ysłu  
i H andlu , udzieloną  w  porozum ien iu  z M in istrem  S p ra w  
W ew n ętrzn ych .

§ 13. Tylne linie zabudowania p rzy  zabu dow ie zw a rte j 
należy  tak u sta lać, a b y  pom iędzy n im i w ew n ą trz  b loków  
budow lanych  pozosta w a ły  pasma wolne od zabudowy o sze­
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rokości co najmniej 25 m. P asm a tak ie  w  m iarę  m ożno­
ści p ow in n y  tw orzy ć  c ią g ły  układ terenów , przech odzących  
przez p rzy leg łe  b lok i i łą czących  się z przestrzen iam i, w o l­
nym i od  zabudow y.

§ 14. (1 )  Dwa przeciwległe boki bloków, przeznaczonych  
pod zabudow ę zw artą , powinny być wyłączone z zabudo­
wy.

(2 ) O dstępstw a  od przepisu  ust. (1 )  są dopuszczalne 
w  przypad kach , g d y  to  je s t  kon ieczne ze w zględu  na lo ­
kalne w arun k i, z tym  jed nak , że w  zabudow aniu  bloku 
z p rzeciw leg ły ch  stron  p ow in n y  b y ć  przew idziane  dw ie 
p rzerw y, zap ew n ia ją ce  w  dostateczn ym  stopniu  przew iew  
bloku, każda  o szerokości, w yn oszą ce j co  n a jm n ie j 12 m.

(3 )  P rzep isów  ust. (1 )  i (2 ) nie stosu je  się do b loków  
istn ie ją cy ch , ca łk ow icie  obrzeźn ie obud ow anych , jeże li k o ­
n ieczność pozostaw ien ia  ta k ieg o  sposobu  zabu dow ania  b ę ­
dzie uzasadniona w zględam i n a tu ry  g osp od a rczo -fin a n so ­
w ej lub zabytk ow ej.

§ 15. W  przypad k ach  w y ją tk ow y ch , za s łu g u ją cy ch  na 
uw zględn ien ie, M in ister S p ra w  W ew n ętrzn ych  w  p orozu ­
m ieniu z M in istrem  S p ra w  W ojsk ow y ch  m oże zezw olić na 
odstępstw a od przep isów , zaw a rtych  w  §§ 2 —  11 oraz 13, 
n ie przew idziane w  ty ch  p a ra g r a fa ch , na odstępstw a  zaś 
od przep isów , zaw artych  w  § 12 —  w  porozum ien iu  z M i­
n istrem  S p ra w  W ojsk ow y ch  i M in istrem  P rzem ysłu  i H an ­
dlu.

§ 16. W  razie, g d y  w  p lanach  zabu dow an ia , k tóre  zo­
s ta ły  zatw ierdzone albo u p ra w om ocn iły  się przed  w e j­
ściem  w  życie rozp orząd zen ia  n in ie jszego , p rzew id u je  się 
zabu dow anie  w ięce j n iż 6 0 %  pow ierzch n i teren ów  b u d ow ­
lanych , o rg a n a , p ow ołan e do sp orząd zan ia  p lan ów  zabu ­
d ow an ia , obow iązane są rozw a żyć m ożliw ość zm ian y  p la ­
nów  zabu dow an ia  w  k ierunku  obn iżen ia  procentu  zabudo­
w ania  i ew entualn ie  tak ich  zm ian dokonać (a r t. 51 ).

Z adrzew ien ie , zak rzew ien ie  i obsian ie  traw ą.

§ 17. (1 )  Z a b ra n ia  się zm iany u p ra w y  leśnej na inny 
rod za j u żytk ow an ia , a także u su w an ia  zadrzew ien ia  na 
gru n ta ch  n ieleśnych  bez u przed n iego  u zyskania  pozw ole ­
n ia  w ładz , w ym ien ion ych  w  ust. 4 :

1) jeże li p ow ierzch n ia  g ru n tu  leśnego lub in nego obsza ­
ru  zad rzew ion ego , po łożon ego  na terenach , ok reślon ych  w 
ust. (2 ) ,  ch ociażby  będą cego  w łasn ością  kilku  osób , w y n o ­
si w  obręb ie  g ra n ic  a d m in istra cy jn y ch  gm in  m iejsk ich  w ię ­
ce j n iż 1 ha, a poza  tym i gra n ica m i —  w ięce j n iż 2 ha,

2 ) na  obszarach , k tóre  w  zatw ierdzonym  plan ie zabu ­
d ow an ia  na pod staw ie  art. 10 pk t 1 lit. d ) przezn aczo­
ne zosta ły  na u praw ę leśną, og rod ow ą  itp.

(2 ) P rzep is  ust. (1 ) p k t 1) stosu je  się na terenach , p o ­
łożon ych  w  obręb ie  g ra n ic  a d m in istra cy jn y ch  m iast, w y ­
dzielonych  z pow ia tow ych  zw iązków  sam orząd ow ych  oraz 
na terenach , p rzy leg a ją cy ch  do tych  m iast, w  p rom ien iu : 
50 km  od w spom nian ych  g ra n ic , g d y  chodzi o  m iasta  p o ­
w y że j 500.000 m ieszkańców , i 30 km  —  g d y  chodzi o in­
ne m iasta , w ydzie lon e  z p ow ia tow ych  zw iązków  sam orzą­
dow ych .

(3 )  P rzep is  ust. (1 )  nie d o ty czy  usu w ania  p oszczegól­
nych  drzew , g d y  dany ob sza r zostan ie  pon ow nie zad rze­
w ion y . Z ad rzew ien ie  pow in n o n astą p ić  n a jp óź n ie j w  ok re­
sie 1 roku  od d n ia  usu n ięcia  drzew ostanu .

(4 ) Z ezw olen ia , p rzew id z ian ego  w  ust. (1 )  u d zie la ją , w 
porozum ien iu  z w ła ściw ym  tery tor ia ln ie  dow ód cą  okręgu  
k o rp u su :

1) o ile  chodzi o teren y , należące do pań stw ow ego  g o ­
sp od arstw a  leśnego, M in ister R o ln ictw a  i R e fo rm  R oln ych  
lub u pow ażn ione przez n iego  o rg a n a  L a sów  P a ń stw ow ych ,

2 ) o  ile  chodzi o te ren y  lasów , n ie s ta n ow iących  w ła sn o­

ści P ań stw a , w ładze u praw nion e  na p od staw ie  przep isów
o och ron ie  la sów , n ie  s tan ow iących  w ła sn ości P a ń stw a , do 
w yd a w a n ia  d ecy zy j o zm ianie u p ra w y  leśnej na in n y  ro ­
dzaj u żytkow an ia ,

3) o  ile  ch odzi o  te ren y  zak ład ów  g órn iczy ch , prezes 
w yższego  urzędu  g órn iczeg o ,

4 ) o ile  chodzi o w szystk ie  in ne teren y , w ła ściw i te r y ­
tor ia ln ie  w o jew od ow ie , a na  obszarze m . st. W a rsza w y  —  
K om isarz  R ządu.

§ 18. (1 )  T eren y , przeznaczone w  za tw ierd zon ym  plan ie 
zabudow ania  na pod staw ie  art. 10 p k t 1 lit. d ) na u p ra ­
w ę leśną, og rod ow ą , ogrod n iczą  itp ., p ow in n y  b y ć  d o p ro ­
w adzone do stanu, zgodnego  z przeznaczen iem , określon ym  
w  plan ie zabudow ania , w  term in ie  3 la t od dn ia  w e jśc ia  
w  życie  rozp orząd zen ia  n in ie jszeg o  a lbo od  d n ia  u p ra w o­
m ocn ien ia  się planu  zabudow ania .

( 2 )  W o je w o d a  m oże nakazać zadrzew ien ie  lub za k rzew ie ­
nie w  okresie  przezeń  ozn aczon ym  obszarów , p ołożonych  na 
terenach , ok reślon ych  w  § 17 ust. ( 2 ) ,  jeże li ob sza ry  te 
n ie są u żytkow an e w  sposób , gosp od a rczo  u zasad n ion y. N a 
obszarach  zak ład ów  g órn iczy ch  pow yższe  u pra w n ien ia  słu ­
żą prezesow i w y ższeg o  urzędu  górn iczeg o .

§ 19. C zęści dzia łek  b u d ow lan ych , n ie przeznaczone do 
zabudow ania , k om u n ik ac ji, d la  ce lów  sp ortow ych , o g ro d n i­
czych  itp ., pow in ny  b y ć  zadrzew ione, zakrzew ione lub  ob ­
siane tra w ą  w  ok resie  3 la t od  dn ia  u praw om ocn ien ia  się 
planu  zabudow ania , a w  braku  planu zabudow ania  —  od 
d a ty  odd an ia  do użytku  budynku  lub bud ynków , w zn ie ­
sionych  na dzia łce, bądź od  dn ia  w e jś c ia  w  życie  rozp o ­
rządzen ia  n in ie jszego .

Zabudow anie  działek.

§ 20. (1 )  W  razie , g d y  osiedle p lanu  zabudow ania  nie 
posiada  a lbo g d y  za tw ierdzony  lub p raw om ocn y  plan  za ­
budow ania  przed  w e jściem  w  życie  rozp orząd zen ia  n in ie j­
szego n ie u sta lił n orm  ok reś la ją cy ch , ja k a  część działki 
bud ow lanej m oże b y ć  zabudow ana, procent zabudowania 
powierzchni działki p rzy  w znoszeniu  n ow ych  b ud ynk ów  lub 
p rzy  gru n tow n e j p rzebud ow ie is tn ie ją cy ch  w  stosunku  do 
ca łe j pow ierzch n i działk i n ie m oże p rzew y ższa ć:

1) w  b lokach  o  zabudow aniu  zw artym , k tóre  zostaną  
uznane w  p lan ie  zabudow ania  za przeznaczone na cele 
m ieszkaniow e z dopuszczeniem zakładów przemysloivych 
nieszkodliwych i nieuciążliwych w  m y śl art. 10 p k t 1 lit.
f ) ,  a lbo  w  k tórych  plan  zabu dow an ia  dop uści u rzą d za ­
n ie w szelk ich  zak ład ów  h an dlow ych  i rzem ieśln iczych  na 
p od staw ie  art. 11 lit. d ) oraz w  b lok ach  bu d ow lan ych  o  za ­
bud ow an iu  zw artym , w  p rzew a ża ją ce j m ierze zabu dow a­
n ych . położonych w śródmiejskich dzielnicach istniejących
o charakterze handlowym —  45%;

2) w innych blokach o zabudowaniu zwartym, poza  o k re ­
ś lonym i w yże j w  pk t 1 ) ,  położonych  w  dzieln icach  m ie­
szkan iow ych  —  35%;

3) w  dzieln icach  m ieszkaniow ych  o zabudowaniu luźnym 
lub grupowym —  25%.

( 2 )  W  p rzyp ad k ach , za s łu g u ją cy ch  n a  u w zględn ien ie , —  
w ojew 'oda , a w  W a rsza w ie  —  p rezyden t m iasta , m og ą  p o ­
zw olić  w  porozum ien iu  z te ry to r ia ln ie  w ła ściw ym  dow ód cą  
ok ręgu  korpusu  na  pow iększen ie  n orm , ok reślon ych  w  ust.
(1 )  pkt 1 ) i 2 ) ,  —  o 1 5 %  p ow ierzch n i dzia łek  i n orm y 
ok reślon ej w  ust. (1 )  p k t 3 ) —  o  1 0 %  p ow ierzch n i dzia ­
łek dla  b lok ów  w  p rze w a ża ją ce j części ju ż  zabudow anych  
o ra z  dla  b lok ów  lub  dzia łek , na k tóry ch  ze w zględu  na 
lokalne w aru n k i, zastosow an ie  w spom nian ych  w yże j norm  
b y łob y  u tru dn ione. N ie  d o ty czy  to  dzia łek , zn a jd u ją cy ch  
się w  b lokach  o zw a rtym  sposob ie  zabu dow an ia , jeże li nie 
zabu dow ano p ow yże j 2 0 %  pow ierzch n i ca łeg o  bloku oraz 
dzia łek  o  p ow ierzch n i, w yn oszą ce j co  n a jm n ie j 0,25  ha.
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(3 )  D la  dzia łek  sp ec ja ln ie  k orzystn ie  u sy tu ow an ych  p rzy  
p lacach  i u licach , ja k  np. dzia łk i narożne, ja k  rów n ież  d la  
dzia łek , k tóre  ze w zg lędu  n a  ich m ałe rozm ia ry  a lbo k ształt 
n ie  m og ły b y  b y ć  zabu dow ane p rzy  zach ow an iu  przep isów  
ust. (1 )  i ( 2 ) ,  dop uszcza lne są odstępstw a  od  przep isów , 
za w a rtych  w  tych  ustępach , za  zgodą  w o jew od y , a  w  W a r ­
sza w ie  —  p rezyden ta  m iasta , d z ia ła ją cy ch  w  porozu m ie­
n iu  z te ry tor ia ln ie  w ła ściw ym  dow ód cą  ok ręgu  korpusu .

(4 ) P r z y  sporządzan iu  p lan ów  za b u d ow an ia  m oże b y ć  
dop u szczon y  d la  poszczególn ych  dzia łek  w y ższy  procen t za ­
b u d ow an ia  n iż w y m a g a n y  stosow n ie  d o  p rzep isów  ust. (1 ) 
i ( 2 ) ,  pod w arun k iem , że p rzecię tn y  p rocen t zabudow ania  
b loku  nie m oże p rzew y ższa ć w y ż e j pod anych  norm .

(5 )  P rzep isy  p a ra g r a fu  n in ie jszeg o  s tosu je  się rów n ież 
p rzy  zabu dow an iu  dzia łek  budynkam i, przezn aczon ym i n a  
zak ład y  p rzem y słow e, je ż e li p rzep isy  szczeg ó ln e  n ie s tan o­
w ią  in acze j.

§ 21. (1 )  Przepisów § 2 0  nie stosuje się przy budowie 
garaży podziemnych oraz schronów przeciwlotniczych pod­
ziemnych, po łożon ych  w  ca łe j ich  w ysok ości pon iże j o ta ­
cz a ją ce g o  terenu , je że li p rzez budow ę nie zm ienia  się p o ­
ziom u terenu , po łożon ego  nad ga ra żem  albo schronem .

(2 )  W o jew od a , a  w  W a rsza w ie  p rezyd en t m iasta  m og ą  
p ozw olić  w  p orozum ien iu  z te ry tor ia ln ie  w ła ściw ym  d o­
w ódcą  ok ręgu  k orp u su  na  w zn iesien ie  g a ra ż y  i  schronów  
p rzeciw lotn iczy ch  ok reślon ych  w  ust. ( 1 ) ,  co najwyżej o 
1 m ponad poziom o ta cz a ją ce g o  terenu  z zastrzeżen iem  
u rządzen ia  n ad  ga ra żem  lub schronem  zieleńca , obsianego  
tra w ą  a lbo zak rzew ionego . N a  obszarach  zak ład ów  g ó rn i­
czych  pow yższe u praw n ien ia  służą  p rezesow i w yższego  
u rzędu  górn iczeg o , dz ia ła ją cem u  w  porozum ien iu  z te r y ­
to r ia ln ie  w ła ściw y m  d ow ód cą  ok ręgu  korpusu .

(3 )  Przy budowie garaży naziemnych n a  dzia łkach , na 
k tórych  n ie są  p rzek roczon e  p rocen tow e n orm y  zabu dow a­
n ia . określon e w  § 20 ust. ( 1 ) ,  zezwala się na przekro­
czenie procentu zabudowania, dozw olon ego  na  pod staw ie  
teg oż  § 20 ust. (1 )  o 10% pow ierzch n i dzia łk i. N a  p o ­
w ięk szon ej w  sp osób  p ow y ższy  p ow ierzch n i m og ą  b yć 
w zn oszone ty lk o  g a ra że  p a rterow e  o w ysok ości c o  n a jw y ­
że j 3,5 m . W  ty ch  p rzyp ad k ach  g a ra że  m og ą  b y ć  w zn ie ­
sione  poza  ty ln ym i i w ew n ętrzn ym i lin iam i zabudow ania .

(4 )  P oza  pow ierzch n ią , ob liczon ą  w ed łu g  zasad  ust. ( 3 ) ,  
zabron ion e  je s t  w zn oszen ie  n a  d zia łkach  g a ra ż y  zarów n o 
sta ły ch  ja k  i ty m czasow y ch  lub  przenośn ych .

§ 22. (1 )  W  razie , g d y  szczeg ó łow y  za tw ierd zon y  albo 
p ra w om ocn y  p lan  zabu d ow an ia  p rzed  w e jśc iem  w  życie  ro z ­
p orząd zen ia  n in ie jsz eg o  n ie  u sta lił n orm , o k reś la ją cy ch  od­
ległości pomiędzy budynkami w podwórzu, od leg łość  p o ­
m ięd zy  n ow ow zn oszon ym  budynk iem , p rzezn aczon ym  n a  p o ­
b y t  ludzi, a  ja k im k olw iek  in n ym  nie może być mniejsza 
niż 1 0  m i powinna co najmniej równać się:

1) w y sok ości w yższego  z p rzeciw leg ły ch  bud ynk ów , je ż e ­
li żaden  z n ich  n ie  je s t  w y ższy  n iż 16 m  i n ie posiada  
w ię ce j n iż 4 k on d y g n a cje ,

2) p ięciu  czw a rty m  w ysok ości w yższego  bud ynku , jeże li 
w ysok ość  ch ocia żb y  je d n e g o  z p rzeciw leg ły ch  bud ynków  
w yn osi w ięce j n iż  16 m  albo bud ynek  p osiad a  co  n a j­
m n iej 5 k on d y g n a cji.

(2 )  O d leg łość n ow ow znoszon ych  bud ynków , przezn a czo ­
n ych  n a  p ob y t ludzi, od  g ra n ic  działki p ow in n a  w yn osić  
c o  n a jm n ie j p ołow ę od leg łości, ok reś lon e j w  ust. ( 1 ) ,  j e ­
żeli p rzep isy  ob ow ią zu ją ce  n ie w y m a g a ją  zach ow an ia  w ięk ­
szych  od leg łości. O d leg łość ta  m oże b y ć  zm n ie jszon a  w  ra - 
zie, g d y  je s t  p raw n ie  zapew nione n iezabud ow an ie  sąsied ­
n ie j dzia łk i d o  ta k ie j od leg łości, że pom ięd zy  budynkam i 
n a  p rzy leg ły ch  dzia łkach  zostan ie  zach ow a n a  od leg łość, 
w y m a g a n a  stosow n ie  do przep isu  ust. (1 ) .

(3 )  P rzep isów  ust. (1 )  i (2 )  n ie s tosu je  się w  p r z y ­
pad kach , g d y  jed en  z p rzeciw leg ły ch  b ud ynk ów  je s t  b u ­
dynk iem  p a rterow y m  o w ysok ości, n ie p rzek ra cza ją ce j
3.5 m , n ie  przezn aczon ym  n a  p ob y t ludzi, ja k  np. garażem , 
ja k  rów n ież w  p rzyp ad k ach , g d y  żad na  z p rzeciw leg ły ch  
ścian  bud ynk ów  sąsiedn ich  bądź ściana  budynku , zn a jd u ­
ją c a  się w  pob liżu  g i’a n icy  dzia łk i, n ie posiad a  ok ien , a lbo 
też, g d y  ch odzi o  ściany , p rzy le g a ją ce  do p rzerw  w  za ­
bud ow an iu , ok reślon ym  w  § 14 ust. (2 ) .  P rzep isy  ust. (1 ) 
i (2 )  n ie  d otyczą  rów n ież  b ud ynk ów  zak ład ów  przem y sło ­
w ych , n ie będących  bud ynkam i, przezn aczon ym i do użytku  
pu b liczn ego , a lbo  garażam i.

(4 )  O dstępstw a od  p rzep isów  ust. (1 ) i (2 ) są  dop u ­
szczalne :

1) w  przyp a d k a ch , g d y  d la  w yrów n a n ia  w y sok ości bu ­
dynków , p ołożonych  p rzy  u licy , kon ieczne je s t  przek rocze ­
nie dop u szcza ln e j w ysok ości co  n a jw y ż e j o  2 m  —  za zgo­
dą  w ła ściw e j w ła d zy  b u d o w la n e j;

2 ) w  przyp a d k a ch , g d y  co  n a jm n ie j 5 0 %  d łu gości f r o n ­
tu  b loku , p rzy le g a ją c e g o  d o  odcinka  u licy  p om ięd zy  n a j­
b liższym i u licam i pop rzeczn ym i, je s t  zabu dow ane bu d yn ­
kam i n ie  czy n ią cym i zadość przep isom  ust. (1 )  lub (2 )  —  
za  zgodą  w o je w o d y , a  w  W a rsza w ie  prezyden ta  m iasta , 
d z ia ła ją cy ch  w  porozum ien iu  z te ry tor ia ln ie  w ła ściw ym  do­
w ód cą  ok ręgu  k orp u su ;

3 ) w  p rzypad k ach  w zn oszen ia  b ud ynk ów  w ieżow ych  —  
za zgodą  M in istra  S p ra w  W ew n ętrzn ych , d z ia ła ją ce g o  w  
porozum ien iu  z M in istrem  S p ra w  W ojsk ow y ch .

§ 23. (1 ) Zabrania się w zn oszen ia  w  p od w órza ch :
1) budynków jedno traktowych, jed n ostron n ie  ośw ietlo ­

n ych  oraz
2) budynków, bezpośrednio przylegających do tylnych 

lub bocznych granic działek bu d ow lan ych , je ś li p lan  zabu ­
dow an ia  n ie p rzew id u je  m oż liw ości w zn oszen ia  tak ich  bu­
dynków .

(2 )  P rzep isów  ust. (1 )  n ie  s tosu je  się do bu d yn k ów  g o ­
sp od arczych , ja k  g a ra że , o w y sok ości n ie p rzek ra cza ją ce j
3.5 m  oraz do bud ynków  ty m czasow ych , ok reślon ych  w  art. 
195.

§ 24. (1 )  W  p rzyp ad k ach , g d y  stosow n ie do przep isów  
ob ow ią zu ją cy ch  w ym ag an e  je s t  u rządzan ie  b ram , bramy 
w nowowznoszonych budynkach o 3 lub więcej kondygna­
cjach, sta w ia n ych  w  sposób  zw a rty , p ow in n y  b y ć  za op a ­
trzon e  w  ła tw o  przew iew ne zam knięcia . S zerok ość tych  
bram  pow in n a  w y n osić  co najmniej 1 / 6  długości najdłuż­
szego frontu budynku, a wysokość —  co najmniej 3,6 m. 
P rzy  w ięk sze j rozp ię tości b ra m y  dop uszcza  się za stosow a ­
nie zespołu  s łup ów , p od trz y m u ją cy ch  s trop  n ad  bram ą . W  
bud ynkach  o  d łu ższym  fro n c ie  m oże b y ć  u rządzone k ilka  
b ram  o og ó ln e j szerok ości, w y n oszą ce j co  n a jm n ie j 1 /6  
d łu g ości fro n tu . O p rócz zam knięć przew iew n ych , b ra m y  
m og ą  p osiad ać od  s tron y  w ew n ętrzn ej dod atk ow e zam knię­
cia  pełne.

(2 )  P rzep isu  ust. (1 )  n ie  s tosu je  się w  p rzyp ad k ach , 
g d y  b lok  b u d ow la n y  n ie  je s t  i n ie m aże b y ć  obu d ow an y  
obrzeżn ie  w  sposób  zw a rty  w ięce j n iż z  2 stron  lub g d y  
is tn ie ją  lub m a ją  b y ć  pozostaw ione  w  n im  dw ie a lbo w ię ­
ce j p rzerw  w  zabu dow an iu , każda  o  szerok ości co  n a jm n ie j
12 m , a p on a d to  dzia łka  n ie je s t  o toczon a  ze w szystk ich  
stron  budynkam i.

(3 )  W  p rzyp ad k ach  za s łu g u ją cy ch  na  u w zględn ien ie  w ła ­
ściw a  w ładza  m oże zezw olić  n a  od stęp stw a  od  przepisu , 
za w a rtego  w  ust. (1 ) .

O grod zen ia .

§ 25. (1 )  N ow ow zn oszone  og rod zen ia  dzia łek  i n ieru ch o­
m ości, za rów n o od  u lic  i p la ców  pu b liczn ych , ja k  i od
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stron y  działek  i n ieruch om ości p rzy leg ły ch , p ow in n y  b yć 
ła tw o  przew iew ne, z  w y ją tk iem  czasow ych  ogrod zeń  z 
drzew a. P od m u row an ie  ogrod zeń  nie m oże b yć w yższe niż 
1 m .

(2 ) W  p rzyp ad k ach , za s łu g u ją cy ch  na uw zględn ien ie , 
w łaściw a  w ładza  m oże pozw olić  n a  zastosow an ie  og rod ze ­
n ia, n ie czy n ią cego  zad ość w ym ag an iom  ust. (1 ) .

K on stru k cje  budynków .

§ 26. (1 )  Fundamenty k on stru k c ji n ośnych  ścian  ze­
w nętrzn ych  budynków o J, kondygnacjach i wyższych 
i w  ogóle  bud ynków  o  w ysok ości, p rzek ra cza ją ce j 16 m , 
p ow in n y  być za łożone na g łębok ości co najmniej 2,5 m po­
niżej poziomu chodnika, bądź o ta cz a ją ce g o  terenu.

(2 )  W  p rzypad k ach , g d y  ze w zględu  n a  lokalne w a ru n ­
ki je s t  n iem ożliw e założenie fu n d a m en tów  d o  g łębokości, 
p od anej w  art. ( 1 ) ,  w o jew od a , a w  W a rsza w ie  prezyden t 
m iasta , m ogą  p ozw olić  w  porozum ien iu  z  w ła ściw ym  te­
ry toria ln ie  dow ód cą  ok ręgu  k orp usu  n a  m n ie jsze  za g łę ­
bienie fu n dam en tów , ok reślon ych  w  tym że ust. ( 1 ) ,  z  rów ­
noczesnym  określen iem  sposobu  ich  w ykonan ia . G dy cho 
dzi o  budynki, określone w  art. 348, pow yższe u p ra w n ie ­
n ia  służą  prezesow i w yższego  u rzędu  górn iczeg o , dz ia ła ­
ją cem u  w  porozum ien iu  z te ry tor ia ln ie  w ła ściw ym  dow ód ­
c ą  ok ręgu  korpusu.

§ 27. (1 ) Zabrania się częściowego podpiwniczania bu­
dynków o trzech i więcej ilości kondygnacji o ra z  bu d yn ­
k ów  w yższych  n iż 12 m  bez zach ow an ia  w arun ku , ok reślo ­
n ego  n iżej w  ust. (2 ) .

(2 )  W  razie  częściow eg o  p od p iw n iczen ia  budynku , ok re­
ś lonego w  ust. ( 1 ) ,  część pod p iw n iczon a  p ow in na  p osia ­
dać k on stru k c ję , n ieza leżn ą  od k on stru k c ji części budynku 
n iepodp iw n iczon ej (d y la ta c ja ) .

§ 28. W  przypad k ach  w zn oszen ia  budynku  p rzy  gra n i 
cy  dzia łk i z wykorzystaniem wspólnego muru ogniochron- 
nego, is tn ie ją ceg o  p rzy  je j  g ra n icy , k on stru k c ja  w zn oszo­
n ego  budynku  p ow in na  b y ć  n iezależna od  w spom nian ego 
m u ru  ogn ioch ron n ego , je że li g łęb ok ość  fu n d a m en tów  no- 
w ow zn oszon ego  budynku  różn i się od g łębok ości fu n d a ­
m en tów  bud ynku  sąsiedn iego, p rzy le g a ją ce g o  do g ra n icy .

§ 29. (1 )  Wykonywanie ścian zewnętrznych i nośnych, 
filarów nośnych i konstrukcji dachów z drzewa jest zabro­
nione, z wyjątkiem przypadków, określonych niżej w  ust. 
(2).

(2 ) K on stru k cje , w ym ien ion e w  ust. ( 1 ) ,  m og ą  b y ć  w y ­
kon yw an e z drzew a : 1) w  budynkach  w o ln osto ją cy ch  
i b liźn iaczych  o  ku baturze n ie  p rzew y ższa ją ce j 1000 m ’ ,
2 ) w  budynkach  p a rterow ych  ora z  3) w  bud ynkach  ty m ­
czasow ych , ok reślon ych  w  art. 195.

§ 30. (1 )  Konstrukcje budynków o 5 kondygnacjach 
i wyższych i w  ogó le  bud ynków  o  w ysok ości, p rzek ra cza ­
ją c e  16 m . p ow in n y  b yć w yk on yw an e ja k o  szkieletowe: 
żelazne (s ta low e ) obeton ow ane lub obłożone ceg łą  n a  za ­
p raw ie  cem en tow ej, a lbo  żelazobetonow e. W y k on yw a n ie  
k on stru k c ji ty ch  bu d yn k ów  z ceg ły  je s t  zabron ione.

(2 )  M in ister S p ra w  W ew n ętrzn ych  w  porozum ien iu  z 
M in istrem  S p raw  W ojsk o w y ch  m oże zezw alać na ok reś lo ­
n y  p rzec ią g  czasu  na  w znoszen ie  n iek tórych  k a teg or ii bu ­
d ynk ów  bez zach ow an ia  przep isu  ust. (1 ) .  Z ezw olen ia  te 
m og ą  d o ty cz y ć  ca łeg o  obszaru  P ań stw a  bądź p oszczegól­
n ych  m ie jscow ości.

§ 31. W  bud ynkach , n ie p od p a d a ją cy ch  pod  p rzep isy  § 
30, p os ia d a ją cy ch  trzy lub więcej kondygnacji, p rzy  bu ­
dow ie  ścian  zew n ętrznych  z ce g ły  p ow in n a  b y ć  stosow ana  
zaprawa pólcementowa.

§ 32. (1 )  W  budynkach , n ie  p o d p a d a ją cy ch  pod  p rze ­
p isy  § 30, p os ia d a ją cy ch  trzy lub więcej kondygnacji,

w szystk ie  s tro p y  p ow in n y  b y ć  po łączone  ze ścianam i za 
pom ocą  wieńców betonowych lub żelazobetonowych.

( 2 )  P rzy  stosow an iu  strop ów  o d źw iga ra ch  żelaznych , 
d ź w ig a ry  n a leży  zam ocow ać w  w ień cach  b eton ow ych  lub 
że lazobeton ow y ch .

§ 33 . (1 )  S trop y  i sk lep ien ia  w  bud ynk ach , przezn a ­
czon ych  do użytku  pu b liczn ego , o ra z  w  budynkach  m iesz­
ka lnych , z w y ją tk iem  bud ynk ów , ok reślon ych  w  § 29  ust. 
( 2 ) ,  p ow in n y  b y ć  w yk on an e z k am ien ia  n atu ra ln ego , be­
tonu , ce g ły  i ty m  pod obnych  m a teria łów  og n io trw a ły ch .

(2 )  Wytrzymałość stropu nad ostatnią kondygnacją p o ­
w inna b y ć  ob liczona  na  obciążen ie  u żytk ow e  co  n a jm n ie j 
2 0 0  kg na 1 mr:.

§ 34 . W szelk ie  schody wewnętrzne w  bud ynk ach  m iesz­
k a lnych  o 3 kondygnacjach i w yższych  p ow in n y  b y ć  w y ­
kon an e ja k o  schod y  ogniotrwałe w  znaczen iu  art. 2 14  
i p ow in n y  łą czy ć  się z p iw n icam i, m ieszczącym i schron  
p rzeciw lotn iczy .

§ 35 . Konstrukcje dachów w  bud ynkach , przezn aczon ych  
do u żytku  pu b liczn ego , i w  budynkach  m ieszkalnych , z w y ­
ją tk iem  bud ynk ów , ok reślon ych  w  § 29 ust. ( 2 ) ,  p ow in ny  
być w yk on an e z żelazobetonu o grubości płyty co najmniej
8 cm albo z żelaza, przykrytego płytami z materiału nie- 
zapalnego o  w ytrzy m a łośc i na przeb icie , od p ow ia d a ją ce j 
w ytrzym ałośc i p ły ty  żelazobetonow ej o g ru bości 8 cm .

§ 36 . Zabrania się: 1 ) urządzania mieszkań w podda­
szach w budynkach o dwóch kondygnacjach i wyższych,
2 ) budowy wykuszy, wykraczających poza linię zabudowa­
nia oraz 3 ) budowy gzymsów wysuniętych przed lice bu­
dynku więcej niż o 0,5 m.

§ 37 . D zielen ie pod dasz (s try ch ó w ) na części poza  p o ­
działem  m u ram i ogn ioch ron n ym i, je s t  dozw olone ty lk o  za 
nom ocą  przep ierzeń  przew iew nych  z m ateria łu  n iezapa ln e- 
go , ja k  np. z sia tk i m eta low e j.

§ 38 . P rzy  n achylen iu  dachu pon iże j 30° od poziom u , w y ­
sok ość strychu  u ży tk ow eg o  pow inna  w yn osić  co  n a jm n ie j 
0 ,6 0  m  w  n a jn iższym  m ie jscu .

S ch rony  przeciw lotn icze .

§ 39 . Budynki mieszkalne nowowznoszone o kubaturze, 
przewyższającej 2.500 m3 p ow in n y  p osiad ać sch ron y  p rze ­
ciw lotn icze , przezn aczon e dla  osób, zam ieszk u jących  dany 
budynek.

§ 40 . ( 1 )  S ch ron y  określone w  § 39 , p ow in n y  b y ć  u rzą ­
dzane w  p iw n icach  pod  budynkiem  lu b  ca łk ow icie  bądź 
częściow o poza  budynk iem  i p ow in n y  p os ia d ać stropy, obli­
czone na użytkowe obciążenie, w y ra żon e  w  k ilogram a ch  
n a  1 m rJ, ró w n a ją ce  się iloczyn ow i 500 i liczb y , ozn acza ­
ją c e j ilość k on d y g n a cji, zn a jd u ją cy ch  się nad  schronem . 
O bciążen ie to  n ie m oże b yć m n ie jsze  n iż 1 .5 00  k g  n a  1 m'- 
i m oże n ie p rzew yższać 2 .5 00  k g  na  1 m\ W  k ażdym  w y ­
padku  g ru b ość  p ły ty  żelbetow ej strop u  nie m oże b y ć  m n ie j­
sza od  30  cm  p r z y  w y trzy m a łośc i w a lcow e j betonu  w y ­
noszącej p o  28 dn iach  co  n a jm n ie j 2 2 0  k g  n a  1 cm c. Z b r o ­
je n ie  p ły ty  pow in n o  b y ć  k rzy żow e o  oczk ach  n ie  w ięk ­
szych  n iż 10 cm  p r z y  ilości zb ro jen ia  co  n a jm n ie j 100 k g  
n a  1 m\

(2 )  S chron  pow in ien  posiad ać dwa wejścia z przedsion­
kami, o pow ierzch n i co n a jm n ie j 4 n r  d la  każd ego  p rzed ­
sionka. D o jś c ia  d o  schronu  p ow in n y  b y ć  zabezpieczone 
strop am i w  ten sam  sp osób  ja k  i schron . Jedno z w e jść , 
m a ją ce  s łużyć rów n ocześn ie , ja k o  w y jśc ie  zap asow e, p o ­
w in no p row a d zić , g d y  je s t  to  m ożliw e, poza  obręb  te re ­
nu, n arażon ego  n a  ew entualn e zasyp an ie  gru zem  w  p r z y ­
padku  zaw alen ia  się budynku .

(3 )  Wysokość schronu p ow in na  w yn osić  w  św ietle  co 
n a jm n ie j 2,20 m .
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(4 )  Powierzchnia schronu, z w yłączen iem  przedsion ków  
i urządzeń  p om ocn iczych , pow in n a  być ob liczon a  w  stosu n ­
ku 1 n r  na osobę, a p o jem n ość w  stosunku  3 n r  p ow ie ­
trza n a  osobę. P rzy  ob liczan iu  pow ierzch n i i p o jem n ości 
schronu  p r z y jm u je  się 4 osoby  na każde sam oistne m iesz­
kanie, a d la  loka li, m ieszczących  hotele, p en s jon a ty , p ok o ­
je  u m eblow ane itp  6 0 %  ilości osób , na ja k ą  lokale  te  są 
obliczone.

(5 )  W  razie , g d y  w arunki, określon e  w  ust. (4 ) ,  nie m og ą  
być zachow ane, schron  pow in ien  b y ć  za op atrzon y  w  sztucz­
ną w en ty la cję .

(6 )  Schron  pow in ien  b y ć  g a zoszcze ln y .
(7 )  W  razie , g d y  osied le  posiad a  w od ocią g  i kana lizację  

gm inn ą , schron  p ow in ien  b y ć  zaop atrzon y  w  n orm aln ą  
in sta la cję  w od ociąg ow ą  i posiad ać ustęp sp łu k iw an y  w odą, 
a  w  razie, g d y  o  siedle n ie posiad a  w od ociąg u  i k a n a liz a ­
c j i  gm in n e j, w  schron ie  pow in ien  b y ć  u rzą d zon y  zbiorn ik  
na w odę i ustęp n iesp łuk iw an y , szczeln ie zam ykany.

P rzep isy  p rze jśc iow e  i końcow e.

§ 41. P rzep isów  rozp orząd zen ia  n in ie jszeg o  nie stosuje 
się:

1) do budynków , w zn oszonych  na pod staw ie  pozwoleń, 
udzielonych przed wejściem jego w życie,

2) do bud ynków , w zn oszonych  n a  pod staw ie  pozw oleń  
udzielonych  po w e jśc iu  w  życie  rozp orząd zen ia  n in ie jsze ­
g o  w  p rzyp ad k ach , gdy prośba o pozwolenie na budowę 
zgłoszona została przed jego ogłoszeniem, a pon adto  bu ­
dow a zosta ła  rozp oczęta  w  okresie co  n a jw y że j jed n eg o  
m iesiąca  od d a ty  u zyskan ia  pozw olen ia  na budow ę.

3 ) do budynków ' k o le jow y ch , ok reślon ych  w  art. 329 
ust. (2 ) .

§ 42. M in ister S p ra w  W ew n ętrzn ych  w  porozum ien iu  
z M in istrem  S p ra w  W o jsk o w y ch  może zwolnić poszczegól­
ne miejscowości od obow iązku  stosow an ia  p rzep isów  ro z ­
porządzen ia  n in ie jszego . Z w oln ien ia  m og ą  b y ć  udzielone 
na ok reślon y  p rzec ią g  czasu  i m ogą  być co fn ięte .

§ 44. R ozp orząd zen ia  n in ie jsze  w ch odzi w  ży c ie :
1) na obszarze miast, wydzielonych z pow ia tow ych  

związków' sam orząd ow ych , a g d y  chodzi o  p rzep is , za w a r­
ty  w  § 17 ust. ( 1 ) ,  rów n ież i na obszarach , ok reślon ych  
w tym że § 17 ust. (2 )  —  z dniem 15 maja 1938 r.,

2) w  innych  m ie jscow ościa ch  —  z dniem  ogłoszen ia  przez 
M in istra  S p ra w  W ew n ętrzn ych , d z ia ła ją ceg o  w  p orozu ­
m ieniu  z M in istram i S p ra w  W ojsk ow y ch  i S karbu , w y ­
kazów  ty ch  m ie jscow ośc i w e w ła ściw ych  „D zien n ik a ch  W o ­
jew ód zk ich ” .

Z M IA N A  P R Z E P IS Ó W  O Z A T R U D N IA N IU  
IN W A L ID Ó W .

W  D zienniku  U sta w  R. P . N r. 22 z dnia  1 k w ietn ia  rb . 
ukazała  się u staw a  z dn. 31.I I I .1938 r. o zm ianie u sta w y
o zaop atrzen iu  inw alidzk im .

Z m ia n y  w p row ad zon e do d otych czasow ych  przep isów
o zatrud n ian iu  in w alid ów  przez now elę z dn. 31.I I I .1938 r. 
p o le g a ją  n a :

1-o p op raw ien iu  red ak cji art. 59 ust. 1 u sta la ją ceg o  o b o ­
w iązek  zatrudnien ia  in w alidów  lub wdówT,

2 -o  w prow ad zen iu  w  ust. 4 art. 59 za stęp czeg o  zatrud ­
niania zam iast in w alidy  —  człon k a  rod ziny , b ęd ą ce ­
g o  na je g o  u trzym an iu ,

3 -o  ogran iczen iu  m ożn ości zw aln ian ia  z p racy  in w alidów  
i w dów ,

4 -o  rozszerzen iu  p rzep isów  karn ych  za p rzek roczen ia  
p rzep isów  art. 59a.

O becne brzm ien ie  ust. 1 art. 59 z uw zględn ien iem  w p ro ­
w ad zon ej przez n ow elę  zm iany  red a k cy jn e j je s t  n astęp u ­
ją c e :

„P ra co d a w cy  w  ro ln ictw ie , przem yśle , handlu  i k om u n i­
k a c ji, in sty tu c je  i zak ład y o ch arak terze  pu b liczn o -p ra w - 
nym  oraz  w szelk ie  inne p rzed sięb iorstw a  i zak ład y p racy , 
n iezależn ie od  tego , czy  są  w łasn ością  pań stw ow ą , sam o­
rząd ow ą lub p ryw ath ą , obow iązane są za tru d n ić na k aż­
dych  33 p racow n ik ów  je d n eg o  in w alidę lub jedną wdowę 
po p o leg łym , zm arłym  lub zag in ion ym  w  zw iązku  p r z y cz y ­
n ow ym  ze służbą w o jsk ow ą  lub po inw alidzie , o ile nie 
p rzek roczy ła  50 roku  ży c ia ” .

Zm iana  red a k c ji ust. 1 art. 59 po lega  na zastąp ien iu  w y ­
ła z ó w : „z a ś  na każde 33 p racow n ic  jed n ą  w d ow ę”  przez 
w y r a z y : „ lu b  je d n ą  w d ow ę” . Z m ia n a  ta  u suw a p ow sta ­
ją ce  d otych cza s  w ą tp liw ości in terp re ta cy jn e  co  do teg o , 
czy  p rzy  ob liczan iu  liczby  zatrud n ion ych  n ależa ło  ob liczać 
oddzieln ie p racow n ik ów  m ężczyzn  i oddzieln ie kobiety .

D o art. 59 w p row a d zon y  zosta ł przez n ow elę n ow y  ust.
4, o n astęp u ją cy m  brzm ieniu .

„In w a lid a , za tru d n ion y  na  pod staw ie  arty k u łu  n in ie j­
szego, m oże za  zgodą  pu b liczn ej in sty tu c ji pośred n ictw a  
p racy  zrzec się zatrud n ien ia  na rzecz członka  rod zin y , bę ­
d ąceg o  n a  je g o  u trzy m a n iu ” .

N o w y  ten  przep is  u p ra w n ia  in w alidę, k tóry  ju ż  zosta ł 
za tru d n ion y  do zrzeczen ia  się zatrud n ien ia  n a  rzecz cz łon ­
ka rod zin y .

W  m yśl p ostanow ień  art. 59-a  um ow a o  p racę  z in w a ­
lidą lub w d ow ą  po inw alidzie  może być wypowiedziana tyl­
ko z ważnych przyczyn, a w  szczegó ln ości:

a ) co  do p racow n ik ów  u m ysłow ych  ty lk o  z w ażn ych  
p rzyczyn  w  rozum ien iu  art. 32, 33, i 37 rozp orzą d ze ­
n ia  o um ow ie o p racę  p racow n ik ów  u m ysłow ych ;

b ) co  d o  rob otn ik ów  ty lk o  z w ażn ych  pow od ów  lub w i­
n y  w  rozu m ien iu  art. 13, 14, 15, 16, 18 i 19 r o z p o ­
rząd zen ia  o u m ow ie o  p racę  robotn ik ów .

Z m ien ion y  został art. 60 u sta w y  o zaop atrzen iu  in w a ­
lidzk im . O becne brzm ien ie  te g o  artykułu  je s t  n astęp u ją ce :

„P ra co d a w cy  w in ni przek roczen ia  p rzep isów , zaw a rtych  
w  art. 59 i 59-a  lub rozp orząd zeń  na ich pod staw ie  w y ­
d an ych , k a ra n i będą w  drodze a d m in istra cy jn e j g rzy w n ą  
od 200 do 2.000 z ł” .

W p row a d zon a  p rzez n ow elę zm iana po leg a  na ob ję ciu  
przez sa n k cje  karn e rów n ież przekroczeń  a rt. 59-a, d o ty ­
czący ch  zw a ln ia n ia  in w alid ów  i w dów , za  k tóre  d o ty ch ­
czas n ie g ro z iły  san k cje  karne.

T A R Y F A  S K Ł A D E K  Z A  U B E Z P IE C Z E N IA  
O D  W Y P A D K Ó W  

na okres od 1.IV .38 r. dc 31 .II 1.39 r.1)  (D z . U . 26, poz . 2 38 ).

W  uzupełnien iu  ta r y fy  składek p od an ej w  zeszy cie  4 /3 8 , 
str. 217 p rzed ru k ow u jem y  tę  tabelę  uzupełn ioną dodatk iem  
w  w y sok ośc i 0 .3%  (p a trz  § 2 —  str. 2 1 5 ):

sk ładka p rocen tow a
K a teg or ia od do średnio

I 0,47 .0 ,5 8 0,52
II 0,63 0,85 0,74

III 0,80 1,13 0,96
IV 0,96 1,40 1,18
V 1,13 1,68 1,40

V I 1,29 1,95 1,62
V II 1,62 2,50 2,06

V III 1,95 3,05 2,50
IX 2,28 3,60 2,94

X 2,78 4,43 3,60
X I 3,27 5,25 4,26

X II 3,93 6,35 5,14
X III 4,59 7,45 6,02

')  O b liczon e p rzy  jed n ostce  ta ry fo w e j ob n iżon ej z  0,06 na
0,055 ora z  uzupełn ione dodatk iem , w  w ysok ości 0 ,3 % .
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REDAKCJA.

M G R  A L F R E D  P E D A

CEGIELNIE WIELKOPOLSKIE W POSZUKIWANIU RYNKÓW 
ZBYTU

N a tle og ó ln eg o  w zrostu  k on iu n k tu ry  g osp od a rcze j 
w  k ra ju , sy tu a c ja  w ie lk op olsk ieg o  przem ysłu  ceg la rsk ieg o  
ra żą co  poczyn a  się od ch y la ć  w  kierunku  p ow ażn ej dep re­
s ji. P o  stosu nk ow o oży w ion ym  ruchu  1936 r . i jeszcze  ja ­
ko tako za d aw a la jący m  zbycie  ce g ły  w  p ierw sze j p ołow ie 
roku  zeszłego, d ru g ie  p ó łrocze  ub. r. na ryn k u  ce g ły  w y ­
k aza ło  ju ż  w yra źn e  osłab ien ie , p rzyn oszą c w  rezu ltacie  
pow ażn e obn iżen ie się cen , zm niejszen ie  p rod u k c ji, zn acz­
ne p og orszen ie  ren tow n ości i pokaźne zap asy  na płacacli 
w  cegieln iach  na kon iec roku , g o tow eg o  m ateria łu . W  ty ch  
w aru n k ach  ceg ie ln ie  w ie lkopolsk ie  zm uszone b y ły  szukać 
u jś c ia  d la  sw ej p rod u k c ji na da lszych  ryn k ach  zbytu,. 
Jednak  i na tych  ryn k ach , w obec s łabnącego ruchu  bu d o­
w la n eg o  i bardzo w ysok ich  jeszcze , m im o p rzep row a d zo ­
nej obn iżk i, k osztów  k o le jow eg o  tran sp ortu , tru d n o  by ło  
w  końcu  o u p lasow an ie  w iększych  ilości ce g ły  i u zyskania  
ja k o  ta k o  za d aw a la jący ch  cen . Już w ięc w  d ru g ie j p o ło ­
w ie  zeszłego roku  w y tw orzy ła  się d la  n ie jed n ych  cegielń  
d osy ć  ciężka sy tu a c ja , k tóra  m a n iestety  w szelk ie w idok i 
na dalsze p og łęb ian ie  się. N ieco  lep ie j k szta łtow a ła  się 
sy tu a c ja  ty ch  n ielicznych  zresztą  zak ład ów  ceram iczn ych , 
k tóre  p rod u k u ją  pew ne w ysok o  ga tu n k ow e ob liczone na 
zbyt w  ca ły m  k ra ju  sp ecja ln ości ja k  ceg łę  k a n a liza cy jn ą , 
dach ów kę, k lin k ier bud ow lany  i d rog ow y , ceg łę  ok ładzi­
n ow ą itp.

C eg ła , nie drzew o, m a ob s łu ży ć bud ow nictw o 
p arce lacy jn e .

P od k reślić  w reszcie  należy, że ciężką sy tu a c ję  n iek tó­
rych  ceg ie lń  p row in c jon a ln y ch , w  pew n ym  stopniu  ła g o ­
dził zbyt ce g ły  d la  potrzeb  bud ow nictw a  p a rce lacy jn o -osa d - 
n iczego , k tóre  ja k  w iadom o w yk on yw ane b y ło  do r. 1937 
w  ca łości z drzew a. W p ra w d zie  w  roku  u bieg łym  nie zrea ­
lizow an o jeszcze  w  pełn ym  zakresie postu latu  bud ow ni­
ctw a  p a rce la cy jn o -osa d n iczeg o  m u row an eg o , jed n a k  u dzia ł 
ce g ły  w  ty m  bud ow n ictw ie  by ł w  ub. r. ju ż  bardzo znacz­
ny. J ak  sąd zić  m ożna zbyt ceg ły  na cele bud ow nictw a  p a r ­
ce la cy jn o -osa d n iczeg o  i w  ty m  roku  będzie d la  n ie jedn ych  
p row in cjon a ln y ch  ceg ie lń  deską ratu n ku , i d la tego  w y ra ­
z ić  n ależy  zad ow olen ie , że p ierw otn e  za m ia ry  M in. R o l­

n ictw a  odnośn ie p ro jek tow a n eg o  u ruch om ien ia  p ieców  po- 
low ych  n a  m ie jscu  bu d ow y  osad , zosta ły  zasadn iczo  p o ­
n iechane. N ieste ty  z dostaw  ce g ły  d la  potrzeb  bu d ow n i­
ctw a  p a rce lacy jn o -osa d n iczeg o  k orzy sta ć  ty lk o  m ogą  ce­
g ieln ie  położone w  bezp ośredn ie j b lisk ości p arce low an ych  
m a ją tk ów , gd yż  z pow od u  jeszcze  zb y t w ysok ich  k osztów  
przew ozu  ja k  i u ciąż liw ego  dow ozu  k ołow ego  z cegielń  na 
m ie jsce  bud ow y osad, ceg ie ln ie  da le j położone p rzy  w sp om ­
n ian ych  dostaw ach  nie w chodzą  w  rachubę.

O słabienie ruchu bud ow lanego w kraju .

O góln e znaczne osłabien ie  ruchu  bu d ow lan ego  w  k ra ju , 
ja k o  n astęp stw o m iędzy  innym i zm nie jszon ych  w yd atn ie  
k red ytów  bud ow lanych  z  jed n e j stron y , a z d ru g ie j —  
tru d n ości szerszej p en etra c ji n a  od leg le jszy ch  ryn k ach  
zbytu  z pow odu  c ią g łe j jeszcze  d rożyzn y  tran sp ortu , p rzy  
dużej m a rtw ocie  ryn k ów  loka lnych , s tw a rz a ją  d osyć  n ie ­
p ok o ją ce  h orosk op y  dla  ceg la rstw a  w ie lk op olsk ieg o  na 
n ad ch od zą cy  sezon  r . 1938. S zczególn ie  da  się to  p ow ie ­
dzieć w  stosunku  do cegielń  ob s łu g u ją cy ch  bezp ośredn io  
ryn ek  m . P oznan ia . R yn ek  ten ob s łu g u je  13 du żych  ce ­
g ielń , n ie  m ów ią c o dow ozie  cegły* z da lsze j p ro w in c ji. Ce­
g ie ln ie  te  rep rezen tu ją  du ży p o ten c ja ł p ro d u k cy jn y  
i z  ch w ilą  pow ażnego- za łam ania  się ru chu  bu d ow lan ego  
w  P oznan iu  ju ż  w  roku  zeszłym , zn a la zły  się w  tru d n e j 
bardzo  sy tu a c ji. D ość  p ow ied zieć, że
ilość rozpoczętych budynków w Poznaniu, wynosząca w r.
1936 cyfrę 679, obniżyła się w r. 1937 na 458., a kubatura 
rozpoczętych budowłi w tymże samym czasie obniżyła się 
z 1.016246 ni' na 706263 m s, czyli o 30,5%.

N a tle og ó ln eg o  ruchu  b u d ow lan ego  m iast, P oznań  w y ­
k a zu je  w ięc  w y ją tk o w o  silne osłab ien ie . P ierw sze  m iesią ­
ce b ieżącego  rok u  nie w y d a ją  się też b y n a jm n ie j rok ow ać 
p op ra w y  w  n ad chod zącym  sezonie, na co  b y  w sk a zyw a ły  
n astęp u ją ce  u rzędow e c y f r y :  k u ba tu ra  bud ow li rozp oczę ­
ty ch  w  P ozn an iu  w  p ierw szych  dw óch  m iesiącach  1936 r. 
w y n osiła  142.967 m3, w  ty m  sam ym  czasie  r. 1937 —  
66.601 m 3, a za styczeń  i lu ty  br. ty lk o  44.609 m“ m im o 
b a rd zo  sp rz y ja ją c y ch  w  b ieżącym  roku  w a ru n k ów  a tm o­
s fe ry czn y ch . Jedną  z g łów n ych  p rzyczyn  ta k  znacznego
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k u rczen ia  się ru ch u  b u d ow lan ego  w  P oznan iu  u p a try w a ć  
o czy w iśc ie  n a leży  w  b a rd zo  w yd a tn y m  ob cięciu  k red ytów  
budow lanych .

W  ty ch  w aru n k ach  położen ie  ceg ie lń  ja k o  fu n k cjon a ln ie  
zw iązan ych  z rozw o jem  ru ch u  bu d ow lan ego , w ob ec  je g o  
p ow ażn ego  za łam an ia  budzi p ow ażn e zan iep ok o jen ie  na 
n ad ch od zący  okres ta k  p od  w zg lędem  m ożliw ości zbytu  ja k  
i ren tow n ości sam ych  zak ład ów  w ob ec da leko id ą ce j zn iżki 
cen.

T e  w szystk ie  w zg lęd y , obok  in nych  n iem n iej w ażkich  
m om entów , w  szczególn ości m om entu  soc ja ln eg o , przem a­
w ia ją  w  sposób  bezw zg lędn ie  p rze k o n y w u ją cy  za podję­
ciem ogólnej i wszechstronnej akcji na rzecz pomocy dla 
tej gałęzi wytwórczości, u w zg lęd n ia ją c , że przemysł ce~ 
glarski jako najbardziej typowy i rozgałęziony dła Wielko­
polski obok przemysłu spożywczego, d a je  w ła śn ie  p rzy  
s łabym  u przem ysłow ien iu  W ielk op olsk i, znaczne za trud n ie­
n ie  w  m iastach , a  w y łą czn e  n iera z  m oż liw ości za trud n ie­
n ia  fa b ry czn e g o  p o  w sia ch  i m a ły ch  m iasteczkach .

W  p o lity ce  ta ry fo w e j ratunek  ceg ie ln i w ielkopolsk ich .

Jeżeli ch odzi o  środk i zarad cze  to  n ie ku sząc się o  w y ­
cz e r p u ją ce  ich  w y liczen ie  n a leża łob y  m . in . przede  w szy st­
k im :

1) Przywrócić dawniejsze niższe stawki taryfy kolejo­
wej n a  p rzew óz dach ów k i i w y ro b ó w  ceg la rsk ich  cien k o­
ścien nych , u w z g lęd n ia ją c  fa k t , że  w ob ec w y sok ie j ta r y fy  
k o le jo w e j n a  przew óz ce g ły  p e łn e j, duża część przem ysłu  
w ie lk op olsk ieg o  p rzesta w iła  się w ła śn ie  na p rod u k c ję  m a ­
ter ia łu  c ien k ościen n ego ;

2 ) W p row a d zić  n a  p rzew óz w szelk ich  w y ro b ó w  ce g la r ­
skich  do Centralnego Okręgu Przemysłowego taryfę spe­
cjalną ze zniżką conajmniej 50%, u w zg lęd n ia ją c  z je d n e j 
s tron y  p otrzeb y  teg o  ok ręgu  w  zakresie w ysok ie j ga tu n - 
k ow ości m ateria łu  ceg la rsk ieg o , ja k i m oże w łaśn ie  d os ta r­
czy ć  w ie lk opolsk i przem ysł, ja k  z d ru g ie j s tron y  u w zg lęd ­
n ia ją c  tru d n ości w  te j ch w ili zbytu  w  innych  ok ręga ch  
a  w  szczególności n a  ryn ku  w a rsza w sk im ;

3) P ow ięk szy ć w yd a tn ie  m oż liw ości B anku  G osp od a r­
stw a  K ra jo w g o  n a  odcinku  k red ytów  bud ow lanych , tak  
ogrom n ie  zw łaszcza  w  ostatn im  roku  u szczu p lon ych ;

4 ) Z w a lcza ć na drodze  odp ow ied n ie j in g eren c ji w ładz 
r o z w ija ją c y  się wyrób cegły sposobem chałupniczym, ja k o  
nie p on oszą cy  n a  rzecz P ań stw a  i in nych  in sty tu cy j p ra ­
w a  pu b liczn ego  żad nych  św iad czeń ;

5 ) P od trzym a ć bez w iększych  ogra n iczeń  dotych czasow e 
ulgi dla budownictwa mieszkaniowego, u w zg lęd n ia ją c , że 
stan ow ią  one bardzo  w ielką  a tra k c ję  d la  p rzy c ią g n ięc ia  
p ry w a tn y ch  k a p ita łów  d o  b u d ow n ictw a ;

6) Wyeliminować do reszty z budownictwa parcelacyj- 
no-osadniczego udział drzewa, k tó ry  je s t  jed n a k  je szcze  
zn aczn y.

M ożn aby je sz cze  m ów ić  o  w ie lu  in nych  postu la tach ,
o  sp raw ach  k red ytow ych  d la  ceg la rstw a , o sp raw ach  so ­
c ja ln y ch , zarob k ow ych  itd., ale kw estie  te  ja k o  przezn a ­
czon e w ięce j p ro  fo r o  in tern o p ozostaw iam y na boku, gdyż- 
n a d a ją  się on e w ięce j d o  poruszan ia  w  p rasie  fa c h o w e j.

Jedn o  w szakże na zakończen ie m u sim y jeszcze  s tw ier­
dzić, pomoc dła tutejszego przemysłu ceglarskiego jest pil­
na i konieczna!

KRONIKA
Z J A Z D  I W Y S T A W A  C E R A M IC Z N A  W  M O N A C H IU M .

Z am ia st 3 Z ie g le r  T a g e  w  B erlin ie  odbędzie się w  Mo­
nachium od 15 do 29 września rb. du ża  w y sta w a  m aszyn  
cera m iczn ych  ora z  z ja zd  cera m ik ów  i ceg la rzy .

W szy stk ie  znane fa b r y k i m aszyn  ceram iczn ych  i p o­
m ocn iczych  za d em on stru ją  ca łe  zesp oły  m aszyn  ce g la r ­
sk ich  i ceram iczn ych  w  pełn ym  ru chu . D a  to  m ożność za­
zn a jom ić  się n aoczn ie  z n a jn ow szy m i p ra cu ją cy m i m aszy­
nam i i zd obyczam i na  polu  techn ik i cera m iczn e j.

P oza  ty m  p rzew id u je  się w  c ią g u  3 dn i (21 , 22 i 2 3 /I X )  
w y k ła d y  tech n iczn o -g osp od a rcze  w g  n iże j p od a n eg o  p ro ­
gra m u .

S ta ła  d e le g a c ja  p r o je k tu je  zorg a n izow a ć  zb iorow ą  w y ­
cieczkę do M onach ium  tylko dla członków związków rejo­
nowych, n a leżących  d o  S ta łe j D e le g a c ji. W  te j sp raw ie  
n a leży  zw ra ca ć  się do sw ych  zw iązk ów  o b liższe  in fo rm a ­
cje .

In teresu ją ca  nas część  w y s ta w y  i z ja zd u  je s t  n astępu ­
ją c a :

2 0  września (w torek )
god z. 10.00. O tw a rcie  C eram iczn ego  T y g o d n ia  1938 r. 

(K era m isch e  W o ch e ).
„  20.00. P r z y ję c ie  d la  h on orow ych  g ości.

21 września (śro d a )

god z. 10.00. S e k c j a  c e g i e l n i c t w a .  W y ­
k ła d y  g osp od a rczo -p o lity czn e .

„  10.00. P osiedzen ie  sek cy j w y ro b ó w  og n io trw a ły ch , 
k am ion k ow ych  i k aolin ow o-p orce la n ow ych .

„  15.00. P osied zen ie  sek cy jn e .

„  20.00. M on a ch ijsk i w ieczór  d la  ceg la rzy .
„  20.00. Z ebran ie  tow a rzysk ie  innych  sek cji.

2 2  września (czw a rtek )

god z. 10.00. S e k c j a  c e g i e l n i c t w a .  T e ch - 
n iczn o-n auk ow e re fe r a ty  i dysk u sje .

„  15.00. S e k c ja  ceram ik i szlach etn ej.
„  20.00. B a w a rsk i w ieczór  tow a rzysk i.

23 września (p ią tek )

god z. 10.00. S e k c j a  c e g i e l n i c t w a .  D a l­
szy  c ią g  re fe ra tó w  i d y sk u sji.

„  14.30. N iem ieck ie  C eram iczne T ow a rz y stw o  —  
posiedzen ie.

24  września (sob o ta )
W y cieczk a  a lp e jsk a  au tok aram i (n a  Z u g sp itz e ) .
J a k  w id z im y  —  p rog ra m  je s t  n iezw yk le  ciek a w y . D o  

a tra k c ji je d y n e j w  ty m  rod za ju  n a leży  zw iedzen ie

„D E U T S C H E S  M U S E U M ” ,

będącego  n a jw ięk szy m  m uzeum  techn iczn ym  św ia ta  (ok o ­
ło  400 s a l) .  N a  to  p ośw ięcić  n a leży  co n a jm n ie j 1 dzień  lub  
też 2.

S tosow n ie  do p rog ra m u  p rzew id u jem y  n astęp u ją ce  t e r ­
m in y  w y cie cz k i:

1 8 .IX . (n ied zie la ) w y ja z d  z P ozn an ia  w zg l. K a tow ic ,
19.IX . (pon ied zia łek ) p r z y ja z d  ra n o  d o  M onach ium ,
20, 21, 22 i 23 (d o  p ią tk u ) p ob y t w  M onach ium ,
24.IX . (so b o ta ) zw iedzen ie m iast R oth en bu rg  a /T .  i N o­

ry m b erg ii, w  n ocy  —  w y ja z d  do P ozn a n ia  w zg l. 
K a to w ic  v ia  B erlin  lub W roc ła w .

2 5 .IX . (n ied zie la ) p ow rót.
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P rosim y  S zan ow nych  K oleg ów  o  zg łaszan ie  się na  tę 
w ycieczkę najpóźniej do 1 lipca, b y  zaw czasu  m ódz u sta ­
l ić  dok ład ny p rog ra m  i za rezerw ow ać p ok oje .

D alsze szczegó ły  będziem y stop n iow o pod aw ać.

Z J A Z D  S T A Ł E J  D E L E G A C JI.

Z  ok a z ji T a rg ó w  P oznańsk ich  od był się 6 m a ja  w  P oz­
nan iu  Z ja z d  S ta łe j D e leg a c ji Z . P . C. w  P olsce .

N a  zasadzie złożonych  spraw ozd ań  prezesów  p oszczegól­
n ych  re jon ow y ch  zw iązków  o  sy tu a c ji lok a ln e j stw ierd zo ­
no, że w szędzie, n ie w y łą cz a ją c  C. O. P . i G dyni, pa n u je  
dotąd p ow ażn y  zastój budow lany. T a k  sam o dotąd  n ie  zo­
s ta ły  rozstrzyg n ię te  p rze ta rg i n a  dostaw ę ceg ły  d la  b u ­
d ow y  osad p a rce la cy jn y ch  w  w o jew ód ztw a ch  zachodn ich .

S tan  ten  pow ażn ie  u tru dn ia  dalszą p racę  cegielń , osob ­

liw ie  w iększych , ro zp orzą d za ją cy ch  w iększem i zap asam i 
ce g ły  na  placu .

O m ów ione zosta ły  sprawTy  ta r y f  rob otn iczych  i u m ów  za ­
robk ow ych , p rak tyk  letn ich  ora z  k red y tów  w  B. G. K . na 
u ruch om ien ie  cegielń . K re d y ty  te  u dzielan e będą jed y n ie  
na in dyw id u a ln e  w niosk i, p op a rte  i zaop in iow an e przez 
p rezyd ia  zw iązk ów  re jon ow y ch .

D a le j p ostan ow ion o  u rządzić w sp óln ą  w ycieczk ę  na W y ­
staw ę C eram iczną w  M on ach iu m  w e  w rześn iu  r . b ., o czym  
p iszem y n a  in nym  m ie jscu .

P o  ob iedzie n astąp iło  zw iedzen ie T a rg ów , gd zie  duże 
stoisko p os ia d a ją  Ceg. O strzeszów  (p . prezesa  S to p y ) , P o ­
m orsk ie  Z ak ła d y  C eram iczne w  G rudziądzu  (za d em on stro ­
w a ły  now ą k on stru k c ję  dach ów  ceram iczn ych  p łask ich ) 
oraz  f irm a  A . Czubek i S-ka.

KOMUNIKAT KOMISJI BEZPIECZEŃSTWA PRACY PRZY ZWIĄZKU PRZEMYSŁOWCÓW 
CERAMICZNYCH W WARSZAWIE

W  n in ie jszym  i n astępn ych  n um erach  n aszego  w y d a w ­
n ictw a  u k azyw a ć się będą po ra z  p ie rw szy  k a rty  b ezp ie ­
czeń stw a  p ra cy  z d z ied z in y  ceg ie ln ictw a .

N ie  p o trzeb a  n ikom u  z n aszych  C zyte ln ik ów  w sk a zyw a ć 
n a  w a żn ość  te g o  zagad n ien ia  w  p ra cy  w  o g ó le  a  w  n a ­
s z e j cera m iczn e j w  szczeg ó ln ośc i. T y m  n ie  m n ie j p od k re ­
ś lić  n a leży  k on ieczn ość  s ta łe j a  b a czn e j u w a g i i w sp ó ł­
p ra cy  w szy stk ich  nas d la  usuw ania  w szelk ich  p rzy cz y n  
w y w o łu ją cy ch  n ieszczęśliw e  w ypad k i.

K o m is ja  B ezp ieczeń stw a  p rosi zatem  czy te ln ik ów  o n ad ­

sy łan ie  je j ,  p od  adresem  Z w iązku  w  W a rsza w ie  W id ok  22, 
w szelk ich  u w a g  i sp ostrzeżeń  z te j dz iedziny , g d y ż  ty lk o  
sta łym  i w sp ó ln y m  w y siłk iem  os ią g n ą ć  b ęd z iem y  w  sta ­
n ie  p op ra w ę  b ezp ieczeń stw a  p racy .

U łożon e  k a rty  b ezp ieczeń stw a  p ra cy  ob e jm u ją  czy n n ości 
p r z y : ram ow an iu , u kopie , przew ozie  i w stęp n e j p rzerób ce  
m asy , reszta  d z ia łów  w  p rzygotow an iu .

K a rty  są  do n ab yc ia  w  b iurze  Z w iązk u  w  W a rsza w ie  
za  p obran iem  n a leżn ości p rzez pocztę .

KARTY BEZPIECZEŃSTWA DLA CEGIELNICTWA
R O B O T Y  W S T Ę P N E : O C Z Y S Z C Z A N IE  T E R E N U

I R U M Ó W  A N IE .

P od sta w ow ym  surow cem  w  ceg ie ln ictw ie , k a fla rstw ie , 
d ach ów czarstw ie  itp. je s t  g lin a , k tórą  w y d ob y w a  się zw y ­
k le  spod  p ok ład ów  ziem i rod za jn e j i n aw arstw ień  p iasko- 
w o -żw irow y ch .

W  ty m  celu  praw ie  zaw sze  trzeb a  usunąć czy li zrum o- 
w a ć w a rstw y  w ierzchn ie , n ie n ad a jące  się do zu żytk ow a ­
nia w  przem y śle , a wTraz z n im i i te  zan ieczyszczen ia , ja ­
k ie w  n ich  za leg a ją .

Ze w zg lęd u  na b ezp ieczeń stw o p racy , szczeg ó ln ą  u w agę 
zw róc ić  n a leży  na  sp osob y  usuw ania  c ięższych  i o b ję to ­
śc iow o  w ięk szych  zan ieczyszczeń  zarów n o w  rum ow 'aniu 
ja k  też  i w  pok ładach  g lin y .

M am y tu  na m y śli k a rczow an ie  pni, cięcie  i usuw anie 
k loców  drew na, przew ożen ie  du żych  kam ien i itp .

D o w yk on an ia  tych  r o b jt  n a leży  zaw rze p rzezn aczać d o ­
ros ły ch  ’ rob otn ik ów  pod  bezp ośredn im  dozorem  sta rszeg o , 
ro zsą d n ie jszeg o  i d ośw iad czon eg o  robotn ik a , a to  ze w z g lę ­
du n a  m oż liw ość  w yp ad k ów  p rzez przygn iecen ie , n ad erw a­
nie, zm iażdżen ie  oraz innych  u szkodzeń  ciała.

L iczb a  rob otn ik ów  p ow in na  b y ć  tak rozliczon a , aby  na 
jed en  o b ró t je d n eg o  robotn ik a  n ie w yp ad a ło  w ięce j niż 
60 k g , m a ją c  zaw sze na uw adze tra n sp o rt p o  poziom ie 
i bezp ośredn ie  d źw iga n ie  ciężarów .

Przesuwranie ciężarów  w  dół w y m a g a  szczeg ó ln e j o s tro ż ­
n ości, g d y ż  p rzy  ty m  w ypad k i zd a rza ją  się n a jczęście j. 
U w a g a  s ta rszeg o  —  d o z o ru ją ce g o , ja k  też i reszty  r o ­
botn ików  p ow in na  b y ć  zw rócon a  na to , aby  zrzucan y  lub 
zsuw any c ięż a r  n ie w y w o ła ł n a g łe g o  poruszen ia  się p od ­

kładek, obsun ięcia  się m as ziem i lub innych  ciężk ich  p rzed ­
m iotów .

G dy  n atom iast W 'ypadnie przesun ąć c ięża r  do g ó r y , a 
p och y łość  je s t  znaczna, trzeb a  to  w yk on ać n ie b ezp ośred ­
nio rękom a, a za  p om ocą  b loku  lub d źw ign i, zaw sze je d ­
nak za b ezp iecza jąc  się p rzed  ruchem  wrsteczn ym  p rzesu ­
w a n eg o  ciężaru . P r z y  tak ich  czy n n ościach  zw racać n a le ­
ż y  u w a gę , a b y  rob o tn icy  n ie zn a jd ow a li s ię  ani chw ili na 
d rodze  ruchu  w steczn eg o  przesu w a n eg o  ciężaru , lecz  ty l­
ko z boku , g d y ż  przypadkow Ty  w stecz n y  ruch  m oże b y ć  
p rzy czy n ą  w ypadku.

P r z y k ł a d :

W  p a rtii czterech  ludzi, w y c ią g a ją cy ch  kam ień 500-kilo- 
g ra m ow y  z dołu  na pow ierzch n ię , jed en  robotn ik  w szedł 
do dołu  w ted y , g d y  kam ień b y ł jeszcze  na b rzeg u  sk a rp y  
i n iedostateczn ie  zabezp ieczon y. O su w a ją cy  się w ra z  z z ie ­
m ia  kam ień  p rzy g n ió tł i połam ał n og i robotn ik ow i, z n a j­
du ją cem u  się w  d o le ; n astępstw em  w yp ad k u  b y ło  ca łk o ­
w ite  in w alidztw o.

D rog a , p o  k tó r e j m a ją  b y ć  przesuw ane c ięż a ry , p ow in ­
na b y ć  g ła d k a  i rów n a, m a  to  na celu  unikn ięcie potkn ięć, 
w y w o łu ją cy ch  n iesp odziew an e i n ag łe  ru ch y  sa m ego  c ię ­
żaru, co  zw yk le  je s t  p rzy cz y n ą  n ieszczęś liw y ch  w y p a d ­
ków .

D o p ow y ż szy ch  p rac  n a leży  u żyw a ć n arzędzi w ła śc i­
w ych  i w' d obrym  stan ie. M ater ia ły  drzew ne n ie  powńnny 
m ieć w b ity ch  w  nie i s te rczą cy ch  gw oźd z i i kaw a łk ów  
żelastw a . W ła śc iw y  stan  u żyw an y ch  n arzędzi i m a teria ­
łów  p om ocn iczy ch  m a  n ie jed n ok rotn ie  d ecy d u ją cy  w p ły w  
na bezp ieczeń stw o  w y k on y w a n e j n im i p racy .
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P r z y k ł a d :

D o w yk on an ia  rob o ty  użyto  k ilo fu  z pękn iętą  rę k o je ­
ścią . W  trak cie  k opan ia , w  m om encie u derzen ia  o kam ień, 
z n a jd u ją cy  się w  g lin ie  a  n iew idoczn y , ręk o jeść  pęk ła  w ię ­
ce j, p rzy szcz y p u ją c  skórę i c ia ło  n a  d łon i ora z  za d a ją c  
m ałą  rankę. Z e  zm iażdżen ia  tkanki i zak ażen ia  pow stało  
rop ien ie , p o c ią g a ją ce  a m p u ta cję  ręk i do łokcia  i in w a­
lidztw o.

P raca  zesp ołow a  pow inna b y ć  zaw sze w yk on yw a n a  pod 
n ad zorem  w yzn a czon eg o  sta rszeg o  robotn ik a , p r z y  czym  
kom enda  je g o  ob ow ią zu je  w szystk ich  zatrud n ion ych  i o b ­
serw atorów . J est to  zupełn ie zrozum ia łe , a  to  d la teg o , że 
rob o ta  tak a  n ie zd arza  się często  i rob o tn icy  są te j r o b o ­
t y  „n ie z w y cz a jn i” , zatem  m usi k toś  nią k ierow a ć i b y ć  
za  n ią  odp ow iedzia lny , a  inni ty lk o  p osłu szn ie  ją  w y k o ­
nyw ać.

M ie jsca  sk ładow e n a  m a teria ły  zbędne, su row ce  n a­
ty ch m iast n ie  u żyw ane i na odpadki przezn aczane  są  z w y ­
k le  bez  g łę b sze g o  i ce low eg o  zastan ow ien ia , czy li „g d z ie  
p o p a d ło ” ; je s t  to  n iełuszne, g d y ż  n ieek onom iczn e  i n ie­
jed n ok rotn ie  szk od liw e, a w ięc ty m  ba rd z ie j n iepożądane. 
T ak ie  m ie jsca  sk ładow e trzeb a  zaw czasu  usta lić i w y zn a ­
czy ć , aby  b y ły  one p rzy  następn ych  pracach  dogodne, ch o ­
c ia ż b y  w  danym  m om encie  tran sp ort do n ich w ięce j by ł 
sk om p lik ow an y, a  w ięc  na razie  g o tó w k o w o  k o sz to w n ie j­
szy . U suw ać je  zatem  n a leży  p oza  teren y  b ezp ośred n ie ­
g o  m ie jsca  p ra cy  i z takim  w y liczen iem , aby  n astępn ej 
rob ocie  i ruchow i na teren ie  n ie p rzeszk ad za ły  i n ie b y ­
ły  p rzy cz y n ą  n ieszczęśliw ych  w ypad ków . U sta lon o  bow iem , 
że pok aźna  liczb a  obrażeń  n óg  u robotn ik ów , ja k  złam ań, 
przeb ić, skaleczeń  itp . pochodzi w łaśn ie  z ta k ieg o  zan ie­
dbania.

Z a z w y cza j różn e  n iepotrzebn e  odpadki drzew a, stare  d e ­
ski, resztk i zu żytych  taczek  itp. rozrzu can e  b y w a ją  po ca ­
łym  teren ie  ceg ie ln i a n ie sk ładane starannie na sp e c ja l­
nie w  ty m  celu  p rzezn aczon ych  m ie jscach . W  tak ich  o d ­
padkach  zn a jd u ją  się zw yk le  sterczą ce  g w oźd z ie  i inne 
p on ab ijan e  że lastw a , k tóre  n a jczę śc ie j b y w a ją  p rzy cz y n ą  
k a leczen ia  rąk  i n ó g  bądź to  p rzez nad epn ięcie  na nie, 
bądź też w  trak cie  op erow a n ia  danym  odpadkiem  ja k o  m a ­
teria łem  do n ow e j w y k on y w a n e j w  ty m  czasie  rob o ty . T a ­
k i n ieład n ie pow in ien  b y ć  w  żadnym  zakładzie  p ra cy  to ­

lerow an y , zarów n o ze  w zględ u  na bezp ieczeń stw o ja k  i p o ­
w iększanie  k osztów  produk cji.

Nieprawidłowe przenoszenie ciężaru: jeden z robotników 
dźwiga ciężar na prawym, a drugi na lewym ramieniu 

(plakat Instytutu Spraw Społecznych).

U suw anie z ru m ow ia  zn a jd u ją cy ch  się w  nim  za n ieczy ­
szczeń , ze w zg lęd u  na n iesza b lon ow ość  te j rob o ty , w y m a ­
g a  ostrożn ości i skup ien ia  uw agi w szystk ich  za tru d n io­
n ych  bow iem  d źw igan ie  nadm iernych  ciężarów  nie je s t  r o ­
b otą  zw yk łą , a zatem  nie taką, w  k tó re j p ow ażn ą  ro lę  o d ­
g ry w a  p rzy zw y cza jen ie , w obec c z e g o  czasem  n a jd rob n ie j­
sze  p rzeoczen ie  lub „z a g a p ie n ie ”  robotn ik a  m oże  p oc ią ­
gn ąć n ieszczęś liw y  w ypad ek  bądź je g o  sam ego , bądź je g o  
w sp ó łtow arzy szy .

P rzy  dźw igan iu  w ręcz  p oszczeg ó ln y ch  ciężarów  rob o tn i­
c y  p ow in n i p od e jm ow ać je  „ z  k u can ia ” , t j . z p o z y c ji  na 
zg ię ty ch  n ogach  w  kolanach , n ie p och y la ją c  k orp usu  ani 
w  bok , ani ku przod ow i lub ku ty łow i, g d y ż  p rzew ażn ie  
tak ie  n ienorm alne p o z y c je  w y w o łu ją  n ieszczęśliw e w y ­
padki, szczeg ó ln ie  g d y  rob o tn icy  w  tym  m om encie  są  nad­
m iern ie  p rzeciążen i, t. zn. p o k o n y w a ją  op ór , p rzek ra cza ­
ją c y  sum ę ich  p osz czeg ó ln y ch  w y trzy m a łośc i.

W  przypad ku , g d y  k ilku  rob otn ik ów  b ierze  na s ię  c ię ­
żar, na p rzyk ła d  d łu gą  belkę lub szyn ę k o le jo w ą , ob ow ią ­
zani są  oni jed n ocześn ie  pod n ieść c ię ż a r  w  rękach  do g ó ­
ry , n a jle p ie j na  m ocną  pod staw k ę na w y sok ość  ram ien ia , 
skąd p rze ło ży ć  na  ram iona, zaw sze  ty lk o  na jed n ak ow e, t. 
zn. ob a j na p raw e  lub ob a j na lew e i d op iero  w ted y  r o z ­
p oczą ć  posu w an ie  się n ap rzód , idąc w  n ogę  bez zb y tn ieg o  
pośp iechu .

G dy w yp a d n ie  d źw igan ie  na się b ra n eg o  ciężaru , ro b o t­
n icy  p ow in n i: u szereg ow a ć się z je d n e j s tron y  c iężaru , p od ­
n ieść g o  w  g ó rę  i d op iero  tr zy m a ją c  pew nie na ra m io ­
nach, s top n iow o , z zachow aniem  k on ieczn e j k o le jn ośc i, 
p rzech w y ty w a ć  na d ru g ie j s tron ie ; p o  zam ocow an iu  c ię ­
żaru  p oru sza ć się w o ln o  w  n ogę  i n a jle p ie j na kom endę.

Podnoszenie ciężaru z ziemi: na lewo pozycja wadliwa, na 
prawo —  właściwa. ^

MASZYNA C E G L A R K A  fa b ry k i L ilpop, Rau, L oew en ste in  w y d a jn ość  12001-500 sztuk na godz.
n i e  u ż y w a n a  — okazyjnie do sprzedania

W IA D O M O Ś Ć - Mazowiecki skrzynka Nr. 38
A d m i n i s t r a c j a  D ó b r  J a n ó w
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ZARZĄD GŁÓWNY
SEKRETARIAT

O d dn ia  1 m a ja  b iuro Z w iązku  m ieści się p rzy  ul. M a­
zow ieck ie j 4 m . 5 ( I I  p iętro  —  fr o n t ) .  N u m er te le fon u  
i g o d z in y  u rzędow e p o z o sta ją  bez zm iany,

W P Ł A C A N IE  S K Ł A D E K  Z A  R O K  1938.

P rzyp om in am y w szystk im  K oleg om  o w płacan iu  składek 
za  rok  1938. Składka w yn osi 6 zł p ó łroczn ie  lub 12 zł r o cz ­
n ie. G orąco a p e lu jem y  o w p łacen ie  sk ładek  za  ca ły  rok  
b ieżą cy , g d y ż  w p ła ty  ze sk ładek  stan ow ią  g łów n ą  p od sta ­
w ę fin a n sow ą  Zw iązku . Z w iązek  prow a d zą c szereg  prac 
n au kow ych  i za w od ow y ch  n ap otyk a  duże trud ności fin a n ­
sow e, d la tego  p rosim y  rów n ież ch ętn ych  K o le g ó w  o w p ła ­
t y  w yższe  ponad usta loną  w y sok ość  składki.

W p ła ty  m ożna u sku teczn ić n a  k on to  P . K . O. Z arządu  
G łów n ego  29.787, lub też na k on ta  P . K . O. O ddzia łów .

O D Z N A C Z E N IA .

Z ło ty m i K rzy ża m i Z asłu g i zosta li odznaczen i cz łon k o­
w ie  n aszego  Z w iązku  K o le d z y :

inż. G rap^w  A lfo n s  z Ł od zi —  za  p racę  p rzy  rozb u d o­
w ie  d ró g  w ęzła  łód zk iego ,

inż. C zyż J ó z e f  z G dyni —  za  p racę  p rzy  budowńe p o r ­
tu  w  W ie lk ie j W si i

inż, A dam ski Z ygm u n t z G dyni —  za  p racę  p rzy  bu d o­
w ie  portu  w  W ie lk ie j W si.

P O S A D Y  Z A O F IA R O W A N E .

1) Zarząd Miejski w Starogardzie og łasza  K onku rs na 
stan ow isk o  K ierow n ik a  w ydzia łu  d rog ow eg o  i k a n a liz a cy j­
nego. W y n a g rod zen ie  w ed łu g  u m ow y, w ym ag an e  w a ru n ­
k i: 1) obyw ate lstw o polsk ie, 2) ukończone w yższe studia  
i p rak tyk ę  (W y d z ia ł In ż y n ie r ii) , 3 ) n ieprzek roczon y  40 
rok  ży cia . P od an ie  w ra z  z w łasn oręczn ie  n ap isan ym  ży ­
c iory sem  oraz u w ierzyte ln ion ym i odp isam i dokum entów , 
należy  n ad sy łać do Z arządu  M iasta . P osa d a  je s t  do o b ję ­
c ia  od zaraz. O fe r ty  n ie  u w zględn ion e  p ozosta ją  bez od ­
pow iedzi.

2 ) W przedsiębiorstwie budowlanym p osada  d la  in żyn ie­
ra  z 2 —  3 -letn ią  prak tyk ą . In fo rm a c je  b liis z e  otrzym ać 
m ożna  u  inż. R ostk ow sk iego , ul. L elew ela  18 w  W a rsza ­
w ie, te le fo n  12.53-1G.

3 ) W województwie Wołyńskim w a k u je  k ilka  posad  dla 
in żyn ierów  d rog ow y ch  z w yn ag rod zen iem  300 —  500 zł 
m iesięczn ie , w  za leżności od  ilości la t  prak tyk i. B liższe 
in fo rm a c je  m ożna o trzy m ać w  S ek retariacie  Zw iązku , lub 
w p rost w  U rzędzie  W ojew ód zk im  w  Ł u cku , W y d z ia ł K o- 
m u n ik acy  j n o-B u dow lan y .

P O S A D Y  P O S Z U K IW A N E .

In ży n ier  bu d ow lan y , m łody , z d łuższą k ierow n iczą  p ra k ­
tyk ą  techn iczn ą  i a d m in isrta cy jn ą  w  różn ych  dzia łach  bu ­
dow n ictw a , ob e jm ie  odp ow iedn ie  stan ow isk o  w  pow ażn ym  
przed sięb iorstw ie  bud ow lanym  lub p rzy stą p i do spółk i z 
m ałym  kapita łem .

O fe r ty  p rosim y  sk ładać do S ek retaria tu  Z w iązku  pod 
„K ie r o w n ik ” .

D Z IA Ł  P R Z E M Y S Ł U  B U D O W L A N E G O  N A
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y C H  T A R G A C H  W  P O Z N A N IU .

W  R. 1938.
D zia ł P rzem y słu  B u dow lanego  na teg oroczn y ch  T a rg ach  

P oznańsk ich  w  dniach  1— 8 m a ja  br. w yra ża ł dalszą  ten ­
den cję  rozw o jow ą , tak  pod  w zg lęd em  w zrostu  o g ó ln e j 
pow ierzch n i stoisk , ja k  i pod  w zg lęd em  p rezen c ji zew n ę­
trzn ej. W  latach  u b ieg łych  dzia ł ten za jm ow a ł p a rter  
„W ie ż y  G órn oślą sk ie j” , a w  ty m  roku  za ją ł także I p iętro  
gd zie  u m ieszczono  przew ażn ie  p rodu cen tów  okuć budp- 
w lanych .

P ierw szy  raz na teren ie  T a rg ó w  P oznańsk ich , w ystą p ił 
P. Z. I. B., o rg a n izu ją c  w łasne stoisk o p rop a ga n d ow e  
w  k tóry m  dał szereg  fo to g r a f i i  d o tyczących  różn ych  w ięk ­
szych  budow li in żyn iersk ich  w yk on an ych  w  P olsce  w  c ią ­
gu  ostatn ich  la t, oraz rysunki aktu alnych  prac in żyn ier­
sk ich  na teren ie  P oznania . S toisko nasze budziło  duże za ­
in teresow an ie  w śród  zw ied za jący ch , k tóry m  w  ten sp osób  
ud ostęp n iliśm y poznan ie  części n aszego  dorobku  na polu  
k on stru k cy j in żyn iersk ich  w  P olsce .

O gó ln y  p oz iom  działu  P rzem ysłu  B u dow lanego  p rzed ­
staw ia ł się bard zo  k orzy stn ie . U d zia ł w  T a rg ach  w zią ł 
sze re g  n ow ych  firm , p rzed staw ia ją c  szereg  n ow y ch  dla 
nas i ciek aw ych  ekspon atów . D użo f ir m  pod  w p ły w em  na­
sze j od ezw y  z u b ieg łeg o  roku , op racow a ło  sw o je  ek sp o ­
n aty  w  p ostaci m odeli.

Stal „ G r i f fe l ”  w y sta w iła  m odel w  k szta łc ie  w y cią g u  k o ­
łow eg o , p ok a zu jąc  zastosow an ie  w kładek  spaw anych . F ir ­
m a „S te lco n ” , b iorą c  p ie rw szy  raz udzia ł w  T a rg ach , w y ­
staw iła  m odel sw o je j posadzk i s ta low e j. P om orsk ie  Z a ­
k łady  C eram iczn e w y sta w iły  po raz p ierw szy  dach  cera ­
m iczn y, budząc duże za in teresow an ie  w  s fe rach  fa ch ow y ch  
ory g in a ln ośc ią  p om ysłu  i w yk on an ia , itd.

N a leży  stw ierd zić , że pod n iesien ie  o g ó ln e g o  poziom u  
te g o ro czn y ch  T a rg ó w  P oznań sk ich  w  d u że j m ierze zosta ło  
os ią gn ię te  p rzez  p racę  n aszego  O ddziału  P oznań sk iego. 
W p ra w d zie  w yn ik i n ie są  tak ie , ja k  teg o  sobie ży czy ła  
„s e k c ja  ta rg o w a ”  n ow eg o  O ddziału  P ozn ań sk ieg o , ale nie 
n a leży  się ty m  zrażać, lecz  p rzeciw n ie , p ra cow a ć  nadal 
w ytrw a le  i z jed n yw a ć sobie cora z  w ięce j chętnych  do 
w sp ó łp ra cy  w śród  K o leg ów  w szystk ich  O ddzia łów .
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Z  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  Z W I Ą Z K U  M O S T Ó W  
I K O N S T R U K C Y J .

W  dniach  2 —  4 czerw ca  br. w  K rak ow ie  odbędzie  się 
posied zen ie  s ta łeg o  K om itetu  M ięd zyn arod ow ego  Zw iązku  
M ostów  i K on stru k cy j.

N a  porządku  dziennym  spraw a  p rogram u  K ongresu  
Zw iązku , k tóry  odbęd zie  się w  r. 1940 w  P olsce . D la p r z y ­
ję c ia  g ości zosta ł zo rg a n izow a n y  w  K rak ow ie  K om itet, 
k tó ry  p racu je  w  sta łym  k on tak cie  z K om is ją  Z ag ra n icz ­
ną Zw iązku.

N O W E  W Ł A D Z E  IZ B Y  IN Ż Y N IE R S K IE J  W E  L W O W IE .

W y b ra n y  zosta ł n ow y  W y d zia ł Izb y  In żyn iersk ie j w e 
L w ow ie  na okres k aden cji do 1941 r. w  sk ładzie :

P rezyd en t —  inż. M ichał K olbuszow sk i.
I W icep rezy d en t —  inż. p ro f. Jan B agieńsk i,
II W icep rezy d en t —  inż. F elik s T y lk o ,
Skarbn ik  —  inż. Sam uel R auchberger,
S ekretarz —  inż. K arol M arszałek .
N ow em u  W y d zia łow i I. I. sk ładam y serdeczne życzen ia  

da lsze j ow ocn e j pracy .

N O R M Y  W Y N A G R O D Z E Ń  Z A  P R A C E  
IN Ż Y N IE R S K IE .

Z w iązek  nasz w yda ł druk iem  „N o rm y  w yn ag rod zeń  za 
p race  in żyn iersk ie ” , op racow a n e  przez Komisję Taryfową 
Z w iązk u  w  c ią g u  roku  1936 i 1937 w  n astęp u ją cy m  sk ła ­
dzie :

inż. E rw in  B renneisen  —  przew odn iczący ,
inż. A n d rze j C hm ieleński —  sekretarz ,
p r o f. inż. dr. S te fan  B ryła ,
inż. A lek sa n d er G a jk ow icz ,
m jr . inż. W ła d y sła w  G liński,
inż. dr. T om asz K luz,
inż. S tan isław  K ru szew sk i,
inż. Salw ian  K u lesza ,
inż. K . L ew an dow sk i,
inż. Jan  T ryp o lsk i,
inż. L u dw ik  T y lb or ,
inż. dr. Z b ig n iew  W asiu tyń sk i,
inż. H en ryk  W ą sow icz .
W y d a n e  n orm y  za w iera ją :
1) N orm ę w y n ag rod zeń  za ob liczen ia  s ta tyczn e , p ro jek t 

k on stru k cy jn y  i inne czy n n ości techn iczn e p rzy  w zn o ­
szen iu  bud ow li in żyn iersk ich .

2 ) N orm ę w y n ag rod zeń  za  ob liczen ia  sta tyczn e  i inne 
czy n n ości in żyn iersk ie  w yk on an e p rzy  opracow an iu  
p ro jek tu  a rch itek ton iczn ego .

3 ) N orm ę w y n a g rod zeń  za sporządzan ie  p ro jek tu  dróg , 
u rządzen ia  placu  i teren ów  łączn ie z pom iaram i 
techn iczn ym i w  terenie.

4 ) N orm ę w y n ag rod zeń  za sporządzen ie  p ro je k tó w  m o­
stów  sta łych  (sta low y ch , że lbetow ych , b eton ow ych  
i k a m ien n y ch ).

N orm y  p ow yższe  są do n abycia  w  S ek retariacie  Z a rzą ­
du G łów n ego  i w  O ddzia łach  Z w iązku  w  cen ie  50 g r  za 
egzem plarz .

O dd ając p ow y ższą  pracę Z w iązku  do u żytku  K oleg ów  
zw ra ca m y się  z apelem , szczeg ó ln ie  do K o le g ó w  na k ie ­
row n iczych  stan ow iskach , aby  ja k n a jsze rz e j s tosow a li p o ­
w y ższ e  n orm y  i p rzy  zaw ieran iu  u m ów  nie robili od nich
o ile  m ożn ości w ięk szych  odstępstw .

Z d a rza ją  się bow iem  często  w ypad k i, że K o led zy , bądź 
to  u d z ie la ją cy  zam ów ien ia  na w ykon an ie  p ro jek tu , bądź 
też  p rz y jm u ją cy  to  zam ów ien ie , za w iera ją  um ow ę na w a ­
runkach  zn aczn ie  n iższych  od  u chw alon ych  p rzez nas norm .

co  p ow od u je  w  k on sek w en cji dep recjon ow a n ie  n aszego  za ­
w odu  i obn iżen ie  poziom u  w yk on yw an ych  prac.

N ie  w ątp im y , że W ład ze  B udow lane, k t jr y c h  w yb itn i 
u rzęd n icy  bra li u dzia ł w  op racow y w an iu  norm  za lecą  je  
o fic ja ln ie  do stosow a n ia  i to  w  n a jb liższy m  czasie.

K O M IS JA  B A D A Ń  P O Ż A R O W Y C H .

B u dow a pieca  b a d a w czeg o  w eszła  w reszc ie  na zupełn ie 
realne tory . O becnie zakładane są ju ż  fu n dam en ty  pod  bu ­
dynek , w  k tórym  stan ie  n a jw ięk szy  na św iecie p iec do ba 
dań elem entów  k on stru k cy j budow lanych , żadne bow iem  
d otych czas  państw o nie zd oby ło  się na tak w ielk i zakres 
prób , ja k ie  przeprow ad zan e będą w  bu d u jącym  się piecu. 
Z asadn iczo  w zorow a n y  na piecu  fran cu sk im , zn a jd u ją cy m  
się w  B ellevue pod P a ry żem , je s t  on jed nak  od  n iego  
znaczn ie  p o jem n ie jszy .

O becnie po dok ładnym  zbadaniu  pieca  w  B ellevue, p rze ­
p row a d za  się je sz cze  pew ne przeróbk i w  p ro jek c ie  p ieca  
(p ro je k t  inż. R e d y ), po czy m  jesz cze  w  tym  m iesiącu  K o ­
m itet B u dow y przystąp i do rea liza c ji sa m ego  pieca. S z y b ­
k ość  je g o  w yk on an ia  za leżyć  będzie od  szy b k ości i ilości 
d osta rczon eg o  bezin teresow n ie przez zw iązk i p rzem y słow ­
ców  bud ow lanych  budulca  w  p ostaci ce g ły , żelaza  i cem en ­
tu. K om is ja  B adań P oża row y ch  zw raca  się p rzeto  do 
w szystk ich  K o leg ów , m a ją cy ch  s tyczn ość  z przem ysłem  
budow lanym  o w spółd zia łan ie  w  d ostarczen iu  na budow ę 
p ieca  od p ow ied n ie j ilości m ateriałów ' i o przyczyn ien ie  się 
w  ten sposób  do p ow stan ia  p ow ażn ej n au kow ej p laców ki 
techn iczn ej. Z g łoszen ia  n a leży  k ierow a ć do K om is ji (M a ­
zow ieck a  4 m. 5) lub do kol. R og ow sk ieg o , p rzew od n iczą ­
ce g o  K om is ji (te l. 604-98 i 10.03-02).

P od k om is ja  drew na p rzep row a d za  badania  nad od p orn o ­
ścią  drew na im p reg n ow a n eg o  na o g ień  w  laboratorium
S. G. G. W . pod k ierow n ictw em  inż. dr. Z ie liń sk iego . P r ó ­
b y  te  będą znaczn ie  rozszerzon e  po uzyskaniu  p o trzeb ­
n ych  na ten cel k r e d y t 'w , k tóre  p ozw olą  na zakupien ie 
lub sk onstruow an ie  sp ec ja ln eg o  aparatu  do tych  prób  sy ­
stem u  p ro f. F alcka.

Z  N A C Z E L N E J  O R G A N IZ A C J I IN Ż Y N IE R Ó W  R. P.

Po ostatn im  Z jeźd zie  D e leg a tów  2 kw ietn ia , gd z ie  w y ­
brano po raz trzec i p rezesem  N. O. I. inż. A lek sa n d ra  
B obk ow sk iego , P od sek retarza  Stanu, oraz  po zebran iu  R a ­
d y  G łów n ej 8 .V  w  W iln ie , gd zie  dokonano w y b oru  P re zy ­
dium , —  w ładze  N. O. I. u k on sty tu ow ały  się n astęp u ją co :

P rezes —  w icem in ister  inż. A lek san d er B obkow sk i,
I W icep rezes  —  inż. H enryk  P ankiew icz,
II W icep rezes  —  inż. p ro f. dr. S te fan  B ryła ,
III W icep rezes  —  inż. S tan isław  P ietk iew icz,
IV  W icep rezes  —  inż. S tan isław  K ossuth ,
S ek retarz —  inż. T adeusz R zew uski,
Zast. sek retarza  —  inż. Ig n a cy  H arski,
Skarbn ik  —  inż. W ito ld  K ozłow sk i,
Zast. Skarbnika —  inż. Z dzisław  O tw inow sk i,
Bez fu n k c ji —  inż. Stan isław  K ądziałko.
V / P rezyd ium  zasiada ją  za tym  dw aj de leg aci n aszego  

Zw iązku  do R ad y  G łów nej N . O. I., a  to  p ro f. dr. B ry ła  
i inż. K ądzia łko. P oza  ty m  inż. P ietk iew icz  (P o l. Zw . Inż. 
K o le jo w y ch ) je s t  członk iem  za p rzy ja źn ion eg o  z naszym  ' 
Zw iązk iem  K oła  In żyn ierów  D róg  i M ostów  i zna bardzo 
d obrze  p race  n aszego  Zw iązku.

P od a ją c  p ow y ższe  K o leg om  do w iad om ości nie w ątp im y , 
że now e P rezyd ium  N. O. I. będzie rów n ie ja k  p op rzed ­
nie dzieln ie  sta ło na stra ży  in teresów  stanu in żyn iersk ie ­
g o . S zczegó ln ą  w a gę  p rzy w ią zu jem y  do prac K om is ji A k c ji 
(s ław n a  u staw a o ty tu le  in ży n ie ra ), k tó re j p rzew od n ictw o  
o b ją ł po inż. K rahelsk im  p ro f. dr. B ryła .



307

O w yniku  obrad  z jazdu  R a d y  G łów nej N. O. I. nap iszem y 
w  następnym  B iu letyn ie , ju ż  teraz jed nak  m ożem y  sy g n a li­
zow a ć spraw ę „F u n du szu  S p ec ja ln eg o ” , pośw ięcon ego  
g łów n ie  na prace K om is ji A k c ji, o k tóry m  p isa liśm y  w  
pop rzed n ich  B iu letynach . W p ra w d zie  w ielu  K o leg ów , cz ło n ­
ków  n aszego Z w iązku  u czyn iło  ju ż  zadość obow iązk ow i z ło ­
żen ia  na je g o  rzecz  k w oty  2 do 10 zł, za leżn ie  od  sw ej 
skali zarob k ow ej, jed n ak że  w ielu  za lega  je sz cz e  z tą o p ła ­
tą . Zanim  do ty ch  K o le g ó w  wfy ślem y  im ienne p rzyp om n ie ­
n ie, p rosim y  tą  d rogą  o spełn ienie sw ego  obow iązku . W p ła ­
ty  należy dokonać na kon to P. K . O.

N aczelna  o rg a n iza c ja  In żyn ierów  R. P. —  Fundusz 
S p ecja ln y , N r. 19.488.

IV  Z J A Z D  IN Ż Y N IE R Ó W  B U D O W L A N Y C H  W  G D Y N I 
9 —  11.IX.1938 R.

Jak  ju ż  pod aw aliśm y w  B iu letyn ie  w rześn iow ym  rb. od ­
będzie się w  G dyni IV  Z ja zd  In żyn ierów  B u dow lanych  na 
te m a t :

„Wpływ czynników zewnętrznych na użytkowanie 
i trwałość budynków” .

Znaczn a  ilość re fe ra tów , zg łoszonych  ju ż  przez n a jw y ­
b itn ie jsz y ch  fa ch ow ców  polsk ich  g w a ra n tu je  w ysok i p o­
ziom  nau kow y Z ja zd u  i os iągn ięcie  pow ażnych  korzyści 
przez w szystk ich  uczestn ików .

Z ja zd  ten po łączony  będzie ze zw iedzaniem  n a jc iek a w ­
szych  budow li inżyn iersk ich  n aszego  w ybrzeża , a przede 
w szystk im  portu  w  G dyni i je g o  s ław nych  urządzeń.

R ów n ież podczas Z ja zd u  odbędą się w ycieczk i do portu  
w  G dańsku  i do S z w a jca r ii K aszu bsk ie j, zaś p o  Z jeźd zie  
dalsze w ycieczk i m orsk ie , k tórych  p rog ra m  zostan ie  u sta ­
lon y  w  czasie  późn iejszym .

U dzia ł w  Z jeźd zie  w ziąć m ogą  nie ty lk o  członkow ie 
Z . P . I. B. ale rów n ież i inni in te re su ją cy  się tem atem  
obrad . K oszt udzia łu  w yn osi d la  człon k ów  Z w iązku  zł 10.— , 
zaś d ła  g ości zł 15.— . C złonkow ie rodzin  u czestn ików  p ła ­
cą  od  osob y  zł 8.— .

U dzia ł w  Z jeźd zie  należy  zg łaszać do dn . 1 sierpn ia  i’b. 
p od  ad resem : Z w iązek  P olsk ich  In ży n ierów  B u dow lanych  
O ddzia ł w  G dyn i, ul. Ś w ięto jań sk a  46 m . 8. U czestn icy  
Z ja zd u  o trzy m a ją  zniżki k o le jow e  i tan ie  k w a tery  w  G dyni.

N ie w ątp im y , że in teresu ją cy  p ro g ra m  Z ja zd u  zachęci 
do udziału  w  n im  ja k  n a jszersze  s fe r y  fa ch o w có w  bud ow ­
lanych  i p rzyczyn i się do da lszego p og łęb ien ia  w iedzy  tech ­
n iczn ej w  dziedzin ie zagad nień  sp ecja ln ych  w  bu d ow n i­
ctw ie .

W  zw iązku z o rg a n iza c ją  Z ja zd u  P olsk ich  In żyn ierów  
B u dow lanych  w  G dyni zg łoszono dod atk ow o op rócz  p od a ­
nych  w  poprzednim  B iu letyn ie  jeszcze  n astęp u ją ce  re fe ra ­
ty  n a  Z ja z d :

41. D r. Jan in a  B ortk iew icz  - R odziew icz  —  K lim a ty za ­
c ja  p ow ietrza  z punktu  w idzen ia  h ig ieny .

42. Inż. F ran ciszek  B o jan  —  Z astosow an ie  a s fa ltu  ja ­
ko środka  izo la cy jn eg o  w  bu d ow nictw ie .

43. P ro f. dr. inż. W . Żenczykow ski —  U rząd zen ia  i ba­
dania iz o la c ji d źw iękow ej w  labora toriu m  p rzy  Z a ­
k ładzie B udow n. O góln ego  P olitech n . W a rsza w sk ie j.

44. P r o f. dr. inż. W . Żenczykow ski. —  N ow e badanie 
p od łóg  i posadzek  drew n ianych  na zużycie.

45. Inż. R ogow sk i M ieczysław  —  O chrona budow li 
przed w yład ow an iam i a tm osfery czn ym i.

A p e lu jem y  do K olegów  o ja k  n a jszybsze  zgłaszan ie 
u czestn ictw a  w  Z jeźd zie  i ja k  n a jd a le j idącą  pom oc w  
p racach  K om itetu  O rg a n iza cy jn ego .

ODDZIAŁY

ODDZIAŁ LWOWSKI

O ddział ten  nadesła ł nam  spraw ozd an ie  za  okres od 
4 .III do 30.IV  rb.

Zarząd  O ddziału  od był w  tym  cza s ie  jed n o  posiedzen ie, 
na k tóry m  dokonano rozdzia łu  czy n n ości pom ięd zy  cz łon ­
ków  n ow eg o  Zarządu  oraz usta lono p rog ra m  p ra cy  na rok  
b ieżący . G łów nym i w yty czn y m i te g o  p rog ra m u  je s t  u rzą ­
dzanie od czy tów  i w y cieszek  n au kow ych  i rozw in ięcie  w  
szerszy m  zakresie  a k cji, zm ierza ją ce j do p ozysk an ia  no- 
-\vych członków .

W  w ykonan iu  teg o  p rogram u  Z arząd  u rządził dw ie 
herbatk i d y sk u sy jn e , k tóre  zaga ił p ro f. inż. E m il B ratro 
na tem a t: „C zy m  nasz in żyn ier bu d ow y jest, a czym  być 
pow in ien ” , n astępn ie dw a od czy ty  inż. Fr. B o jan  —  „N o w ­
sze p o g lą d y  na sprawrę zadrzew ien ia  d r ó g ”  oraz jed n ą  w y ­
cieczk ę  celem  zw iedzen ia  bud ow y gm achu  Izb y  N otar ia l­
n e j (że lb e tow a  k on stru k c ja  szk ie le tow a ).

ODDZIAŁ WARSZAWSKI

X IV  D O R O C ZN Y  Z J A Z D  K O L A  D RÓG I M O ST Ó W  
P R Z Y  S T O W . T E C H N IK Ó W .

W  dn. 2 i 3 m a ja  od by ł się X IV  Z ja zd  d oroczn y , na k tó ­
r y  staw iło  się ok oło  70 k o leg ów . O tw arcie  Z jazd u  nastą ­
p iło  w  gm achu  S tow arzyszen ia  T echn ików  2 m a ja  o god z.
18, po czy m  kol. St. P ietk iew icz  w y g ło s ił od czy t na te ­

m at: „P r o je k t  u staw y o zorgan izow an iu  in żyn ierów ” . O 
god z. 20 -e j od b y ła  się w s p 'ln a  k o la c ja  koleżeńska, w  k tó ­
re j w zię ło  udzia ł ok oło  60 k o le g 'w . W  dniu 3 m a ja  w  g o ­
dzinach  przedp ołud n iow ych  od b y ła  się w ycieczk a , m a jąca  
na celu  zw iedzen ie rob ót kon serw atorsk ich  i rek on stru k ­
cy jn y ch  m urów  S ta re j W a rsza w y , p rzy  u licy  P odw ale  
i N ow om ie jsk ie j. W y cie czk ę  op row ad za ł k ierow nik  robót 
dr. inż. Z ach w atow icz , k tó ry  w  k rótk ośc i om ów ił d z ie je  m u­
rów  obron nych  S tare j W arszaw y.

P o zak oń czon ej w y cie czce  u stęp u ją cy  prezes, kol. Z aw i­
stow sk i, za p rosił u czestn ików  w ycieczk i do F u k iera  na 
lam pkę w ina.

O god z. 17 m in. 30 rozp oczę ło  się w  gm achu  Stow . T ech ­
ników  W alne Zebran ie, k tóre  za szczy cił sw ą ob ecn ością  p. 
P r o fe so r  M. N estorow icz . W  zebraniu  u czestn iczy ło  około  
70 k o legów .

Po w ysłuchan iu  spraw ozd an ia  Z arządu  i K om is ji R ew i­
zy jn e j W aln e  Z ebran ie  u chw aliło  u stępu jącem u  Z arzą d o ­
w i absolu torium , po czy m  w yb ra n o  n ow y Zarząd , k tóry  
u k onsty tu ow ał s ię , ja k  n astęp u je : 

prezes —  kol. K uhnke T adeusz, 
w icep rezes  —  kol. M artens H enryk , 
sek retarz —  kol. S łom iński S te fan , 
skarbnik  —  kol. G ościck i M ieczysław , 
red ak tor  —  kol. C ybulski A dam .

W Y C IE C Z K A  DO C. O. I*.
W  dn. 23 - 25 k w ietn ia  rb. od b y ła  się zorgan izow an a  

przez K . I. D. M . w spóln ie z naszym  Z w iązk iem  w ycieczka
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sam ochodam i pryw atn y m i do C en tra ln ego O kręgu  P rze ­
m y słow eg o . W y cieczk a  m iała  ch arak ter tech n iczn o -k ra jo - 
z n a w czo -tow a rzy sk i. T rasa  w y cie cz k i: W a rsza w a  —  R a ­
dom  —  Sandom ierz —  R zeszSw  —  M ielec —  B a r a n 'w  —  
S an dom ierz —  R adom  —  W arszaw a .

P rog ra m  zw iedzania  ob iek tów  techn iczn ych  m usiał być, 
n iestety , w  osta tn ie j chw ili znaczn ie zm n ie jszon y  na sku ­
tek  n ie u zyskan ia  p ozw olen ia  W ła d z W o jsk o w y ch  na zw ie ­
dzen ie ob iek tów , uw ażan ych  za  ta jn e . W  zw iązku  z p o ­
w y ższy m  zw ied zon o je d y n ie : w  R zeszow ie  budow ę W y ­
tw órn i P ań stw ow ych  Z ak ład ów  L otn iczych , w  M ielcu  bu ­
d ow ę W y tw órn i P la tow ców  i os ied la  dla p racow n ików .

W  Sandom ierzu  w y cieczk a  zw ied ziła  zabytk i h istoryczn e  
(zam ek , ratusz, k ated ra , pałac b iskup i, dom  D łu g o sza ), 
o raz  w  B aranow ie d oskon ale  zach ow any  pa łac z X V I w ie ­
ku, n a leżący  do n a jp ięk n ie jszy ch  budow li p o lsk ieg o  ren e­
sansu.

D o startu  w  dn. 23 k w ietn ia  stanęło 19 sam och odów . 
U d zia ł w z ię ło  55 osób . M im o n iezb yt s p rz y ja ją c e j p o g o d y

i p ew n ego  uczu cia  zaw odu , sp ow od ow a n ego  kon ieczności.? 
ogran iczen ia  p rogram u  tech n iczn ego , g lo s y  zad ow olen ia  
u czestn ik ów  b y ły  w skaźn ik iem , że urządzan ie pod ob n ych  
im prez je s t  bardzo celow e.

K A L E N D A R Z Y K  IM P R E Z  N A  C Z E R W IE C .

30.V . —  W ie c z jr  k lu bow y  w  lokalu  Stow . T echn ., ul. 
C za ck iego  3 /5 .

5 —  6.V I. —  E w ent. w y cieczk a  sam och odow a  na je z io ­
ra  A u gu stow sk ie .

13.V I. —  H erbatk a  dysk u sy jn a .
20 .V I. —  W ie czó r  k lubow y.
27.VI- —  H erbatka  dysk u sy jn a .

P oza  ty m  w  czerw cu  p ro jek tow a n a  je s t  w y cieczk a  n a  
budow ę m ostu  n a  B ugu  i na budow ę kolei N asielsk  —  
W ieliszew o. O term in ie  w y cieczek  zaw iadom im y K o le g ó w  
osobnym  kom unikatem .

KOTŁY ŻELIWNE STREBEL-ECA I SK DO 
OGRZEWAŃ CENTRALNYCH

Id ą c z postępem  czasu  i d ostosow u ją c się do w ym ag ań  
d oby  b ieżą ce j, Sp. A k c. J. John w  Łodzi p rzy stą p iła  w  
roku  1935 do p rod u k c ji kotłów  żeliw nych  E ca  i SK  i E ca
I V  SK , przezn aczon ych  do op a lan ia  d robn ym  w ęglem  k a ­
m iennym , ja k o  tan im  opalem . U stró j ty ch  kotłów  je s t  ten 
sam , ja k  ogóln ie  zn anych  kotłów  Strebel - E ca  w zgl. E g ip t, 
a  m ian ow icie  zestaw ione są z połów ek  członków . K o tły  
S trebel - E ca  i SK  są dostosow an e do op a lan ia  drobn ym  
w ęg lem  kam iennym , dzięki sp ecja ln ym  pły tom  zaw ieszo­
n ym  w  szybie p a liw ow ym . P rzez zastosow an ie  ty ch  p ły t 
zw ęża się dolna część szybu  p a liw ow ego , tw orzą c dw ie ob ­
szerne przestrzen ie  spa lan ia  pod szybem  pa liw ow ym  i za ­
p o b ie g a ją c  przepełn ien iu  rusztów  paliw em . O prócz teg o  
zosta je  u tw orzon a  przestrzeń  izo lacy jn a  i ch łodząca , k tó ­
ra  za p ob iega  silnem u w stępnem u zagazow an iu  paliw a. Sa­
m o spa lan ie  dookn yw a się przez dop row adzen ie  siln ie p od ­
g rza n ego  p ow ietarza  w tórn ego , k tóreg o  ilość m ożna m iar­
k ow a ć za pom ocą  sp ec ja ln eg o  urządzen ia .

K o tły  Strebel - E ca  i SK  i E ca  IV  SK  zn a lazły  zupeł­
ne uznanie w  kołach  fa ch ow y ch , dzięki m ożności spalan ia  
w  n ich  poza  drobn ym  w ęglem , w szelk iego in nego rod za ju  
pa liw a , ja k  drobn ego  koksu h utn iczego i g azow ego , drze­
w a , odp adków  itp. P o w y jęc iu  p łyt, zaw ieszonych  w  p a le­
n isku , m ożna  sp a la ć  w  kotłach  E ca  I SK  i E ca  IV  SK  
koks g a zow y  lub  h u tn iczy  w  w iększych  b ry ła ch  oraz  t o r f  
p rasow an y , tak  ja k  w  kotłach  o u stro ju  na koks. P rzy  
zastosow an iu  m echan iczn ego palen iska  m ożna k otły  te 
op a lać m iałem  i g ry sik iem  w ęglow ym , a p rzy  p om ocy  sp ec­
ja ln y ch  pa ln ik ów  —  gazem  ziem nym , rop ą, n a fto w ą  itp . 
Jest to  zatem  n iew ątp liw ie  postęp na polu  bu d ow y kotłów  
żeliw n ych , p rzystosow an ych  do op a lan ia  w szelk im  rod za ­
je m  pa liw a , a p os ia d a ją cy ch  te sam e za lety  znanych  kot­
łów  S treb e l’a do op a lan ia  koksem .

K o tły  te n ab yw a ć m ożna przez C E B E K A , C entralne B iu ­
ro  S p rzed aży  K otłów  Żeliw nych  w  Ł od zi, ul. P io trk ow ­
ska 213, tel. 226-56.

GARAŻE Z „MASTEWALU"

Z agad n ien ie  m otory z a c ji je s t  ściśle  zw iązane ze sp ra w ą  
b u d ow y prak tyczn ych  i tan ich  ga ra ży .

Z god n ie  z ty m  założeniem  w ładze budow lane zred uk ow a­
ły  do m inim um  w ym ag an e  dotych czas  form a ln ości p r z y  
udzielan iu  zezw oleń na budow ę g a ra ży  typu  przenośn ego. 
Jest to  ty p  g a ra ży  o szk ielecie żelaznym  p ok rytym  b la ch ą  
fa listą . Z asad n iczo  ga ra ż  tak i od p ow iad a  sw em u przezn a ­
czeniu . M oże być  u sta w ion y  n a  pod w órku  każdej p ra w ie  
k am ien icy  w a rsza w sk ie j, tam  naw et, gdzie  szczup łość m ie j­
sca  nie pozw ala  na w ybud ow an ie  g arażu  sta łego. W  ra z ie  
p otrzeby  ga ra ż  tak i m oże być  z ła tw ością  rozeb ra n y  i p rze ­
n iesion y  na inne m iejsce .

Jedyną w a d ą  g a ra ży  z b lachy  fa l is te j je s t  brak  iz o la c ji 
c iep ln e j, m a ją ce j ch ron ić m otor przed n iszczącym  dz ia ła ­
n iem  m rozu. Izo low an ie  g a ra ży  z b la ch y  fa l is te j p ły tam i 
ciep łochronn ym i p od raża  znaczn ie ich koszt, ty m  b a rd z ie j, 
że w  rachubę w ch odzić m ogą  ty lk o  p ły ty  n iepalne.

Z ag ad n ien ie  to  rozw iąza ła  ra cjon a ln ie  firm a ' inż. J. B a r­
toszew ski i W . B a lcer, p rezen tu ją c  na W y sta w ie  G a ra żow ej 
A u tom obilk lubu  R. P. w  W a rsza w ie  ty p  garażu  o szk iele­
cie  żelaznym , w yp ełn ion ym  płytam i izo lacy jn ym i „M a s te - 
w a l” .

Szkielet teg o  celow o i prak tyczn ie  pom yślan ego  garażu  
sk łada się z k ą tow n ików  żelaznych  5 X  5 i 7 X  7 z łą czo­
nych  na śruby , co  u m ożliw ia  ła tw e rozm ontow an ie . P ły ty  
„M a ste w a l”  g ru bości 5 cm , o  w spółczynn iku  p rzew od n ictw a  
ciep ła  0.07, sta n ow ią  izo lac ję , o d p ow ia d a ją cą  m u row i z ce­
g ły  o g ru bości 40 cm . P ły ty  te są jed n ocześn ie  tak  m ocne
i spoiste , że po dw u stron nym  ich  otynk ow an iu  sp e łn ia ją  
fu n k c ję  pan cerza  och ronn ego  n ie  g o rz e j ód b la ch y  fa l is te j. 
P ły ty  „M a ste w a l”  —  w  ty m  w ypadku  —  n ie  są łą czon e  
na  stykach  zap raw ą  i d la tego  też po przecięciu  tynku  m o­
gą  b y ć  z ła tw ością  i bez uszkodzen ia  w y ję te  z szk ieletu . 
D ach  lu k ow y  p ok ry ty  je s t  b itu m iną  n a  lepn iku . B ra m a  
szczeln ie i dobrze izolow an a  dopełn ia  ca łości teg o  p ra k ty cz ­
n ie  i dobrze pom yślanego  garażu .

G araż z „M a ste w a lu ”  m a w y g lą d  estetyczn y  i kosztu ­
je  ta n ie j n iż z  b la ch y  fa lis te j. N iew ą tp liw ie  ten  osta tn i a r ­
gu m en t sta n ow ić  będzie d om in u jącą  rolę  w  je g o  rozp ow ­
szechnieniu .

W .  n .



Zak łady  Przemysłowe

„W U K O"
FABRYKI PRZETW O RÓ W  B IT U M IC Z N Y C H  

A S FA LTO W Y C H  I S M O Ł O W Y C H

W arszaw a, ul. Radzymińska 112  114  
ul. B ia łostocka 5 

W łoc ław ek, ul. Szpita lna 2 4

Z a r z ą d ,  ul -  S z ko l n a  2,  l e i .  6 4 7 - 87 ,  685- 59 i 685-53

ł
,A L U M I T" papa  b itum iczna  z pow łoką alu- 
" m iniow ą. P ok rycie  dachow e trw a ­

łe, e f e k t o w n e ,  t a n i e

„COMPACT '  am erykańska  m asa azbestow o-bi- 
—— — tum iczna. N a jsk u teczn ie jsza  izola ­

c ja . W odoszczelny , trw a ły , ła tw y  
w  u ż y c i u ,  chron i beton , żelazo, 
drzew o przed w ilgocią , p ozosta je  
zawTsze elastyczny.

. . J U T Ę  X" ju ta  b itum ow ana z e lastyczną  po- 
“ “ “ “ “ ■*"“  w łók ą  b itu m iczn ą. Jedyn a  izo lac ja  

do m ostów , tuneli, schronów  zbior­
n ik ów  b e t o n o w y c h ,  tarasów
i w szelk ich  k on stru k cy j że l-beto - 
now ych .

P A P A  B I T U M I C Z N A ,  L E P N IK I,  L A K I E R Y  
I M A S Y  B ITU M IC ZN E  

P A P A  S M O Ł O W C O W A  P I A S K O W A N A  
S M O ŁA , LEPNIKI i t. p.

O R Y G I N A L N Y

„ R U B E R O I D "
najlepszy i najtrwalszy m a­
te r ia ł  do  k r y c i a  d a c h ó w .

O d  4 0  la t we wszystkich k ra ­
jach na jlep ie j z a p r o w a d z o n y .  
O d p o rn y  na dz ia łan ia  a tm osfe­
ryczne b e z w o n n y .  Przy upale 
n ie  ś c ie k a .  Rynny dachow e 
sq z a w s z e  c z y s t e .  Zużyć go 
można do każdego dachu, bez 
różn icy pochyłośc i. D o b ry  ś ro ­
dek izo lacy jny  na c ie p ło  i m róz. 
„ R U B E R O I D "  przez szereg la t 
n ie wym aga konserw ac ji. Z n iż ­
ka p rem ij asekuracyjnych  ę,dyż 
„ R U B E R O I D "  n a l e ż y  d o  
g a t u n k u  t w a r d e g o  d a c h u .

W ykonujem y kryc ie  we w łasnym zakresie pod gw a­
rancją  przez swych dośw iadczonych  m ajstrów .

J E D Y N A  F A B R Y K A  W P O L S C E

„ I M P R E G N A C J A "  Sp. z o. o. 
F A B R Y K A  R U B E R O I D U
Bydgos z c z ,  ul. Marszałka Focha 4.

SKŁADNICE:
W a r s z a w a ,  ul. Chm ielna 2 3 ,  lei . 2 1 0 - 9 4 .
G dynia ,  Fabr, Papy D a c i .  „ S t a r o g a r d "  10-g  > Lutego Nr. 1 1 ,  

telofon 2 0 0 0 .
Katowic e,  — w firmie C.  Hartwig.
Łódź,  — w firmie C .  Hartwig.
Lwów
K A Ż D A  R O L K A  O R Y G IN A L N E G O  R U . B E R O I D U  JEST Z A -  
O P A T R Z O a A  W E W N Ą T R Z  S TE M P LE M  „ R U B E R O I D "

Z ak łady  W apienne „ C H Ę C IN Y
Inż. Zdzisław Krudzielski

W a r s z a w a ,  C h ę c i n y  2, K r a k ó w, 
ul. Chmielna 82, woj .  Kieleckie, ul. Sienkiewicza 27, 
tel. Nr 2.54-12 t e l e f o n  N r  1 ł e l e f o n  Nr 185-46

C E M E N T  K R Z E M O W Y  S P E C J A L N Y
odporny na działanie kwasów (chlorek magnezji, ługi pokrystaliczne, ługi za­
sadowe, woda morska). Zmieszany z cementem portlandzkim nadaje się zna­
komicie do budowy fundamentów, zbiorników i podłóg w fabrykach chemicz­
nych, papierniach, cukrowriach, dla nadbrzeży morskich i budowli portowych.

WAPNO CHEMICZNE najwyższej klasy

WAPNO ŚNIEŻNO-BIAŁE budowlane o najwyższej wy-
--------------  1 ' dajności
WAPNO MIELONE (nawozowe) wysoko-procenłowe dla
------------- — —  kwaśnych pól i łqk
MARMUR KIELECKI MIELONY na MĄCZKĘ jako wy-

pełniacz do asfaltów.



B eton iark i i w apniark i;
w y cią g i i w in d y  budow lane;
n ożyce  do cięcia  i g ięcia  żelaza i stali;
siln ik i benzynow e, a g reg a ty  ośw ietlen iow e i pom pow e;
e lek trow ibra tory , stoły  w ib ra cy jn e  i w yk ańczark i drogow e;
pom py cen try fu g a ln e  i m em branow e;
łam acze kam ien i i w a lcow n ik i;
oraz w szelk ie  n arzędzia  do robót beton ow ych , ziem nych

i d rogow ych .

D O S T A R C Z A :

BIURO TECHNICZNE

Inż. JÓZEF WEINGRUN
KRAKÓW, GROBLE 19.

MAURYCY KAESTENS
Sukcesorowie

W arszaw a, Koszykowa 7. Telefon 8 -27 -95 .
Kraków, B iu ro  T e c h n . -H a n d l.  W .K o z ło w s k i M ik o l.  3 2 .  T e l.  1 4 0 .8 8  
W i l n o ,  B iu ro  H a n d l.  M . J a n k o w s k i,  Ś - ło  Ja ń s k a  N r .  9 . 

K a ł o w i  c e ,  In ż . S ła n is ła w  N its c h .  M a t e j k i  Nr .  5.  

P o z n a ń ,  M . C z u b e k  i S -k a , G w a rn a  N r .  8 .  T e l.  3 2 - 1 2 .  
L w ó w  J. K o z ło w s k i,  N a b i e l a k a  N r .  1 2  T e l.  2 1 0 - 3 6 .  
B r z e i ć  n/B.f N . P ta k o w s k i,  J a g i e l l o ń s k a  Nr .  7 5 .

„ K O R I Z O  L "
Sp. z ogr. odp.

FABRYKA 
IZOLACJI K O R K O W Y C H
Wa rszawa,  
L u d n a  6 - 8 ,  ł e l .  7.03-15

Fabrykacja własna wsze lk ich m a te r ia ­
łów  izo lacyjnych, płyt, otulin i segm en­
tów  korkowych .

D R Z W I B U D O W L A N E  P Ł Y T O W E
Z DOSKONAŁEJ SPECJALNEJ PŁYTY „B L O K" 

sq DOBRE ŁADNE TANIE
J A K  S Ą  Z R O B I O N E ?

Dykła such ok le jon a  w ysok ogatu n k ow a  nak le­
ja n a  na Szkielet b lokow y z listew ek : ab so lu t­
n ie suchych , w yłączn ie  pod łużnych , w ąsk ich  o 
dobran ym  sło ju  z kanałam i p ow ietrzn ym i. |||||||||| 

Ż ąd a jc ie  od sw oich  stolarzy , aby w asze drzw i 
b y ły  zrob ion e  ty lk o  ze s p e c j a l n y c h  p ł y t  

„BLOK" o lchow ych  sosnowych dębow ych m ahoniow ych
do nabycia w każdym składzie  dykł.

„ P A N  E L M
F A B R Y K A  D Y K T  S U C H O K L E J O N Y C H  I F O R N IE R Ó W  

W  PIOTRKOWIE TRYB.
Za r z q d  w W arsza w ie  

M A R S Z A Ł K O W S K A  9 9  1 2 
Telefon 7 1 8 - 5 8 .

Betoniarki n ow e p o ­
jem . 250 Itr. i u żyw a ­
ne, fa b ry czn ie  sp ra w ­
dzone: windy budo­
wlane, taczki żela­
zne, nożyce do c ię­
cia żelaza b e ton ow e­
go  n a jn ow sze j kon­
stru k c ji. K o le jk i p o l­
ne, szyny, w y w rotk i, 
części z a m i e n n e .

Kolejki Polne i Maszyny Budowlane

B -cia  KLEPFISZ
W arszaw a, •  •  •  ul. N ie m ce w icza  2 2 , •  •  •  łe l. 2 2 4 -4 9



L I L P O P  R A U
W A R S Z A W A

L O E W E N S T E I N  S. A.
U L .  B E M A  6 5

C E N T R D Ł R  S P R Z E D A Ż Y  W Y R O B Ó W  K A M I O N K O W Y C H
W a r s z a w a ,  ul .  K r e d y t o w a  9 m.  10

SPÓŁKA Z O G R .  O D P .

d o s t a

TEL. 2 9 6  -  3 2  i 2 7 9  -  6 4 .  
— ■ P. K. O .  2 1 . 7 9 7 -

z n o r m  a I i zow a ne
PN B -  1 5 0 0  - 1 5 0 7

K A N A L I Z A C Y J N E  R U R Y
I KSZTAŁTKI K A M I O N K O W Ą
średnic od 50 do 500 mm oraz spody, w ykładzi­
ny, wpusty boczne i górne do kolektorów k a ­
nalizacyjnych większych przekrojów. W  r. 1937 
dostarczono przeszło 180 km rur. Udzielamy 
fachowych porad. Na żądanie w ysyłam y gra­
tis cenniki, odbitki artykułów z prasy tech­

nicznej itp.
R e p re ze n tu je m y
f a b r y k i :

„ M A R  Y W I L "
Fabryka W yrobów  Szam otowych i Kam ionko­
wych w Radomiu, W ytw órnia  w Radomiu 

i Suchedniowie.

Kawenczyńskie Zakłady Cegielniane

KAZIMIERZA GRANZOWA
Sp. A kc. w Kawenczynie pod W arszawą 

Zakłady Ceramiczne

„ Z Ł O  T O G  LI  N"
Sp. A kc. w W arszawie, w yt. w Parszowie

Rury kamionkowe są niezastąpione pod wzglę­
dem technicznym, praktycznie niezniszczalne 
i zapewniają najmniejszy koszt amortyzacji 

i konserwacji.
Samorządom m iejskim udzielamy specjalnych 

rabatów .

B e r e n t  i 
Plewiński
W a r s z a w a  — Moniuszki 12 
P o z n a ń  — św. M arc in  49

Skład i Wytwórnia 

P r  i  y r i  q d 6 w 

L a b o ra to ry jn y c h

p o l e c a

wszystkie przybory 
do prób betonu i cemen­
tu podług Polskich Norm

M A S Z Y N Y  P R A L N I C Z E
Kompletne urzqdzenia pralni mechanicznych, stałych i przewoźnych



-j
TANIE G A R A Ż E  S K Ł A D A N E

ca łko w ic ie  o g n io trw a łe  z p ły t falistych 
m ark i „ETERNIT" na spec ja lne j konstruk­
c ji s ta low e j. Łatw e w montażu w każdym 
m iejscu bez w zglądu na rodza j te renu, 
o dporne  na zm iariy tem pera tu r i dz ia ła ­
nie spalinow e. N o w e  garaże m ogq być 
w ykonane jako po jedyncze  lub też sze­
reg o w e  o dow o lnych  w ym iarach. Przy 
nieznacznym  koszcie można specja ln ie  
garaże dodatkow o  o c ie p lić

Z ą k ł a d y  P r z e m y s ł o w e  ETERNIT S.A.
W A R SZAW  A, ul. Z go d a  8  te l. 3 0 8 .8 5

Przedstawicielstwo St. Z A L E S K I  
M a t e r j a ł y  B u d o w l a n e
W A R S Z A W A . M a rs z a łk o w s k a  7 1 .  le i .  8 .7 5 - 5 5

f
i

yntóYWaMYStWE
ETERNIT

mmuma ZGODA Bm 308-85

A  S!ZALESKI

R  MiT BUDOWL. 
A  WARSZAWA

2, w jsuim w u7I

£  . 8 7 -5 5 5

SKŁADANE
1

G A R A Ż  Z  P Ł Y T  „ M A S T E W A L “ .

N iew ątpliw ie  n a jw ięk szym  pow odzen iem  c ieszy ł się  na W y sta w ie  
G arażow ej ga ra ż  w y sta w ion y  przez firm ę „M a ste w a l * —  Inż. J . B a r ­
toszew sk i i W .  B a lcer. P rosta  kon stru k cja  z  k ą tow n ik ów  że laz­
n ych , w yp e łn ion a  ciep łoch ron n y m i i og n io trw a ły m i p ły tam i „ M a -  
stew al“ , d a ją cy m i gw aran cję , że  podczas m rozów  m otor n ie z a ­
m arzn ie, a p rzy  ty m  ceny  o  20 — 25%  n iższe  od ga ra ży  z b la ­
ch y  fa liste j —  oto  ca ły  sekret pow odzen ia .

N a  u w agę zasłu gu je  fakt, że tą sam ą k on stru k cję  m ożna  s to so ­
w ać p rzy  bud ow ie  dom k ów  le tn isk ow ych  i w eck -en d ow ych , p rzy czy m  
już w  cen ie  z ł. 1200 d o  z ł. 1500 — m ożna m ieć kom pletn ie  u rzą ­
d zon y  dom ek, k tó ry  po w staw ien iu  p ieca  m oże z pow odzen iem  s łu ­
ż y ć  na m ieszk a n ie  przez ca ły  rok.

P a n  M in ister  K om u n ik acji J . U lrych  oraz P an P rezyden t M ia sta  
s t. W a rsz a w y  S t . S tarzyń sk i, k tó rz y  b y li obecn i p rzy  o tw a rciu  
W y s ta w y  ze  specja ln y m  za in teresow an iem  og lądali ga ra ż  firm y  
,,M a stew a l“  i w ysłu ch a li z u w agą  in form acji, d o ty czą cy ch  je g o  k o n ­
s tru k cji i ka lk u lacji, u d zie lon ych  przez d yrek tora  i w sp ó łw ła ścic ie la  
firm y  Inż B a lcera , a  zw ła szcza  je g o  o św iad czen ia , że  w  n a j­
b liższym  cza s ie  zam ierza  on  p rzed staw ić  od n ośn y m  w ład zom  m odel 
w zorow ego  2 izb ow eg o  dom k u  rob o tn iczeg o  z  ,,M a stew a lu “  w  cen ie  
ok o ło  z ł. 2000, co  b y ło b y  rew ela cy jn ym  rozw iązan iem  k w estii b u ­
d ow n ictw a  rob otn iczego .

P Ł Y T Y
•i g a r a ż o w e

PAT. W. 7376
pbooukcji

a iu i w w D iB w a

n t s w  h w w w b
m 518 *8

Powszechne zainteresoivanie na Wystawie Budow­
nictwa, Garażowego wzbudziły płyty ryfłowane pro­
dukcji Zakładów Przemysłowych „ Felzytyn" i „Tro- 
cal” (pat. W 7370 z 21.IV.38 r.).

Płyty te ideałnie nadają się na podjazdy do ga­
rażów, nawet przy największym spadku. Niska cena, 
piękny estetyczny wygląd oto dalsze załety tych płyt.

INFORMACJE: ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
,,.FELZYTYN'' I „TROCAL", WARSZAWA, KRE­
DYTOWA 18, TEL. 5.18-68.

Każdy nowoczesny dom
posiada

i n s t a l a c j e ; g a z o w ą

Tanio, szybko i pewnie 
wykonuje

INSTALACJE G A Z O W E

Gazownia Miejska M. St. W a r s z a w y
Informacji i porad fachowych u- 
dziela, o ia z  kosztorysy wykonuje

bezpłatnie
W Y D Z I A Ł  I N S T A L A C J I  

ul. K r e d y t o w a  Nr.  3

INFORMACYJ UDZIELAJĄ:

a) P o g o t o w i a  G azow ni M ie jsk ie j

P og otow ie  N r. I u l. K red y tow a  3. N r. te l. 6-00-02 
„  ,, II „  M arsza łk ow sk a  36 „  8-80-05 
„  „  III „  Z am en h ofa  28 „  11-00-06
„  „  IV . „  Z a m o jsk ieg o  43 „  10-27-72

o r a z  b ) W Y D Z I A Ł  IN S T A L A G J I  G azow ni 
M ie jsk ie j N r. tel. 6-25-20 i 6-42-52.



Kompletnq konstrukcję dachow q
5 w ięzarów  żelaznych  na budow ę szerokości 14 m tr. 

do dachu w  w ysokości 9 m tr.

Konstrukcję mostu ko le jowego
j e d n o t o r o w y  —  n o r m a l n y  

d łu gość 830 cm . szerok ość 375 cm.

Drzw i  p a n c e r n e  do t r e s o r u
w ew n ętrzn e  w ym iary ; szerokość 105 cm. 
g łęb ok ość  60 cm. w y s o k o ś ć  200 cm.

ma do o d d a n i a  f i r m a

RUDOLF ŁASKA
L E S Z N O  P O Z N .

uszczelniacz od w ody I w ilg o c i

ź r ó d ł a  zakupu przez

B A L T I S C H E R  BAUSTOFFH ANDEL

KRUSE & PIONTEK g d a ń s k  - m u n c h e n g a s s e  4 - 6

„C EN T R O L IT ''
Spółka z ogr.  odp.  Telefon Nr. 6 0

K R Z E S Z O W I C E  K O ŁO  K R A K O W A
Biuro Sprzedaży Z ak ład ó w  Mielenia Marm urów  

Telegr.: C e n t r o l i t  K r z e s z o w i c e

M arm ury mielone krzeszowickie i zagraniczne
we wszystkich ko lo rach  i gatunkach dla 
rc b ó t łe rra zzo w ych  (las trikow ych ) i sztu- 

eznego kam ienia 
Mqczki marmurowe

dla c e ló w  przem ysłow ych i chem icznych 
W s z e lk ie  p rz y b o ry  d o  s z lifo w a n ia  i p o le ro w a n ia  

F a r b y  c e m e n t o w e  i i w i a ł l o l r w a l e  
D o s ł a w a s p r a w n a  — F a c h o w a  p o r a d

N o w o c z e s n e  
o s z k l e n i a  

d a c h o w e
bez k itu  system em  

H ontscha.

Świetl iki
żelazne okna f  a- 
b r y c z n e  i k on ­

stru k cje

P R Z E M Y S Ł O W E  H } 0  N  T S C  H i S -ka S p . z o . o .

P O Z N A Ń  -  R A T A J E  4

N o w o c z e s n e

ANTENY ZBIOROWE
e s t e t y c z n e  

Z A K Ł A D  I N S T A L A C Y J N Y

, , S  T  A  R “
Warszawa, Chłodna 27, tel. 6-81-33

[ M Ó J  D O M '
; p r o j e k t y  b u  d o w a  ' 
IN2A.C H O D AKO W SKI 

|U L M lO D O W \7 m lO  
t e l . 6 *1 6 *1 7

Inż. Lorenc 
Scherlag
L W Ó W , Sapiehy 45
T ele fon y : 206-27 i 280-04

H 1 E Ż E  W O D N E  
I K O M I N Y
p a t .  s y s t .  M o n n o y e r a

P rzedstaw icie lstw o dla
W arszaw y:

Przed. B ud.^  A R C U S ”
Z y g m u n t o w s k a  N r .  1 4
T e  1 e f  o n N r. 10-09-38

O B W IE S Z C Z E N IE  O L IC Y T A C J I.
N a p od staw ie  par. 83 R ozp . R ad y  M in istrów  z 

dnia 25 czerw ca  1932 r. (D z . U . R . P ., N r. 62, 
poz. 580) 1 -szy  U rząd  S k arbow y W a rsza w a  - P o ­
w ia t p od a je  do og ó ln e j w ia d om ości, że dn ia  5 lip ca
1938 r. o  god zin ie  11 -e j na teren ie  C egieln i H en ­
ry k ów  gm . Jab łonn a  p ow . W a rsza w sk ie j odbędzie  
się sprzedaż z licy ta c ji p u b liczn e j 50.000 ty s ię cy  
c e g ły  w y p a lon e j i 120.000 ty s ię cy  su rów k i, w a r ­
tości szacu n k ow ej 1.200.—  (z ło ty ch  ty s ią c  d w ie ­
śc ie ) za ję ty ch  w  w y m ien ion e j C eg ie ln i na p o k ry ­
c ie  n ależności U bezp iecza ln i S p o łeczn e j w  W a r ­
szaw ie od  L itm an a  M a jera  zam . w  P usteln iku  gm . 
M arki.

Z a ję tą  ce g łę  m ożn a  og lą d a ć  w  dniu licy ta c ji 
od  8 god z . do 11 -e j w  H en ryk ow ie  gm . Jab łon ­
na na teren ie  w y ż e j w y m ien ion e j ceg ie ln i.

N acze ln ik  U rzędu  
( — )  R . B u rg ra f.



RYNEK BUDOWALNY

ANTENY ZBIOROWE B UDO W A D R Ó G

W S C H O D N IA  S P Ó Ł K A  H A N D L . P R Z E M . z o. o. —
W a rsza w a , W id ok  3, tel. 5.83-51. W ła ścic ie l inż. M ie­
czy sław  P erk ow sk i i S-ka.

ASFALTOWE ROBOTY

B R A C IA  C Y G A N  —  F a b ry k a  tek tury  sm ołow cow ej, b itu ­
m iczn ej i a sfa ltu  —  W arsza w a , ul. S p ok o jn a  N r. 11 
(d om  w ła s n y ), tel. 11.78-19.

Tektura smol. i bitum., smoła gazowa, lepnik, kar- 
bolineum, mater. izolac. Wyroby beton.: płyty chod­
nikowe, krawężniki, miski, rury itp. Wykonywa: ro­
boty asfalt., beton., brukarsk., krycie dachów tekt., 
smol. i bitum, oraz wszelkiego rodzaju roboty izola­
cyjne.

W . K IE Ł B IŃ S K I —  W a rsza w a , ul. T y szk iew icza  9, tel. 
280-75 i 504-37.

Wykonuje roboty asfaltowe i brukarskie.

BETONOWE W YRO BY

„D R O G O B IT ” , Sp. z o. o. —  P rzed sięb iorstw o  przem .-
han dlow e —  W a rsza w a , u l. M arsza łk ow sk a  1, tel.
8.08-18.

Dostarcza płytki cementowe prasowane pod ciśnie­
niem hydr. do 300 atm. do podłóg z utwardnioną na­
wierzchnią lastrico w kolorach dowoln., do eleivacji.

S T . M A T Y S E K  —  W y tw órn ia  pustaków  cem entow ych , 
w y rob ów  b eton ow ych  i la stry k ow y ch  oraz  sk łady m a­
ter ia łów  bud ow lanych  —  W a rsza w a -G roch ów , ul. G ro ­
ch ow sk a  157 /159  ró g  O m u lew sk ie j, tel. 10.38-55.

IN Ż . S. R A D Z IM IŃ S K I —  W a rsza w sk a  fa b ry k a  p łytek  
cem en tow ych  —  W a rsza w a , W ilan ow sk a  22, tel. 9.60-34.

Płytki cementowe, cemelitowe i lastricowe na po­
sadzki, elewacje. Stopnie, kadzie i parapety lastri­
cowe.

E D M U N D  S Z M ID T  —  W y tw órn ia  w y rob ów  b eton ow ych
i k sy lo litow y ch  —  Z arząd  i b iu ro : W a rsza w a , K op iń ­
ska 20, tel. 9.28-39.

Stopnie, parapety okienne, posadzki i roboty w 
sztucznym marmurze i granicie oraz posadzki skalo- 
drzewne. Płytki cementowe „lastrico” hydraulicznie 
prasowane.

M E C H A N I C Z N A  F A B R Y K A  
W Y R O B Ó W  C E M E N T O W Y C H

W I B R O B E T O N "
Sp, z ogr.  odp.

VI

W A R S Z A W A  
K O R S A K A  3 / 5  
T E L .  10 - 3 0 - 4 5

D Ą B R O W A  G Ó R N . 
P IŁS U D SKIE G O  17 
T E L .  6 - 8 0 - 2 3

„W O L A ”  —  F a b ryk a  w yrob ów  beton ow ych  —  W arszaw a , 
W o lsk a  87, tel. 5.00-43.

Płytki cementowe lastricowe na posadzki i elewa­
cje w dowolnych kolorach i różne prasowane hydrau­
licznie. Schody, parapety i wszelkie roboty tcchodzą- 
ce w zakres „lastrico” .

J. A . B E R Ę S E W IC Z  I J. O L E K S IE W IC Z  —  P rzed s ięb ior­
stw o  rob ót in żyn iery jn o -b u d ow la n ych  —  W arsza w a , 
P oln a  76, te ł .: 8.60-60 i 6.60-89. S k ład y 10.30-06.

Budowa dróg, roboty żelbetowe, betonoive i kablo­
we. Projekty i kosztorysy.

IN Ż. S T E F A N  B O N IE C K I —  P rzed s ięb iorstw o  rob ót in ­
ży n iery jn y ch  —  W a rsza w a , ul. G órsk iego  4, tel. 
2.37-74.

A U G U S T Y N  G R Z E N K O W 1C Z  —  P rzed sięb iorstw o  robót 
d rog ow y ch  i dostaw a kam ien ia  w sze lk iego  rod za ju  —  
G dynia , S ta row ie jsk a  32, tel. 10-67.

K L E S O W S K I P R Z E M Y S Ł  G R A N IT O W Y , Sp. A k c. -
Z a rzą d : W arsza w a , W ilcz a  23 m . 3, te l. 8.09-63.

Kamieniołomy granitu w Klesowie. Budowa dróg.

IN Ż . L . M U S Z Y Ń S K I. —  P rzeds. rob ót inżyn . —  W a r ­
szaw a, K rak ow sk ie  P rzedm ieście  6, tel. 6-24-30
i 6-24-33.

Drogi. — . Mosty.

„O Ł T A R Z E W ” , Sp. z o. o. —  Z ak ład y  ceram iczn e  —  B iu ­
ro  w  W a rsza w ie , ul. Jasna 8 m . 4, tel. 2.18-25.

Budowa trwałych nawierzchni drogowych (beton, 
klinkier, kostka, granit).

IN Ż . F . R U P P , Sp. z o. o . —  B iuro in żyn iersk ie  —  G dy­
n ia , Ś ląska 57.

Nawierzchnie smołobetonowe „Pekalit” . Roboty ka- 
farowe i wodne. Pale Straus’a.

F E L IK S  R U R K IE W IC Z  —  P rzedsięb . rob ót brukarsk., 
ziem n., beton , i a s fa lt . —  W a rsza w a , G rzy bow sk a  69, 
tel. 617-60.

Dostawa kamieni, kostki bazaltowej, żwiru i pia­
sku rzecznego. Układanie kabli ziemnych.

S T A N IS Ł A W  Z IE M B IŃ S K I —  P rzedsięb . rob . brukarsk ., 
ziem n., beton , i budow a lin ii k o le jow y ch  —  W a rsza w a , 
B oduena 1 m  7, te l. 3.35-58.

Budowa jezdni i dróg, układanie kabli ziemnych, 
elektrycz. i telefon. Wyroby betonowe, materiały ka­
mienne na drogi z własnych kamieniołomów.

BUDOW LANE PRZEDSIĘBIORSTWA

A R C H IT E K T U R A  I B U D O W N IC T W O  —  P rzed sięb ior­
stw o  budow lane i b iuro p ro je k tó w  —  Z. G a jew sk i i J. 
S ad łow sk i —  W a rsza w a , Sm olna  7, tel. 2.91-00
i 5.86-83.

Specjalność roboty żelbetowe.

JÓ Z E F  B A N A S IA K  —  B iu ro budow lane —  W a rsza w a , 
ul. K op ern ik a  12, tel. 287-41.

K A Z IM IE R Z  B A R A N O W S K I, B U D O W N IC Z Y  —  P rzed ­
s ięb iorstw o  R obót B udow lanych  —  W a rsza w a , ul. K o - 
ry tn ick a  15a, tel. 10.32-65.

IN Ż. R . B IA Ł K O W S K I I II. W . H O F F M A N  —  P rzed się ­
b io rs tw o  budow lane —  W a rsza w a , Z g od a  6 /5 , tel.
3.10-63.

T A D E U S Z  B R Z E Z IŃ S K I —  P rzed s ięb iorstw o  in ży n iery j-
n o-bu dow lane  —  W a rsza w a , B elw ederska  3 6 /3 8 , tel.
7 .20-59.



„B U D O W N IC T W O ” , Sp. z o. o. —  P rzed s ięb iorstw o  r o ­
bót budow lanych  —  W arsza w a , M azow ieck a  11 m . 24, 
tel. 2.93-95.

S T . C H Ł O P IC K I I J. Z A W IS T O W S K I —  P rzed sięb ior­
stw o budow lane —  W arsza w a , K alisk a  17, tel. 8.35-00.

J A N  C H R Z A N O W S K I —  P rzed sięb iorstw o  budow lane •*-
W arszaw a , ul. M arym onck a  6a, m . 44, tel. 12.77-18.

Przedsiębiorstwo Robót Budowlanych i Inżynieryjnych

inż. D Y O N I Z Y CI E Ś L AK
Warszawa Szara 14 łel. 9.61-88.

W  Ł A D Y  S Ł A W  C Z A R N O C K I I S -K A  —  B iu ro in ży n iery j­
ne i budow lane —  W arsza w a , W ilan ow sk a  1, tel. 
9.74-15.

T . C Z O S N O W S K I I S -K A  —  B iuro B udow lane —  W a r ­
szaw a, C eglan a  5, te l .: 605-80, 605-82. R ok  za łożen ia  
1865.

A . C Z U D O W S K I I S -K A , IN Ż Y N IE R O W IE  —  B iu ro bu ­
dow lane —  W arsza w a , ul. Tad. Ż u liń sk iego 9 (daw n. 
Ż u ra w ia ), tel. 9.37-32.

S . D A W ID O W IC Z  I M . J A G O D Z IŃ S K I, IN Ż Y N IE R O W IE  
P rzed sięb iorstw o  rob ó t bud ow lanych  —  W arsza w a , 

K red y tow a  16, te l. 6.95-59.

IN Ż Y N IE R O W IE  S. D Ł U S K I, S. P U Z Y N A  I S -K A  —  
B iuro in żyn iery jn o -b u d ow la n e  —  W a rsza w a , Żu liń ­
sk iego  9, te l .: 9 .80-62, 9.64-72. '

M IC H A Ł  D U D A  I S Y N , w łaścicie l H en ryk  D uda —  P rzed ­
s ięb iorstw o  budow lane —  W a rsza w a , ul. Sw arzew ska  
65, tel. 12.57-94.

L. E JG E R  m istrz  m u rarsk i —  W a rsza w a , C hm ielna 
124, tel. 8.85-74.

iN ż .  W . F IŁ A N O W IC Z  I B. S U C H O W O L S K I —  B iuro 
in żyn iery jn o -b u d ow la n e  —  W a rsza w a , ul. ks. S k oru p ­
ki 7, te l. 9.19-56.

„ F I L A R ”  E D M U N D  P IO T R O W S K I, B U D O W N IC Z Y  —  
P rzed sięb iorstw o  rob ót bud ow lanych  —  W arsza w a , 
E lstersk a  4, tel. 10.02-70.

F U C H S  W Ł A D Y S Ł A W  —  P rzed sięb iorstw o  budow lane —
W arsza w a , P rzy b y szew sk ieg o  3 5 /1 1 , tel. 12.75-67.

IG N A C Y  G A R B A C Z  —  P rzed s ięb iorstw o  bud ow lane —
W arsza w a , O lim p ijsk a  5, tel. 4.32-46.

Własna fabryka stolarska. Wszelkie roboty w za­
kres stolarki budowlanej wchodzące.

H E N R Y K  G IN T E R  —  P rzed s ięb iorstw o  rob ót b u d ow la ­
nych  —  W arsza w a , N ow 'osielecka 8, tel. 9.54-24.

K . G O ŚC IŃ SK I I S -K A  —  P rzed sięb iorstw o  rob ót b u d ow ­
lanych  i rem on tow ych  —  W a rsza w a , C hm ielna 61, tel. 
2.69-00.

A C H IL L E S  G R E M B L IC K I —  P rzed sięb iorstw o  b u d ow la ­
ne —  W a rsza w a , ul. W o lsk a  117 m . 1, tel. 6.88-67.

Wszelkie roboty wchodzące w zakres budownictiva.

A L E K S A N D E R  G U T T  —  Przedsiębiorstwo budowlane —
W arszaw a , A le ja  S zustra  36, tel. 4 .2 /-88 .

K A R O L  IZ Y D O R C Z Y K  —  Przedsiębiorstwo konstrukcyj­
no-budowlane —  Ł jd ź , P ółn ocn a  63, - te l.: 173-10, 
121-90.

J. JA W 'O R S K I I R . B A R A N O W S K I —  P rzed sięb iorstw o  
rob ó t in żyn iery jn o -b u d ow la n ych  —  W a rsza w a , M ic ­
k iew icza  24, te l .: 12.58-52, 12.59-66, 12.61-66.

IN Ż. W . K Ó N IG  —  B iu ro  bud ow lane —  W a rsza w a , ul. 
P u ław ska  98 m . 13, tel. 4.22-65.

B -C IA  A . L. K O Z D R A K  I T . R A C IB O R S K I —  P rzed ­
s ięb iorstw o  bud ow lane —  W a rsza w a , K am ed u łów  11, 
te l .: 12.71-39 i 12.71-06.

A N T O N I K R Y S IŃ S K I —  L eg ion ow o , ul. T a rg o w a  8.
Wykonuje wszelkie roboty budowlane lub poszczę 

gólne: ciesielskie, żelbetowe itd. Specjalność: stropy 
wszelkich systemów.

IN Ż. S T E F A N  K R Z Y P K O W S K I I S -K A  —  P rzed s ięb ior­
s tw o  rob ót in ży n iery jn y ch  i bu d ow lanych  —  W arsza w a , 

ul. Ś -to  K rzy sk a  25, tel. 6.90-62.

IN Ż. K . K R Z Y Ż A N O W S K I I S -K A , S półka  k om a n d yto ­
w a —  P rzed sięb iorstw o  rob ó t bud ow lanych  i in ży n ie ­
ry jn y ch  —  b iu ro  k on stru k cy jn e  —  G dynia, u l. ś w ię ­
to ja ń sk a  46, tel. 11-25.

IN Ż . N . L A N D A U  —  B iuro i przed s ięb iorstw o  bu d ow y —
L w ów , S en atorsk a  l l a ,  tel. 2.06-63. O ddzia ł w  W a r ­
szaw ie , ul. W a re ck a  9 m . 16, tel. 2.52-95.

B U D . JÓ Z E F  L E J B R A N D T  —  P rzed s ięb iorstw o  b u d ow ­
lane —  W arszaw ’a, M arsza łk ow sk a  99, tel. 9.68-87.

W Ł A D Y S Ł A W  L E J M A N , B U D O W N IC Z Y  —  P rzed się ­
b iorstw o  techn iczn o-bu dow lane —  W a rsza w a , B ere- 
zy ń sk a  16, te l .: 10.36-05 (b iu ra ) i 10.36-04 (m ieszk a ­
n ia ).

IN Ż. J U L IU S Z  L E S Z C Z Y Ń S K I I S -K A , Spółka z og r . odp .
—  P rzed sięb iorstw o  rob ót in żyn iersk ich  i bu d ow la ­
n ych  —  W a rsza w a , K lon ow a  5, tel. 8.18-88.

E U G E N IU S Z  L E W IC K I —  P rzed sięb iorstw o  rob ó t in ży ­
n iersk ich  i bud ow lanych  —  W a rsza w a , P u ław ska  16, 
tel. 4.11-42.

R Y S Z A R D  Ł A P IŃ S K I —  P rzed sięb iorstw o  in ży n iery jn o - 
budow lane —  W a rsza w a , R adziłow sk a  3, tel. 10.35-01.

S. Ł O S IA K O W S K I —  P rzedsięb iorstw o teclin iczno-bud o- 
w lane —  W arsza w a , ul. B aga te la  11, tel. 9 .25-95
i. 8.16-34.

F E L IK S  M A L IN O W S K I I S -K A , Sp. z o. o. —  P rzed ­
s ięb iorstw o  rob ó t budow lanych  —  W a rsza w a , S ienna 
57, tel. 3.09-31.

IN Ż. L U B O M IR  M A L IN O W S K I —  B iu ro in żyn iersk ie  —
W arszaw ya, K ie leck a  26a, tel. 4.28-05.

Roboty budowlane, drogowe, mostowe i wodne.

IN Ż . A R C H . Z Y G M U N T  M IĘ S O W IC Z  —  P rzed s ięb io r ­
stw o  bud ow y —  G dynia , B em a 7. O dd zia ł: W a rsza w a , 
A l. N iep od leg łości 150, tel. 4.06-78.

IN Ż . B. N O W A K  I Z . G IĘ T K A , Sp. z o. o . —  P rzed s. 
robót in ż.-bu dow lan ych  —  W a rsza w a , ul. S k a ry szew ­
ska 10, tel. 10.08-34.

T A D E U S Z  O B U C H O W T C Z —  P rzed s ięb iorstw o  b u d ow la ­
ne —  Warszawka, ul. K ościa ń sk a  9, te l. 12.66-75.

F . O P P M A N  I H . K O Z Ł O W S K I, IN Ż Y N IE R O W IE  K O ­
M U N IK A C J I —  P rzed s ięb iorstw o  rob ó t in ż .-bu d ow ­
lanych  —  W a rsza w a , PI. N ap o leon a  4, tel. 6.43-80.

IN Ż . M . O S Ę K A  I S. S O B IE C K I —  P rzed s ięb iorstw o  r o ­
bót in ży n ie ry jn o  - bud ow lanych  —r. W arsza w a , W  ro ­
n ią 64 m . 5, te l .:  2.69-81 i 11.41-19.



P E IK E R T  I R Y S IE W S K I —  P rzed sięb iorstw o  rob ót pod J E R Z Y  S Z U M O W S K I I S -K A  —  P rzed sięb iorstw o techn icz-
i n aziem n ych  —  G rudziądz, ul. C hełm ińska 3 2 /3 4 , tel. no - budow lane —  W a rsza w a , H oża  68 m . 9, tel.
1391 i 1224. 8.20-44.

IN Ż . S T A N IS Ł A W  P E R S ID O K , Sp. z o . o . —  P rzed się ­
b io rs tw o  rob ót in ży n iery jn y ch  i bud ow lanych  —
W a rsza w a , ul. F iltrow a  69, te l. 7.02-03.

M. P IO T R O W S K I I K . Z A M IŃ S K I —  P rzedsięb iorstw o 
rob ót in żyn iery jn o -b u d ow la n ych  —  W arszaw a , R adzy- 
m ińska  74, tel. 10.11-30.

IN Ż . C. P O D L E C K I, W . S Ł O B O D Z IŃ S K I I S -K A  —  
P rzed sięb iorstw o  in ży n iery jn o  - budow lane —  W a rsza ­
w a , N ow og rod zk a  7, tel. 9.61-75.

B E R N A R D  P O P IE L  m a jster  bud ow lany —  W a rsza w a , ul. 
P oznań sk a  13 m. 30, tel. 8.27-49.

Wykonuje wszelkie roboty ivchodzace w zakres bu­
downictwa.

S. P R O N A S Z K O  I B. B R U D Z IŃ S K I, Sp. z  o g r . odp . —  
P rzed s ięb iorstw o  budow lane —  W a rsza w a , R adna 12, 
te l. 2.22-10.

IN Ż . L E S Z E K  R A C Z Y Ń S K I I S -K A , Sp. z o. o. —  P rzed - 
. s ięb iorstw o  in ży n iery jn o  - budow lane —  W arszaw a , 

L w ow sk a  11, tel. 8.13-04.

R O S T K O W S K I F R . IN Ż . I S -K A , Sp. z  o g r . odp .
szaw a, PI. L e lew ela  18, tel. 12.53-16.

W a r-

„R U C H  B U D O W L A N Y ” , Sp. z o. o . w ł. J erzy  Zanussi
i S -ka  —  P rzed s ięb iorstw o  ro b ó t bud ow lanych  i d r o ­
g ow y ch  —  W a rsza w a , A l. Jerozo lim sk a  47 m . 19, tel.
9.20-62.

E U G E N IU S Z  R Z Y M S K I I S -K A , Sp. z o. o. —  P rzed się ­
b iorstw o  rob ót in żyn iery jn o -b u d ow la n ych  —  W a rsz a ­
w a , ul. K ord eck ieg o  57 m . 6, te l. 10.37-65.

S. S A P A L S K I I M. S O B IE R A J S K I, Sp. z o. o . —  P rzed ­
s ięb iorstw o  budow lane —  W arsza w a , ul. P łock a  3 5 /2 0 , 
tel. 3.27-73.

B. S IE R Z P O W S K I I ST . M O R A W S K I, IN Ż Y N IE R O W IE
—  P rzed s ięb iorstw o  in ży n iery jn o  - budow lane —  W a r ­
szaw a, W sp ó ln a  33 m . 7, te l .: 8.60-75 i 9.79-29.

F . S K Ą P S K I I S -K A  IN Ż., S p ółka  A k cy jn a  —  B iu ro bu ­
dow lane —  G dyn ia , ul. S ien k iew icza  6 m . 2, tel. 17-44, 

17-46. P rzed sta w ic ie ls tw o : W a r s z a w a , T op o low a  4, 
tel. 8.86-54, 8.12-76, 8.19-64.

IN Ż. H E N R Y K  S K U P  I S -K A , Sp. z o. o. —  P rzed s ięb ior­
s tw o  bud ow lane —  W a rsza w a , T op ie l 7a, te l. 5.38-32.

H. S O S O N K O  I W . W O J C IE C H O W S K I, IN Ż Y N IE R O W IE , 
Sp. z o. o . —  P rzed s ięb iorstw o  in ży n iery jn o -b u d ow la ­
ne —  W a rsza w a , K ru cza  8, tel. 8.81-84.

S P Ó Ł K A  P R Z E M Y S Ł O W C Ó W  B U D O W N IC T W A , Sp. z
o . o. —  W a rsza w a , ul. K lon ow a  5, te l. 8.50-81.

J A N  S T A S IŃ S K I —  P rzed s ięb iorstw o  rob ó t budow lanych
—  W a rsza w a , P iusa  X I  N r. 35 m. 10, te l. 9.51-22.

S T O Ł E C Z N A  S P Ó Ł K A  B U D O W L A N A , Sp. z o. o . —
W a rsza w a , N o w y  Św iat 41, tel. 2.92-31.

K. S T R O N C Z Y Ń S K I, R. C Z A R N O T A -B O J A R S K I I S -K A , 
IN Ż Y N IE R O W IE , S półka  A k cy jn a  —  T ow a rzy stw o  
budow lane —  W a rsza w a , M arsza łk ow sk a  17, tel.
8 .49-73 i 8.53-44.

S Z A J D E C K I JÓ Z E F  —  P rzed sięb iorstw o  budow lane —
W a rsza w a , O strobram sk a  116, tel. 10.31-05.

IN Ż . O S Z R E T T E R  I S -K A , S półka  z o g r . odp . —  B iuro 
tech n iczn o-bu d ow lan e —  W arsza w a , ul. S z czy g la  la ,  
tel. 5.30-31.

D A M IA N  T O K A R , d y p lom ow an y  m a jster  budow lany —  
P rzed sięb iorstw o  rob ót budow lanych  —  W arsza w a , K a ­
liska  15 m. 12, tel. 7.14-93.

Wszelkie roboty w zakres budownictwa wchodzące.

„T O R ” , Sp. A k c. —  T ow a rzy stw o  robót k o le jow y ch  i bu ­
dow lan ych  —  W arsza w a , M atejk i 10, te l.: 9.04-44
i 9.09-62.

„ T R I ” , S półka  A k cy jn a  —  T ow a rzy stw o  robót in żyn ier­
sk ich  —  W a rsza w a , ul. S ew eryn ów  5, tel. dyr. 6.92-20
i 3.35-12, b iu ra  6.98-72.

IN Ż. J A N U S Z  T R Z E B IŃ S K I I S -K A  —  P rzed s ięb iorstw o  
robót bud ow lanych  i w odnych  —  W arsza w a , ul. W i­
śn iow a 37, te l .: 4.24-66.

W A R S Z A W S K IE  T O W A R Z Y S T W O  T E C H N IC Z N O  - B U ­
D O W L A N E , Sp. z o. o. —  W arsza w a , PI. 3 K rz y ż y  9, 
te l. 9.02-56.

IN Ż. K A Z IM IE R Z  W Ą S IK  —  B iuro B udow lane —  W a r ­
szaw a. Żuraw ia  9, m. 19, te l .: 5.82-66 i 9.04-29.

A N D R Z E J  W IE D IG E R  —  P rzed sięb iorstw o  rob ó t b u d ow ­
lanych  —  m istrz  cechu  W a rsz . —  W a rsza w a , G ru­
zińska 5 m . 2, tel. 10.33-68.

Wykonywa roboty w zakres budownictwa wcho­
dzące.

A N T O N I W IE R C H O W IC Z  —  P rzed s ięb iorstw o  robót bu ­
dow lan ych  —  W arsza w a , ul. Jasna 17 m . 4, tel.
6.49-42.

R O M U A L D  W IE R S Z Y C K I —  P rzed sięb iorstw o  bud ow la ­
ne —  W arsza w a , ul. Z ło ta  41 m . 19, tel. 6.92-95.

T A D E U S Z  W IL A R Y  B U D O W N IC Z Y  —  P rzed sięb io rstw o  
rob ót budow lanych  —  W arsza w a , S zopena  15 m . 24, 
tel. 8.15-46, 9.86-56.

W . O. S. —  P rzed sięb iorstw o  techn iczn o-bu dow lane i k on - 
s tru k cy jn o -m eta low e , Sp. z o. o. —  W arsza w a , ul. 
P łock a  53, tel. 2.75-12.

„W S P Ó L N A  P R A C A ” , Sp. z o. o. —  P rzed s ięb iorstw o  ro ­
bót bud ow lanych  —  W arsza w a , ul. C zerw on ego  K r z y ­
ża  9 m. 5, tel. 2.43-12.

W S P Ó L N O T A  IN Ż Y N IE R Y J N O  - B U D O W L A N A , Spółka  
A k cy jn a  —  W a rsza w a , C zack iego  12, te l.: zarząd  
5.16-31, b iuro 5.16-44.

Roboty bwloivlane, inżynieryjne, drogowe, konstruk­
cje żelbetowe. Eksploatacja kamieniołomów granitu 
w Tomaszgrodzie (Wołyń).

IN Ż. Z Y G M U N T  Z A R Z E C K I —  B iuro in ży n iery jn o -b u d ow ­
lane —  W a rsza w a , L w ow sk a  19, tel. 9.40-85.

Z JE D N O C Z E N I IN Ż Y N IE R O W IE , Spółka  z o g r . odp . —  
P rzed s ięb iorstw o  in ży n iery jn o  - budow lane —  W a r ­
szaw a, U n iw ersyteck a  4, te l.: 8.99-26, 8 .94-71, 899-45.

CEGIELNIE

D r o h o b y c k i e  Z a k ł a d y  C e r a m i c z n e
w  Drohobyczu 
G6rka te l. 71-10
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G N A S Z  Y Ń S K IE  Z A K Ł A D Y  C E R A M IC Z N E  S. A . \\ 
G naszynie  p od  C zęstochow ą, skrz. poszt. 116 —  Biu 
ro sprz. W a rsza w a , ul. M oniuszk i 6, tel. 228-82.

Zakłady czynne cały rok. Produkują: cegłę budowł., 
maszyn., łicową, kanałizac., kłin., komin., pustaki 
wszelkich rodzajów i wymiar., trocinóiokę, kilkanaście 
odmian cegieł stropowych, dachówkę, gąsiory, sącz­
ki itp.

K A W E N C Z Y Ń S K IE  Z A K Ł A D Y  C E G IE L N IA N E  K A Z I ­
M IE R Z A  G R A N Z O W A , T ow . A k c. —  Z arząd  w  W a r ­
szaw ie, 6 -g o  S ierpn ia  22 m. 4, tel. 9.31-36. F abryk a  
w  K aw enczyn ie , tel. 02 R em bertów  N r. 36.

Cegła budowl., pustaki, wyroby ogniotrw., klinkier, 
rury kamionkowe.

„M A R K I G R Ó JE C K IE ”  I „G O Ł K Ó W ”  —  C egieln ie  p a ro ­
w e —  Z arzą d : W arsza w a , A l. Jerozo lim sk a  75, te l.: 
9.94-30, 9.94-13.

„O Ł T A R Z E W ” , Sp. z o. o. —  Z ak ład y  C eram iczne —  K lin - 
k iern ia  i C egieln ia  w  O łtarzew ie, tel. 2 P od m .: O ża­
rów  4.

Produkują: cegłę maszynową, licową, kanalizacyj­
ną, dziurawkę, bloki stropowe Akkermana i inne, pły­
ty klinkierowe budowlane, dreny oraz klinkier dro­
gowy i wyroby betonowe.

CEGŁA. D A C H Ó W K A . KLINKIER (hurtownicy)

A. B O R O W I K  i S Y N
W A R S Z A W A ,  ul .  S reb rno  4 , l e i . 2 .3 8 -4 2  i 6 .0 5 -1 2

K L I N K I E R Y
STROPY

P rzedstaw ic ie ls tw o stropów  syst. A ke rm ana F-my ,STRO P" w Łomży

C E G Ł Y
liców ka , dz iu ra w ka , troc inów ka , s ą c z k i  j ł .  p D a c h ó w k a

K L I N K I E R Y
F A S A D O W E  i P O S A D Z K  O W j E  
Płytki łerrakołowe i g lazurow ane.  G la z u r a  fa sa d o w a  m rozoo dpo rna  

C ZĘS TO C H O W SK IE  
ZAKŁAD Y CERAMICZNE

R eprez entacja :  W a r s z a w a  S k o r u p k i  7  m . 1 2
„ C E R M A T  ** l e i .  7 . 2 2 - 6 3 — Z a r z q d ; 9 . 7 5 - 5 7 -  Biuro

Sp. x  o o.  Składy:  Towarowa 1 3  - t e l .  2 . 7 5 - 5 9

W A R S Z A W S K IE  T O W A R Z Y S T W O  S P R Z E D A Ż Y  M A ­
T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H , Spółka  z o. o. —
W a rsza w a , W sp ó ln a  37 m . 2, te l. 9.39-23.

Dostawa: cegły pełnej i dziurawki oraz pustaków 
stropowych wszelkiego rodzaju. Wyłączna sprzedaż 
wyrobów cegielnianych Zakładów Ceramicznych „Fe­
niks”  w Baniosze.

CEGŁY raewu1mMo7r°;6a, b f ^  STROPY Akerm oną
^  ' łrocinówki d a c h ó w k a ,  K l _  I IM K I E R  Y

CEMENT portlandzki CHLOREK WAPNIA
WAPNO i in. materiały budów, po leca :

B i u r o :  W ar s z a w a ,  Poznańska 3 2 ,  Biuro 5p.r I * d a f vbud awianycn
tel 9 . 8 4 - 0 4  i 9  8 4  9 8  . ISICD

Sk ła dy! Skaryszewska 4  te l .10 - 2 7 - 8 2 .  ZiCK Y l \ l b K

CEMENT

„W Y S O K A ” , Spółka A k cy jn a  —  T ow a rzy stw o  fab ry k  
portland -cem en tu  —  W a rsza w a , ul. M azow ieck a  7, 
te l .: 6.87-62, 6.12-87.

Fabryki produk. cementy portlandzkie: normalny, 
wysokowartościowy i specjalny.

/A K L A D Y  S O L V A Y  W  P O L SC E , Sp. z o. o., —  W a r ­
szaw a 1, C zack iego  14. T e le fo n y : 5.32-44, 5.32-30, 
5.32-11. A dres  d la  d ep esz : S o lvayk a  W a rsza w a  —  F a ­
b ryk a  cem entu  p ortlan d zk iego  w  G rodźcu , st. Z ą b k o ­
w ice.

Cement portlandzki „Grodziec” i wysokoioartościo- 
wy „Żubr” —  produkowany ze specjalnie dobranych 
surowców w piecach rotacyjnych najnowszej kon­
strukcji. Jakością swą przewyższa normy Polskiego 
Komitetu Normalizacyjnego przy Ministerstwie Prze­
mysłu i Handlu.

DACHO W E KONSTRUKCJE I DAC HY SZKLANE

1 /  I I M  I p  D  Y -  budowlane,  okładzinowe drogowe,  
I ' “ ■ * ’ I Ł IV I ■ em a l jow a n e  w różnych kolorach  

V .  zwyczajne,  dziurawki, licówki, kana-  
^  I ■ lizacyjne,  łrocinówki,  bloki,  stropy
D A C H Ó W K I,  DRENY. KAFLE, CEMENT

Ceny fabryczne

nż. Stefan Ossouiiecki W arszawa, Polna 32 m. 4, tel. 8-91-80
G e n e ra ln y  Przedsławic: el Fabryk W yrobów  C e r a m ic z ­
nych Przysieka Stara,  Krotoszyn, Antonin i innych.

Płaszowska Fabryka Dachówek i Cegieł
Spółka A kcy jna  w K rakow ie , ul. D una jew sk iego  6 
Telefon Biura 1 0 3 6 4 . Tele fon Fabryczny 1 2 0 8 7

P o l e c a :
Dachówkę: tłoczoną (marsylską), c iągn ioną  (fe lcówkę) 
ka rp iówkę .  Ceg łę: maszynową, dz iu rawkę, kom inów- 
kę ( rad ia ly ) .

Cegieln ie „SATURN” i „GRYF"
W  C H E ŁM N IE  I W Ą BR ZEŹN IE  

Inż. A. D z iedziu l i S-ka, te l. 5 3 , C he łm no  (P om orze )

CEGIELNIE MECHANICZNE
J U LIA N Ó W  i FER D Y N A N D Ó W KA

C egła  budowlana: LEONARD W IENCEK
m a s z y n o w a  ^  ,q p R U S 2 K ó W  p )C2ta

j ? C Z t  B R W IN Ó W , fel. 0 2  BR W IN Ó Wd z iu ra w k a  ^  Q
ł r o c i  n o w a
a k e r m a  n ’ Y B iu ro : W arszaw a, ul. Ś liska  6 m. 34

1 5 - 18 - 2 0 -2 2 cm T e h fo n  6 5 0 -1 6

CEGIELNIA PAROWA W I T A S Z Y C E
poczta i stacja k o le jow a  W ita s z y c e  
(Poznańskie); tel. Jarocin Poznański 55.
W y ł ą c z n e  P r z e d s t a w i c i e l s t w o  
w W a r s z a w ie  inż. L. SIEKIERKO,
Senatorska 4/17. te le fon : 258-59.
P R O D U K U J  E : c e g ł ę  zw . b u d o w la n ą , l ic o w ą  k a n a liz a cy j 

n ą , d z iu ra w k ę , s t r o p o w ą  F o e rs te ra , d a - 
c h ó w k ę -k a r p ló w k ę .g ą s io r y  d re n y  ró ż n y ch  
k a lib r ó w . W y rob y  o  ła d n y m  je d n o l it y m  
k o lo r z e  i w y s o k ie j  w y tr z y m a ło ś c i  na ś c is  
k a n ie .
C e g ie ln ia  j e s t  s ta ły m  d o s t a w c a  c e g ły  k a ­
n a liz a c y jn e j  d la  W o d o c ią g ó w  i K a n a liza c ji  
m . s t . W arsza w y . — -----------------------------------

EKSPLOATACJA KONSTRUKCYJ DACHOWYCH 
i ŚWIETLIKÓW BEZKITOWY CH

p a t. sy s t . Ini P a ra d ls ta la

P ized sięb .B u d ow lan e  „ARCUS” W arszaw a 
te l.10-09-38 Zygm untow ska  14 te 1.10-09-38



.„W E M A ”  —  P olsk a  F a b ryk a  D achów  S zk lan ych  w R udzie 
ś lą sk ie j —  P rzed sta w ić .: inż. W ł. S zalkow sk i —  W a r ­
szaw a, ul. P oznań sk a  2 1 /1 3 , tel. 8.13-21 —  P oznań  —  
K r. H uta  —  T a rn ów  —  Gdańsk.

Świetliki bezkitowe. Wywietrzniki dachoive. Kra- 
tóivki —  wycieraczki. Narożniki —  listwy ochronne.

D RZEW O BUDOW LANE

J . M IL B E R G  —  Skład drzew a bu d ow lan ego  i s to la rsk ieg o  
o ra z  dykt —  W a rsza w a  12, B elw ederska  23, te l .: 
4.07-74 i 7.17-75.

Na składzie stale wielki wybór wszelkiego rodza­
ju drzewa budowlanego. Dostawa natychmiastowa.

D Ź W IG I

CICHOBIEŻNE WERTHEIMA
Osobowe, towarowe, szpitalne i specjalne.
Przedstawicielstwa, biura budowy i obsług i:

W arszawa, ul. Żurawia 10. tel. 9.55-75 
Gdynia, ul. Marsz. P iłsudskiego 5, tel. 37-47
Kraków, ul. Straszewskiego 25, tel. 1.24-87
Lwów, ul. Sakramentek 22. tel. 2.58-85
Łódź, ul. A l. Kościuszki 17, tel. 1.41 05

ELEKTROWIBRATORY BLOKOW E

E LEKT ROWI BRAT ORY
w ła sn e j produk cji 
S I L N I K I  
NAPRAWY 

Z a k ła d y  E le k tro te ch n icz n e
Inż. J. BOYE i S-ka, sP. z ogr. 0dP
W arszaw a , C h łod n a  19, te l. 698-86.

M.LeinpickłS, A.
T E L E F O N Y :

W A R S Z A W A  SOSNOW IEC K A TO W IC E  W ILN O  
9.89.90, 8.20.11 1.09 3.31.42 20.38

Pale żelbetowe: pneumatycznie betonowane, lane i zaciskane i in. 
W szelkie roboty fundamentowe nad i podziemne. 

Budownictwo podziemne.
Instalacje odwadniające, cementowanie, badanie terenów.

P rzedsięb iorstw o F u n d a m e n t o w a n i a  
S T .  P A C H A

W arszawa, ul. S ta low a 6 9  te l. 1 0 -0 2 -2 8
P ale  beton ow e tłoczon o  - u bijane - dozb ro jon e  
ośrodkow o i „S tra u ssa ” . M echaniczny sposób 
w iercen ia  i p rzeb ijan ia  kurzaw ki. P róbne 
w iercen ia . P ro je k ty  i k osztorysy  palow ania. 
Z d ję c ia  techn iczne i z terenów

P A L E  F R A N K I W  P O L S C E , Spółka z o g r . odp . —  W a r ­
szaw a, K an on ia  20, tel. 596-51.

Specjalność: budowa fundamentów na żelbetowych 
palach.

IN Ż Y N IE R  R A D Z IM IR  P IĘ T K O W S K I —  B iuro fu n d a ­
m en tow e —  W a rsza w a , K oszy k ow a  29, tel. 9.42-70.

Roboty fundamentowe. Palowania: drewniane, beto­
nowe i żelbetoice syst. Raymond, Straussa i inn.

T-wo FUNDAM ENTOWE „ R A Y M O N D "
W A R S Z A W A , Z G O D A  9, TEL, 5 9 2 .6 8
B U D O W N I C T W O  P O D Z I E M N E

B U D O W A  F U N D A M E N T Ó W  N A  G R U N T A C H  S Ł A B Y C H  
R O B O T Y  K A F A R O W E  
B A D A N IE  G R U N T Ó W  

S P R Z E D A Ż  I W Y N A J E M  M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H

FARBY I LAKIERY

E D W A R D  L U T Z , P O L S K A  F A B R Y K A  F A R B  I L A K IE ­
R Ó W , Sp. z o. o., K ra k ów  X X II , K a lw a ry jsk a  66.

Poleca: najlepszą farbę rdzochronną „BESSEME- 
ROWSKĄ” marki „KOWADŁO” oraz farbę BAZA- 
IATOWĄ do fasad.

FORNIERY

G R ZYB A  D O M O W E G O  ZW ALC ZA NIE

Środki grzybobójcze. — Porady, ekspertyzy, 
roboły odgrzybiajqce z gwarancją

„F U N G U S"
Warszawa, Nowogrodzka 49, tel. 9-81-92

„S U R O W C E  B R A Z Y L IJ S K IE ”  Sp. z o. o. —  W arsza w a , 
N o w y  Św iat 47, tel. 6.50-31.

Forniery dekoracyjne z drzew brazylijskich, pocho­
dzące z plantacji i lasów polskich osadnikow stanu 
Parana.

INSTALACJE SANITARNE

IN Ż. S E W E R Y N  L U B E R T , Sp. z o. o. —  B iuro techn iczn e
—  W a rsza w a , H oża  6 m . 10, tel. 9.91-27.

Instalacje wodociągowo-kanalizacyjne, centralnego 
ogrzewania i gazowe.FUNDAM ENTO W E ROBOTY

IZO LA C Y JN E  MATERIAŁYS E S F E E K S  I t t K H B
Składy Własne Warszawa, Widok 21, tel. 201-07.
M O S T Y  i F U N D A M E N T Y  N A  P A L A C H

S y s t e m ó w  „W aym ond", „M ast“ , 
„Hennebicka*4, „Simplex**, .Strausa**

PALISADY ż e la z n e  „ L a r s c n o "  i „ Z g o d a "  oraz i e lb e ł  
fł H e n n e bic ka "

W YN AJEM  K A F A R Ó W  P A R O W Y C H

„A S F A L T ” , w łaśc. M . P łoń sk i i Syn  —  W a rsza w a , J e ro ­
zo lim sk a  83, te l .: 9 .94-75, 9 .94-87 i 9.88-81.

Tektury dachowe, przetwory smolowcoive i bitu­
miczne. Specjalność: biała filcowa tektura, bitumicz­
na „Selenit". Roboty dachowe, asfaltowe i izolacyjne.



B -C IA  E. I H . B A L IC C Y , Z ak łady P rzem ysłu  K ork ow e­
g o  —  Warszawka, S yren y  3, tel. 203-40.

Szczegóły -patrz w ogłoszeniu na Ii-ej okładce.

CASTOR, środek przeciw wilgoci 
Hydrofuge „CASTOR“

K A R S T E N S  M A U R Y C Y , Sukcesorow ie
W arszawa, Koszykowa Nr. 7. Tel. 8.27-95 
Kraków, Biuro Techn. Handl. W . Kozłowski 
— ul. Mikołajska 32. Tel. 140-88.
W ilno, M . Jankowski, Ś-to Jańska N r. 9

C E L O L I T
iozlacje cieplne

Specjalność dachy płaskie (

Inż. C Z E S Ł A W  P U K I N S K I
W arszaw a, Wilcza 42 m 7. Telełon: 9 0 -8 4 6 ,

Patrz dział  ceny materiałów budowlanych.

P O L S K I E  Z A K Ł A D Y  „ELASTON**

JAN MARTENS i S-ka
sp.  z o. o.

W a r s z a w a, ul. S la lo « a  N r 28. Tel. 10.04.49

E LA STYC ZN E P O D Ł O G I IZ O L A C Y JN E .

f A B » Y K A  I E K T U 8 V  D ACH O W EJ .  MATER IAŁÓW  I Z O L A C Y J N Y C H  I A S f A U U

J fa n iy k & o n a a k
W A R S Z A W A  36, PO D CH O RĄ ŻYCH  57, T E L . 9-49-04. 

Krycie i reperacje wszelkiego rodzaju dachów
Stale na składzie: papa smołowcowa piaskowa i żwirowana, papa 
bitumiczna bezsmołowa, filc bitum iczny nie wym agający konserwacji. 
Smoła, lepik, kit .azbestowy, carbolineum, żelazolak itp. Lepik po­

sadzkowy na zimno i gorąco. Asfalt naturalny i sztuczny. 
C e n n i k i  w y s y ł a m y  n ą ż ą d a n i e .

Z a k l a d y  Pr z e my s ł o we  
In2. WACŁAW GORZKOWSKI I syn 

w Łowiczu sp. z o. o.
F a b rvk a  w y r o b ó w  K o rk o w y ch  I M ate* 
r ia łó w  I z o la c y jn y c h  Biuro i skład fabr- 
W a r s z a w a ,  W iejska 7 lei. 8-30-43 

Izolacje  K orkow e: budowlane ch łodn icze 
przeciw akustyczne i t. p. K rycie  dachów . 

Papa bitum iczna Izolacje  od w ilgoci. N iszczenie grzyba, kar- 
boiineurn i grzybojad .

Rok z a ło ż e n ia  1 8 8 8

E M I L  K U Z N I C K I
F A B R Y K A  T E K T U R Y  D A C H O W E J  
P R O D U K TÓ W  C H E M IC Z N Y C H  i ASFALTU 
W  O Ś W I Ę C I M I U  S pó łka  Akcyjna

PIERWSZA W POLSCE F A B R Y K A  
PAPY BITUMICZNEJ I KOLOROW EJ

SKŁADY FABRYCZNE:  
W A R S Z A W A ,  L W Ó W ,  W I L N O ,  K I E L ­
C E ,  R A D O M ,  L U B L I N ,  B Ę D Z I N

, IZ O L A C J E  B U D O W L A N E , IN Ż. W Ł . C l-
W a rsza w a , K rak . P rzedni. 17, tel. 6.11-45,

szczegóły patrz w ogłoszeniu na IIi-ej

W . N IT E C K I, F a b ryk a  m ateria łów  k ork o w o -izo la cy jn y ch
i og n io trw a ły ch  —  W a rsza w a , ul. O bozow a  20, te l .:
2.09-21. D om  w łasny.

Wykonywanie wszelkich robót w zakresie izolacji 
Rok założenia 1903.

„O R Ł O R O G ”  D. O R Ł O W S K I, R O G O W IC Z  I S -K A  IN Ż., 
Sp. z  o g r . odp . —  F abr. izo l. k ork ow ych , b itu m iny , 
aquisolu  —  W arszaw 'a, PI. 3 -ch  K r z y ż y  13, te l .: 
9 .81-23, 9.81-26. F abr. B em a 53.

Szczegóły patrz w ogłoszeniu na Ii-ej okładce.
O R O -C O N C O , Sp. z o g r . odp . —  B iu ro in ży n iery jn e j izo- 

la c ji —  W a rsza w a , W id ok  23, tel. 5.04-88.
Wysokowartościowe izolacje od wody. Ekspertyzy. 

Mat. Conco.

R O S IC K I, K A W E C K I I S -K A  —  Ł ód ź, ul. O rla  1 7 /19 , 
tel. 2.18-49.

Fabryka wyrobów korkowych, materiałów izolacyj­
nych i chemicznych. Płyty korkowe i wszełkie mat. 
izołacyjne.

„T R IC O S A L ”  —  p rodu k ty  izo la cy jn e  —  Inż. J. S z m ig ie l­
ski —  W a rsza w a , Ś -to K rzy sk a  16, tel. 6.57-92.

Bliższe szczegóły patrz w ogłoszeniu na III okładce.

JA N  K R A U S E , Sp. z o. o. —  Z ak ład y  p rzem y słow e  —
w  A n d resp o lu , p oczta  A n d rze jów .

Największa fabryka kafli i farb malarskich w Pol­
sce.

„G U D R O N IT *
S Z E W S K I —

6.05-45.
Bliższe 

okładce.
„ I Z O L A C J A ”  —  F a b ry k a  m ateria łów  bud ow lanych  —

W a rsza w a , H oża  55, tel. 8.55-58.
Szczegóły patrz w ogłoszeniu na Ii-ej okładce. 

IZ O L A C J E  B U D O W L A N E  —  M . R eczk o  i S -ka  —  W a r ­
szawka, N ow ogrod zk a  "41 m. 3, tel. 7.16-34.

Wszełkie materiały wodo i ciepłochronne —  Melli- 
tol, Gumatekt, Ceratoleum, Ruberoid.

„K O R 1 Z O L ” , Sp. z o g r . odp . —  F a b ryk a  izo la c ji kork o- 
w ych  —  W a rsza w a , L udna 6— 8, tel. 7.03-15.

Fabrykacja własna wszelkich materiałów izolacyj­
nych, płyt, otulin i segmentów korkowych.

M A R U N IT  —  W . G a jew sk i —  W a rsza w a , K op ern ik a  15, 
tel. 6.88-15. W ytw Tórn ia  p od  Ż yrardow em .

Krajowe tanie płyty ze lnu —  najlepsza izolacja 
akustyczna i termiczna.

KAMIEŃ

INŻ. A . C Z E Ż O W S K I —  K am ien io łom y  gran itu  „Z d z iłó w ’ ' 
w K lesow ie  —  W arsza w a , F iltrow ra 69, te l. 8.54-33.

Granit dla celów budowlanych, inżynierskich i po­
mnikowych w wszelkich stadiach obróbki (bloki su­
rowe, płyty piłowane, ciosane, szlifowane, poleroiva- 
ne).

K A M IE N IO Ł O M Y  I K A M IE N IA R S T W O  —  W a rsza w a , 
A l. J erozo lim sk ie  103, te l. 200-15.

Eksploatacja kamieniołomów —  zakłady kamieniar­
skie —  Ciosy i płyty surowe i obrobione, wszelkie 
roboty kamieniarskie, materiały drogowe.

IN Ż . S T . N A D R A T O W S K I I S -K A , Sp. z o. o . —  K a m ie ­
n io łom y  i budow a d ró g  —  Warszawka, N ow y-Ś w 'iat 21, 
te l. 2.21-23.

Kamieniołomy granitu przy stacji Klesów.
W Ł . P R Z E C Ł A W S K I I J. W O J C IE C H O W S K I, Sp. firm .

—  P rzed s ięb iorstw o  rob ót k am ien iarsk ich  —  W a rs z a ­
w a , A l. J erozo lim sk ie  20 m . 21, tel. 3.10-26.

Piaskowce z wł. kamieniołomów, granity, marmury, 
alabastry.



T E C H N O G R A N IT , Sp. z o. o . —  T ow a rzy stw o  rob ó t in ­
ży n iery jn o -b u d ow la n ych  i ek sp loa tac ji gran itu  w o ły ń ­
sk ieg o  z w łasnych  k am ien iołom ów  w  M oczu lan ce  i R o ­
k itn ie —  W a rsza w a , Z ielna  15 m . 3, tel. 2.97-58.

KAMIEŃ S ZTU C Z N Y

„ARTEZYT"
Z a p ra w y  ły n k ó w  s z la c h e tn y c h  

W y tw ó rn ia  z a p ra w  i k a m ie n i s z la c h e tn y c h  „ A .  i B.“

Inż. Z. BIAŁECKI, W arszaw a, G ló g ie ra  1'
tel. 7.29-04

„  B E 2 E T “
N ie z n is z c z a ln e  n a w ie r z c h n ie  p o d łó g ,  p o d w ó rz y , ra m p  i t .  p .

MARMUR

„S IT K Ó W K A ”  S. A . —  Z ak ład y  p rzem y słow e  —  W a rsza ­
w a, Z ie lna  6 m . 4, tel. 6.89-74.

MARMUR KIELECKI iv różnych kolorach w stanie 
obrobionym (Sitkówka Jasna, Ciemna, Szewce, Olo- 
wianka) i surowym. GRYSIKI MARMUROWE do 
robót lastricowych. MĄCZKI MARMUROWE do wy­
praw szlachetnych.

IN Ż . J A N  W E B E R , B U D . SI\ A K C . —  W zorow n ia  i Z a ­
rzą d : W a rsza w a , Ś -to K rzy sk a  20, tel. 251-38. F a b r y ­
k a  m a rm u rów : K ie lce , B and ursk iego 25.

Mam ury kieleckie i zagraniczne, piaskoivce, grani­
ty, bazalty, alabastry.

„D O L O M E N T ” , Sp. z o g r . odp . —  Zak ł. P rzem . —  W a r ­
szaw a I, ul. Żelazna 36, tel. 5.97-69.

Mika (lyszczyk) w łuskach do tynków szlachetnych 
wypraw fasadowych.

Rok zat. 1900 R ok zał. 1900
T P R R i l D n N i l  szlachetna zaprawa fasadowa 
I b l l l lH O U I lH  i tynk kamienny

T C R R ii 7 7 fi marmury mielone, krajowe 
L U li H L L U i zagraniczne

l i lVDCFNI i i r? mączka wapienna do 
W irD l i l l lH uć l  nawierzchni a s fa l t .

dostarcza F - m a  D . SCHM EIDŁERi) biercy
Z A K Ł A D Y TE R R A B O N * I TERRAZZO, K r z e s z o w ic e ,  k  K r a k o w a

E U G E N IU S Z  S Z O T T  —  P rzed s ięb iorstw o  rob ót terra zzo - 
w ych  ( la s tr ico w y ch ), k sy lo litow y ch  i sztu czn eg o  ka­
m ienia  —  K rak ów , M azow ieck a  3a, tel. 182-19. 

Próbki i oferty na żądanie.

I I TERR ALI T n

W Y P R A W Y  F A S A D O W E  

i S Z T U C Z N Y  K A M I E Ń
O j .| . . .  KIELCE, AL. NIEPODLEGŁOŚCI 4 1 ,  TELEFON 1 1 - 1 8  
DlUld. W A R 5 Z A W A .  M A R S Z A Ł K O W S K A  1 5  1 7 ,  TEL. 7 . 0 9  1 8

T E R R A Z Y T "
SZLACHETNA WYPRAWA FASADOWA

Biuro: Chmielna 72. Tel. 6-72-I4 
Fabryka: Wronia 40. Tel 2-88 48

LISTWY I NAROŻNIKI

L I S T W Y  O C H R O N N E  U l I l l C O l U f l N E  DO S T O P N I ,  
n U R O Ź l t l K I  O C H R O NN E  Ul Ul COUI f l NE 00 K R H W E O Z I  Ś C i R U

BRACIA JENIKE, Sp. Akc.
W a r s z a w a ,  Al .  J e r o z o l i m s k i e  20

C enniki na żądanie 
D la P rzedsięb iorstw  Budowlanych ustępstwa.

MASZYNY BUDOWLANE

.R A Y M O N D ” , SP . A K C ., T -W O  F U N D A M E N T O W E  —
W a rsza w a , Z god a  9, tel. 5.92-68. S k ła d y : S k iern ie­
w ick a  9.

Kafary parowe, lokomobile, kotły, pompy, windy, 
narzędzia iviertnicze —  sprzedaż i wynajem.

MATERIAŁY BUDOWLANE

„A N T R A C Y T ” , Sp. z o. o. —  T ow . przem .-handl. —  W a r ­
szaw a, b iuro i sk łady  ul. T ow a row a  48, te l .: 2.24-25
i 5.13-24.

Dostarcza hurtowo i detalicznie ze składu i fabrylc 
reprez.: wapno suche i lasów., cement, gips, papę, 
cegłę, szamoty, terrakotę, glazurę.

„B E T O N  K R A J O W Y ”  —  H andel m ateria łam i bud ow lany­
m i i w ytw órn ia  beton ów  —  W arsza w a , G ró jeck a  204, 
te ł .: 8.87-11 i 6.23-91.

Cement, wapno suche i lasowane, gips, kafle, cegła 
ręczna, maszynowa, dziurawka i trocinówka. Własne 
wyroby betonowe: płyty chodnikoive, krawężniki, cem­
browiny, rury przepustowe, cegła cementowa (liców­
ka), stopnie lastricoive itp.

„E L IB O R ”  —  Spółka  A k cy jn a  han dlow o - przem y słow a  
„Ł . J. B ork ow sk i”  —  W a rsza w a , B iu ro : M a rsza łk ow ­
ska 117, te l .: 600-20, 665-80, 279-99, S k ła d y : W o lsk a  
103, te l .: 600-21, 699-72, 617-08.

Cement, wapno, żelazo, dźwigary, węgiel, koks.

PŁYTY AZBESTOWO-CEMENTOWE
C T C D K I I T 11 PŁASKIE 1 f a u s t e  n a  p o -,,EL I ŁKINI I KRYCIE D A C H Ó W , W Y K Ł A ­

D Z IN Ę  Ś C IA N , FASA D , SUFITÓ W  i t- p. O R A Z  B U D O ­
W Ę N O W O C Z E S N Y C H  G A R A Ż Y .

Zakłady Przemysłowe „ E T E R N I T "  S. A.
Zarzq d  W arszaw a, ul. Zgoda 8.
Tel. 203,83 -  308,85 -  693,95.

B R A C IA  M A R U S Z E W S C Y , Sp. jaw n a  —  W a rsza w a , B iu ­
ro i sk łady , ul. P u ław ska  4 3 /4 5 , te l. 4 .07-23 i 4.27-23 

Dostarczają hurtowo i detal, z fabryk reprezent.r 
Wapno suche i las. Cement. Gips. Papę. Smołę. Trzci­
nę. Cegłę zw. i ogn. Dachówkę. Terrakotę. Kafle. Że­
lazo. Płyty „Suprema", oraz wszelkie inne mat. bud.



S T O Ł E C Z N Y  S K Ł A D  M A T E R IA Ł Ó W  B U D O W L A N Y C H  
I O P A Ł O W Y C H , Sp. z o . o . —  W a rsza w a , ul. G r ó - ' 
je ck a  6, tel. 2.85-41.

Cement, wapno suche i lasowane, gips, cegła: ręcz­
na, maszyn., dziurawka, licówka itp. Kafle, dreny, da­
chówka, smoła, papa smołowcowa, maty trzcinowe, 
piasek, glina itp. Wyroby szamotowe i ogniotrwałe.

METALOWE W YRO BY

H . S Z U L E C K I, A . G R A C Z Y K  I S -K A , Sp. z o. o. —  F a ­
bryka  w yrob ów  m eta low ych  —  W arszaw a , W sp ó ln a  
46 fr o n t  ( r ó g  M a rsza łk ow sk ie j) .

Wykonuje: budowlane konstrukcje żełazne, okłada­
ne metalem, dekoracje metalowe wnętrz. Urządzenia 
sklepowe frontów i wystaic. Balustrady metałowe na 
schody. Urządzenia wnętrz: banków, biur, barów, cu­
kierni itp. Meble stalowe niklowane, oraz wszystkie 
prace wchodzące w zakres wyrobów metalowych, chro- 
moniklowanych, ciągnionych i tłoczonych.

O S U SZA N IE  B U D YN K Ó W

N A SA D Y K O M IN O W E

W Y T W Ó R N IA  BETO N O W YC H  
N ASA D  K O M IN O W YC H

\vł. Edward Czajewicz, bud.

„ B O L T  O "
Warszawa, Nowogrodzka 34, telefon 9.91 -33 I

>1 O . f  •

T O W A R Z Y S T W O  

OSUSZANIA BUDYNKÓW

Repr ez- :  E. Cza j ewi cz ,  Bud o wn i c z y
W arszaw a , N ow ogrod zk a  34. 
te l. 9.91-33

PIASEK I ŻW IR

J A N  C Z E K  A L I Ń S K I —  W arsza w a , te le fo n y : D ra g a , W y ­
brzeże  W is ły  N - .  234-31, B iuro, A l. J erozo lim sk ie  1 1 7  

N r. 603-65.
Mechaniczna eksploatacja piasku dragą „Lwów" 

i dostawa żwiru,
„P R Z E M Y S Ł  Ż W IR O W Y ” , Sp. z o g r . odp . —  Stanisław  

D om ański i M ichał Z a lew sk i-M oszoro  w Z egrzu  —  
W a rsza w a , W sp ó ln a  38, tel. 8.77-09.

Dostawy masowe żwiru rzecznego i kopalnianego. 
S T A N IS Ł A W  W Ł O D A R C Z Y K  —  P rzed sięb iorstw o  p rze ­

m y słow o - handlow e —  W a rsza w a , ul. B ernardyńska 
40, te l .: B iu ro 9.34-81, ta b o ry  9.58-27.

Wykonuje roboty ziemne, brukarskie, betonowe. Do­
stawa żwiru, piasku, kamienia.

N A S A D Y  syst. C H A N A R D ’A  —  p atrz  s z cz e g ó ły  w  dz ia ­
le  „W e n ty la c je ” .

O G R O D Z E N IA , SIATKI I SITA

Z Y G M U N T  K R A U Z E  —  W y tw órn ia  sit m eta low ych  —
W a rsza w a , ul. W a liców  28, tel. 6.19-20.

Ogrodzenia parkanowe, balkonowe, do wind, cen­
tralnego ogrzewania, wentylatorów, bram, siatki pod 
tynk, wszelkie sita przemysłowe.

O K U C IA  BUDOW LANE

S A M O Z A M Y K A C Z E  D O  DRZWI 
PATENTOWANE ZAM KI W P U S Z C ZA N E

Fabryka Wyrobów Metalowych

„ F  E N  f l “  S . f l .
Bydgoszcz, Dr W arm ińskiego 11.

F A B R Y K A  OKUĆ BUDOWLANYCH

B R A C I A  L U B E R T ..„MA MRYck,

Sp. A k c. W A R S Z A W A , Z Ł O T A  34.
T e l  6-90-10, 6-47-35, 5-28-66, 303-08 1 305-71.

N O W O C Z E S N E  O K U C I A .
v ^

... z kafli stalowych 
„PIECE SZRAJBERA”  

Sp. z o. o. 
Warszawa, Bracka 11 m U 

tel. 9-20-33.

PO SAD ZKI I STO LA R SZC ZYZN A

G L O E H ” , Sp. A k c. —  Z ak ład y  przem ysłu  drzew n ego  —
Z arząd  i b iu ro : W a rsza w a , K ow ień sk a  5 /7 ,  te l.:
10.10-63 i 10.01-48.

Warszawa: Fabryka stołarska. Henryków: Fabry­
ka posadzki. Rok założenia 18G3.

{ -C IA  J. I H . R U D O L F  —  F a b ry k a  w yrob ów  drzew nych
—  W a rsza w a , N ow olip ie  5 2 /5 4 , tel. 12.15-79.

Forniery, dykty, fryzy, klepki, posadzki i listwy.

PIECE

.__ Z A K Ł A D  Z D U Ń S K I
K  , — i s p e c j a l n a  W Z O R O W N I A
r A l F N T Y  W a c ł a w  N o w a c k i

S  li‘ W a r s z a w a ,  Długa 4 6  (w  p o d w ó rz u )
JnllOriFB! y m Tel. 11-35-02 i 11-38-27

IinilfTH M  P A T E N T Y  P A L E N I S K  d la  P IE C Ó WU Ni I (U  P. R. P. N r .  W  1 8 1 8 4 )
n i ) ' 1: -  U i J S P 1 N A S A D  K O M IN O W Y C H  (U . P. R p

N r .  W 1 8 1 8 3 )

K U C H E N  i T R Z O N Ó W  R E S T A U R A C Y J N Y C H  ( iw .  o c h r . N r .  1 8 8 9 .  
W Ł . K O N S T R U K C J E  P I E C Ó W  Z  K A L O R Y F E R A M I, K O M IN K Ó W  

P IE C Ó W  D O  S P A L A N IA  Ś M IE C I,  P IE C Ó W  C U K IE R N IC Z Y C H . 
J Ż E L A S T W A  Z D U Ń S K IE G O . •  G o lo w e  p ie c y k i i k u c h e n k i p rz e n o ś n e  

•  N a  k a ż d e  ż g d a n ie  s z c z e g ó ło w e  o p is y  i k o s z to ry s y . •



FABRYKA POSADZKI DĘBOWEJ
Bernard ZIMAND i SYN w Kami on ce  S ł r u mi ł o w e j
S k ł a d  K o n s y g n a c y j n y :  W a i s z a w a ,  ui.  T w a r d a  56, te i.  318-28

C entralne B iuro ,n 1/  un d r  -W arszaw a, M oniuszki 4 
S p r  z e d a ż y : Ł u - T e le fon  302-65

Skład zaop atrzon y sta le w  w iększą  ilość p o ­
sadzki w e  w szystk ich  gatun kach  i w ym iarach .

PODŁOGI PRZEMYSŁOWE

PODŁOGI PRZEMYSŁOWE
„STEL C ON"

z b lachy sta low e j na pod łożu  be tonow ym ’ 
rozw iqzu jq  zagadn ien ie  pod łóg  trw a łych , 
n ieśc ie ra lnych  i w ytrzym ałych  na na jw ięk­
sze uderzenia, n ie wym agajq napraw  
i s tw arza jq  i d e a l n e  w a r u n k i  p r a c y

„ S T E L C O N '
Sp.  z o. o.

W A R S Z A W A  
W idok  3 

Tel. 6 .1 3 -3 6

Patrz dział Ceny Materiałów Budowlanych.

STUDNIE I BADANIA GRUNTU

J. P R Z E Ź D Z IE C K I —  P rzed sięb iorstw o  w iertn icze  —
W a rsza w a , ul. Jana  K a zim ierza  13 na W o li —  tel.
6.50-24.

Wiercenie studni, badanie gruntu, narzędzia wiert­
nicze.

BI UR O H Y D R O L O O l C Z t l O - m Ż Y l ł l E R S K I E  

RYCHŁOWSKlis-ka
Sp z o .  o.

W A R S Z A W A  
ul. M o k o t o w s k a  24, 

tel.: 810-24 i 965-15

B adania  gru ntu  pod budow le. L a­
b ora toriu m  g ru n tow n icze . A n a ­
lizy  gru ntu  fiz y k o  - m echan iczn e. 

E k s p e r t y z y .

SZKŁO

PRZECIWOGNIOWE ŚRODKI

„F U N G U S ”  —  A n t i f  lam ina —  W arsza w a , ul. N o w o g ro d z ­
ka 49, tel. 9.81-92.

STROPY

Inż. L. i S, K a r i o 
STROP „ U RS U S "

Patenl Nr 2 5 2 8 5  

W arszaw a, Z ł o t a  28 
tel. 5 0 2 -2 0  i 7 1 6 -0 8

szerokość 33 cm. d ługość 30 cm. 
w ysokość 15, 18 1 20 cm.

N a jp ra k ty czn ie jszy  z is t­
n ie ją cy ch  i n a jtań szy  w  
cenie je s t  strop  „O M E G A u

Informacje: W a r s z a w a

„ O M E G  A“  
Twarda Nr. 13 26 

te l. 213-92 
„CERMAT" Skorupki 7. 
telefon 975-57 i 722-63

„P R IM A P O L ” , P ol. Patent. S trop  syst. S. S tob ieck iego
—  w łaśc. pat. J. i Z . S tob ieccy  —  W a rsza w a , ul. H o ­
ża  19 m . 12, te l. 9.38-81 (g . 17— 1 9 ).

Strop prosty, tani, łelcki i nieakustyczny.

Karol W. Szenajch, Inż.o , ^ ^ : , ^ ^
PATENTOWANE:

SłrOPy_KaeS do rozp . 12 m — orygin .w yprób. p o i. konstr. 

Sł£Opy_WueS — istotn ie u lepszone stropy Akermana

B E L G . S. A . P O L U D . P O L S K IC H  H U T  S Z K L A N Y C H  —
B iuro sp rz ed a ży : W a rsza w a , Z ło ta  14 m . 2, skrz. 
p oczt. 352, te l .:  6.60-71 i 6.60-97.

Dostarczają szkło okienne maszynowe, szybowe pra­
sowane. Huta w Ząbkowicach, tel. 11 —  szkło okien­
ne. Huta w Szczakowie, tel. 16 —  szkło prasowane. 
Małopolskie Fabryki Szkła Sp. z o. o. Huta w Szcza­
kowie, tel. 16 —  szkło okienne.

T . D E G E N S Z A J N , Sp. z o. o . —  Szk ło  budow lane —
W a rsza w a , G ran iczna  1, te l .:  5.39-59 i 2.09-65.

Przedstawicielstwo hut: Szczakoiva i Ząbkowice.

J A N  R E D L E R  I JÓ Z E F  C Z A R N O Ł Ę S K I —  P olsk i p rze ­
m ysł szk larsk i —  W arsza w a , ul. Z ło ta  21, tel. 2 .41-16.

Szyby. Lustra. Cegły szklane. Światlowpusty. „Ro- 
tality” . Wykonuje wszelkie roboty szklarskie.

R Y S Z A R D  Z IE L IŃ S K I, G dynia, ul. św ię to ja ń sk a  11 r ó g  
P u ław sk iego , tel. 15-58.

Szklo-beton „Erzet” . Dachy szklane. Świetliki nad 
piwnicami. Oszklenie tuneli. Okna betonowe (pat.). 
Ściany szklane. Szkło do okładania ścian.

WAPNO

K A D Z IE L N IA , Sp. A k c. —  W arsza w a , ul. B oduena 1, te l .: 
6.61-05 i 6.61-19.

Zakłady wapienne w Kadzielni pod Kielcami. Wa­
pno o najwyższej wydajności.

..S IT K Ó W K A ” , S. A . —  Z ak ład y  p rzem y słow e  —  P iece  
w apienne —  Z a rzą d : W a rsza w a , ul. Z ie ln a  6 m . 4, 
tel. 6.89-74.

Wapno najwyższej jakości i wydajności.
W A P N O  I K A M IE N IO Ł O M Y  W  J A W O R Z N I, S P . A K C .

—  K ie lce , sk rzyn k a  p oczt. 160, tel. 10-74 —  W a rs z a ­
w a, ul. M ok otow sk a  5 1 /5 3 , tel. 9.01-98.

Wapno palone tłuste o najwyższej wydajności o za­
wartości CAO 99,1%, Wapno palone mielone roln. 
wysokoprocentowe, Piaskowiec, Kamień marmurowy 
do cukroivni, dróg i robót budowlanych.



W ENTYLACJA

Wapnorud Sp. Akc.
W a r s z a w a ,  T r ę b a c k a  15 
T e I e ł. 6 1 1 - 0 4  i 3 3 7 - 9 9
Z a k ł a d y  W a p i e n n e  w R u d ­
n i k a c h ,  w o j .  K i e l e c k i e .

W A P N O  budow lane i na­
w ozow e najwyższej jakości

n ieruch om e, gw iaźd ziste  
(P at. R . P .)  w en ty la tory  
dach ow e i n asady kom ino­
w e z b la ch y  ocy n k ow a n e j

Bracia SŁUCCY, Inżyn. W arsiawa  
Królewska 27, teleł. 242-38 i 242-69

W ydział Powiatowy w Białymstoku ogłasza 
K O N  K U R S  

na stanowisko rzeczoznawcy budowlanego przy 
W ydziale Powiatowym w Białymstoku.

W a r u n k i :  a ) ob yw atelstw o p olsk ie , b )  
w iek  do Jat 45, c )  dyp lom  in żyn iera  i u praw nie­
n ia  określon e w  art. 361, w zg lęd n ie  364 ro zp o ­
rząd zen ia  P rezyden ta  R zeczy p osp o lite j z dn. 
10.11.1928 r. (D z . U st. N r 23, poz. 202) w  b rzm ie ­
niu u sta w y  z dnia 14 lipca  1936 r. (D z. U st. N r. 
56, poz. 4 0 5 ), d ) pożądana p rak tyk a  sa m orząd o ­
w a, e ) p ob ory  350 zl m iesięczn ie  łączn ie  z ry cz a ł­
tem  na roz ja zd y .

P odania  z dołączen iem  odp isów  dokum entów  
w ym ag an ych  oraz dow odu  odbycia  s łużby  w o j­
sk ow ej n ależy  w n osić  do W y d zia łu  P ow ia tow ego .

P rzew od n iczą cy  W y d zia łu  P ow iat.
S tarosta  P ow ia tow y  

(— ) K . Szagon .

Ogł oszeni e  o p r z e t a r g u
ofertowym na wykonanie robó- 
budowlanych, związanych z buj 
dową h a l i  t a r g o w e -  
w L u b l i n i e  zostało zamie 
szczone w Lubelskim Dzienniku 
Wojewódzkim z dnia 16 czerwca 
1938 r. Nr. 12. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 6 lipca 1938 r. o 

godz. 14-ej.

Kam ien io łom y granitu
Z d z i ł ó w 

Inż. A. Czeżowski
W ar sza wa — F i Itr o w a 69 tel. 8-54-33

BLOKI, PŁYTY, STOPNIE
s n r o w e 
młotkowane 
szli f  o wa n e 
po lero w ane

Większość robót granitowych w Polsce w y k o n a n a  
przez nas lub z naszego kamienia.



„ T R Y T O N

ZAKŁADY METALURGICZNE
L. K R A N C  i T. ŁEMPICKI Sp. z o. o.

Jedyna w Polsce armatura wodociągowa
w o d le w ie  pod c iśn ie n ie m  (P ressguss; 

H I G I E N I C Z N A - E S T E T Y C Z N  A - N I E Z  A W O D N A  
do nabycia

W  B I U R A C H  T E C H N I C Z N Y C H  i S K Ł A D A C H  H U R T O W Y C H  
w  Każdy k ian  m ark i „T R Y T O N " p rzechodz i przy końcu 

p rodukc ji p róbę  wodnq na c iśn ien ie  2 0  atmosfer.
S  Z aw ory  p rze lo to w e  „T R Y T O N " posiadajq uchwyty 

m osiężne n i e r d z e w n e  i e s t e t y c z n e .
C W szystkie krany „T R Y T O N " odznacza ją  się idea ln ie  g ła d ­

kim i pow ie rzchn iam i tak na zew nqtrz, jak i na w ew nqtrz.
Z A W O R Y  P R Z E L O T O W E  c d  d o  2 "

W A R S Z A W A ,  ul. Czerniakowska 80 fel. 9.56 50.

W ykonujq o p róz  A R M A T U R Y  W O D O C I Ą G O W E J  rów nież 

klom ki, ga łk i i inne O K U C IA  B U D O W LA N E  z m osiqdzu i b ia łych m eta li.

K U R K I C Z E R P A W N E

N A  Z A M Ó W I E N I E  O D L E W Y  ARTYSTYCZNE: TABLICE, P O ­

PIERSIA i INNE PRZEDM IO TY Z D O B N IC Z E  Z  BRĄZU.

W0D0CHR0N - 5ZCZELNIT
Galicyjskie Tow. Naftowe GALICJA S. A.
Ce ntr a l a  H a n d l o w a :  L W Ó W ,  UL. KOŚCI USZKI  8


